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Róźziice w poglądach
i taktyce*

Odpowiedź przeciwnikom — wyjaśnienie
przyjaciołom .

Pismo nasze stało się znowu przed­
miotem ataków zlewaizprawa.Je­
dnym się zdaje, żeza ostrozwalcza

ObózZjednoczeniaNarodowego (pułk.
Koca), a drudzy wmawiają ludziom,
żeodnosi się do niego zbytprzychyl­
nie. Anijedni, ani drudzy nie mają
racji, gdyż stanowisko nasze nie jest
ani wrogie aniprzychylne, lecz jedy­
nie rzeczowe, asądnaszoO.Z.N.
nie będzie zależny od słów, leczod
czynów,na które czekamy.Doskonale
to stanowisko zrozumiał znany chlu­
bnieCzytelnikom naszym autor, pisu­
jący pod przybranym nazwiskiem

Przemysław M ariański. Oto jego u-

wagij

Jak z łamów ,,Dziennika*1 wyczytać
mogliśmy, stał się ,,Dziennik Bydgo­
ski1* w ostatnich czasach przedmiotem
pewnych napaści, tak ze strony rozmai­
tych pism sanacyjnych jak i pism na­
rodowych pośledniejszego gatunku. Sa­
ma Redakcja ,,Dziennika'* w numerze

z zes'złej niedzieli w rubryce ,,Na hu­
śtawce politycznej** dała tym pismom
doskonałą, odprawę.

Czytelnicy wiedzą, że ,,Dziennik*'
służy dobrej sprawie, jak może. Nie od­
mawia też nikomu prawa czynić podob­
nie. Wyjście z takiego założenia moral­
nego tłumaczy dostatecznie uczciwość

pracy publicznej ,,Dziennika Bydgoskie­
go" .

Nie chcemy monopolizować dla sie­
bie wyłącznie ani mądrości politycznej,
ni dobrych intencji w pracy publicznej,
co jednak piszemy, piszemy w dobrym
przekonaniu i w dobrej intencji. Nieo­
mylnych polityków i nieomylnych pu­
blicystów na świecie nie ma. Fakt jed­
nak pozostanie faktem, że we wielu

wypadkach się nie pomyliliśmy.

Zbliżając się z Wiarą w czystość
przekonań i w czystość intencji poli­
tycznych do ,,Dziennika", mogliśmy u-

stalić następujący widnokrąg politycz­
ny tego pisma; ,,Dziennik" idzie w

myśl swego programu po linii polityki
chrześcijańsko-demokratycznej. Jako
organ, partyjnie niezależny, nie ko­
niecznie musi zawsze i wszędzie mieć

to samo zdanie, co oficjalna Chadecja.
Zresztą w obrębie każdej partii, mają­
cej jasne i mocne idee, mogą ścierać się
z sobą rozmaite poglądy taktyczne,co
jednak wcale nie znaczy, że dana par­
tia czy dane pismo nie stoją na funda­
mencie jasnego i wyraźnego programu.

Chrześcijańska Demokracja nie od dziś

istnieje, przeciwnie istnieje ona od cza­
su, od kiedy zaistniała polityka chrze­
ścijań sk a.

Wiele momentów chrzęścijańsko-de-
mokratycznych zauważyć można już w

dziełach św. Augustyna jak i Tomasza

z Akwinu. Jedną z fundamentalnych
zasad polityki chrześcijańsko-demokra­
tycznej stanowi żądanie, że nie m a być
w państwie zbyt wielkiej przepaści
między rządzonymi a rządzącymi.Tej
zasadzie zadaje kłam w Polsce obecny
system rządzenia. Bez zastrzeżeń Chrze­
ścijańska Demokracja nie rzuci sie w

ramiona obozu pułk. Koca. Niech o to

nie obawiają się rozmaite pisma naro­
dowe czyli endeckie, które roszczą so­
bie pretensję, że one wyłącznie do tego
miana mają prawo. Stwierdzić jednak
trzeba stanowczo, że ,,Dziennik Bydgo­
ski" jest w równej mierze pismem na-
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(Przemówienie Pana Prezydenta E. P . przez radio).
W arszaw a,20. 3. (PAT). Wczoraj o

godz. 18 Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej wygłosił na Zamku Królewskim

przez radio przemówienie, poświęcone
wspomnieniem o pierwszym Marszałka

Polski, Józefie Piłsudskim .

Przy przemówieniu Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej obecni byli: M a r s z a­
lek Polski Edward Śmigły-Rydz,pre­
zes rady ministrów gen. Sławoj-Skład-
kcwski, marszałek senatu Aleksander

Prystor,'marszałek sejmu Stanisław
G ar, członkowie rządu in Corpore, prezes
Najwyższej Izby Kontroli gen. d r J.

Krzemień ski,pierwszy prezes SąduNaj­
wyższego Trybunału Administracyjne­
go dr Br. H ełczyński,przewodniczący
wydziału w'ykonawczego naczelnego
komitetu uczczenia pamięci pierwszego
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego
gen. br. Wieniawa-Bługoszewski,oraz

członkowie domu cywilnego i wojsko­
wego Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej.

Z ramienia polskiego radia asysto­
wali: naczelny dyrektor Polskiego Ra­
dia Roman Starzyńskii dyrektor pro­
gramowy polskiego radia Górecki,

Dotychczas wiedzieliśmy tylko tyle, że płk'
Kocprzed swoim publicznym wystąpieniem
jjylprzyjęty przez marszałka Śmigłego­
Rydza, i że audiencja trwała pół godziny.
Wiedzieliśmy również, że szef rządu gen,

Slawoj-Składkowski rewizytował szefa no-*

wego obozuprorządowego.

Obecnie, dzięki oświadczeniu Pana Pre­
zydenta deklaracja uzyskałapoparcie auto­
rytatywne najwyższego czynnika w pań­
stwie. Pan Prezydent bowiem oświadczył,
że tekst deklaracji przedłożył mu przed kil­
ku tygodniami marszałek Śmigły-Rydz i że

zgadza się całkowicie z ustępami, w niej
zawartymi.

Zaznaczyć należy, że oto po raz pierwszy
czynnik decydujący określiłswój stosunek

dodeklaracjiO.Z.N.Fakt ten będzie miał

rozstrzygające znaczenie dla siei rządo­
wych,co musi się uzewnętrznić już w naj­
bliższym czasie.

Jeśli chodzi o sfery polityczne w kraju,
to liczyły się one z tym, że czynnik decy­
dujący zajmie właśnie takie stanowisko wo­
bec deklaracji płk. Koca. (r)

Pan Prezydent Rzeczypospolitej o Obozie
SSiediRoezenia Narodowego.

Akcja płk. koca zgodna z wolą naczelnego wodza.
Warszawa,20,3. (Tel. wł.) Przemówienie

radiowePana Prezydenta, wygłoszone w

dniu 19marca,br. wywołałoduże wrażenie
w kołach politycznych stolicy. Pan Prezy­
dent poruszył bowiem wielce aktualne, za­
gadnienia polityki wewnętrznej.Przede
wszystkim Pan Prezydentpodkreślił z wiel­
kim naciskiem , żemarszałek Śmigły-Rydz
jest również wodzem narodu.Dalejna uwa­
gę zasługuje ustęp, dotyczący m inistra

spraw zagranicznychpłk.Becka.W ub. ro­
kuw swym przemówieniu Pan Prezydent

oświadczył, żepolitykę zagraniczną mar­
szałka Piłsudskiego kontynuują jego ucz­
niowie.Obecnie Pan Prezydent określa sta­
nowiskoministra Becka jako ucznia mar­
szałka Piłsudskiego,nie szczędząc pochw al

dlajegopracy.Wobec tego wszelkie pogło­
ski,pochodzące z zagranicy na temat oso­
by ministra Becka zostały tym oświadcze­
niem autorytatywnie zaprzeczone.

Wreszcie obszerna część przemówienia
Głowy Państw a dotyczyłaObozuZjednocze­
nia Narodowego, i jego szefa płk. Koca.

Ataki komunistów w poszukiwaniu
słabego punktu, załamały sie.
Siguenza,20. 3. (PAT). Na froncie

GuAdalajara wojska rządowe przepro­
wadziły wczoraj silny atak pomiędzy
Rio Tajuna do Rio Badiel równolegle
do drogi aragońskiej.Główna kwatera

wojsk rządowych wprowadziła do akcji
bardzo znaczne siły i przez cały dzień

otrzymywała posiłki. Atak rozpoczął
się od akcji oddziałów zmotoryzowa­
nych, lekkich i ciężkich czołgów i sa­
mochodów pancernych, które usiłować

ły przerwać linie powstańcze. Atak teń

został odparty ogniem artylerii i zapo­
rowym ogniem karabinów maszyno­
wych.

Pod wieczór oficer powracający t,
frontu oświadczył przedstawicielowi
agencji Havasa, iż akcja ta jest tylko
reakcją, gdyż wojska rządowe, grając
va banąue, posyłają przeciwko liniom

powstańczym wszystkie będące w dy­
spozycji oddziały bez ściśle określone­
go celu w nadziei, że zdołają natrafić

na jaki;! słabszy punkt.Sztabgen. Mola

nie został zaskoczony tym atakiem
i odparował dotkliwie ciosy, jakie
chciano mu zadać.

Sami Rosjanie.
Salamanca,20.3.(PAT). W czasie

krwawych walk na odcinku Tajuna,
strącony samolot bombowy spadł na

obszarach, będących pod władzą po­
wstańczą. Stwierdzono, że załoga tego
samolotu składała się wyłącznie z Ro­
sjan.

Odparto wszystkie ataki.
Salam anka,20. 3. (PAT). Główna

kwatera powstańcza komunikuje, że na

odcinku Oviedo odparto wszystkie ata­
ki oddziałów rządowych.Wzgórza. Na-

ranco zostały zajęte po zaciętej walce z

dużymi stratami dla nieprzyjaciela.
Sew illa,20. 3. (PAT). Generał Queipo

de Liano oświadczył przez radio, że

wojskapowstańcze rzeczywiście opuści­
łyBrichueda bombardowane niezwykle
intensywnie przez wojska rządowe.
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(Ciąg dalszy).
rodowym, choć nie w pojęciu partyj
nym.

Każda zresztą demokracja chrześci­
jańska jest zarazem demokracją hero­
dow ą, bo nie może być ińacżej. Kto

mocno podkreśla wiarę swoją w lud

czy naród, musi przyjąć też jego wie­
rzenia religijne, bo inaczej byłby oszu­
stem. Ponieważ wiemy, że polski lud

czy też naród, jak kto chce, jako ple
mię tubylcze, jako autochtoni - a ci

mają pierwszeństwo - jest katolicki,
przeto jego przekonań rfeligijnych bfo

nimy tak nieubłaganie, choćby na sa

mej podstawie demokratycznej — po­
minąwszy wszystkie inne względy -

praw tego ludu czy narodu przed ma

fią, wrogą tym religijnym przekona­
niom narodu, która umiejscowiła się
w Związku Nauczycielstwa Polskiego.
A więc z samych już zhłożeń demokra­
tycznych zniewoleni jesteśmy bronić

zasad katolickich, albowiem tak, a nie

inaczej pojmujemy samą Zasadę demo­
kratyczną. Pomiędzy demokracją, jak
my ją głęboko i wszechstronnie pojmu­
jemy, a zasadą naszej katolickości

istnieje daleko idąca i daleko sięgają­
ca zbieżność.

Chrześcijaóskość nie jest dla naszej
demokracji jakąś przypadkową przy-
dawką. Jeżeli posługujemy się słowem

,,demokracja- chrześcijańska11, to li tyl­
ko dlatego, że istnieje błędne pojęcie
demokracji, tak zwanej liberalnej. Że
zasada demokratyczna z zasadą liberal­
ną stoi w sprzeczności, o tym już nieraz

pisaliśmy. Nie jest naszą winą, że indzie

nazywają demokracją to, co w isto cie

ftią nie jest. Kto się tym zagadnieniem
interesuje, tego odsyłamy do pism Fe­
liksa Konecznego, czy też do pism nie­
mieckich Hermanna Hefale lub Karola
Schmitta.

Gdy wyhiśzczamy nasze poglądy na

rozmaite przejawy polskiego życia po­
litycznego, to dla ,,Dziennika Poznań­
skiego*1 może to być zwykłym ,,awan­
turowaniem się", ale my nie chcemy
bynajmniej awanturować się, lecz chce­
my postępować ha podstawię jasno po­
znanej idei. ,,Dziennikowi Poznańskie­
mu** możemy zaręczyć, że na idei kon­
serwatywnej lepiej się znamy, niż jego
redaktor naczelny, gdyż ten chce tylko
konserwować . obszary dworskie, my
natomiast chcemy coś więcej konser­
wować. Konserwow'anie obszarów dwor­
skich w hajgofsźym razie jeśt tylko
racjonalną czy mniej racjonalną techni­
ką gospodarowania, którą życie w tym
lub owym kierunku Samo rozwiąże.
Wstrzymujemy się tu od powiedzenia o-

stathiego słowa w tym przedmiocie. My
chcemy konserwować polski charakter

duchowy i moralny narodu,który
kształtowały trzy czynniki w ciągu
wieków: Polska kobieta, polski kśiądz
i polski żołnierz.

Gdyby ,,Dziennik Poznański** chciał
w myśl żołnierza polskiego dawnej
Rzeczypospolitej kształtować polskiego
ducha, nie wiemy, cz.V odpowiednim
sposobem ku temu byłoby podlizywanie
się ,,Gazecie Polskiej" . D la ńas ,,Gaze­
ta Polska'* pachnie za bardzo intelektu-

alizmem niepolskim (w szerszym tego
słowa znaczeniu). Nasz widnokrąg poli­
tyczny już był szerszy, nim ,,Dziennik
Poznański** poznał drogę do podobnych,
ćo',,Gazeta Polska", pism.

Sądzimy, że duchowo ,,D ziennik

Bydgoski" jako pismo tych samych au­
tochtonów, co ,,D ziennik Poznański**,
bliżej stoi poznańskiemu organowi, niż

organom, którena wiatr od wschodu

są więcej narażone. Czyż mamy przy­
pomnieć, ile razy duchowi przyjaciele
,,Gazety Polskiej" moralnie policzkowa­
li sfery, które chce ,,Dziennik Poznań­
ski reprezentować? Jak ci duchowi

przyjaciele zachowywali się wobec

Radziwiłła i Bnińskiego, gdy ći senato­
rowie wzięli w obroty Z. N. P .9 Nieco

więcej poczucia własnej godności i du­
my zalecalibyśmy organowi błękitnych.

Zresztą nie jest to sposób, by powięk­
szać nowy obóz, gdy się o tych, co się
szybko nie garną, mówi, że się awan­
turują.

Przemysław Mariański.

. i d ą g dalszy, w następnym

Czy ikiedy nastąpi zmiana rządu?
Na razie przewiduje się zmiany w kierownictwie województw.

Warszawa, 20, 3. (Teł. wł.) . W kołach

politycznych, jak i w prasie pojawiają
się coraz częściej pogłoski o mających
nastąpić zmianach w rządzie oraz na

iwyższych stanowiskach w administra­
cji ogólnej. Jak zapewniają w sferach
do-brze poinformowanych, pogłoski te

Iczęściowo nie odpowiadają prawdzie.

Ewentualne zmiany w rządzie nastą­
pią dopiero w lecie,prawdopodobnie w

łipcu po zakończeniu drugiej nadzwy­
czajnej sesji parlamentu. Po raz pierw­
szy Izby ustawodawcze zostaną zwoła­
ne na nadzwyczajną se sjęiż końcem

maja.
Jak zapewniają, obecnie przeprowa­

dzone zostanąjedyniezmiany na stano­
wiskach wojew odóworaz naczelników

wydziałów tak w centrali ministerstwa,
jak i w urzędach wojewódzkich.Zmia­
ny te łączą w kołach politycznych z

pracami OZN.

Zaznaczyć przytem należy, że b'. wo­
jewoda pomorski - obecnie białostocki
— p. Kirtśklis ma przejść na emery­
turę.(r)

Warszawa, 20. 3. (Tel. wł.). Obecny
regulamin sejmu Wzorowany na regu­
laminie poprzednim tzw. kagańcowym,
który miał być stosowany do opo-zycji
i W obecnym sejmie budzi niezadowole­
ni'e. Poszczególne grupy posłów fak­
tycznie wytworzyły kłnby, które posia­
dają charakter nieoficjalny i z wyjąt­
kiem żydowskiego i ukraińskiego, któ­
re mieszczą się w lokalach sejmowych,
znajdują się w pokojach hotelu sejmo­
wego. Ponad to w czasie ub. sesji prze­
jawiła się wyraźna dążność do składa­
nia zbiorowych interpelaeyj, co byłoby
już pewnym formalnym stwierdzeniem

istnienia grup o charakterze klubo­
wym.

Pos. Ig. Nowak złożył w swoim czasie

projekt zmiany regulaminu sejmowego.
Projekt ten przeleżał przez czas dłuż­
szy w komisji regulaminowej, obecnie

komisja wniosek o zmianę regulaminu
Odrzuciła w całości.

Jak wiadomo, obecne komisje wcale
aie odzwierciedlają opinii ogółu posłów.
Łatwo więc może zdarzyć się — oczywi­
ście przy pewnej cywilnej Odwadze pp.
posłów — że to, co uchwaliła komisja
z'ostanie przez sejm odrzucone, (r)

Reorganizacja szkolnictwa powszechnego
na zasadach najdalej posuniętej tolerancji wobec mniejszości narodowych

Warszawa, 20. 3. (Tel. wł.) Na sobot­
nim posiedzeniu sejmu znajduje się
projekt ustawy, dotyczący organizacyj
szkolnictwa, a mający szczególnie waż­
ne znaczenie dla mniejszości narodo­
wych.

Ustawa powiada, że zasadą wycho­
wania we wszystkich Szkołach jest ta­
kie wychowanie młodzieży, aby umiała

ona żyć i pracować dla państwa w zgo­
dzie ze wszystkimi współobywatelami
bez względu na ich narodowość i po­
chodzenie.

Na terenie województw, w której
ludność narodowości niepolskiej, wyno­
si co najmniej 25 proc. ogółu ludności,
mogą być organizowane szkoły po­
wszechne z językiem polskim i obowiąz­
kowym lub nadobowiązkowym naucza­
niem języka niepolskiego: mogą być or

ganizowane szkoły z językiem wykła

obydwa wyżej wymienione typy szkół

pod wspólnym kierownictwem, lub

szkoły z wykładem dwujęzycznym tj.
polskim i niepolskim.

Przed ustaleniem języka nauczania

w szkołach nowoorganizowanych na

powyższych zasadach będzie wysłucha­
na opinia samorządu terytorialnego i

szkolnego, które winny wziąć pod uwa­
gę życzenia rodziców. Język nauczania
ostatecznie 'ustala kurator okTęgu
szkolnego, (r.)

Aresztowania ludowców, oskarżonych
o niedozwolona agitację.

Warszawa,20. 3. (tel. wł.). Z nakazu

władz prokuratorskich aresztowani zostali

trzej działacze Stronnictwa Ludowego na

powiat pinczowski, prezes powiatowy Ka-

Maiwsae pogróiki
niemieckie*

WarszaWa, 20. 3. (Tel. wł.) . Deklara­
cja nadprezydenta regencji śląskie)
,gauleitera" Wagnera w kwestii mniej­
szości polskiej n a Śląsku Opolskim wy­
wołała, jak donosi ,,Press** wrażenie na.

polskim Górnym Śląsku. ,,GaUleiter"
Wagner Oświadczył — jak wiadomo —

w swojej deklaracji, ż e po wygaśnięciu
genewskiej konwencji górnośląskiej
Polacy na Śląsku Opolskim będą trak­
towani tak, jak mniejszość niemiecka
na Śląsku polskim. Prasa niemiecka w

Rzeszy oraz przywódcy mniejszości nie­
mieckiej w Katowicach traktują dekla­
rację ,,gauleitera" Wagnera jak o o-

strzeżenie pod adresem Polski.

Mniejszość niemiecka n a Górnym
Śląsku występuje iz żądaniem, aby wo­
jewoda Grażyński, jako najwyższy
przedstawiciel rządu polskiego na ziemi

śląskiej, złożył oświadczenie w sprawie
mniejszości niemieckiej i sposobu jej
traktowania przez władze - polskie po
wygaśnięciu konwencji górnośląskiej.
Oświadczenie takie mogłoby zdaniem
Niemców sprowadzić uspokojenie na

Górnym Śląsku i odprężenie podnieco­
nych nastrojów po obu stronach gra­
nicy.

Cała ta akcja Niemców jest. wprost,
komiczna. Należy uchwycić Wagnera
za słowo i zastosować do naszej tnnlej-
szości niemieckiej t ą s a m ą ,,woilność*' z

jakiej korzystają Polacy. Np . Polacy
mają 1gimnazjum - Niemcy 17. Po

oświadczeniu W agnera należy 16 gim­
nazjów niemieckich zamknąć!(r)

68 nauczycielek zginęło.
Dotychczas 473 ofiar wybnchu.

Nowy Jork.(PAT). Specjalny wy­
słannik ,,Nc-w York Herald Tribune"

donosi, ż e liczba ofiar wczorajszej ka­
tastrofy w New London, jest wyższa,
niż przypuszczano. Z pod gruzów wy­
dobyto dotychczas 473trnpy.M .in. zgi­
nęło 68 nauczycielek, które starały się
ratować dzieci.

Liczba ofiar dosięgnie 620!!!
New London,(Texas).20.3. (PAT).

Poszukiwania zwłok ofiar katastrofy
trwają bez przerwy pomimo ulewnego
deszczu, który pada. Dotychczas wydo­
byto zwłoki 475 ofiar katastrofy, w te j
łtczbie 17 profesorów.Na rozkaz Roose-

velta Czerwony Krzyż zorganizowałhie-
zwlocznie akcję ratunkową. We wszyst­
kich okolicznych szybach naftowych
na wiadomość o katastrofie przerwano
pracę.

Prawdopodobnie liczba ofiar kata- ,

strofy przewyższy 620 dzieci i nauczy­
cieli pogrzebanych pod gruzami do­
mów.

Papież odprawił nabożeństwo.
c m A DEL YATICANO. 20. 3. (Pat.)

Papież odprawił wczoraj mszę św. w ka­
plicy w swych apartamentach. Jest to

pierwsze nabożeństwo, które celebrował

Ojciec św . od czasu swej choroby



niedziela,
dnia 21 marca 1937 r. DZIENNIK BYDGOSKI

fiok XXXI. Nr 86.

Trzecia strona.

I%fsg rwsiG%Baąg8iFaiBSŚte*

Dzisiaj przez radio przemówi p. mini­
ster oświaty prof. Swiętoslawski. P . mi­
nister poda osobiście do wiadomości pu­
blicznej ogólne zasady organizacji nowe­
go działu szkolnictwa, tj. liceów, do któ­
rych jus od nowego roku szkolnego wej­
dzie nasza młodzież.

Bardzo pożytecznie jest słuchać tego,
co mówi, m inister, tym bardziej, że mówić
ma o rzeczach, wszystkich jednakowo
interesujących i dotyczących. Ale zasta­
nówmy się nad dwiema datami:

— p. m inister ogłasza ogólne zasady
organizacji liceów dnia 20 marca;

-— licea rozpoczynają działalność
1 wTseśnia, a już w połowie czerwca mło­
dzież kończąca gimnazja nowego typu
ma być do tych uczelni zakwalifikowana.

Te dwie daty, tak beznadziejnie bli­
sko siebie stojące — to jeszcze jeden do­
wód chaosu, który zapanował po zruj­
nowaniu szkolnictwa przez Jędrzejowi-
czów (— że też ciągle do tego nazwiska
trzeba powracać!).

Za parę miesięcy licea będą puszczo­
ne w ruch, a — poza ogólnikami — nikt

jeszcze nic o nich nie wie. N ie wiadomo

jeszcze, gdzie i jakie powstano, licea. Nie

wiadomo, jakie będą programy,, czego się
w tych liceach będzie od uczniów wyma­
gało i co licea młodzieży dadzą. Nie ma

jeszcze podręczników, a przecież jest rze­
czą oczywistą, że materiału do takiego
poważnego odcinka nauczania nie można
dawać nauczycielom i uczniom, w ostat­
niej chwili, ani przygotowywać go na

kolanie.

Od czasu wejścia w życie obecnego
ustroju szkolnictwa upłynęły cztery lata.
I przez te cztery lata ministerstwo o-

światy nie zdążyło opracować szczegó­
łów realizacji nowego systemM. I dopie­
ro na parę miesięcy przed otwarciem

Zydzl mają opuścić
ulicą Wiejską...

P'zer7zamknięciem izb ustawodawczych.

WARSZAWA, 20. 3. (PAN) Wśród

posłów i senatorów żydowskich toczy się
obecnie polemika, czy złożyć mandaty
poselskie i opuścić sejm. Izby ustawo­
dawcze, wedle opinii żydowskiej, straciły
całkowicie cechy parlamentaryzmu i

przestały być miejscem rozstrzygającym
w sprawach społecznych. Ordynacja wy­
borcza, pozbawiona wpływu na wybory
— nie jest odzwierciedleniem woli wybor­
ców.

Ogólnie istnieje niezadowolenie wśród

żydów z postawy posła Lejby Mincberga,
który chociaż okazał się ,,najodważniej­
szy11 wśród posłów żydów — obecnie u-

koronował swą działalność poselską
,,hańbiącym11 czynem. Mianowicie za­
rzucają mu żydzi, że choć wstrzymał się
on wprawdzie od głosowania przy u-

chwalaniu budżetu państwowego, nato­
miast nie starczyło mu ,,odwagi11, by
złożyć swój mandat.

Jest to w
'

ogóle humorystyczne, że

żydzi w przededniu zamknięcia sesji sej­
mowej ,,straszą11 złożeniem swych man­
datów. To też wśród posłów żydowskich
zapatrują się również sceptycznie, ażeby
wszyscy posłowie-żydzi zgodzili się na o-

puszczenie ul. Wiejskiej. Znajdą się ta­
cy — twierdzą między sobą posłowie ży­
dowscy — którzy ,,zdobić" będą nadal

sejm swymi osobami, co da przekonanie
światu, jakoby żydom w Polsce dobrze

się działo.

W każdym razie ,,farsa" Mincberga
nie świadczy o tym, że posłowie żydowscy
tak szybko wzgardzą mandatami w sej­
mie i senacie polskim. Są to zwykłe
,,strachy na lachy" - a może się ktoś

zlęknie?

Generał Weygand o obowiązkach
względem ofcziizny.

Paryż.(KAP) Nadorocznym walnym
zgromadzeniu ,,Przyjaciół Instytutu Kato­
lickiego" w Paryżu wygłosi! odczytgenerał
Weygand n. t. ,,0 obowiązkach względem
ojczyzny". Znakomity wódz zanalizował

przyczyny w'strząsów jakim podlega dziś

wiele narodów, przyczym stwierdził, że

główna przyczyna zła tkwi w psychicedzi­
siejszych ludzi, którzy chcą wiele używać

i nadużywać, uchylając się natomiast od
rzetelnej pracy i poświęcenia dla dobra
ogółu. Tylko powrót do etyki Chrystuso­
wej oraz walka z siewcami rozkładu spo­
łecznego — masonerią, komunizmem i so­
cjalizmem, może doprowadzić do uzdrowie­
nia stosunków ipomyślnego rozwoju naro­
dów.

liceów p. m inister oświaty ogłasza ogólne
podstawy ich organizacji.

Szkolnictwo i wychowanie u nas stoi

pod znakiem eksperymentów. Jeden
wielki, zasadniczy a nie dość przemyśla­
ny, eksperyment Jędrzejewicza, pociąg­
nął za sobą moc innych zazębiających się
z sobą, eksperymentów na wszystkich
odcinkach. Niczego się nie robi na pod­
stawie gruntownych przemyśleń, ale we

wszystkim się ryzykuje, próbuje i do­
świadcza. Zapomina się przy tym, że
materiał doświadczalny jest w tym wy­
padku szczególnie cenny, że cenę ryzyka
stanowią dusze i umysły młodzieży, a co

za tym idzie — przyszłość narodu i pań­
stwa.

Czym licea będą — przyszłość okaże.
iW każdym razie jest rzeczą niedobrą, że
przygotowuje się je dopiero na ostatnią
chwilę. Nauka i młodzież na pewno na

tym dobrze nie wyjdzie.

Za wyciśnięte z nędzy polskiej pie­
niądze, żydzi odbudowują Palestynę.

Wówczas, kiedy wieś polska tonie w

nędzy i analfabetyzmie, a niemal milion
dzieci z powodu braku środków'na bu­
dowę i utrzymanie szkół pozostaje w do­
mu, wówczas, kiedy miasta polskie roz­
brzmiewają jękami bezrobotnych, którzy
domagają się pracy — żydzi, żerując na

tej nędzy, za wyciśnięty z niej ostatni

grosz — odbudowują swoje państwo w

Palestynie. Czynią to bezceremonialnie,
nie licząc się z żadnym, mogącym nastą-
pić protestem i publikują taki oto komu­
nikat:

Ż.A.T .: ,,Naczelne dyrektorium Kas-

sen-Koycmet" opracowało wielki plan
pięcioletni zakupów ziemi w Palestynie.
Głównie dąży się do zakupu ziemi w

Górnej Galilei i ,,Hule", które, dąży się,
aby przeszły w ręce żydowskie. Poza

tym chodzi o wzmocnienie pogranicza
Palestyny, zagrożonego przez częste
napady. Tegoroczna akcja, która się
rozpocznie od 1 maja, jest utrzymana
w ram ach pięciolatki."

Akcja ta jest znana: popłyną pienią­
dze z Polski, najbardziej zażydzonego w

świecie kraju.

Z itĘesoeSniee*

Krew i strajkipod rządamiBluma.
Blum jest socjalistą. Blum jest wo­

dzem ,,frontu ludowego", w skład któ­
rego wchodzę komuniści. Blum jest
twórcę wielu reform społecznych. Blum

powinien być uwielbiany przez robotni­
ków. Za rzędów Bluma robotnik z poli­
cjantem mógłby chyba wymieniać tyl­
ko braterskie uściski. O strajkach mo­
wy być nie może. Wystarczyć powinno
wysłanie delegacji do Bluma.

I jak jest w rzeczywistości? Leje się
krew w Clichy i przez pół dnia wszyscy

robotnicy Paryża porzucają pracę. Wy­
starczyło małe zebranie zwolenników

pułk. la Rocąue, aby męty uliczne spra­
wiły krwawą łaźnię policji paryskiej,
policji działającej z rozkazu towarzy­
sza M arksa Dormoyiw obronieporząd­
ku pod rządami towarzysza Bluma.

(Marks jest imieniem nadanym obecne­
mu ministrowi spraw wewnętrznych
Francji przez ojca, zapalonego socjali­
stę i wielbiciela Karola Marksa).

Ale czy były to męty, czy też robot­
nicy, znajdujący się od wielu miesięcy
pod wpływem coraz gwałtowniejszej a-

gitacji komunistycznej?To drugie
przypuszczenie jest bardziej słuszne,
jak również i takie stwierdzenie, że ca­
ła potężna Konfederacja Pracy, francu­
skie związki zawodowe, znajdują się
nie pod wpływem socjalistów tylko p od

komendą ,,tow ariszczą'* Thoreza.Wy­
starczyło jego skinienie i w czwartek

życie Paryża zamarło na znak protestu
przeciw wypadkom w Clichy (przed­
mieście Paryża).

Reżyseria jest najzupełniej jasna.
Blum, aby załatać dziury w skarbie i

pozyskać sympatię ,,burżujów" podczas
podpisywania pożyczki zbrojeniowej
zapowiedział ,,pieredyszkę'* w refor­
mach społecznych przynajmniejdoma­
ja. Igdy pożyczka została podpisana,

komuniści pokazali mu nie tyle czarne

na białym, co czerwonym na bruku u-

licznym, że m ylisię, jeśli sądzi, iż masy
robotnicze zgodzą się na panzę w rewo­
lucjonizowaniu porządku społecznego.

,,Front ludowy" — to rządy socjali­
stów i radykałów, popierane tylko na

terenie parlamentarnym przez komuni­
stów. W świetle wypadków w Clichy
rysuje się to poparcie, jako niczym nie-
hamowane dążeniedo wywołania rewo­
lucji według wzorów sowieckichido
narzucenia już obecnie współtowarzy­
szom własnego dyktanda w tym sa-

mym duchu wschodniego despotyzmu
i tyranii.

Sytuacja we Francji jest taka, że —

według ostatnich wiadomości dąży się
do uspokojenia i zatuszowania całej
sprawy. Nawet prawica nie chce w par­
lamencie interpelacji na ten temat.

Nikt się bowiem nie spieszy do objęcia
spuścizny po Biumie.Panow'ie Thorez

i towarzysze mają więc wolne ręce. Mo­
gą dalej agitow'ać i budzić namiętności
w'śród tych, którzy strzelają już teraz

do socjalistów jako do wrogów.

Couczyniąt e z ,,tar4u|asr?
20-lecie rewolucji rosyjskiej.

15 marca 1917 roku car Wszechrosji
Mikołaj II abdykował. Samodzierżawie

Bomanowych trwające 307 lat załama­
ło się. W pięć dni po tym została prokla­
mowana republika. Na przeciąg paru
miesięcy rządy objął nieszczęsny adwo-

kącina petersburski Kiereński, aby w

październiku ustąpić miejsca L enin o w i

i Trockiemu,
Dwadzieścia lat... Ileż to razy w cią­

gu tego czasu wrożono bolszewikom u-

padek? Przetrzymali wszystkie burze.

Nie zaszkodziła im ani śmierć Lenina,
ani odstępstwo Trockiego, ani dziesięć
różnych opozycyj i partyjnych sądów.
Przeżyła Bosja i komunizm wojenny,
i leninowski ,,Nep" i odwrót od niego
i chwilową ,,pieredyszkę" pod nazwą

,,Neonepu" i pierwszą ,,piatiletkę" i ko­
lektywizację i drugą piatiletkę.

To wszystko było. A teraz? Nie ma

,,Nepu" i nie ma ,,Neonepu", ale jest
odwrót na wszystkich pozycjach.Jest
nowa konstytucja, zapowiadająca wol-

ne wybory i demokratyczność rządów .

Wprawdzie łże ta konstytucja jak pies
(inaczej tego wyrazić nie sposób), ale

przynajmniej łże. Maleje liczba bezboż­
ników z 5 milionów na 2 W'edług ofi­
cjalnej statystyki. Zamyka się bezboż­
nicze muzea. Dzieciom wolno urządzać
choinkę. Coraz więcej ludzi gromadzi
się na nabożeństwachiwładze patrzą
na to przez palce. Nikt nie mówi o trze­
ciej ,,piatiletce", natomiast wszyscy

mówią o usprawnieniu produkcji, któ­
ra nie chce się nikogo słuchać i nadal

wyrzuca milionami kalosze z lewej no­
gi,psujące się traktory i drące się jak
papier materiały ubraniowe.Zapomina
się o kolektywizacji i podnosi dobro­
czynność chłopskiej pracy na własnych
w'ydzielonych działkach.

Po dwudziestu latach walki i ekspe­
rymentowania nastąpił odwrót i chęć
ratow ania zajętychpozycyj. Partia nie

ma już gdzie iść naprzód, więc się cofa.

(Ciąg dalszy n a stronie 11-ej).

a ki amac pczyparnitia lata
wnoszqc żar gorqcsgo słońca, w którym dojrzewa pełniej,
niż w klimacie umiarkowanym.

Pomarańcze i grejpfruty
palestyńskie sq specjalnie pielęgnowane, a uprawa ich jest otaczana

niezwykłq starannościq i pieczołowitościq. Długoletnie doświad**

czenie oraz ostatnie zdobycze nauki przyczyniły się do uszlachet­
nienia tych owoców, które łqczq w sobie soczystość ze słodkim

aromatem i bogactwem witamin. Szybkie
okręty przywożq starannie załadowane VA,I/A/
pomarańcze, świeże, jak w dniu zer: -----

wania z krzewów. Dlatego też żqdajcie
zawsze pomarańcz i grejpfrutów z Jaffy.

Jafskie
pomarańcze

i grejpfruty

sanajsoczystsze
owoc palestyński

POLSKA OPONA f f P ó M f e NIEZBĘDNYM ELEMENTEM MOTORYZACJI
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'Warszawa,20.3 .(Tel. wł.) Na wokan­
'dzie znalazła się sprawaz oskarżeniasen.

Miłguja-Malinowskiego,przeciwko redakcji
,,Słowa Pomorskiego".C hodziło o obrazę
w druku.

Sprawa się nie odbyła, gdyż nie przybył
na rozprawępłk Koc. (r).

Lwów, 20. 3. (Tel. wł.) Niebawem

zacznie we Lwowie wychodzić nowy
dziennik polityczny, redagowany w du­
chu zachowawczym. Do wydawców te ­
g o dziennika należy m . in. b . wojewoda
Borkowski.

Warszawa, 20.3 . (Tel. wł.) Umorzona zo­
stała sprawa 4 współoskacżonvch o Zabój­
stwo ś.p. wachmistrza Bujaka zMińska

Mazowieckiego. W ten sposób na łan'ie o-

skarżonych zasia.dzie tylko Juda Chaskiełe-
wicz. (r).

(PAT). Sąd Okręgowy w Częstochowie
rozpatrywał Sprawę członka stronnictwa

narodowego J.Chyry, oskarżonego o udział

w' zajściach antyżydowskic'h w Truskola

sac.h w' dn. 27 stycznia 1030. spowodow'a­
nych fałszywymi poołoskami o zbezczesz­
czeniu miejscowego kościoła przez żydów.
Chyra ukrywał 'się od stycznia do połow'y
grudnia. Sad skazałgo no6miesięcy wię­
zienia z zawieszeniemwykonania wyroku
na przeciąg 3-eh lat.

Działaczka sanacyjna skazana za nad­
użycia.Przed sądem w Lublinie odbyła się
sprawa b.działaczki Zw.' 'Pracy Obyw'atel­
skiei Kobiet TTelenv Ga.ilowej. która będąc
skarbniczką zw'iązku zdefraudowała prze­
szło 200Ózł. Sąd skazał oskarżonąna rok

więzienia.

Aresztowanie naczelnika urzędu,budo­
wlanego w Stryju.Władze prokuratorskie
w'ydały nakaz aresztowania naczelnika

miejskiego urzędu budowlanego inż. Siecz­
kow'skiego w Stryju. Aresztowaniepozosta­
jew zw'iązku z poważnymi nadużyciami.

Wielki pożar w Małopolsce.W Rzepien­
niku Strzyżewskim, starym miasteczku w

pow. gorlickim , wybuchł groźnv pożar.
Spłonęło doszczętnie 6 domów. Bez dachu

sad głow'ą zostało 12 rodzin. Pogorzelcami
zajął się komitet zorganizowany przez sta­
rostę.

Niezwykły wypadek zemstymiał mici-

'sce w'e wsi Zawada, pow. radomskiego. 10-

letnia Marysia Prokopczykówna, idąc do

szkoły ze swą koleżanką Janiną Gilówną.
zepchnęł'a jąw pewnym momencie zkładki

do rzeki. Gilówna, nie umiejąc pływać, u-

tonęła.

Krajowa wystawa koni.M arszałek Śmi­
gły-Rydz wyraził zgodę na objęcie protek­
toratu nad ogólnopolską wystawą koni w

Lublinie między 1 a 5 lipca br. Wystawa
zgrupuje najlepszekonie wszystkich typów'.
Oczekiwany jest przyjazd gości zagranicz­
nych, interesujących się ogromnym postę­
pem hodowlikoni w Polsce.

Zdaje się, źe czerwonym w HiszpaniiW'ybiła ostatniagodzina-

Prawie ró'wnocześnie z wybuchem po­
w staniaposeł hiszpański w Warszawie p.
Serrat, obecnie minister spraw zagranicz­
nych rządu narodowego, opowiedział się za

gen. Franco.Na .polecenie posła usunjęto
z pałacyku przy Al.Róż,W którym mieści

się poselstwo, godło republikańskie i zastą­
pionojedawnym herbem Hiszpanii z okre­
su monarchii. Wkrótce potem posełSerrat
wyjechałdo Burgos, dokąd został wezwany
dla objęcia stanowiska kierownika polityki
zagranicznej, a w Warszawie pozostałjego
syn w charakterze przedstawiciela rządu
narodowego.

Przed kilku dniami przybył do W arsza­
wy nowy chargć d'affaires rządu madryc­
kiegop.Fnnes,profesorprawa na uniwer­
sytecie w Murcji, który objął urzędowanie

iwprowadził siędopałacyku przyAl.Róż,
skąd młodyp.Serrat musiał się wyprowa­
dzić.

Nowy chargć d'affaires polecił natych­
miast zdjąć monarchistyczny herb. okazało

się jednak, że starego herbu republikań­
skiego nie ma, widocznie został zasekwe-

strowany przez przedstawiciela rządu naro­
dowego. Obecnie więcpałacyk poselstwa
hiszpańskiego nie posiada żadnego godła.

Obecność dwu przedstawicieli wrogich
sobie rządów hiszpańskich sprawiaw iele
kłopotu ambasadom i poselstwom państw
obcych w Warszawie,niepodobna bowiem

zapraszać na przyjęcia jednocześnie przed­
stawiciela rządu madryckiego i reprezen­
tanta junty narodowej.

— Dwustu strajkujących szoferów taksó­
wek zaatakowało w Chicago szoferównie
strajkujących. Po gwałtownym starciu od-)
wieziono do szpitala wielu rannych.

— Nauczycielka polska, Helena Sobolew­
ska,która uczyła dzieci polskie w pow.
kiejdańskim, po zamknięciu przez władze

litewskie szkoły polskiej, została pociągnię­
ta za to do odpowiedzialności.

— Letniczka Amelia Earhart, z załogą3
ludzi, przebyła dystans 2400 mil, dzielący
Oakland (Kalifornia),od Honolulu w czasie

15 godzin 51 minut, co stanowi szybkość
przeciętną nieco większą ponad 240 km na

godzinę.
Słuchajcie, słuchajcie!Władze sowiec­

kie wydały zarządzenia w sprawie umożli­
wienia żydom zaopatrzenia się w mace na

Wielkanoc. Wypiek macy rozpoczął się już
w Moskwie, Leningradzie, Baku, Charków

wie, Ekaterinogranie, Odesie iMińsku.

Niezwyky nkrowi rekord". SM litrów
mleka w24godziny.W majątku kap.W .

S'. F ietdingJohnson,ManorFarm, Compton
Rasset,7 -letniakrowa rasy shothorn pobiła
rekord światowy produktywności, dając w

ciągu 24 godzin 100 litrów mleka. Prasa

angielska, zwłaszcza agrarna poświęca fak­
towi temu bardzo wiele miejsca, podając,
iż jest to wypadek, jakiego nigdzie jeszcze
nic zanotowano.

Ostra walka z żydami na Śląsku nie­
mieckim. Gauleiter Śląska Streitschwerdt

ogłosił w pismach śląskich Trzeciej Rzeszy
obszerny artykuł, namiętnie atakując ży­
dowskich kupców na Śląsku, szczególnie
z branży skórzanej, wzywając wszystkich
Niemców, aby wyrukować wpływy żydow­
skie z tej dziedziny handlu, w których
są jeszcze dominujące. Jedna z najwięk­
szychfirm weWrocławiuGlobowskiiMul­
ler została ukarana grzywną w wysokości
18.000Rmk., oraz zamknięciem interesu na

przeciąg2miesięcy. Streitschwerdt wzywa
do bezwzględnego omijania sklepów żydow­
skich i zerwania z metodą przysyłania za­
kupionych towarów dodomów.

5tysięcy dolarów zajeden goździk. Na

wystawie ogrodniczej w Nowym Jorku

ośrodek dużego zainteresowania stanowi

goździk wartości 5.000 dolarów, pocho­
dzący zAnglii. Kwiat ten jest rezultatem

długoletnich prób. Pięć lat trwały prace
nad tyrn, aby uzyskać ostateczny rezultat.

Cena dlatego jest tak wysoka, ponieważ
tylko jedenkwiat ztegogatunku wyhodo­
wano.

M.MATKOWSKI.

POWIEŚĆ

1)

Młoda panna nie powinna sama cho­
dzić do kina i to jeszcze na filmy sen­
sacyjne - zawyrokował z nad gazety
pan Tulewicz.

— Niepotrzebna strata czasu — mru­
knęła pani Tulewiczowa.

— Ona ciągle chodzi do kina, a my?
— żałośnie zabrzmiał chór trojga młod­
szych z nad .roztoionych na stole ze­
szytów.

Z uczuciem triumfu Magda wcisnęła
na czoło berecik. Z miłym a niepoko-
jącym trzaskiem zamknęły się za nią.
drzwi, drzwi dzielące ją od powszedniej
monotonności życia. Błękitnawa zmą­
cona kurzem i wczesnym, zmierzchem

poświata wypełniała biegnące w dół

schody.
Położyła rękę na poręcz i nagle do­

znała dziwnego wrażenia: coś było nie­
pokojącego w wyglądzie zawsze tak

jednakowych schodów, ale nie mogła
zdać sobie sprawy na czym właściwie

polega ta dziwność. Było to przywidze­
nie tylko, czy może raczej przeczucie...
YVtedy usłyszała za sobą cichy trzask
klamki. Obejrzała się żywo. Pani Bę-
drzecka opuszczała tak rzadko swoje
mieszkanie, że Magda ciekawa byla ją
zobaczyć. Ale drzwi mieszczące się na-

wprost mieszkania jej rodziców były
zamknięte. Drzwi te były nieopatrzone

żadną tabliczką, szyldem lub choćby
biletem wizytowym, drzwi bezimienne,
tajemnicze, jedyne, przed którymi snuć

było można fantastyczne domysły. Ni­
żej, na drugim piętrze, biały litogra-
fowany bilet oznajmiał, że mieszkanie
to zajmowała pani Helena Westen.

Magda znała z w'idzenia i słyszenia
chudą, złą i zarozumiałą panią Westen
i jej córkę Felicję, piękną Felicję o o-

gromnych szafirowych oczach, jasnych
i niewinnych.

Magda przystanęła przed drzwiami

pani Westen, by przepuścić robotników

wynoszących ciężki kredens z mieszka­
nia państwa Heiman. Szeroko otwarte

drzwi ukazywały zrujnowane, zjeżpne
kantami pak i zasypane wiórkami

wnętrze mieszkania. Na schodach peł-
nó było słomy, gazet i nanoszonego z

podwórza błota. Robotnicy Schodzili

na dół stukając ciężko podeszwami
twardego obuwia.

Pierwsze piętro zawsze najw'ięcej po­
ciągało Magdę. Mosiężna tabliczka z

napisem: Konrad Bolewa i czarna

skrzynka na listy miały dla niej nad­
zwyczajny urok. Bo chociaż Konrad

Bolęwa nie pisywał powieści kryminal­
nych, co w oczach Magdy było wielką
jego wadą, przyznać musiała, że osta­
tnia jego powieść drukująca się w od­
cinkach Gazety Wielkomiejskiej była

nawet bardzo interesująca. Niejedno­
krotnie już przychodziła Magdzie do

głowy zuchwała myśl, by zadzwonić do

tych drzwi f ofiarować panu Bolewie

swoje usługi, jako' maszynistka. Cieka­
wość uważała Mągdzia za W'ielką swoją
zaletę, a życie łudzi ukryte za zam­
kniętymi drzwiami mieszkań było
czymś tę ciekaw'ość tak bardzo pobu­
dzającym!

Drńgie mieszkanie na pierwszym
piętrze było chwilowo puste, niewyna-
jęte. Magda pomyślała z żalem, że te­
raz, skoro państwo Heiman się wyno­
szą, już dw'a mieszkania na tej klatce

schodowej świecić będą pustkami. Mag-
dzia nie lubiła pustych mieszkań, mie­
szkań z których nie dochodzą żadne od­
głosy, mieszkań, w których się nic nie

dzieje.
Na parterze biało emaliowany szyl-

dzi-k z czarnym żałobnym napisem: Ka­
rol Wyszębor, adwokat przyjmuje od
5 do 7, a na przeciwko skromny, po­
żółkły bilet: Kalikst Jałkiewiez, eme­
ryt, dwa przeciwieństwa, dwa przeciw­
ne bieguny życia, jak lubiła mawiać

Magda.
Przez drzwi oszklone, teraz szeroko

na podwórze otwarte, wszedł młody
człowiek w szarym garniturze i mija­
jąc Magdę spojrzał ku niej ciekawie.
Miała w'rażenie, że chce się o coś zapy­
tać, ale nie czekając na pytanie, wy­
szła. Na podwórzu, otoczony barierą
miniaturowy ogródek, zasypany był
różowo-złotym pyłem opadłych liści a-

kacji. Uliczny grajek dobywał z roz­
strojonych skrzypiec żałosną melodię.
Bolesny jęk instrumentu przejął Mag­
dę niespodzianym dreszczem niepoko­
ju. Ogarnęła ją nagła chęć, by zawró­
cić i wejść znowu na schody; dlaczego?

- nie wiedziała. Czuła tylko lęk przed
czymś, co się stanie, co' się stać musi,
jeśli ona, Magda, się nie cofnie. Prze­
zw'yciężyła jednak ten lęk i prędko
przeszła podwórze. W sieni usuwając
się z drogi przenoszącym rzeczy robo­
tnikom. Magda otarła się prawie o ple­
cy wysokiej młodej kobiety, studiująs
cej z brwią namarszczoną listę lokato^
rów.

Przed domem stał ogromny wóz me­
blowy, a na chodniku porozstawiane
paki i meble utrudniały przejście. Ma­
gda przyglądała się przez chwilę pako­
wania wozu, potem przeszła na drugą
stronę ulicy i oddalała się zwolna.

Zapadał zmrok,, robotnicy spieszyli
się bardzo. W o-pustoszałym mieszka^
niu państw'a Heiman dwóch ludzi zbiera^
ło pozostaw'ione drobiazgi: stołek skła­
dany, półeczkę, wiaderko... W kuchni

Służą-ca Frania, mała, chuda i zakłopo­
tana grzebała się wśród papierów i sło^

my. Po p-o-kojoach stukały kroki, huk­
nęły czasem głośniej jakieś drzwi. —

To już wszystko, chodźmy — rzekł je­
den z dwóch łudzi kołysząc wiader­
kiem. Wyszli na podest, zastawiony
próżnymi, niepotrzebnymi pakami i

zaczęli schodzić w dół.
— Widzisz ich! — krzyknął pierwBzy

— kanapę zostawili!...

Zatrzymali się w połowie schodów'

między drugim a pierwszym piętrem
przy pozostawionym tutaj tapczanie.
Był to mebel solidny z ciemnego drze­
wa, kryty deseniową barwną materią.

— Weźmiemy to chyba, no? — Schy­
lili się o-baj, podjęli tapczan i szarpnęli
ku górze.

— Poczekaj no, a to ci ciężka... cho­
lera!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Przychodzi czasem taka chwila jasna,
Że optymizmem cały kraj wybucha.
Ni stąd ni ,wąd radość się podnosi,
Lud krzesze w sobie mocarnego ducha.

Deszcz, śnieg i powódź, klęski żywiołowe,
Podatki, weksle, drożyzna co rośnie,
Cholera, tyfus, nawet byłe Be-Be —

Nicniejest w stanie dziśoprzeć sięwiośnie.

Wszystkich pospołu nadzieja ogarnia,
Od Tatr po Bałtyk idzie zew radosny:
Tyleśmy przeszli, przeżyjemy jeszcze,
Ażeby tylko doczekać do wiosny.

Byle do wiosny! — to hasło nas grzeje.
Byle do wiosny! — poprawia nastroje.
Byle do wiosny! — zima już niestraszna,
Niestraszne troski, ca nic niepokoje.

Coraz weselej, coraz jaśniej, piękniej,
Wiosna — radosna - rymująpoeci,
A spontaniczny akces do radości
Płomień jedności n wszystkich rozniecił.

Nikt się nie martwi, bo już będzie lepiej.
Lepiej być musi — gorzej być nie może.
To nic, że dotąd jest nie całkiem dobrze,
Że zbiera ten, co nie sieje, nie orze.

Teraz jnż wszystkie odejdą kłopoty,
Teraznam będzie smutno — zsmutkówbra-
Terazprzepadną wszystkie narzekania fku,
I nikt nie powie, że życie — do maku.

Jnż się zaczęło, już kraj się podrywa,
Aby czym prędzej znaleźć się w obozie,
Śpieszą się wszyscy, ale ci najbardziej,
Co, spadłszy pod wóz, chcąbyćznów na wo­

(zie.

Już słę zaczęło, wiosna krew rozgrzewa,
Idzie wiadomość krzepiąca z Warszawy,
Że troski giną, toną w zapomnieniu
I w atmosferze powszechnej zabawy.

Już się zaczęło, głośną słychać wrzawę,
Akademicy żydów raźnie biją,
No co?—Jest wiosna, coś się przecież dzieje,
Więc naród patrzy z wyciągniętą szyją.

Patrzy imyśli: taki bojkot - owszem!
Ale czy warto za jednego żyda
Cenę tak drogą płacić i iść na bruk?
Polak i tak wie, co to znaczy bieda.

Żyd jeden z drugim za to, że krew z nosa

Gdzieś mu się puściiże jęczy stale,
Spory zasiłek weźmie z zagranicy,
!Apolski student -siedzi w kryminale.

Wiosna w młodzieży krew burzy fwstrząsa,
Przykro Jest patrzeć, jak żyd się panoszy.
Lecz jeszcze przykrzej jest cierpieć za żyda,
I tracić wszystko — do ostatnich groszy.

Żydzi na wszystko dziśmają apetyt,
Już króla Stasia sobie przywłaszczyli.
Poniatowskiego uznali za swego —

Czyżby tak pewni jego zdrady byli?

Żyd-Poniatowski? — A może kto jeszcze?
Kościuszko, Chopin?Tak,Chopinna pewno.
Chopin powinien powstać teraz z grobu,
Na łbach niektórych rozbić jakieś drewno.

Bo całe szczęście, że już się skończyła
Mętna igraszka, żydowska zabawa,
Którą Chopina miano uczcić ponoć,
A którą tak się zbłaźniła W arszawa.

Miał to być konkurs międzynarodowy —

Nie przesadzajcie — o, starozakonni,
Naród był jeden — chociaż krajów wiele,
Więc laureaci są cebulą wonni.

Już się skończyła ta makkabiada.
Polskie pieniądze zabierają żydzi,
Chopina czczono — międzynarodówką.
Takie to czasy: nikt się dziś nie wstydzi.

I tak się jakoś to wszystko dziś kręci,
Żeżydtu, żydtam, żydwszędzie nos wtyka,
Węszy 1 patrzy, gdzieby znaleźć miejsce
Dla przyjaciela swego — bolszewika.

Przez polskie ziemie polonez przechodzi,
Żydzkomunistąidąwpierwszejparze.
Wodzirej stoi za wschodnią granicą,
Cieszy się, widząc coraz nowe twarze:

A więc 1 ,,Płomyk" chwacko się uwija,
Dale)parkilka—toZ.N.P .marny.
A potem luka: ano w kozie siedzi
Tak zasłużony ,,Dziennik Popularny".

I
THwlakorowód przez wicski 1miasta.
Wszędzie się wstęgą przewija czerwoną,
Iluminacja świeci efektowna —

Przecież w Hiszpanii dziś kościoły płoną.

Te tańce trzeba czym prędzej powstrzymać,
Zbędne zapały ugasić gruntowniej
Cóż, kiedy wszystkie sikawki zajęte ~

Napolską młodzież działają wymownie.

Cala nadzieja: doczekać do wiosny,
Gdy młodzież dobrze podlana wyrośnie -

Wtedy ustanie i taniec czerwony
I żydom będzie wiodło się mniej znośnie.

Więcsięnie martwmy,Jakośprzetrzymamy
Skończy się przecież czas trenów żałosny,
Tylko siękrzepmy, umacniajmy w sobie.
Hasło na dzisiaj - to: byle do wiosny1

(hak.)

t. Zdumiewająco selektywność

2- Ogromny zostęg

3. Do złudzenia naturalne od*

fwarzanlo dźwięków.

4. Piękny wyglqd zewnętrzny

5. 3 zokresy fal (ultrakrótkie)

6. Przysłępna cena

7. Ultranowoczesno komtrtAcja

8- Przejrzysta kolorowo skala

9. Uproszczona obsługo

10. Najnowsze typy lamp

11. Zupełne \ zelimlnowonie sta-

cyj lokalnych

12- Sprzedaż na dogodne 1 nie­
w ielkie raty

Już się ukazały nowe 3 - lampowe odbiorniki Bate-

ryjne -KOSMOS-1DEAL B”. Stanowią one prawdziwą

rewelację w dziedzinie radiotechniki.

RATY OD ZŁ. i0MIESIĘCZNIE
a. ŁA jS A

Demonsłracie i sprzedaż w czołowych firmach radiowych

Barom węglowi żerują na pomocy zimowej.
Katowice, w marcu.

W obydwóch naszych Zagłębiach prze­
mysłowych, tj.Śląskim i Dąbrowskim —

zanosiło sięna strajk,który miał obiąćtam
wszystkie bez wyjątku kopalnie. Na szczę­
ście strajk ten został zażegnany. Świad­
czytojednak, że wyzysk cudzoziemców:

Niemców i Francuzów, którzy całkowicie

prawie opanowaliobydwateZagłębia,gdzie
czują się niepodzielnymi panami (Niemcy
na G.Śląsku — Francuzi w ZagłębiuDą­
browskim) — przebrał już wszelką miarę.

Prawdziwą jednak rewelacjąjest,żeba-
roni węglowi nie tylko uprawiają wyzysk
na pracujących robotnikach, lecz pragrtą
również zarabiać na ofiarach swojej rabun­
kowej polityki gospodarczej: na bezrobot­
nych. Ten zdawałoby sięparadoks — jest
rzeczywistością.

Otóż,pod naciskiem życia, przemysłtych
Zagłębi, oraz ZagłębiaKrakowskiego, które

zasiadając we wspólnej z zagranicznymi
przemysłowcamiKonwencjiWęglowejiza­
pożyczyło od nich te same metody postępo­
wania — zadeklarowało3,5proc. od stwier­
dzonego obrotu w 1935 r., na pomoc zimo­
wą—itownaturze.

W praktyce jednak okazało się, że za­
miastpomocy —jestto doskonałatransak­
cjahandlowa, przynosząca wszystkim tym
trzem Zagłębiom znaczniejsze zyski, aniżeli

przy węglueksportowym,a mianowicie:

1.Zagłębie Górnośląskie, po przeliczeniu
na węgiel,powinno było dostarczyć na po­
moc zimową 65.000ton węgla. Obliczono

jednak po odciągnięciu kosztów wydobycia
(górnicy węgiel wydobyli bezpłatnie) oraz

kosztów administracyjnych — złotych 15

za tonę węgla, wówczas, kiedy 'całkowity
koszt własny tony węglawynosi naG.Ślą­
sku... 8 zł. To też powołany do tej sprawy
arbitraż zobowiązałkopalnie śląskie do do­
płaty.

2.Jeszczegorzejprzedstawia sięta spra­
waw Zagłębiu Dąbrowskim , które dało

około 19.000 tonzłego gatunku węgla —

wartości 233.180 złotych i Unia Górniczo­
Hutnicza vKatowicach,obliczyła, żewynosi
to 3,43proc. ZobliczeńUnii wynika, że za

węgiel dąbrowiecki, niższej kalorycznej
wartości, policzono drożej niż za węgiel
pierwszego gatunku zZagłębia G.- Śląskiego
~ bo aż 17 złotych za toną.

3. Nie lepiej ta sprawa przedstawia się
w Zagłębiu Krakowskim, gdzie na pomoc
zim ową przeznaczono 6.791 ton węgla na

ogólną sumę 78.234 zł. Poprzerachowaniu
wynika, że zatonępoliczonotam 12 zł,gdy
koszty wydobycia, według których miano

świadczyć, równają się około 7 złotych za

tonęiwobectegoprzemysłkrakowski zmu­
szony będzie dopłacić jeszcze 20 tys. zł.

Ofiarę przemysłu węglowego można po­
dzielić na 2kategorie: 1)samego przemy­
słu oraz 2)robotników — jakodarowaną
pracę. W edług obliczeń przemysłu węglo­
wego wartość robocizny równa się40proc.
całej ofiary, t. zn ., że ,,ofiara" przemysłu
miała wynosić60proc. — Przy jednak tak

wysokich ,,kosztach własnych", nie odpo­
w iadających rzeczywistości — rzekoma

,,ofiara" jest dobrym, zarobkowym intere­
sem, świadczącym, że baroni węglowi że­
rują nawet na bezrobotnych.

Dodać w końcu należy, że górnicy dla

bezrobotnych wydobywalibezpłatnie węgiel
grubyikostkę—Pomoćzimowa zaś otrzy­
mała miąłigrysik, (P-A .N .),
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Aj, w al... Pomorze!
. a).

Uwagi na temat przyłączenia dwóch

powiatów z Kongresówki do woje­
wództwa pomorskiego.

Skrzypiący,stary grechot z karoserią o

barwie, przypominającej kiepski, wodnisty
barszczyk, toczył się leniwie na szlaku Ry­
pin — Brodnica. Sama jazda była czymś
zgoła tak cierpiętniczym, że wszystkimpa­
sażerom, za wyjątkiem (oczywiście) ,,moj-
żeszowców", niewątpliwie do dnia tego
przysługiwać będzie odpust zupełny. I co

najważniejsze, że współczynnikiem tej za­
prawy gimnastycznej, tej skakanki upartej
ijednostajnej,poza autobusem byiajeszcze
szosa. O tych dołach, rowachiwąwozach
wyboistych, można by było bez przesady
napisać elegię wściekle ponurąi,,udeko­
rowaną" cholerami, z wszystkimi najwy­
myślniejszymi przymiotnikami, od ,,jasnej'*
począwszy.

Martyrologia podróży,wyciskająca na

każdym obliczu brzemię boleści, zdała się
nie wywierać wpływu tylko na dwóch sie­
dzących przy samym końcu podróżnych.
Rozmawiali sobie w jak najlepsze,ito do­
bitnie, z ,,akcentem'*igłośno.

Nadstawiłem uszu!-------------

— Jechałpańjużkiedy z motorówkiem?
— Uj...hawode?—Panidzieszdomnie

z takim pytaniem? Antysemitnik chcesz

pan być, cholierą na stare, żydowskie lata?
— Liferant, - słuchajcie, — co się wy­

'głupicie z krzykiem, co? Jesteście grobian
czy człowiek z kulturem? Sze pitamomo­
torówek na szynach! --

— Motorówek na szynach pan mówisz?

Hm... myślę, co bym bałem sięteż, — zresz­
tąw bądź,co bądź,pan szepitasznie apro­
pos. Jakie spółkie ma mieć biedny, uczci­
wy żyd zmotorówkiem? Aj..:Nerkenbruch
duesiskomisz, pan wiesz co u nas wRypi-
niu, ani nie madworcu, ani szyny, ani ża­
den porządny człowiek, prócz ,,jydenfolk",
no i może zegarki,które są, ale... w cudzym
kieszeniu. Aj... Nerkenbruch, cu wues is

motorówekpotrzebna? —

-

. Ja wam mówię, Liferant,co'my ni­
gdynie wyjdziecie zpesymizma, nie

możecie na ten świat kiken a bisełgórno­
lotnie... przez róziowe okulary?

— Uś sza! Żadnemu słowu więcej,
słyszysz pan! Ja jestem stary, mam żony,
mam dzieci, będę mieć wnuki, — napew-
ne, - cobyin nie miał mieć, — aleja wam

jedno proszę Nerkenbruch, zostawcie rózio­
we okulary, — zostawcie te kolory, co się
rozszczepiają%barwy czerwony, tylko
broń Boże pie komunizma... Ja niemam

zamiara być ani Caballoros, ani prezydent
od miasta Łodzi. Ja cbce żyć spokojnie,
z procenta w naszego, kochanego Rypinia.

— W naszego, pomorskiego Rypinia,
chciaieś pan powiedzieć Liferant. -

— Aj — szlak go trafnil! Takirokna

niego, — ipocopan przypominasz zlego­
dzinę?...

~ Chcę panaprzypomnieć,Nerkenbruch,
co teraz Pomorzaki to my, rozumiesz pan,
— my Pomorzaki! I my sięteraz nieda­
my,psiakrew, rozumieszpan.

— Bać się pan nie potrzebujesz,ale dać

impan musisz, — dodatkie odpodatkie. sa­
morządowe, IzbeRolniczei cholierą im wie,
co wymyśląjeszczezareformy,kombinacjo
i szlipfery. -

— Liferant, ja pana co powiem, życie
nie jest wcale takie złe, jak sie maluje, ja
nawet możno pow'iedzieć w ten mbment

cieszę się, co nas teraz przyczepiali do Po­
morza.. Pan masz 'pojęcie... pojedziesz pan
a biselhandeleZ w'alizeczkiem do Bydgosz­
czą czy dajmy za to, doToruniu, — jesteś
pan w swoi guberni. Sze pyta pana ,,pan
władza**: starozakonny skąd się tu wtran-

źolił, — powieszpan śmiało, nawet ze scep-

tycyzmą: tylko zPomorza, szanowny panie
władza, z samegoRypinia! I-co ...pan my­
ślisz, co jakigoj możepanu nazwać odAra­
ba/ ciepłych stron? Szepan mylisz w te­
go momenta... On może iść powiedzieć A-

rab, Abisyńczyk,dlaczego nie? Pan możesz

być przecież Arab, ale Arab z Pomorza,
psiakrew, rozumiesz pan? Akiszmyw
n o s-------------

— Si git... sigit, Liferant, a co pan zro­
bisz z falangistem?

— Z falangistem od pana Dmowski?

Bym miaiem siebać.Aj...Nerkenbruch,ja­
ki z was jest mizantrupek, — - on się
przyzwyczai do nas..., przyzwyczai, się nie

bój pan, a. poza tego, od czego jest konso­
lidacji z narodem. Już pierwsze sylabę mó­
w'i, co ,,kon** się ma solidow'ać z narodem.

A copan myślisz, żeKon to Radziwiłłjest
czy co?

— Ny...Liferant, pan umiesz mówić jak
sam Sommerstein w sejmu, ale copan po­
wiesz do tego, jak pójdą uchw'alić takiego,
przepisu, co wszystkie żydy pomorskie, m u­
szą zgolić a pejsele, a brody nasze, kocha­
ne?

— Twu... gcwałt, co się dzieje, co? Panic

szofer!!
W tej chwili nastąpił gwałtow'ny wstrząs

i pękły z trzaskiem dw'ie szyby. Autobus

stęknął rozpaczliwie i wydawszy jakby o-

statnie tchnienie, znieruchomiał. Pękła oś.

Nic czekałem już dłużej na chirurgiczne
zabiegi obsługi i dowiedziawszy się, że do

Brodnicy pozostało jeszcze 5km'drogi, ru­
szyłem na wzór marszu ,,szlakiem kadrów­
k'i" z walizkąku miastu.

Henryk Turnowieckl.

Palma wielkanocna uw ita w niedzielę,
poprzedzającą Wielką Noc Zmartwych­
wstania, w tradycji chrześcijańskiej jest
stosowanana pamiątkę triumfalnego wja­
zdu Chrystusa do Jerozolimy.Zbawiciel
na pjęć dniprzed swoją męką, wyszedłszy
z Betanii, w'jechał na oślęciu do miasta
wśród radosnych okrzyków'ludu, który wo­
łał: ,,Hosanna Synowi Dawidowemu** —

wyrażając tym swojąwiarę w Mesjasza.
Święcenie palm odbyw'a się w kościele

w niedzielę zwaną po polsku ,,kwietną"
wierzbną lub różdżkową,— we Francjizaś
— niedzielę ukwieconą lub Wielkanocą
ukwieconą, gdyż niegdyś noszono tam na

w'ysokich tyczkach bukiety kwiatów pod-

w św'iątyni, niesiono przed zwycięzcami,
a w'yrobioną ze złota, daw'ano królom sy­
ryjskim jako daninę. W Nowym Testa­
mencie jest palma symbolem zwycięstwa
nad zmysłamii złymi skłonnościami, a za­
razem symbolem męczeństwa. Z tego po­
w'odu wyobrażeniepalmylubdwu nakrzyż
złożonych,ryto w katakumbach nagrobach
męczenników, a i dodziśkładziemy jena
klepsydrach i płytach nagrobkowych.

W wierzeniach ludu palma święcona
posiada moc ochronną czarodziejską ilecz­
niczą. Przedstawia ona przedmiot ogólnej
czci, zajmuje miejsce w izbie za obrazami
lub nad drzwiami, czasem w 'ynoszą ją do

budynków gospodarskich - zawsze jako

Wobec znacznie zwiększonego zapotrzebowania na znaną SÓLMORSZTŃSKĄfS
przeczyszczającą, Zarząd Zdrojowiska Morszyn obniżył ceną ncs Zł.2 .40 za flakon. 8

czas procesji. W Bizancjum zwała sięNie­
dzieląOdpuszczenia,gdyż tego dnia cesarze

wschodni udzielali amnestii; u Greków zaś

nosi nazw'ęNiedzieliHosanna lub Ba:for

(noszenia palm).
Poświęcenia palm dokonuje celebrans

przed sumą. W RzymieOjciecśw. rozdaje
gałązkikardynałom, biskupom, generałom
zakonów, ambasadorom i osobom specjalnie
zaproszonym- Ceremonia odbywa się u św.
Piotra. Od czasów papieża JuliuszaIIprzy­
wilej dostarczania palm osobliw'ie splata­
nych mają niektóre rodziny zRiwieryge­
nueńskiej.

Drzew'em dostarczającym gałązek na tę

uroczystość jest palmai oliwka, gdyż one

są wspomniane w tekście ewangelicznym,
leczw krajach,które tych drzew nieposia-

przynoszącą błogosławieństwo i zabezpie­
czającą od złego.Pączki palmy w'ierzbo­
wej,połknięte lub wypite w odwarze mają
zabezpieczyć .od bólu, gardła i febry. Nie

tylko od chorób chroni palma święcona.
Jest ona również stosow'ana przeciw grado­
wi,piorunom iburzy. W tym celu zaty­
kają palmę na szczyciedomu, apodczas
grzmotów zapalają idymem okurzają dom.
Aby się zbytnio nie błyskało, stawiają
różdżkę w okno.Zle moce, które zewsząd
czyhają na człowieka, również mogą być
oddalone przez palmę kwietną.

Palma- to żywa gałąź. Odgryw'a ona

dużą rolę jako środek zapew'niający po­
myślność dobytkowi gospodarza, inwenta­
rzowiizasiewom. Z palm robi się krzyżyki
izatyka w roli. Przy wypędzaniu bydła

Mawet bez mięsa można sporządzić
wyborny rosół lub posilną zupę używając

m m

dają, używa sięgałązek bukszpanu, lauru,
ostrokrzewu, cisu, berberysu, leszczyny,bo­
rów'ek i(p. w kształeie rózgi,dochodzącej w

niektórych okolicach do znacznej długości.
Gałązki owebywajązw'iązywanelnem, no­
w'ym postronkiem, batogiem lub w'stążka­
mi. W Polsce palmę zastępująświeże ga­
łązki wierzbiny z nowymikwitnącymipącz­
kami czyli baziami.
PALMA W WIERZENIACH LUDU.

Palma w Palestynie wyrasta na w'ielkie,
silne idługotrw'ałe drzew'o. Pismośw. wy­
chw'alapięknośćpalm w okolicach Engad-
dii Jerycha. To też Jerycho nazyw'a się
miastem palm.Gałązkapalmowa jest sym­
bolem zwycięstwa.Składano ją na ofiarę

pierwszy raz na paszę, gospodarze kładą
palmę pod próg,który zwierzęta przestejm-
ją, aby wzmocnić ich nogi, również poga­
nia sięniąkrowy, aby dawały więcej mle­
ka. W okolicach Makow'a (Małopolska)
święcone bazie kładzie się do zboża prze­
znaczonego na zasiew lubprzyorywa sięje.
Gospodynie zabezpieczają się od złych du­
chów', W 'ieszającnad drzwiami chatizabu­
dowań gospodarskich pęki pokrzywy, pa­
proci,gromnicę i palmę wierzbow'ą.

Tworem żaków był zapewne utrzymany
dodziś we w'siach w KrakowskimiOl­
kuskim obchód ,,koniarza'* zw'anego w nie­
których okolicach ,,puchcrnikiem".
,,Koniarz*'.

,,Koniarz" był to dziwacznie przebrany
parobek: twarz m iał umazartą sadzami,
kożuch odwróconydogóryfutrem,na krzyż
opasywał siępowrósłami, na głowę wdzie-.
wał kapeluszpapierowy, u boku miałprzy-
pasaną drewnianą szablę, w ręku drewnia­
ny młotek lub kijikoszyk na dary. Siei
dziad —jak nakoniu - na łasce zakończo-

nej wystruganym zdrzewałbem końskim.

,,Koniarz" jeździł od chaty do chaty, recy­
tując różne wiersze okolicznościowe,jak np.:

Popicrośmy się dowiedzieli

O Kwietnej niedzieli,
Jak Judasi z Panem Jezusem

za stołem siedzieli.

Judasie, Judasie

zdrajco, Pana twego
przedałeś go, przedał
Pana nam miłego!...

W takt deklamacji uderzał o ziemię
młotkiem lub kijem. Zarecytacje otrzymy­
wał podarunki,które kładł do koszyka.

NiedzieląPalmową rozpoczyna sięWiel­
ki Tydzień. Niesie on obrzędowe porządki
w chatach, bielenie, mycie, czyszczenie,
strojenieścian wycinankami,malowankami
it.d.

OBRZĘDY LUDOWE
W CZASIE WIELKIEGO TYGODNIA.

Dawniej w W ielką Środę obchodzono'

t. zw . ,,judaszki". Po jutrzni chłopi strą­
cali z wieży kościołabałwana ze słomy -*

Judasza, bili go, wlokłido wody i topili.
Do Wielkiej Soboty milkną dzwonyw

kościołach. Chłopcy biegają z drewniany­
mi klekotkami, kłapaczami, taradajkrmi,
aby odstraszyć i odpędzić duchy. Podczas

dzwonienia na ,,Gloria" trzęsą drzewkami

owocowymi,aby pięknie rosły :owocowały.
Na Kujawach tłuką garnki napełnione po­
piołem ibiotem. Nazywa się to ,,wybijanie
żuru".

W WielkiPiątek w.powiecie sieradzkim'

wynoszą ze wsiżur i zakopują w polu.
Według wierzeń ludu, w ten dzień duchy
nieczyste odbywają zebranie i wspólne za­
bawy, a czarownice zbierają się na Łysej
Górze.

W województwach poznańskim ikra­
kowskim napamiątkę cierpieniaChrystusa
rodzice biją dzieci rózgą brzozową. Nazy­
wają to ,,Boże Rany".W powiecie kro­
śnieńskim nie przędą, aby Panu Jezusowi
nie naprószyćdo ran. W powiecie sieradz­
kim wieśniak przed wschodem słońca wy­
chodzi do wody płynącej ze wschodu na

zachód; nie odzywając siędo nikogo, nad­
stawiadzban w ten sposób, ażeby wodąnie
ńączerpnięta sama do niego wpłynęła. Po­
tem stawia dzban w trawie, myjesięw
strumieniu, nie wyciera, — i, nie oglądając
się, biegnie z dzbanem do chaty. Stawia
dzban na stole mówiąc: ,,Niech będzie po­
chwalonyJezusChrystus". Odpowiada mu

tylko najstarszy z obecnychidotykapierw­
szy ustami czarodziejskiego napoju,ana­
stępnie podiug starszeństwa obdarza nim

zgromadzonych. Ma to chronić od chorób

na rok cały.
J.Bar.

(Nowela).
Panna Kazia wyszła dziś z biura wcze­

śniej, wspaniałomyślnie zw'olniona przez

sw'ego szefa. Na ulicy dopiero uprzytom­
niła sobie, że to właśnie dziś są jej imie­
niny. Imieniny? obco .jakoś myślała o tym
fakcie, klapiąc śniegowcamipo zabłoconym
chodniku. Już tak dawno niczego się po

tych imieninach nie spodziewała, że z cza­
sem przestały być atrakcją w jej samot­
nym, jednostajnym życiu. Z pewną niechę­
cią więc szła teraz na obiad do prywatnej
stołowni, nie chcąc słyszeć tych obojętnych,
zdawkowych ,,życzeń szczęścia i wszelkiej
pomyślności'', rzucanych z pośpiechem,
między jedną łyżką zupy a drugą...

W stołowni wszyscybylijuż w komple­
cie. Zaczęiy się pojedyncze, hałaśliwe gra­
tulacje imieninowe, głuszone brzękiem na­
krycia. Gospodyni lokalu wręczyła pannie
Kazi, jako'swej wieloletniej i solidnej kli­
entce piękne rękawiczki swej własnej ro­
boty.' Na szarym końcu, w 'śród gratulują­
cych pozostał miody lotnik, utrapienie go­
spodyni ze względu na swójniezwykły ape­
tyt,jako idla reszty towarzystwa, z tejpro­
stej przyczyny, że mimo woli wnosił fer­
ment do ogólnych dyskusyjprzy stole.

— Ajapani,panno Kaziu, niebędę ży­
czył żadnych faramuszek... Panna Kazia,
sama nie wiedząc czemu, zarumieniła się
zlekka. Fakt ten tak speszył nieśmiałego
skądinąd i niezbyt rączego w mowie lotni­
ka, że z ogromnym wysiłkiem dokończył:

- Tylko życzę pani 'dobrego męża, a...

a... nie 'jakiejś cholery! uciął szybko swą

kulejącą przemow'ę siarczystym obcałowy-
waniem rączek do cnajuż speszonej soloni-

zantki.

Zapanowała teraz ogólna konsternacja.
Panie żachnęły się, jakby nieszczęsny lot­
nik wypuścił jadow'itego gada na stół.

Zmartw'iały po prostu pod obuchem tych
bezecnych słów młodego człow'ieka. Prze­
cież wszystkie one były pracownicami na

same siebie, samotnicami przeciwko sobie...

Wszystkie napawały się przymusową, osa­
motnioną swobodąipowróciwszy zbiur na

obiad, a z obiadu do domów — nie miały
w'obeckogo mieć migreny. Tworzyły więc
jakby aeropag jestestw, szlachetnie wyko-
szlawionych. A tu ten młody człowiek be-

zecniejowialnym tonem pozwala sobiedep­
tać czyjeś ,,serdeczne'* odciski!...

Przez cały czas obiadu nie powiedziano
już ani słowa, a pannaKazia wyszłapier­
wsza, cala w ru'mieńcach, nie żegnając się
z nikim. W pustym, panieńskim pokoiku,
przywitałją rychło zapadający mrok mar­
cowego wieczoru. Zdjąwszy płaszcz, pode­
szła do etażerki zksiążkami, stojącej w ką­
cie. Przerzucała machinalnie to jeden, to

drugi podręcznik.
— Iśćchyba naW'ykład? Ale uczula za­

raz tak dziwne zmęczenie, idące skądś zpo­
za niej,żc machnęła tylko ręką. - Pal li­
cho dziś całe to prawo, pisane, klecone

przez tyle mózgów ludzkich poprzez wieki

całe!:..

Wtuliła się miękko w jedyny, wygodny
fotelik obok ciepłego jeszcze pieca, rozko­
szując się ciszą wieczoru. Powoli zapadała
w kojące odrętwienie, snując jakieś oder­
wane myśli.Ocknęłasięwreszcie nadźwięk'
dzwonka. W drzwiach uchylonych ujrzała:
duży pęk krwistych, sztamowych'róż,*po­
dawanych jej przez posłańca.

— Czy tu mieszkanie numer siedemna­
sty? — spytał chłopak, wręczając jej wraz

z kwiatami małą, wąskąkopertę.
— Tak, tak! - szepnęła szybko, i wsu­

nąwszy posłańcowi monetę, zamknęła za

nim drzwi. Stała teraz nieruchomo, jak u-

rzeczona tym pękiem aksamitnych róż. -

Wchłaniała pełną piersią ich miękki, szla­
chetny zapach, przyciskając do siebie bez­
wiednie m ałą kopertę. Podeszła bliżej,jak­
by chcąc wchłonąć cały czar purpurowego'
kwiecia. A później diugo idelikatnie mus­
kała smukłe łodygi róż, ustawiając jew,
ciężkim, kryształowym flakonie.

— Jakież one pyszne! Prawdziwie kró­
lewskie kwiaty... wyszeptała bezwiednie,.
gdy patrzyła na nie, niby na pęk płomieni,
wystrzelających krwawą czerwienią z szyj­
ki flakonu.

— Wy, moje kwiaty, pierwsze moje..j
szeptała dalej w pustkę pokoju i zakrząt-
hąwśzy się, przewiązała kryształ błękitną
szarfą, upiętąw kształcie motyla. Osunęła
się znów w swój miękki fotelik, stojący w

półmroku. Patrzyła rozszerzonymi ze szczę­
ścia oczyma na stół, oświetlony dużą am­
plą stojącej na nim lampy. A na stole

wciąż płonęły purpurą róże...
— To jest szczęście... marzyła, podawszy

sięwtył ria oparciufotela.Niewiadome, ale

upragnione i słodkie w swym spełnieniu.
Długo jeszcze marzyła panna Kazia, sie­

dząc w swym półmrocznym kąciku, scho­
wana przed światłem lampy,jakby kryjąc
się przed nim ze swym niespodziewanym
'szczęściem. Ikiedy wzrokjejpadłna eta-
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Katowice,w marcu.

Sytuacja w górnictwie śląskim przedsta­
wiała się w ciągu ostatnich tygodnipoważ­
nie. Zaczęło się od energicznego wysuwa­
nia przez związki zawodow'e postulatów
górników wrsprawie skrócenia czasupracy.

Górnicy twierdzą, że ich zarobki w porów­
naniu do roku 1930-32 spadły o 30proc.,
w-obec czegopraca z uwzględnieniem zjazdu
iwyjazdu powinna trwać tylko 6godzin
dziennie. Skrócenie czasu pracy pozwoli­
łoby poza tym na zatrudnienie większej
ilości bezrobotnych górników. Sytuacja
zaostrzyła sę wskutek niepomyślnego załat­
wienia przez Komisję Arbitrażową zatargu
zarobkowego tzw. wozaków i dzionkarzy.
Doszło również do tego, że obok postulatów
socjalnych, górnicyzaczęli wysuwać żąda­
nia natury politycznej,co przypisać należy
głośnemu wystąpieniu Z.Z .Z .

Jak wiadomo, nie doszło doprojektowa­
nego proklamow'ania strajku generalnego.
Zażegnanie strajku um ożliwiłougodowe
stanowisko radców zakładowych,którzy
jako ustawowi przedstawiciele poszczegól­
nych załóg obradowali niemal codziennie
w Katowicach. Niemały skutek też odnio­
sła interwencja wojewody Grażyńskiego.
Niemniejjednak sprawa natym sięnie za­
kończyła. Wprawdzie Senat ma uchw'alić

ustawę 'o skróceniu czasu pracy, lecz nie

wiadomo, czy ustawa ta żądania górników
uwzględni. Przeciwnicy projektu ustawy
twierdzą, że na wypadek skrócenia czasu

pracy

węgiel przeznaczony dla konsumcjl
krajowej musiałby podrożeć o 40 proc.

Podnoszą sięjednak słusznegłosy(choć sła­
be),aby podwyżkękosztów wydobyciaprze­
rzucić na koncerny sprzedaży i hurtowni­
ków w'ęgla. He tacy pośrednicy zarabiają
można sobie łat-wo wyliczyć, jeśli się zwa­
ży, że koszty wydobycia tony węgla wyno­
szą 12 do 15 złotych, podczas gdy konsu­
ment płacić musi za tonę 40złotych i więcej.

*

W światowej produkcji węgla Polska

stoina piątym miejscu.Nasze zasoby wę­
gla kamiennego (tylko do Głębokości 1.000

metrów) statystyki podają na przeszło
60.000 milionów ton. A jednak grozi nam

brak W'ęgla.,.
Niedawno w sejmie warszawskim, pod­

czas obrad nad budżetem Ministerstw'a

Przemysłu i Handlu, zwrócono uwagę na

wielkie spustoszenia, jakie poczynił.kryzys
w naszym aparacieprodukcyjnym.W ro­
ku 1926 zdolność produkcyjną kopalń wę­
gla obliczano na 69 milionów ton rocznie.
Obecnie praktyczna zdolność produkcvina
wynosi około 36 milionów ton rocznie.

Spadek zdolności produkcyjnej w tych
dziesięciu latach wynosi więc 24 milionów',
czyli około 40proc.

Ładnahistoria! Jeżelipójdzie tak dalej,
to za dalszych 10 lat nasze, koleje i prze­
mysł(nie mówiącjuż o naszychgosposi..ch)
będą musiały się dostosować do innego
środka opałowego.

Nie lepiej przedstawia się sytuacja w

GINGER ROGERS
zdradza sekret swej czystej
i delikatnej cery

,,O d lat cera moja, dzięki
stałemu używaniu mydła
toaletowego Lux jest
nadzwyczaj delikatna i

czysta Jeżeli Panie pragną

mieć rzeczywiście piękną
cerę, m ogę służyć szczerą

radą: Używajcie regularnie
mydła toaletowego Lux."

przemyśle hutniczym. Zkilku ogromnych
hut Wspólnoty Interesów, dw'iehuty ,,Mar­
ta" i ,,IIubertus" zostały rozebrane, gdyż
się nie rentowaty,pozostało zaś wymagają
w ielkich inw'estycyj.

Odpowiedzialność zataki stan rzeczy po­
noszą niewątpliw'ie nasipotentaci ciężkiego
przemysłu, którzy od lat nie kwapią się z

wykonaniem wymaganych inwestycyj a

dbają tylko o to, aby zyskiich były jak
największe. * *

*

Ostatnie wstrząsy podziemne, odczuw'a­
ne w kilku miejscow'ościach na Śląsku,
szczególnie w okolicyKatowic, nie przesta­
ją niepokoić opinii publicznej. W strząsy
były tak silne, że w wielu domach popę­
kały ściany, a zdarzały się nąwet wypadki,
że ludzie pow'ypadali złóżek (wstrząsy po­
wtarzają sięprzeważnie w nocy).

Według doniesień miejscowej prasy,

wstrząsy te mają być natury tektonicznej,
jednak fachowcy-górnicy twierdzą, że po­
wstanie wstrząsów przypisać należy następ­
stw'om odbudow'y górniczej. Mianowicie

w' w'ielu kopalniach prowadzi się roboty
górnicze na zwał. nie wypełniając miejsc,
z których W'ęgiel wyeksploatow'ano, tak

zw'aną ,,podsadzką" (mokrym piaskiem).
Niektóre kopalnie zalewają po prostu w'y­
eksploatowane pokłady węglawodą; w'oda

przedostaje się do miejsc, gdzie w'ęgiel się
pali. Para, która przy zetknięciu się w'ody
z ogniem powstaje, nie mając ujścia, w'y­
w'ołuje eksplozję ipowstała stąd siła pręż­
nościpowoduje rozsadzenie skałpodziem­
nychi wstrząsy.

Sprawą tą zajęły się władze górnicze.
T.B .

Zjazdy katolickie wokresie Wystawy Paryskiej.
Korzystając ze spodziew'anego wielkiego

zjazdu osób na Światową Wystawę Pary­
ską, w' okresie jej trw'ania odbędzie się ca­
ły szereg międzynarodowych kongresów
katolickich. Na razie posiadamy w 'iado­
mości o siedmiu takich kongresach.

Pierwszym z nich będzie zwoływany na

8—13 maja kongres pośw'ięcony tematowi:

,,Kobieta w rodzinie". Pokrewnymi spra­
wami zajmie się w dniach 16—18 maja
kongres Rodziny Chrześcijańskiej. W tym

samym czasie odbędzie się Kongres Muzyki
Kościelnej (17—20 m aja) i kongres historii

Kościoła (18—20 maja). Szczytem w'szyst­
kich kongresów w tym pierwszym okresie

będzie jednak pierw'szy światowy kongres
stowarzyszeń św. Wincentego a Paulo, na

który w'yznaczono dnie od 21—23 maja. Z

innych dotychczas ogłoszonych kongresów,
to kongres ,,Pax Romana" w lipcuikon­
gres sztuki kościelnej (ze szczególnym u-

względnieniem witraży) w sierpniu.

Jedni słuchają dwojgiem uszu naraz;

drucjzy z uszami miewająhambaras, mnie­
mając, że są aż dwie małżowiny nie bez

przyczyny.Mniemanie to na dwoje sie roz­
biega:Naprzykład mniemainszy dziad —

kolega, iżjednym uchem now'inki sie wpu­
szcza, drugim wypuszcza­

ją mu zaprzeczam:
— Dziadzie przyjacielu! Takłe slucłianie

nie miałoby celu. Raczyjzdwóch stron sie

wuszymowawlewa:zprawaizlewa.Nie
musi to być prawda murowana. Ja w'ole,
żeby kużda rzecz słyszana obojgiem uszu

do głowy bieżała,wyraźna, cała. W oszczęd­
ność bawić sie nawet z uszami? Czytomy
Szkoty? No, powidzcie sami! Szak sie sły­
szeniem ucho nie zużywa, ani nie zryw'a.

Racyja. Ale odkąd,Państwo Moi, w' do­
mu mi radio gadające stoi, radia i żonki

słuchać musze naraz. W tym hambaras.

No, ostatecznie,jak se radzew dom a,

kogo ja słucham — co do tegokomu? Ale

corobić jakopoletycegłosypodebyce? Al­
bowiem w kużdyj spraw'ie niemal zaw'dy
dwie równocześnie w uszy lezą prawdy. I

bądżże mądry,chtóra z nichprawdziwa,
chtóra fałszywa!? *

Fraszka, gdy z wojny słyszę komunikat

zMadrytu i odFranca; więcduplikat.Lecz
w naszych, polskich rzeczach tyż sie gubię.
Tego nie iubie!

Ja nie chce błądzić w tym, co wiedzieć

musze. Chce dobryj sprawie oddać całką
dusze; chce z kośćmi, ze krwią przylgnąć
bez podziału do ideału. Bom nie socjalilc,
co klnie naburżuje, a cichcem kieszeń ma­
moną ładuje; bom nie jest w pysku za­
wzięty dymokrat, coby lud okrad.

Co-m odziedziczył prawem urodzenia, to

trwałe we mnie, nigdy sie nie zmienia. A

urodziłem sie z ojców Polakiem, z chrztu

św'iętym znakiem. Wim, w jakim kraju, w

jakij żyje wierze. Znam przeto obóz, chtó-

rem u należe; Obóz mój całka Polska sie

nazywa, całka i żywa. I myślę,iż w'lecdo

tego obozu nietrza nikogo — jak osła do

w'ozu. Chyba że zgodnieiposłusznie w rzę­
dzie stojał nie będzie. Ale takiem u serca

mus nie zmieni, chtóren znarodem zgodnie
iść sie leni. To tyż nie chcemy odeń ser­
deczności, lecz powinności.

Bo są Polacy — iPolsce poddani.Pola­
ka, żeli niekocha, siegani;poddany, wiar

rą lub językiem różny — wierność jest
dłużny.

Niechże poddani W'ierność tylko maja.
Polacy zaś niech prócz tego kochają — to

ła Ojczyzny nie trza sztucznyj tarczy; mi­
łość wystarczy.

A jak o nowyj partyi gadacie — to w

kużdyj jest robota, jak w warsztacie. Żeli
mój 'stary w'arsztat dobrze czynny-— pocóż

.miinny?

żerkę pełną książek, uśmiechnęła się nie­
znacznie, z politowaniem:

- Oto jest jedyne prawo, najdroższe na

świecie: prawo do życia i szczęścia. Żaden
mózg ludzki tego praw'a nie stworzy, ani

go nie osięgnie. - Coraz silniej tuliła do

serca bielejący w' wieczornejpomroceskra­
wek bladegopapieru, aż wreszcie odważyła
się go przeczytać.

,,C hciałem życzyć z serca, a wyszło gru-
biańśtw 'o . Bardzo a bardzo przepraszam.
ZA

Jeszcze raz buchnęły na nią gwałtowne
rumieńce. Spojrzała ukradkiem na róże,
które jakby pobladły w'obec najcudniejszej
barwy — rumieńca szczęścia.

Na wieży pobliskiego kościoła wybiła
zwolna północ--------------

Nazajutrz, ani dni następnych nie było
panny Kazi w stołpwni. Ilekroć skierowała

się w tamtą stronę, czuła zamiast nóg w'a­
tę pod sobą lub że płyty ulicznego chodni­
ka.obsuw'ająsiępod nią' Ale'któregośdnia
jej nieobecności w stołowni, zatelefonowała

do niej gospodyni. Ucieszyła się bardzo,
usłyszawszy głospanny Kazi w słuchawce

telefonu:
— Więcnie chora? No, to Bogu dzięki,

bo już wszyscy myśleli, że się jej stało co

złego.
Na dźwięk słowa ,,w szyscy'% omal nie

zachwiała się. Ostatnim wysiłkiem woli

panna Kazia opanow'ała się, by nie krzyk­
nąć w muszlę słuchawki: ,,Czyipan Zyg­
munt?" I zaraz usłyszała, czego tak bar­
dzo pragnęła:

~~ Inie tylkopanijakoś nam nieprzy­
chodzi, aleipan Zygmunt też...

— Dla — cze — go? wyskandowaław od­
powiedzi jak automat.

- Widocznie zrozumiał - usłyszała w

słuchawce — że postąpił wów'czas niezbyt
taktownie, składając pani życzenia imieni­
nowe w tak obcesowy sposób. Nicdziwne­
go, że pani poczuła się obi'ażoną tym try­
wialnym sposobem bycia...

— Tryw'ialnym?! I czym jeszcze mogę

pani służyć?! — rzuciła w słuchaw'kę roz­
drażniona panna Kazia. Ale zaraz dodała

pojednawczo: Głupstwo! wszystko w po­
rządku.

Kwoki zakisle! — zżymała się po tym
telefonie panna Kazia. W iecie wy co to

jest obcesowość, a co szczerość, płynąca z

prostego, dobrego serca! Choć przyrzekła
gospodyni,że na św'ięta wielkanocnebędzie
u niej na święconym, wzdragała się przed
tą wizytą. Serce jednak mówiło, że pan

Zygmunt nie tylko chciał ją przeprosićtym
bukietem róż. I ta jego nieobecność na o-

biadach... Więc pójdzie na to święcone i

dowie się delikatnie adresu Zygmunta. A

podziękuje mu za te róże listow'nie i bę­
dzie po wszystkim.

W przeddzień świąt Wielkanocy panna
Kazia nie czuła tego osamotnienia, jakie
ją dawniej dręczyło w podobnych okolicz­
nościach. I strasznie była zaaferowana pi­
saniem tego listu do Zygmunta. Więc na­
pisze mu tak — myślała — żeby sobie

wogóle nic z nikogo nie robiłi niech przy­
chodzi na obiady, jak dawniej... A może

on poprostu nie ma życzenia tam chodzić,
to ona go nie może przecież namawiać —

kombinowałapannaKaziai czuła, że wpa­
da w coraz większą rozterkę. A serce tłu­
kłosięiw'yrywałoku szczęściu — nienasy­
cone i niespokojne. W ięc ,,na,razie" zre­
zygnowała z pisania listu — i poszła do

fryzjera. — A co mi to szkodzi, albo ko­
mu- monologowała sobie, siedząc w fote­
lu fryzjerskim .

- Będą mi. się wszyscy

przyglądać przy święconym, jak rarogo-
wi?... No, to ną złość, trzeba dobrze wy­
glądać! I serce( tajny doradca panny Ka­
zi, twierdziło niepokojąco dobitnym puka­
niem, że jutro trzeba dobrze W 'yglą­
d a ć -------------

Do stolowni przyszła panna Kazia w

swej najbardziej twarzowej sukni, zaondu-

lowana, św'ieża — i okropnie zażenowana.

Rzeczywiście, tak jak' się tego spodziewała,

w'yw'ołała wśród towarzystwa ogólne zacie­
kawienie.

— Proszępaństwo do stołu! — zakomen­
derow'ała uroczyście gospodyni, biorąc z

świątecznie zastawionego stołu talerz z'

święconym jajkiem .

Lotnik,który dotychczas siedział z dala,
srodze zajęty gazetą, wstał i biorąc swój
talerzyk z święconym jajkiem, podszedł do

panny Kazi krokiem skazańca, idącego na

rusztowanie.
— Niech mi paniw tym 'uroczystym

dniu przebaczy ,tamto... mamrotał niewy­
raźnie, podsuwając jej sw'ój talerzyk.

— Ani trochę nie gniewam sięna pa­
na — szepnęłakonspiracyjnie, uśmiechając
się mile dołeczkami na policzkach. Więc
wszystkiego najlepszego życzę.i...i...dobrej
żony — rewanżowała mu się filuternie.

— Panno Kaziu, a ja napisałem dopani
list, tylko że nie mogłem go miłej adresat­
ce d oręczyć-------------

— Ztegokłopotu łatwo wybawiłabyPa­
na- poczta — persw'adowała panna Kazia

skonfudowanemu lotnikow'i. — Wtedy on

stanął przed nią ,,na baczność" i wręczył
jej list,

— A może jest w nim coś strasznego,
więc przeczytajmy go razem — szepnęłflt
odciągając go w głąb pokoju.

— Co tam znów za spiski po kątach -

zainterweniowało towarzystwo, zasiadające
już do święconego.

— A uknuliśmy taki spisek — oświad­
czyła, zajmując miejsce przy stole panna
Kazia — że od dziś za rok zaprosimypań­
stw'o na święcone do nas!

Na to lotnik, odsunąwszy z determina­
cją krzesło, wycałowałpannę Kazię po rę­
kach tak, że wszyscy zerwali się na nogi.

— Oto babadla mnie! zakończył obcało-

wywanie rąk panny Kazi, czerwony jak pi-
wonia lotnik.

— Mówi się ,,żona" — zauważyłapanna
Kazia z uśmiechem nabrzękiym kobieco­
ścią. Wiktor Krasiński.

D o PoBiBcappcam

Dziś mnie zgniła nuda szarpie —

Tak smutno i tęskno za tym, co minęło,
Żechcę do Ciebie pisać,Dziadu Polikarpie.

Pisać? zdziwisz się,a na co?

Więc pozw'ól. Przecież nie zawsze byłeś
(Dziadem

Jak ija — tw'ójongi dyseypu?,ladaco.

Uczyłeś, że można nad spiże...
Aleja wtedy bencwałbyłem, a ty gracki!
Dziś się tw'ój uczeń sparzył, łapy gorzko

(liże.w

Kto sparzonych rąk nie liże?

Przekupki, chłopy, nań'et hrabię...
Najwięcej my, poeci, dostajemy w krzyże(

Chętnie więc czytam nalamach ,,Dziennika'*
Co nim włodarzy nasz w'spólny Mecenas,
Twoje ,,Śpiewania", bo je skryta myślprze­

(nika.
Wuk.

0----------

Kawa nie dopisała

iydom .

Warszawa.Wzorem monopolistów bran­
ży ryżowej,Mazurów — czynionebyły usil­
ne zabiegi przez innego żyda, posługujące­
go się firmantami polskimi w celu otrzy­
maniakoncesjinałuszczarniękawy wGdy­
ni, a co za tym idzie, na monopolhandlu
kaw'ą.

Usiłowania te jednak na szczęście nie

odniosły żadnego skutku, gdyż Minister­
stw'o Przemysłu iHandlu, któremu zostało

złożone podanie w sprawie wyżej w'zmian­
kow'anej koncesji — jak się dowiadujemy
- wniosek odrzuciło.
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HENRYK KUMINEK.

Trzeci międzynarodowy konkurs-imie­
nia Chopina szczęśliwie śię skończił.Skoń­
czyło się obrzydzanie ludziom Bogu ducha

winnym muzyki Chopina, skończyłg. się
hurtowna wysprzedaż wzruszeń artystycz­
nych po cenach zniżonych, ,,biały tydzień'*
pianistyki, skończyła się olimpiada, a w ła­
ściwie makkabiada muzyczna.

Konkurs chopinowski cieszył się dużym
powodzeniem,za równo ze strony ,,startu­
jących'* w nim uczestników, jak i nublicz-

ności. Publiczność dzień w dzień zapełnia­
ławarszawskie salekoncertowe, wisiała na

słuchawkach radiowych, oblegała głośniki
imiała tylko jedno zmartwienie: że nieby­
ło oficjalnego totalizatora.

Domuzyki Chopina zastosowanokryte­
ria sportowe.Odbyły się przedboje i finały,
zawodnicy reprezentowali ambicje narodo­
we i państwowe, zupełnie jak na igrzy­
skach olimpijskich.Międzynarodowakomi­
sja sędziowska siedziała cierpliwie przez

parę tygodnii słuchała z zadziwieniem, ja­
kie to różne rzeczy można zrobić z muzyką
Chopina. Czasami rzeczy wręcz świetne,
czasami zaś takie, że nawet sam Chopin,
gdyby mu - na nieszczęście — przypadło
w udziale słuchać tych produkcyj, nie po­
znałby w nich swoich utworów.

Rekordziści Chopina rozegrali bój w o-

ezach i w uszach rozgorączkowanej pu­
bliczności. Pew nie, żedla młodych piani­
stów takikonkurs to wielka szansa.I tych
parę tysięcy złotych zawsze się przyda i

tytuł laureata też się w karierze artystycz­
nej dobrze oprocentowuje.

Dla publiczności taki konknrs to pierw­
szorzędna emocja,zwłaszcza teraz, gdy se­
zon sportów zimowych się skończył, a pił­
karze i lekkoatleci jeszcze nie wyszli na

boiska. Nabezrybiu i rak rybą. W sezonie

przejściowym , gdy nawet wyścigi konne

niefunkcjonują,dobrybyć możeikonkurs

chopinowski.
Uczestnicy — zwłaszcza ci,którzy otrzy­

mali nagrody — mogąbyćzadowoleni.Pu­
bliczność — powiedzmy — też.Noikto je­
szcze? Chybaczłonkowie komisji sędziow­
skiej? W każdym razie byli ważnii na

podstawie wzajemnych układów mogli wy­
nagrodzić - z cudzej kieszeni — swoich

protegowanych.Z tego prawa — głośno się
o tym mówi — skwapliwiekorzystali.Lista
nagrodzonych przedstawia wskutek tego
dość dziwaczny obraz. Obok naprawdę u-

talentowanych muzyków znaleźli się na

niej grajkowie, których tajemnicy powo­
dzenia należy szukać nie przy fortepianie,
ale w układzie sił przy stoliku sędziow­
skim. I niedziw, żeprzeciw pokrzywdzeniu
niektórych artystów, którzy nie mieli szcze­
gólnych protektorów, głośno protestowała
publiczność. I nie dziw, że doszło nawet

przy ogłaszaniu wyników do mało mającej
wspólnego z subtelną muzyką Chopina wy­
miany argumentów namacalnych...

Kto jeszcze zyskał na konkursie Chopi­
nowskim?

MożekultChopina,największego geniu­
szamuzyki polskiej? O, nie,napewno nie!

Chopin żydowskiej reklamy nie potrzebuje,
a zresztą czyżjest wyrazem kultu Chopina
taki kilkutygodniowy pokaz, jak Chopina
grać nie należy?Chopin i tak trafi wszę­
dzie,ajegofenomenalna twórczośćjakby­
ła tak i zawsze będzie fundamentalną czę­
ścią składową dorobku artystycznego ludz-

Amoże zyskałapolska kultura muzycz­
na?Naczym? Czy natym,żezanajlep­
szych wykonawców polskiej muzyki naro­
dowej zostali uznani bolszewiccy żydzi?.
Czyna tym, żekomisjadewizowa musiała

udzielić pozwolenia nawywózprzezlaure­

atów zagranicę 15.300 złotych? Tych sa­
mych 15.300 złotych, za które kilku młodych
zdolnych Polaków mogłoby się naprawdę
czegoś nauczyć?A możekultura polska zy­
skała na tym, że jedną z nagród dostała
bardzo przeciętna miernota — żydów-ka o

polskim nazwisku, którą ze względów bar­
dzo a bardzo osobistych popierał skutecz­
nie sam przewodniczący komisji sędziow­
skiej i organizator imprezy konkursowej
(rów-nież żyd o polskim nazwisku)?

Takich pytań możnaby jeszcze dużo po­
stawić na żadne nie można znaleźćpozyty­
w'nej odpowiedzi.

A jaki wniosekztego?
Jeślikonkurs niebyłpotrzebny aniCho­

pinowi ani kulturze polskiej,to komu w

takim razie był potrzebny?P.Wieniaw­
skiemu iIlwickiej czy może ŻakowiiTa-
markinie?

Dlatego też przypuszczać trzeba, żetego­
roczny konkurs chopinowski był jednak
konkursem ostatnim.Jest coś zaw stydzają­
cego w tym sportowo-handlowym podejściu
do Chopina idlatego trzeba z tym skoń­
czyć.. W sztuce nie ma miejscanarekor­
dzistów. Inne drogi prowadzą do budowy
uczciwej, powszechnej kulturv muzycznej,
w inny sposób wychowuje się wirtuozów.
Czyprzez to, żekomuśkilku starszychpa­
nów przyzna pięć tysięcy złotych, świat

zyska od razu geniusza?

,,Stworzenie świata”
Z.H a^cT no.

Przed koncertem oratoryjnym Miejskiego
Konserwatoria??* Muzycznego.

Józef Haydn (1732-1809)ukończył party­
turę ,,Stworzenia świata'1,gdy miał już lat

66; pisał to oratorium w pełni sił twór­
czych, gdy na wskroś przeniknął tajniki
techniki kompozytorskiej i gdy poczuł się
wew-nętrznie dojrzałym i przygotowanym,
by potężny akt Stworzenia w dźwiękowej
mowie wyrazić.Nie tylko zewnętrzne, o-

biektvwne szczegóły tekstu nęciły fantazję
Haydna, nie te, które dawały muzykowi
sposobność do błyskotliwych efektów ma-

iarsko-kolorystycznych, - przyciągał go

momentpotęgi,dynamicznej mocy, wszech­
moc biblijnego rozkazu, za którym fazapo
fazie, dzień po dniu wyłaniał się z chaosu

św-iat cały, martwy iżywy, widzialnyi sły­
szalny, materialny iduchowy.Aświat ten

ukochałHaydn całym jestestwem, całąmo'­
cą swej prostej, szczerej,pogodnejnatury.

Do wielkiego dziełaswegoprzystępował
zpokorą prostego człowieka, znającegoswą
małość w-obec potęgi Stwórcy i z sercem

przepełnionym gorącą miłością i uwielbie­
niem dla wszystkiego stw-orzenia.nNigdy
nie byłem tak pobożny, Jak w czasie, gdy
pracowałem nad ,,Stworzeniem"— mówi

sam o sobie.
Jak cała twórczość Haydna,tak też i

,,Stworzenie świata" jest dźwiękowym wy-f
razem optymistycznego światopoglądu.
Haydn cieszy się w-każdym takcie swej
muzyki; z radością człowieka natury prze­
żywa wszystkie fazy twórczego aktu. Ma­
luje wichry, deszcz, śnieg,lasy irzeki;
przedstawia w barwnym korowodzie stwo­
rzenia wszelkie: ow-ady,ryby,ptaki, aż do
dumnego lwa; przenosi nas w swej rado­
snej wędrówcepoprzezlasy, morza i szczy­
ty góri ukazuje nam pierwszego człowieka

w majestacie chwały iblasku najwyższego
szczęścia. I nieposuną! sięjuż dalej — nie

byłoby to zgodne z naturą Haydna, gdyby
wspaniałą harmonię rajskiego szczęścia
miał zmącić zgrzyt upadku człowieka. Roz­
stajemy się z dziełem w chwili najw-yższe­
go nasilenia ludzkiej szczęśliw-ości, nie

skruszeniiprzybici, leczpokrzepieni1pod­
niesieni na duchu.

Na krótko przed śmiercią pisał Haydn:'
,,...Często, gdy walczyłemz przeciw-nościa­
mi różnego rodzaju, gdy ustępowały siły
mego ducha i ciała igdy mi ciężko było
kroczyć po obranej drodze, jakieś tajem ni­
cze uczucie szeptało mi słowa; istnieje na

ziemi mało szczęśliwychi zadowolonychlu­
dzi, wszędzieprześladujeich troskaizmart­
w-ienie; być może, stanie się czasem twoja
praca źródłem, z którego zgnębiony czło­
wiek czerpaćbędzie swójspokójiwytchnie­
nie. Było to potężnym bodźcemw dalszej
mej pracy..."

Jakże mało ludzi,którzy tak mówić mo­
gliosobieijakże w-ielkieichprawo do nie­
śmiertelności! (ar).

ttromitiztapfosśnesm ei.

Przedłużenie konkursu na pomnik Mar­
szałka Piłsudskiego w Warszawie.Sekcja
w-ykonawcza Stołecznego Komitetu Budowy
pomnika M arszalka Piłsudskiego w W ar­
szawie podaje do wiadomości wszystkich'
artystów, którzy stają do konkursu na

pomnik, że grono artystów rzeźbiarzy
wniosłodokomitetu prośbęopowtórne od­
roczenie terminu konkursu. Pierwotnie ter­
min ten wyznaczony był na 31październi­
ka 1936r. i przedłużony następnie do 31-gó
mal-ca 1937 r. Po wyrażeniu zgody przez

przewodniczącego sądu konkursowego p.
Marszałka Śmigłego-Rydza, termin składa­
niaprac nakonkursprzedłużony zostałdo

dnia31 majabr. Termin ten jest ostateczny
i nie będzie w-ięcej przedłużany.

Akwarele kanclerza Hitlera.Jeden z

berlińskich zakładów fotograficznych, któ­
ry podejmuje się zazwyczaj wszelkich zdjęć
na którychfigurujekanclerzRzerzyHitler,
wydał niedawno zbiór własnoręcznych jego
szkiców pt.: ,,A dolf Hitler Aqarelle". Są to

w-yłącznie rysunkiAdolfaHitlera, wykona­
ne przezeń podczas w-ojny światowej na

froncie zachodnim o motywach architekto­
nicznych ikrajobrazowych.

Zgon znakomitego rzeźbiarza.W e Flo­
rencjizmarł znany rzeźbiarz Kajetan Tren-

tanove. Znakomite dzieła Trentanove zdo­
biąplacew-ielu miast włoskich i zagranicz­
nych, szczególnie w południowej Ameryce.

50-lscie śmierci Kraszewskiego.
Przed pól wiekiem, w r. 1887, zmarł w

Genewie Józef Ignacy Kraszewski, twórca
nowoczesnej powieści polskiej, Jeden z naj­
płodniejszych pisarzy, zadziwiający ogro­
mem prac i rozmaitością tematu.

W ciągu 57 łat Kraszewski napisał po­
nad 230powieści, nie licząc obszernych stu­
diów literackich 1 historycznych, artyku­
łów dziennikarskich itp. Twórczość Kra­
szewskiego obejmuje około 680 tomów.

Kraszewski, niesłusznie lekceważony i
niedoceniany, powinien być na nowoprzy­
pomniany społeczeństwu. Zasługują na

wartości i społeczne i narodowe i artysty­
czne jego twórczości.

Ku czciSienkiewicza
Pan Prezydent Rzplitej otworzył wystawi w Warszawie.

W Bibliotece Narodow'ej Józefa Piłsud­
skiego odbyło sięuroczyste otwarcie wysta­
wy ku czci Sienkiewicza.Otwarcia wysta­
w'y dokonał Pan Prezydent Rzplitej.

Wystawa urządzona przez Bibliotekę
Narodową przedstawia się niezwykle inte­
resująco. Składa się ona z trzech sal.Pier­
wsza, jakby na. marginesie wystawy sien­
kiewiczowskiej, obrazujerozwój polskiej
powieści historycznej,obejm ując okres od

początków ub. stulecia, reprezentowanego
m.in. przez Mostkowską z Radziwiłłów po­
przez Kraszewskiego i Jeża, aż do Kossak-

Szczuckiej.Salętę zdobi m. in. znany por­
tret Sienkiewicza pędzla Pochwalskiego.

Sala druga poświęcona jest wyłącznie
,,Trylogii11i,,Quo Vadis".Znajdujemy tu

rękopisy fragmentów Trylogii, źródła i m a­
teriałyzktóyrch korzystał Sienkiewicz w

swej pracy nad Trylogią i ,,Quo Vadis ,

pierwsze wydanie tych dziel, egzemplarze
przekładów na języki obce, ilustracje, podo­
bizny bohaterów powieści sienkiewiczow­
skich oraz epoki przezeń opisywanej, wre­
szcie literaturę o obu tych powieściach.

Sala trzecia zawieramateriały dotyczą­
ce pozostałych powieści,m . in. pierwsze
ich wydania, korespondencję Sienkiewicza

z lat szkolnych i późniejszych, fotografie
Sienkiew'icza i jego rodziny, podobizny na­
uczycieli jego i osób bliskich mu duchowo,
literaturę o Sienkiewiczu, egzemplarze
przekładów, materiały z okresu jubileuszu
25-lecia pracy literackiej orazzokresu po­
bytu w Szwajcarii. Te ostatnie materiały
zamyka smutny dokument —oryginalny
akt zejścia wielkiego pisarza.

WiesławaCichowiczówna, jednazzasłu­
żonych działaczek i założycielek M uzeum

ludoznawczego w Poznaniu, opracowałai
wydała obecnie artystyczne pod każdym
względem dzieło pt.,,X X V -lecie Zbiorów
ludoznawczych im. Heleny i Wiesławy Ci-
'.howiczwPoznaniu.28 .XII . 1911 — 28 .XII.
936. Poznań. MCMXXXVII**. Cały szereg

lajwybitniejszych Wielkopolan współpra­
cował w tym dziele, wystarczy wymienić
choćbyFeliksa Nowowiejskiego.Stoi ono

ia wysokim poziomie typograficznym, (o-
Dracowanei wykonane w drukarni ,,Osto­
ja'1 pod kierunkiem dyr. Szczepskiego) ma

prześliczne plansze, nienaganny drukiar­
tystycznie piękne inicjałyi okładkę St.

Zgaińskiego. Ilustracje Boratyńskiego, Ko-

tomlockiego i Kurpińskiego są po prostu
fascynujące subtelnością rysunku, techni­
ką wykonania, w -yrazistością delikatnych,
jak pajęcza nitka, odcieni. Wydawczyni,
autorkai współpracowniczkadzieła w jed­
nej osobie,Wiesława Cichowicz złożyłajed­
ną z najpiękniejszych cegiełek w dorobku
kulturalnym polskim obecnych czasów.

0 bydgoskim artyście - we Francji.
Wśród artystów pracujących w Bydgo­

szczy i zBydgoszczą związanych najgło­
śniejsze imię nie tylko w kraju, ale i za

granicą zdobył sobie utalentowany grafik
Stanisław Brzęczkowski.Dowód tego znaj­
dujemy w nr. 4jednego z najbardziejdecy­
dujących francuskich czasopism artystycz­
nych ,,LaRevue Moderne11,którego wysłan­
nik na międzynarodową wystawę drzewo­
rytów w W arszawie Clement Morropośw-ię­
ca Brzęczkowskiemu takie m .in. uwagi:

,,To artysta w najszerszym znaczeniu

tego słowa. Stanisław Brzęczkowski jest
nietylko znakomitym drzeworytnikiem, na

co wskazuje jego dzieło nagrodzone na

międzynarodowej wystawie w Warszawie,
jest także miłośnikiem pięknych książek i

prawdziwym krzewicielem ruchu artystycz­
nego i umysłowego w Polsce północno-za­
chodniej11.

,,Studia artystyczne odbył w Berlinie i

w Gdańsku. Pracował w tym mieście odr.

1921 do 1935 i uczestniczył w licznych wy­
stawach w Gdańsku, w Warszawie i w

większości wielkich miast polskich11.

,,Uczestniczy! również w licznych wy­
stawach grafiki polskiej, organizowanych
w stolicach krajów bałtyckich, w Szwecii,
Norwegii, Danii. Wystawiał w państwach
bałkańskich, w Czechosłowacji, Jugosławii.
Bułgarii. W reszcie ostatnio brał udział w

wystawie sztuki polskiej w Niemczech".

,,Jego drzeworyty, o pięknej eksnresji,
prawie wszystkie mają za temat Polskę.
Wyrażają najlepiej charakter Wisły i sta­
rych dzielnic Gdańska".

Dzięki trzem reprodukcjom czytelnicy
francuscy zapoznają się naocznie z twór

czością Brzęczkowskiego — artysty, który
imię Bydgoszczy rozsławia na szerokim

świecie.

Stanisław Brzęczkowski;W isła (ujście).
Drzeworyt- nagrodzony na międzynarodo­
wej wystawie drzeworytóww Warszawie.

KROIMIKA LITERACKA.

Chłopi— laureaci. W ,,W iadomościach

Literackich" nr. 13 ogłoszono nazwisko au­
torów bezimiennych ,,Pamiętników Chło­
pów", którzy uzyskali nagrpdę tego czaso­
pisma za ,,n ajwybitniejszą książkę w r.

1^36". Autorami pamiętników są: Wojciech
Klata zewsiWysogotowo woj.Poznań,Wa­
lenty Jacoszek ze wśi Komorze—Chwałów

woj.pozn., Jan Drabikowski zSędzina woj.
warsz., AndrzejUrban — wieśLutcze woj.
lwowskie, Stanisław Sienicki ze w-si Dani-

łówka w-oj.białostockie, PawełGawryluk —

w-ieś Hajnówka woj, białostockie, Jan

Skawski z Małej Wsi woj. łódzkie, Bole­
sław Solecki ze wsi Pajęczno woj. łódzkie,
Józef Błaszczyk z Zadzima w-oj. łódzkie.

Autor pamiętnika Julian Surdyn ze w-si

ZawadypodŁomżą zmarłprzedkilku mję-
Siącami.Nagroda zostałaprzekazana rodzi­
nie zmarłego.

Dygasiński po francusku.Na półkach
księgarskich w Paryżu ukazała się powieść
Adolfa Dygasińskiego ,,Gody życia"w prze­

kładziefrancuskim paniMarguerite Baron-

Guihomardip.JózefaAndrzejaTeslarapt.
,,LeBanquet dela vie".

Zbiór poezji młodego Podhala.N akła­
dem krakowskiego Koła Polonistów U. J .

ukaże sie w najbliższychdniach zbiórwier­
szy góralskich J. M azura, Haliny Nowbil-

slciej, A . Stapińskiej, Suskiegoi Zachem-

skiego pt. ,,Poezja młodego Podhala". Wy­
dawnictwo to jest niecodziennym zjawi­
skiem ze względu na zgrupow-anie w nim

szeregu wybitnych talentów młodej poezji
podhalańskiej, które nie miały do tej pory

okazji dotarcia do czytelników całego
kraju.

Weyssenhoff po niemiecku.N a półkach
księgarskich pojawiło się tłumaczenie nie­
m ieckie ,,Sobola i Panny*1 W eyssenhoffa.
Tytuł niemiecki brzmi: ,,Sobol und Fee".

Ks. Windsoru pisze pamiętniki.Jak do­
nosi ,,Daily Telegraph"ks. Windsoruprzy­
gotowuje do druku swe pamiętniki, obej­
mujące lata 1900—1930.



Wt 88. ,,DZIENNIK BYDGÓSKr niedziela, 'dnia 21 marca 193? i. Str. 9.
r~, 'rraam

Sist x JSr

KomuniścinamawiałaCzechów
a fojpT'MeaS'SssBwwawsBa t*ofrsxB*ów.

CHOROBA WSPÓŁTOWARZYSZE! NIEDOLI PARYLEWICZOWEJ. - KRAKOWSKIE,,WYSTĘPY'* JANA KIEPURY. - KIE-
RÓWNIKIEM OBOZU PŁK. KOCA DYREK TOR ZAKŁADU DLA OBŁĄKANYCH. - ŻYDZI KRAKOWSCY A OBÓZ PŁK. KOCA.
NIEZWYKŁE ARGUMENTY WALKI Z KOMUNIZMEM. - MŁODZIEŻ KATOLICKA I NARODOWA ZWYCIĘŻA. - KRZYŻE

W BIURACH MAGISTRATU.

Kraków,w maren.

Chronologicznyprzegląd wypadków, któ­
re wydarzyły się na terenie Krakowa od

ostatniej korespondencjizpodwawelskiego
grodu zająłby zbyt wiele miejsca. Zajmij-
ra, sięwięc tylko niektórymi zpośród nich.

Choć już wiele wody w Wiśle upłynęło
ód chwili,gdy po Krakowie rozeszła się
wieść o zgonie W andy Parylewiczowej,żo­
ny b.prezesa apelacji krakowskiej, miasto

żyje nadalpod wrażeniem tego wydarzenia.
Wieść o nim spadła jak grom z jasnego
nieba. Opinii publicznej po prostu nie

przygotowano na możliwość zgonubohater­
ki słynnej afery. Wprawdzie sfery dobrze

poinformowane, między innymidziennika­
rze, doskonale wiedzieli o stale pogarsza­
jącym się stanie zdrowia możnej niegdyś
więźniarki, ale ogół krakowski, dla którego
codzienną strawą duchową są przeważnie
wydawnictwapewnegokoncernu,jeszcze na

tydzień przed śmiercią czytał: ,,Z drowie

Parylewiczowejpoprawia się**. Ipoprawiło
się.- Komu zależało na rozsiewaniu tego
rodzaju wiadomości, sprzecznych zfaktycz­
nym stanem rzeczy, trudno dzisiaj dociec.

Nie był zwolennikiem tej metody sędzia,
któremu poruczono sprawę śledztwa prze­
ciw Parylewiczowej, dr. Korusiewicz, czło­
wiek niezwykle taktowny ikulturalny,któ­
ry z wielkim umiarem, bez specjalnych
trudności, udzielał wyjaśnień w tejprzykrej
nad wyraz sprawie. ŚmierćParylewiczowej
skróciła mu pracę. Pozostało dokończyć
śledztwo w sprawie siedmiu pozostałych
przy życiu osób, wmieszanych w aferę. Ale

to pójdzie szybko. Ztych siedmiu owieczek

sędziego dr. Korusiewicza największe za­
interesowanie po śmierci Parylewiczowej
budzi przebywająca do tej pory w więzie­
niu żonakupcatarnowskiego, niejakaHin-
da Fleischerowa. Podobnie jak zmarłej
Parylewiczowejijej niepowodzi sięw wię­
zieniu. Nie choruje wprawdzie obłożnie,
alelekarze mieliu niej stwierdzićpokrzyw­
kę.

* *
*

Z wypadków poprzedzających śmierć

Parylewiczowej które zajmowały nie tylko
krakowian, wymienić należyzamach samo­
bójczy Grzeszolskich, którzy dziwnym zbie­
giem okoliczności na miejsce rozpaczliwe­
go czynu wybrali sobie Kraków, i koncert

Kiepury. ,,W ystępów" Kiepury było właści­
wietrzy. Jeden w saliStaregoTeatru;słu­
chałagoprzez radio całaPolskaidwa nad­
programowe. O tych dwóch ,,występach",
choć odbyły sięw gronie szczupłym, krako­
wianie dowiedzieli siębez trudu. Już kon­
cert w Starym Teatrze przekonał słuchaczy
o braku kwalifikacjiKiepury do wygłasza­
nia przemówień- a to co powiedział na

dwóch przyjęciach,dowodzibraku również

innych zalet, wymaganych odprawdziwego
artysty.

* *

o

Powodem niemałej konsternacjiwKra­
kowie są wypadki związane z organizacją
na terenie miasta obozupłk.Koca. Zaczęło
się od srogiego zawodu, sprawionego przez

czynnikikierujące obozem kilku krakow­
skim kandydatom na prowodyrów oddziału

miejscowego. Pominięty więc został wice­
prezydent Klinecki, wiceprezydent Radzyń-
ski, radny-Czuchajowski, adwokat Kwie­
ciński, a ster władzy oddano w ręce leka­
rza dr. Stryjenskiego. Krzywią się na to

nawet entuzjaści obozu. Nicdziwnego. W

krakowskiejprasie opozycyjnej ukazała się
nieprzyjemna dla nich notatka, że kierow­
nikiem krakowskiego oddziału obozu płk.
Koca został dr. Stryjenski, dyrektor zakła­
du dla obłąkanych- Szczeraprawda, któ­
rej nikt nie zmieni. Istotnie dr. Stryjenski
jestdyrektorem zakładudla umysłowo cho­
rych wKobierzyniepodKrakowem. Ktowie

czyztegowłaśniepowodu nie nastąpizmia­
na na stanowisku, zajmowanym przezdy­
rektora Stryjenskiego.* *

*

Osobną wzmiankępoświęcićnależy sto­
sunkowikrakowskichżydówdo obozu. Jest
ono niezdecydowane. Syjoniści udająna-

dąsanych. Wśród żydów prorządowych,
którzy utworzyli przed kilku dniami

,,W szechstanowy blok żydów polskich",na­
stąpiłz tegopowodu rozłam. Połowa człon­
ków krakowskiego oddziału ,,bloku" chcia­
ła przeforsować na zebraniu organizacji
rezolucję, stwierdzającą, że żydzi nie po­
winni zgłaszać przystąpienia do obozu pik.
Kocawmyśl zasady: ,,niepchajmy siętam
gdzie nas nie chcą". Ponieważ przewodni­
czący zebrania nie chciałpoddać tej rezo­
lucjipod głosowanie, autorzy jej izwolen­
nicy wystąpiliz ,,bloku".

* *

a

Równocześnie z organizowaniem na te­
renie Krakowa nowego obozuprzystąpiono
doprac nad planową akcjąwalki zkomu­
nizmem. Zainaugurowano ją wielkim ze­
braniem w sali Muzeum Przemysłowego z

udziałem wiceprezesa Instytutu .Naukowe­
goBadania Komunizmu z Warszawy ks.

prałata Kwiatkowskiego. Wszystko byłoby
pięknie iładnie, gdyby prelegenci, a zwła­
szcza jeden z nicłi, nie byli argumentowali
wręcz nieprawdopodobnymi twierdzeniami.

Wiadomymijasnym jest,żebolszewicy od
chwiliprzewrotu wydali siedem miliardów

książek propagandowychwe wszystkich
językach świata, że usiłują w myśl ostat­
nich wskazań Kominternu wcisnąć siędo­
słownie wszędzie, również do organizacyj
religijnych, ale chybanie wielu uczestni­
kom zebrania przemówiło doprzekonania
twierdzenie, że były prezydent Czechosło­
wacji Massaryk ofiarował SowietomRuś
przykarpacką, albo, źeprześladowania Po­
laków w Czechosłowacjisą wypływem pro­
pagandybolszewickiejit.d . Kraków poło­
żony jest zbytblisko granicy czeskiejiwie
lepiej co się poza tą granicą dzieje, niż

Warszawa. Czesi, jeśli chodzi o Polaków,
niepytają sięozdanie aż Sowietów-

* *

*

Pewnym odpowiednikiemrozpoczętejna

terenie Krakowa akcji antykomunistycznej
było kilka procesów przeciw komunistom.

Najcharakterystyczniejszy z nich poświęco­
ny był osobie żydowskiegoadwokata dr.
Szyjl Fensterblaua, który dał się ponieść

swemu temperamentowi oratorskiemuiw
czasie socjalistycznego obchodu pierwszo­
majowego w Trzebini wygłosiłprzemówie­
nie, któregę nie powstydziłby się najzago­
rzalszy komunista. Odpokutuje za to,na

mocy werdyktu ławy przysięgłych, cztero­
letnim więzieniem.

* *

Pewną otuchą dla obawiającychsię ko­
munistycznej zarazyKrakowian są ostatnie

wydarzenia na terenie akademickim. Opa­
nowane od lat przez radykalne odłamy
młodzieżyprorządowej nazwanejprzezpra­
sę miejscową wprost komunizującymi,or­
ganizacje samopomocoweprzeszły- ostatnio
w ręce młodzieży katolickiej i narodowej.
Ostatni bastion sanacyjnych radykałów
padłprzed kilku dniami.W czasie wybo­
rów do zarządu Bratniej Pomocy Studen­
tów Uniwersytetu Jagiellońskiego, kiero­
wanejodlatprzezStrzelca,Z.P . M.D .iLe­
gion Młodych,lista dotychczasowych wład­
ców uzyskała zaledwie 13 mandatów, pod­
czas gdy studenci katoliccyinarodowi20
mandatów(niemającw roku ub.ani Jed­
nego mandatu).Sukces olbrzymi.

* a
a

Drugi pocieszający objaw to dalszy
wzrost religijności wśród krakowskiej mło­
dzieży aakdemickiej.Tegoroczne wielko­
postne rekolekcje akademickie zgromadziły
około 1300 studentów i 800 studentek. Cy­
fry od lat kilkunastu nie notowane. Nie

pozostaje również w tyle starsze pokolenie
krakowskie. Sodalicja M ariańska Inteli­
gencjiMęskiej w Krakowieprzeprowadziła
pochwały godną akcję zawieszeniakrzyżów
w biurach naczelnirów wydziałów krakow­
skiego magistratu. Akcjata zakończyła się
zupełnym powodzeniem. A więc nie jest
tak źle w dziedzinie moralnej, jakby się
wydawało. Sprawę zagadnień materialnych
naszego miasta lepiej zostawić do omówie­
nia na później, po sesji budżetowej rady
miejskiej,która właśnie się odbywa.

(ak)
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Wypadkiw Clichy.
Paryż, wmarcu.

W tym samym dniu, w którym w ciągu
pół godziny pokryto drugą listę pożyczki
narodowej,po mowach, w których prezy­
dent republiki, prezydent ministrów, arcy­
biskupParyżakarynałYerdier wzywalido

Istowskie" o prowokacjeiwywołanie ,,rozle­
wu krwi". Żąda się również ,,oczyszczenia
policji z elementów antyrepublikańskich"
ioskarża oddziałylotnejgwardii o ,,brutal­
ność postępowania i prowokację".

Otóż należy zaznaczyć w imięjak naj-

W dzielnicy paryskiej Clichy doszło do krwawych starć między policją i komunista­
mi. Komuniści rozerwali bruki ulic izkamieni, stołów i ław wznieślibarykady.

zachowaniajak największego.spokoju we­
wnętrznego, dzisiaj więcej potrzebnego
Francji niż kiedykolwiek —wybuchły bar­
dzo poważne zaburzenia w Clichy pod Pa­
ryżem. Dotychczasowy rezultat krwawej
awantury wyraża się w cyfrze:5 zabitych,
57ciężko rannych,200kontuzjowanych ze

strony komunistów. Gwardia lotnaipo­
licja notuje87 rannych, z tego 32 ciężko.
Między rannymi ze strony władz znajdują
sięp.Blumel,szef gabinetu premieraiAuf-
fray, mer Clichy.

Od czasu pamiętnych dnilutowych w

1934 r. jest tonajwiększe starcie z policją,
jakie m iało miejsce weFrancji. Jest to

równieżpierwsza, krwawabijatyka w okre­
sie rządów Frontu Ludowego.

Kto ponosi odpowiedzialność za wypad­
kiwtorkowe? Partia komunistyczna wy­
dala komunikat, który oskarża ,,ligi faszy-
większejbezstronności,żetreść tego kom u­

nikatujest zupełnie niezgodna z rzeczywi­
stym stanem rzeczy. Zebranie Partii Spo­
łecznejFrancuskiej, na czele której stoi płk
delaRocąue, posłużyłojedynie zapretekst
do komunistycznej demonstracji.WeFran­
cji nie ma żadnych ,,lig faszystowskich".
PartiaSpołecznaFrancuskajesttakąsamą
partiąlegalną,jak S.F . I.O ., jakpartiara­
dykalna, jak unia republikańska, jakkażde
innepolityczne stronnictwo francuskie. W

Clichy nie organizował la Rocąue żadnej
demonstracji. Co więcej. Nie było nawet

zgromadzenia, któreby m iało jakikolwiek
charakter polityczny. Urządzono zwy­
czajny wie'czórprywatny, za zaproszeniami
imiennymi, które rozsyłano ściśle ograni­
czonej liczbie osób. Na zebraniu wyświe­
tlano film Fdrrera ,,LaBataille". Omają­
cym sięodbyćwieczorze zawiadomiono wła­
dze i uzyskano urzędowe pozwolenie. Nic

ale to zupełnie nic nie przedsięwzięto ze

yWctśw ięśai
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czekoladowe,odnajskro­
mniejszychdoozdobnych
napełnion.czekoladkami,

z najlepszej czekolady,

ŚWIĘCONKIzczystego marcypanu
iczekolady nasztukiina
stolikach.

TORCIKIpralinowe, orzechowe
ii- i ananasowe. (459l

CZEKOLADĘwproszku 1bloku do
- - - - mazurków—poleca

E.WEDEL
strony zarządu partii społecznej francu­
skiej, coby mogło miećjakikolwiek cbarak-

ter prowokacyjny.
Obywatele wolnej republikimają najzu­

pełniejsze prawo zebrań, które zresztą u-

w aża sięza podstawową zasadękonstytucji.
Zagrożeni manifestacją ze strony komu­

nistów, zwrócili się do władz policyjnych
z prośbąo opiekę. Naturalnie uzyskali ją
natychmiast. M iarą nieścisłości kom uni­
katu Thorezajest chociażby fakt,że do
starcia między członkami partii społecznej
francuskiej, a kom unistamizupełnie nie
doszło. W alka toczyła się między gwardią
konnąi policją, broniącą dostępu dosali
— a ogromnym tłumem, podnieconym przez
agitatorów i usiłującym zdemolować kino.

Krwawa manifestacja była przygotowa­
na starannie. Kino atakowały bandy, u-

zbrojo'new browningiilaskiżelazne.Mię­
dzy gwardią lotną a manifestantami wy­
wiązała sięotwarta walka.Budowano ba­
rykady. Autapolicyjne, którewysyłanodo
Clichy noszą wyraźne ślady kuL Przyby­
cie na miejsce wypadków władz z mini­
strem spraw wewnętrznychiprefektem po­
licji na czele — nie wpłynęło w najm niej­
szej mierze na uśmierzenie awantur. W

stronę limuzyny prefekta policji posypały
się strzały. Ministra spraw wewnętrznych
przyjęto gwizdaniem i okrzykami:

— ,,Preczz Dormay'eml Na latarnię!
Do dymisji!'*

Kiedy Blnmel, szef gabinetu premiera,
chciał uspokoić tłum,oddanow jego kie­
runkukilka strzałów.Jednazkul ugodzi­
łabliskiego współpracownikaLeonaBluma
w udo. Mer' Clichy, socjalista Auffray,zo­
stał ciężko ranny. Gmach merostwa,a

zwłaszczajegościanafrontowajest podziu­
rawionakulami.W e w szystkich pobliskich
sklepach okna wystawowe nosząśladykuL
Żelazne obramowania, które chronią drze­
wa, wyrywanoz ziemi. Rzucano je pod
nogi konigwardiilotnej.

Prasa, nie tyko opozycyjnaalerównież
radykalna, wyciąga z tych faktów wnio­
sek,że krwawa demonstracja wtorkowa

zwracała się przeciwko władzom utrzymu­
jącym porządek,że była to manifestacja
antyrządowa,wywołana celowoi przepro­
wadzona z premedytacją.

Tojedno.. Drugie stwierdzeniejest rów­
nież poważne. Mianowicie, awantury w

Clichygodzą w wolność demokratyczną -

i z tego powodu są zamachem na ustrój
Francji. W błyskach tych strzałów roz­
wiewa sięlegenda, jakobypartiakomuni­
styczna miała się przekształcić w stronnic­
two nawskroślegalne, broniące demokracji
iparlamentaryzmu. W czasiekongresu ra­
dykałów w Biarritz, słałThorez zapewnie­
nia, żewszystkie pogłoski,jakoby partia
komunistycznabyła albo obcą agenturą we

Francji" albo też prowadziła politykę nie­
zgodnązzasadami republikańskimi - są

,,czczym wymysłem". Takie same oświad­
czenie składano w czasie wyborów. Po­
wtarzano je kilkakrotnie w parlamencie.
Nicwięcdziwnego,że radykali, stronnictwo

mieszczańskie, ,,oficjalni obrońcy ustroju"
czują się dzisiaj już nie tylko zaniepokoje­
ni, ale wprost zdecydowanie zniechęcenido
sąsiadowaniaz nieobliczalnym elementem

rewolucyjnym.
,,La Republiąue"zwracaponadto uwa­

gę na jeszcze jeden szczegół. Na miejsce
wypadków przyjechał Thorez, szef partii.
Przyjechaio również we własnych swoich

autach kilku apostołów komunistycznych.
Widząc nieugiętą postawę władz bezpie­
czeństwai czując, że sprawy zaszły za da­
leko — starali się wpłynąć uspokajająco
n a tłum . Nie osiągnęli najmniejszego na­
wet rezultatu.Czerwoni milicjanci wcale
nie chcieliich słuchać.

Wczoraj- pisze radykalna ,,La Repu­
bliąue" — w szeregach skrajnych manife­
stantów panowała najzupełniejsza anar­
chia.

Kto wiatr sieje, ten zbiera burzę. Przy­
wódcykomunistycznitracą wpływ na swo­
ich wyborców.Rozpalono do czerwoności

masy, a potem zaczęto prowadzićpolitykę,
dyktowaną międzynarodowymi interesami

Rosji. Wypadki w Clichy wykazują,iżtego
rodzaju metoda może być śmiertelnie nie­
bezpieczna.

Krwawe awantury wtorkowebędą mia­
łybardzopoważnywpływ nadalszeukształ­
towanie się sytuacji wewnętrznej we Fran­
cji. Konsekwencjetej ,,nocy marcowej"da­
jąsięjużdzisiaj odczuć w nastrojach,zwła­
szcza partii radykalnej. Omówimy je do*

kładniej. DrTadeuszKielpińskL
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Rola Wielkopolski
W DZIELE ODRODZENIA RZECZYPOSPOLITE!

Z życia kulturalnego Poznania. — Obfitość wykładów i odczytów.
fOd wffasrtoegoIforespondea^sr 99DzienniicaiHgdfgoslriego^)*

Poznań,w marcu.

Społeczeństwo poznańskie posiada spe­
cyficzną cechę charakterystyczną:niena­
sycony glód wrażeń i wiedzy, ambicję pod­
noszenia się wzwyż,— obok dość nie-

umiarkowanej chęci zabawy. Widzieliśmy
w okresie karnawału, co się działo z wie­
lu zazwyczaj zrównoważonymi osobami,
reprezentującymi różne sfery. W żadnym
z ostatnich karnawałów nie bawili się Po-

znańczycy tak niezmordowanie i nienasy­
cenie, jak w karnawalebieżącego roku.

Teraz znów, w okresie Wielkiego Postu,
maPoznań inną nader pasjonującą sferę
zainteresowań: społeczeństwo tutejsze
kształci się na akord.Wys'tarczy się rozej­
rzeć po niezliczonych afiszach, rozlepio­
nych po słupach, rnurach,gablotkach i ta­
blicach różnych instytucyj; wystarczy
przestudiować komunikaty prasowe, aby
stwierdzić inflację imprez kulturalnych
wszelkiego rodzaju.Jest tych imprez o-

gromne mnóstwo, — na ogół wszakże po­
ziom ich jest dość wysoki, niekiedy nawet

bardzo wysoki.

W okresie Wielkiego Postu urządza się
przedewszystkim w Poznaniuszereg cyk­
lów odczytowych.Czołowe wśród nich

m iejsce zajm ująsłynne tradycyjne niedzie­
le Uniwersytetu Poznańskiego— owe Po­
wszechne Wykłady Uniwersyteckie znane

'całej Wielkopolsce. W roku bież'ącym pro­
gram tych wykładów był nader obfity i

zajmujący; frekwencja pocieszająca.
Rozmaite instytucje katolickie urządzi­

ły cykle odczytów z dziedziny etyki, mo­
ralności społecznej, eugeniki. Wygłoszono
też mnóstwo prelekcyj z zakresu chemii,
fizyki, medycyny, prawa itd. Doprawdy,
dobór tematów był olbrzymi! Pilny i żądny
wiedzy obywatel mógł się wielu nowych
rzeczy dowiedzieć.

Na, osobną uwagę zasługuje cykl odczy­
tów, urządzonych przez ruchliweKoło Hi­
storyków Uniwersytetu Poznańskiegopod
tvt.: ,,Kulturalny, gospodarczy i militarny
udział Wielkopolski w odrodzeniupań­
stwowości polskiej''.Ideą przewodnią tvch

prelekcyj była chęć wykazania 'reszcie Pol­
ski, żew odrodzeniu państwowości pol­
skiej Wielkopolska wzięła udział bardzo

wydatny i bynajmniej nie gorszy niż ak­
cja społeczeństwa polskiego w innych
dzielnicach.Zazwyczaj pewne czynnikiu-
siłują lekceważyć i pomniejszać rolę Wiel­
kopolski w dziele odrodzenia Rzeczypospo­
litej — hjstoria jednak daje najwymow­
niejsze świadectwo rzeczywistej prawdzie
i zasłudze.

Cykl wspomnianych wykładów, zainau­
gurowany został prelekcją dra Staszew­
skiego pt. ,,U dział Wielkopolski w wal­
kach orężnych od czasów Kościuszki po­
przez dzieje Napoleońskie, aż do wo;ny

pol'sko-rosyjskiej 1831 r." - w której spo­
łeczeństw o naszej dzielnicy wzięło udział

bardzo chwalebny.
W drugim wykładzie drGrot przedsta­

wił ten okres ubiegłego stulecia w życiu
Wielkopolski, w którymdzielnica nasza,
mimo, że nie posiadała wyższej uczelni (ij,
stała na najwyższym poziomie kultural­
nym i światłem swej nauki rozjaśniała
mroki innych zaborów.Synowie Wielko­
polski owo światło nauki polskiej roznosili

wszędzie tam, dokąd tylko mowa nasza

sięgałai obejmowali stanowiska profeso­
rów na uniwersytetach polskich. Czasv te,

mogąceśmiało nosić nazwę ,,złotego wieku
kultury wielkopolskiej"- to okres świet­
nej działalności dra Karola M arcinkow­
skiego,hr. Edwarda Raczyńskiego (twórcy
Biblioteki Raczyńskich), Dezyderego Chla-

powskiego. Niegolewskiego, Dzfhlyńskiego,
l.ibelta, Jędrzeja Moraczewskiego, Józefa

Łukaszewicza i wielu innych krzewicieli

nauki i kultury polskiej. — Wywody swo­
jeuzupełnił prelegent omówieniem okresu

powstania wielkopolskiego 1848 r.

Praca odrodzeniowa Wielkopolan w

drugiej połowie ubiegłego stulecia, poza
znanym powszechnie ich udziałem w po­
wstaniu styczniowym (1863j6iroku), stano­
wiła wzór dla innych dzielnic. Nigdzie nie

przeprowadzano jej tak umiejętnieiw ta­
kim stopniu konsekwentnie, jeśli chodzi

nie tylko outrzymanie, lecz również roz­
szerzenie polskiego stanu posiadania.Ca­
łokształt tej wszechstronnej pracy orga­
nicznej, której patronowali ludzie tej mia­
ry co Maksymilian Jachowski i ks. Piotr
Wawrzyniak, da! znakpmite i trwałe re­
zultaty. - Temat ten w trzecim wykładzie
omówił asystent U,P. mgr Jakóbczyk.

Za'kończeniem cyklu byl (w dniu 16-go
bm.) wykład asystenta U.P . mgr.Z.Wy-

gockiego pt. ,,Zwycięskie pokolenie Wiel­
kopolan w walce o wolność".W referacie

tym prelegent omówił ostatnie lata pano­
wania zaborcy na ziemi wielkopolskiej, ze

szczególnym uwzględnieniem tych wyda­
rzeń, w którychWielkopolanie za przykła­
dem dzieci wrzesińskich już jako dzieci
na ławie szkolnej dokumentowali swoją
polskość, aby później w młodzieńczym
wieku krwią swą wykreślać granice Rze­
czypospolitej i to nie tylkoudziałem w

powstaniu wielkopolskim 1S18/19 r., lecz
również w obronie Lwowa, Kresćw Wscho­
dnich i w wojnie 1920 roku.

Doprawdy, my sami, Wielkopolanie,
zbyt malo doceniamy rolę naszej dzielnicy
w dziele odrodzenia Polski. A przecież hi­
storia bije nam wprost w oczy chlubą na­
szej przeszłości!...

Doprawdy: cudze chwalicie, swego nie

znacie!...

3.B.

Szkoła dla 100-lefnich.
Człowiek,który nie ma żadnych zainte­

resowań w życiu starzeje sięszybkoi umie­
ra. Do takiego wniosku doszedł profesor
jednego z uniwersytetów amerykańskich
H. L.Jefferson, który niedawno otworzył
szkolę dla stuletnich. Sam profesor liczy
wprawdziedopiero89lat,pragnie onjednak
doczekać mctuzalowych lat i sądzi,że jed­
nym z najskuteczniejszych sposobów osiąg­
nięcia tego celu jest jak najdłuższe utrzy­
manie żywotności władz umysłowych.Dla­
tego też postanowił rozbudzić w starcach

Mstojących ną progu wieczności'* nowe za­
interesowania i w ten sposób przedłużyć
ich życie doczesne. Szkolą przez niego za­
łożona, liczy już dziś50 uczniów zktórych-
najstarszy skończył w styczniu br. Ul lat

Najstarsza uczennicaliczy obecnie102lata.

Staruszkowie przychodzą codziennie bar­
dzopunktualnie nalekcje, gdziedowiadują
się coraz to nowych rzeczy,piszą wypraco­
wania na aktualne tematyjaki referaty z

historii Ameryki i powszechnej. Wszyscy
uczniowie tej jedynej na świecie szkoły
oświadczają zgodnie, że od czasu gdy za­
siedlizpowrotem na ławie 'szkolnej, czują
się odmłodzeni.

Stan zdrowia Ojca św.
jest coraz lepszy.

Rzym,19.3. Wczoraj Ojciec św. udzie­
liiposłuchaniapowracającemu zManilido

Belgii biskupowi Namur ks. Tomaszowi

Heylen, który, jako przewodniczący stałej
komisji międzynarodowych kongresów eu­
charystycznych, złożył przy tej okazji krót­
kie sprawozdanie o ostatnim kongresie.Po­
twierdziło ono najzupełniej wcześniejsze
wiadomości i raz jeszcze stwierdziło, ku

najwyższej radości Ojca św.,niezwykle
wspaniały sukces tej wielkiej manifestacji
religijnej.

Ks. biskupHeylen twierdzi,te znalazł
Ojca św. w doskonałym stanie zdrowia, za­
dowolonego z odzyskanych siłichoćwy­
chudłego, jednak nigdy tak ożywionego go-

rącym pragnieniem coraz większej pracy
dla Kościoła.

Zgadza się tozopinią o. Gemelliego, któ­
ry poposłuchaniu uOjcaśw. ponownieja­
ko lekarz '

stwierdził, iżrekonwalescencja
Najwyższego Pasterza ma przebieg jak naj­
lepszy.

Potwierdza to także zachowanie się Oj­
ca 'św., który po posiedzeniu św. Kongre­
gacji Obrzędów w sprawie cudów błog.An­
drzeja Boboli we wtorek w rpzmowiepry­
watnej zkardynałamipodkreśli! swoją ra­
dość z powodu powrotu sił, co pozwoliło
n a powzięcie decyzji osobistego uczestnicze­
nia w uroczystościach wielkanocnych w ba­
zylice św. Piotra.

,,G łos Powszechny'", organ ZZZ, który
wsławił się pozdrowieniem bolszewików

hiszpańskich i uznaniem stosunków w Hi­
szpanii za wzór dla Polski, złożył ofertę
PPS, proponując połączenie się dla ,,dobra
proletariatu robotniczego". Socjaliści długo
zastanawiali się nad ofertą i wreszcie....

daliprzywódcom ZZZkopniaka, twierdząc,
że chętnie wezmą towarzyszy z ZZZ pod
swoją opiekę ale zprzywódcami nie chcą
mieć nic wspólnego.

W odpowiedzi na to ,,GlosPowszechny"
obarczaP.P . S.odpowiedzialnościązaopóź­
nienie ,,w dojściu do władzy elementów de­
mokratycznych".

,,S ytuacja ta — pisze organZZZ -

wymaga, naszym zdaniem, porozu­
mienia ikonsolidacji'wszystkich ży­
wiołów szczerze demokratycznych.

Podstawą tej konsolidacji, do której
nawołujemy od chwili powstania
,,G losu Powszechnego", musi być sil­
ny i solidny, zjednoczony obóz ro­
botniczy".

Tymczasem — według ZZZ — PPS nie

chce doprowadzić do zjednoczenia ruchu

robotniczego i uważa, że dzieje się to dlate­
go, że nie decydują tam m'asy robotnicze,
lecz ,,faszyzujący przewódcy". No,no,na­
wetw PPS sąfaszyści. Że niedecydująza­
równo w PPS jak iZZZ robotnicy, o tym
wiemy dobrze. Masy bowiem są dla jed­
nych idrugich jedynie środkiem w dojściu
domocno mglistego celu.

Tak więc rozpoczęła się kłótnia w rodzi­
nie socjalistycznej o rząd nad masarni ro­
botniczymi, które obojętnie przypatrują się
posunięciom tych zbankrutowanych graczy
politycznych.

Bezkarność.Jedno z pism warszawskicS
bardzo słuszniewyrażaoburzenie, że h.
poseł sanacyjny Idzikowskispaceruje soi
bie bezkarnie po Warszawie. Ciążąna nira
od 2 lat bardzo poważne zarzuty łapowni*
ctwa. W spólnik jego, b. wysoki urzędnik
m inisterialny Michalski poniósł zasłużony
karę, a Idzikowski, o którym takgłośnd(
było, gwiżdże na wszystko. Czyżby miaj(
takie ,,plecy", które go chronią przedskut­
kami wykrytych brudów? Czas, żebypo­
większył szeregi ,,elity", która znalazłasię
na... właściwym miejscu. Szeregi teciągi*
rosną, a powiększył je ostatnio szereg wój­
tów i sołtysów na wschodzie. Znalazłsię
tam także starosta stanisławowski, wobec

któregoTwardowskiiKrawczyk — to sie­
roty.

Były to oczywiście same ,,filary'* nie­
sławnej pamięci sanacji. Nie tyle oni jed­
nak winni,ile ci,którzy stanowiska urzę­
dowe obsadzali, jakże często ludźmi z pod
eiemngj gwiazdy! Parylewiczowa ciężko
odpokutowała krzywdę wyrządzoną Polsce

i sądownictwu polskiemu, ale czy zasłużo­
na kara spotka także właściwychwino­
wajców?Są nimi ci, którzy umożliwili pa­
noszenie się bezprawia. Afera Parylewiczo-
wej,która musibyć gruntownie wyjaśnio­
na, była możliwa jedynie dzięki systemo­
wi,który wprowadził w dziedzinę sądow-

I
nictwa b. minister sprawiedliwości Micha­
łowski, obecnie pisarz hipoteczny, który
na otarciełez zgarnął zaraz po objęciu no­
wego urzędu 100 tys. złotych za sporządze­
nie jednego aktu. Przypominamy, że ma­
riawicki ,,arcybiskup" mimo surowego wy­
roku sądu Rzeczypospolitej używał wolno­
ści, jak długo p. Michałowski urzędował i

za nowych rządów dopiero został przy-

skrzyniony.

Michałowski ma tyle winy wobec sądo­
wnictwa, co Janusz Jędrzejewicz wobec

szkoły polskiej. Jak wiadomo, ten ciekawy,
minister wyznań religijnych zmienił wia­
rę, aby się ożenić z rozwódką, której zape­

wnił stanowisko w ambasadzie paryskiej.
0 sobie też nie zapomniał.

Ta ,,elita", chodząca do dziśw słońcu:

chwały picrwszobrygadowej i blaskach'

przemożnych wpływów, sprawia, że tak

trudno uczciwej części społeczeństwa na­
brać zaufania do pewnych czynników,
1które widocznie nie mogą. usunąć zupełnie
w cień owych ,,zasłużonych".

* ^ *

Handel wpływami.Głośna afera Paryle-
wiczowej wykazała, jak w niezdrowej at­
mosferze sanacyjnej krzewił się i kwitł

handel wpływami. Ludzie, poprzednio za

brzydkie sprawki karani, tylko w tej at­
mosferze mogli dostąpić zaszczytów i o-

bejmować wysokie urzędy jak np. starosta

Krawczyk w Świeciu. Podobnych wypad­
ków było więcej, ale pewnie nie wszystkie
wyjdą na światło dzienne. Wielce charak-;

, terystyezną dla owej ,,wpływologii" była
przed 3 m iesiącami sprawa Spółdzielni
Związku Legionistów w Białymstoku. Ży­
dowska spółka handlarzy drzewnych pe­
dał-owała jej udział, w zamian za co owa

spółdzielnia pomagała jej swymi wpływa­
mi wobec władz. Wszystko szło gładko,
dopóki trwała czuła zgoda, ale z czasem

spólnicy się pokłócili i poszli do sądu,

I
gdzie odkryć trzeba było całe to bagno.
,,U przywilejowani" przegrali i okryli się
sromotą. Wątpić się godzi, żeby byli odo­
sobnieni.Brudne sprawy przysłaniają inne

podobne afery.
* * *

Wiejska chałupa w Racławicach.Kadzi-

chłopy, którzy teraz przymknęli do pułk.'
Koca, stawiali dawniej na pułk. Sławka.

Aby mu się przypodobać, wybudowali w

historycznych Racławicach coś w rodzaju
chałupy wiejskiej (właściwie ładną willkę)
i podobno podarowali pułk. Sławkowi na­
wet chłopską sukmanę, aby udawałboha­
terskiego naczelnika. Sławek, sparzywszy
się na osadzie w Sucharach pod Nakłem,
w owej chałupie nie zamieszkał, ani suk­
many nie przywdział.Obecnie stanął na u-

boczu i rozwiały się nadzieje kadzichłopów
na jego wdzięczność! Pisząc o tym ,,Z ielo­
ny Sztandar" stwierdza, że po drugiej stro­
nie wsi stoi niedokończony budynek szkol­
ny, na którego dokończenie nie ma pienię­
dzy. Zresztą chłopi powiatu miechowskie­
gow całejtej akcjiudziału niebrali, a na

poświęcenie zwieziono strzelców i straża­
ków .

Tak wygląda państwowo-twórcza praca,
w której wartość p. pułk. Sławek święcie
wierzył, a pochlebcy w tej wierze go u-

macniali. Inni byli gorsi i od niego... nie­
bezpieczniejsi.

. W swoim obecnym odosobnieniu p.płk'.
Sławek pewnie gorzkim oddaje się myślom
na temat poronionych pomysłów i obłud­
nych pochlebców.

Przyroda Jest najlepszym lekarzem
Lud japoński znał od dawna lecznicze

właściwościkorzenia rośliny znanejbotani­
kom pod nazwą ,,radix sinomonii", a szcze­
gólnie pomocnejprzy wszelkich dolegliwo­
ściach reumatycznych, newralgii itp., sto­
sowanej również jako środek moczopędny.
Lekarze japońscy zainteresowali się tym
lekiem ludowym i stwierdzili, że preparat
sporządzony zsokówkorzenia wspomnianej
rośliny, zastrzykniętyw żyłychorego w roz-

ezyno0,03 momentalnie usuwa dolegliwości
reumatyczne, leczy ischias itp. Poza tym
nrenarat ten posiada właściwości chininy
i skutecznie zwalcza bakterie wywołujące
malarię.
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(Ciąg dalszy).
Już się nie mówi ,,każdemu równo*',
tylko ,,każdemu według zasług'*. Nie
mówi się o ideałach internacjonalizmu
tylko o rosyjskim patriotyzmie.Nie

propaguje pracy dla dobra społeczności
tylko dla zarobienia większej sumy pie­
niędzy, dia lepszej własnej izby, dla lep­
szego kęsa chleba i wreszcie dla posia­
dania konta w kasie oszczędności, na­
wet dla willi i samochodu.

Może to tylko pieredyszka, może to

'tylko jakiś nowy ,,Nep" ideowy czyli
,,Nip" nowa

ideologiczna polityka w odróżnieniu

od ekonomicznej,
ale najprawdopodobniej to tylko p o­
twornie wielkie załamanie,nie tyle po

osiągnięciu wszystkich celów, ile po

przekonaniu się namacalnym, że w szy­
stko, co w Rosjizdziałane na przestrze­
ni lat dwudziesta, było wysiłkiem skie­
rowanym w fałszywym kierunku.Za­
pewne w Rosjijeszcze sobie wszyscy z

tego niezdająsprawy. Ale tojużjest
kwestia najbliższego czasu. Nikt jed­
nak nie wie, jak będzie wyglądała lik­
w'idacja bolszewizmu. Najprawdopodo­
bniej tak jak koniec caratu. Trzeba bę­
dzie nowej wielkiej wojny,która rozda
w'śród sowieckich niewolników karabi­
ny i nauczy ich używać.

Zamiast do komunistów
cipefif/e cfo prawicy!

PARYŻ, 20. 3. (PAT.) Premier Blum,
przyjmując delegację lew'icy, komento­
w'ał w'ypadki na placu Clichy oraz. star­
cia policji z manifestantami, zapowiada­
jąc, że w nadchodzący wtorek wystąpi w

izbie z gorącym apelem do wszystkich
stronnictw o zredukowanie liczby zebrań

politycznych na czas trwania wystawy,
celem stworzenia atmosfery spokoju, nie­
zbędnej dla powodzenia wystawy oraz

celem uzyskania od organizacyj prawi­
cowych wyrzeczenia się wszelkich mani-

festacyj. Mówiąc o francuskiej partii
społecznej, Blum ponowił sw'e poprzed­
nie deklaracje, stwierdzając, że śledztw'o
w sprawię ponow'nego zorganizow'ania
rozwiązanej ligi było bliskie zamknięcia,
lecz że w obliczu ostatnich wypadków
należy jeszcze zaczekać pewien czas

przed wyciągnięciem ostatecznych wnio­
sków.

Będzie dyskusja nad strajkiem.
PARYŻ, 20. 3. (PAT.) Przedstaw'i­

ciele stronnictw prawicowych, którzy za­
powiadali a następnie cofnęli swe inter­
pelacje v) sprawie krwawych zajść w

Clichy, po czw'artkowym strajku przed­

południowym zgłosili jednak w izbie no­
we interpelacje, dotyczące nie wydarzeń
w Clichy, ale samego faktu strajku, jako
zakłócającego normalne życie gospodar­
cze stolicy i stanowiącego groźbę dla po­
wodzenia wystawy.

Wrażenie strajku paryskiego.
PARYŻ, 20. 3. (PAT.) Czwartkowy

kilkugodzinny strajk manifestacyjny w

Paryżu, który sparaliżował całe życie
stolicy na całe przedpołudnie, wywołał
nie tylko wśród ludności Paryża, ale i

w kołach politycznych większe i głębsze
wrażenie, niż zajścia w Clichy.

Strajk ten bowiem, który wykazał, że
hasło rzucone przez generalną konfede­
rację pracy może dać wyniki tak pełne i
tak zdyscyplinowane, wywołał poważny
wzrost poczucia siły i znaczenia w ko­
łach związków zawodowych oraz na le­
wym skrzydle partii socjalistycznej i
wśród komunistów. Z innej strony zaś
zaalarmował on hardzo poważnie wszyst­
kie organizacje prawicowe, które trak­
tują ten strajk jako próbę generalną, wy­
kazującą niebezpieczeństwo wszelkiej ak­
cji ze strony związków zawodowych.

Pani Simpson nie będzie miała trudności
ęmj aw .ysfkaniu razMJasSam

Londyn,20.3 . (PAT). Trybunał rozwo­
dowy w Londynie zapoznawał się wczoraj
z faktami, zakomunikowanymi w początku
grudnia ub. roku specjalnemu urzędniko-

wi, pełniącemunadzór nad zachowaniem
się małżonków w 6-miesięcgnym okresie,
poprzedzającym ostateczne zatwierdzenie
rozwodu. Fakty te dostarczone przez nie­
jakiego Stephensona,m iały jakobyutrud­
nić otrzymanie rozwodu przez panią Simp­
son.

Prokurator generalny stwierdził, że na

ręce prokuratora królewskiego nadeszły
pewne listy, w których sugerowano, że na

niegobądź też na prokuratora generalnego
wywierany był pewien nacisk w tym kie­
runku, aby powstrzymali się od wyjaśnia­
nia tej sprawy. Twierdzenia te sącałko­
wicie bezpodstawne.Jakakolwiek i skąd-
kolwiek pochodząca presja nie była doko­
nywana. Prokurator generalny zaznaczył,
że prokurator królewski zapoznawał się
jak najdokładniej z całą sprawą, aby
stwierdzić, czy istnieje jakikolwiek fakt,
na który winna być zwrócona uwaga try­
bunału. W rezultacie swych badań,pro­
kurator królewski uznał, iż nie istnieje ża­
den powód, któryby mógł uzasadnić inter­
wencję trybunału.

W zakończeniu prokurator stwierdził,
że Stephenson, który podał do wiadomości

prokuratora królewskiego pewne fakty, o-

świadezył obecnie wyraźnie, żecofa swoje
oskarżenia i nic życzy sobie, aby były one

brane pod uwagę.

3Z%kMSC fflk z niespodziankami

marcypanowe
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stającego w obronie spółdzielni kredytowej.
Berlin, 20. 3. (PAT). W Pierzchowi-

cach (pow. sztumski na Powiślu — P ru­
sy Wschodnie) kilku zamaskowanych
młodych bandytów napadło na dom

42-letniego Polaka Łemkowskiego, w

którym mieści się lokal najstarszej w

Niemczech polskiej spółdzielni kredyto­
wej i oszczędnościowej ,,Bank''.

Bandyci steroryzowali bronią m iesz­
kańców domu, zasypując rów nież są-

siadów, nadbiegających z pomocą, s a l­
w ą wystrzałów .Kiedy nareszcie zdoła­
no dostać siędodomu, bandyci zbiegli.

Łemkowskiego znaleziono zab iteg o ,

żonę jego ciężko ranną odwieziono do

szpitala. Łemkowski do ostatka bronił

kluczy odkasy, za co zapłacił życiem.
Bandyci ulotnili się, nie dokona­

wszy rabunku.Ludnośćpolska na Po­
wiślu traci w zamordowanym dzielne­
goPolakaiprzewódcę. Łemkowski o-

sierocił3 synów w wieku od5do10lat.

O—-

Stan wody w Wiślez dnia 19 marca:

Kraków - 1.90, Zawichost 2.53, Warszawa

3.34, Płock 3.41, Toruń 4.50, Fordon 4.32,
Chełmno 4.38, Grudziądz 4.62, Korzeniowo

4.95, Piekło 5.20, Tczew- 5.10, Einlage 3.20,
Schievenhorst 2.90. Temp. wody A2,7.

Włosi w Hiszpanii.
Prasa francuska krzyczała, że w Hi­

szpanii działają dywizje niemieckie.
Okazało się po tym, że Niemcy są,ale
nie w takich ilościach.Obecnie zaczyna
rewelować ostrożna i zawsze bardziej
obliczona prasa angielska i stwierdza,
że po stronie Franca działają ogromne

oddziały włoskie. Tak np. ,,Manchester
Guardian* podaje, że trzej lotnicy wło­
scy, którzy przymusowo lądowali na

terenie Maroka francuskiego 29 lipca
ub. r . mielizeznać,iż rozkaz odlotn do

Hiszpaniidostali jnż15 tego miesiąca
tj. na trzydnt przed wybuchem rewol­
t y białych!!

Rząd komunistyczny w Walencji ro­
zesłał ostatnio do prasy ciekawą notę,
w której twierdzi, że pod Guadalajara
walczą cztery dywizje regularne wło­
skiei trzy złożone z faszystów.Dowo­
dzą tymi oddziałami generałowie Nu-

volini, Bergonzoli i M angini. Ostatni

jest głównodowodzącym.Ponadto dzia­
łają jeszcze dwie brygady specjalne.

Fioszek depieszywa

40M niezawodnyI

Jedna jest złożona z Niemców i Wło­
chów, druga tylko z Włochów. Działa

również cztery kompanie zmotoryzowa­
n ych ,,carabinieri" . Siły powietrzne
składają się z trzech eskadr niemiec­
kich i czterech włoskich.

Rewelacje te są ogromnie ciekawe,
gdyż wskazują niedwuznacznie n a p o­
dział wpływówjaki się musiał dokonać

między Rzymem i Berlinem. Najwyraź­
niej Niemcy zrezygnowali z Hiszpanii
i prawdopodobnie z Maroka hiszpań­
skiego, pozostawiając b a se n morza

śródziemnego całkowicie Włochom do

eksploatacji.Włochom musiał się ten

plan podobać, jeśli zaangażowali w

Hiszpanii tak wielkie siły.
Powstają teraz pytania: Co Włochy

spodziewają się zyskać od gen. Franco
i jakie ustępstwa ze swej strony poczy­
nili Niemcom? Na pierwsze jest nader

trudno odpowiedzieć. Mogą wchodzić

w grę tak Maroko, jak wyspy Balear-
skie. Możliwe jest również, że Mussolini

marzy o bardziej ścisłym podporządko­
w aniu sobie Hiszpanii?Jeśli zaś chodzi
o Niemców, Włosi musieli im zrobić

przynajmniej dużą nadzieję na rozwój
ich wpływów na Bałkanach inatural­
nie na ,,Anschluss" z Austrią.

MimoSśni obrońcą islamy.
Z włoskimi zamiarami ekspansji na

wybrzeżach morza Śródziemnego łączy
się wyprawa M ussoliniego doTripoli-
tan iL Ostatni raz szef rządu włoskiego

wizytował swą kolonię północno-afry-
kańską przed 11 laty tj. w 1926 r. Jeśli
więc teraz zdecydował się na tą wy­
cieczkę — nie mogło się to stać bez ko­
zery.

,,Historia jest nauczycielką życia**.
Trzeba pamiętać, ż e potęga starożytne­
go Rzymu rozpoczęła się z chwilą po­
stawienia nogi na gruncie afrykańskim
i pokonaniu Kartaginy.Mussolini pa­
mięta o tych wskazaniach i deklamuje
wobec Arabów, że jest ,,obrońcą isla­
mu",że ,,chce zamanifestować swąsym­
patiędlaislamu idla muzułmanów ca­
łego świata'*.Ocałyświat w tym wy­
padku nie chodzi tylko o północną A-

frykę. Słowa M ussoliniego słuchali bo-

wiem i Arabowie palestyńscy i miesz­
kańcy Egiptu i francuskiego Tunisu,
Algieru i Maroka. Do nich one były
skierowane iprzeciw angielskim ifran­
cuskim interesom..

Znając metodę polityki Mussoliniego
trzeba się teraz zapytać, czy chce on

Hiszpanię przehandlować za jakieś u-

stępstwa w Afryce, czy też swymi umiz-

gami do Arabów przysłonić główne za­
miary na terenu półwyspu Pirenejskie-
go, wysp Balearskich, czy też Maroka

hiszpańskiego? Najprawdopodobniej i

jedno i drugie, zależnie od tego co bę­
dzie łatwiej. Mussolini jest graczem
nielada.

S t Strąbski.

Przemysł holenderski w Turcji.
ANGORA. (ATE) W Angorze za-i

warto układ między ministerstwem go­
spodarstwa krajowego tureckiego oraz

przedstawicielstwem przemysłu holen­
derskiego, który uzyskał prawo na zbu­
dowanie w Turcji szeregu radiostacyj
oraz budowę portu w Mersynie i Eregli.
Wchodzą tu w grę dostawy wartości
około 35 milionów guldenów holender­
skich, które nie będą regulowane gotów­
ką, lecz towarami eksportowymi przez
Turcję na rachunek holenderski.

Trzeba wyrwać handel dewotionaiiami
z rąk żydowskich.

WARSZAWA, 20. 3. (Tel. wł.)' Na

dzisiejszym posiedzeniu sejmu rozważa­
ny będzie projekt ustawy o handlu dewo­
cjonaliami i przedmiotami kultu religij­
nego. Ustawa przewiduje, że handlem

tymi artykułami mogą się jedynie zajmo­
wać osoby fizyczne wyłącznie tej religii,
której dane w ytwory dotyczą. Zatrud­
nienie osób innych wyznań jest zabronio­
ne.

Ustawa dalej przewiduje, że wytwór­
nie dewocjonaliów oraz przedmiotów
kultu religijnego, działającego na zasa­
dach sprzecznych z powyższą ustawą,
ulegną likwidacji w ciągu dwóch lat, a

zakłady sprzedaży tych artykułów - w

ciągu roku od wejścia w życie niniejszej
ustawy.

Za przekroczenie ustawy przewidzia­
na jest kaTa aresztu do 3 miesięcy i grzy­
wna do 3.000 zł.

*
.

*

W ten sposób handel dewocjonaliami
zostanie wytrącony monopolistom żydow­
skim. (r)

Wydatki na renty i emerytury
rosną w sposób zastraszający.

WARSZAWA, 20. 3. (Tel. wł.) W
czasie dyskusji nad budżetem minister­
stwa skarbu wielokrotnie podnoszono
niezwykle szybki wzrost wydatków na

renty, odprawy i emerytury. Ogółem
Suma na renty i odprawy wyniosła po­
nad 272 mil. zł. Suma ta nie odzwiercie­
dla jednakże całkowitego stanu rzeczy.
Wydatki w tym dziale uległy dalszemu
zwiększeniu. Rząd złożył mianowicie

projekt ustawy o kredytach dodatkowych
na rok 1936-37. Łączna suma tych kre­
dytów dodatkowych wynosi 8.385.Ó0Ó sł.
W sumie tej na emerytury cywilne, po­
śmiertne i wojskowe w r. 1935-36 Wy­
datkowano 815.000 zł. Na rok 1936-37

suma ta wynosi 3.200 .000 zł Łącznie
więc dodatkowy kredyt na ten dział za

ubiegłe dwa lata wynosi ponad 4 mil. sł.

Rumuóski minister oświaty wPoznaniu
Poznań,20.3.(PAT). W czoraj przybyła

do Poznania delegacja rumuńska z mini­
strem oświaty dr. K . Angelescu na czele.

Delegacji towarzyszą poseł rumuńskiw

Warszawie p.Zamfirescu, wicemłn. Ferek-

Bleszczyński oraz radca dr Zdrojewskiz

min. oświaty. *

Goście rumuńscyzwiedziliwgodzinach
rannych Muzeum Wielkopolskiei zabytki
miasta, po czym udali siędokolegiaty far-

nej na uroczyste nabożeństwo za spokój
duszy ś. p . marszałka Piłsudskiego. Na­
stępnie zwiedzili gimnazjum Mickiewicza

ijedną ze szkółpowszechnych,po czym 'U­
dali się zwizytą do p. wojewody poznań­
skiego pik. Maruszewskiego.

Poznań,20.3.(PAT). W południe odby­
ło się w Bazarze śniadanie, wydane na

cześć ministra Angelescu przez kuratorium

szkolne poznańsko-pomorskie. W śniada­
niu wzięta udział delegacja rumuńska z

posłem Zamfirescu i attacheprasowym po­
selstwa rumuńskiego.

Po krótkim odpoczynku goście rumuń­
scy zyyiedzili zamek, uniwersytet, szpital
Przemienienia Pańskiego, państw-, zakład

higieny i ratusz z biblioteką miejską, po

czym byli podejmowani przez tow. przyja­
ciół nauk w Bazarze. W nocy delegacja
rumuńska udaje sięw dalszą drogędo
Krakowa.
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Woda nadal opada, odkrywała? poczynione szkody.
Świecie, n. W .(t) Obecnie zdnia na

dzień niknie powódź na nizinach pod To-

pólnem i Świeciem. Na terenie powodzio­
wym wyłaniają się obecnie liczne wyrwy
w drogachipolach.Wisła, stworzywszy so­
bieprzezkilkadni nowekoryto popolach,
poczyniła dużo szkody.Trudno w tej chwili

o dokładnedane, a to dlatego, że wodaje-
sczcze nie odpłynęła. W każdym razie na

leży już dziś stwierdzić, że szkody na ni­
zinie wokolicy Topólna będą bardzo powa­
żne,tym bardziej,żei drzewostany sadów

ucierpiały przez kry lodowe.

Obecna powódź odsłoniła zainteresowa­
nym czynnikom, których obowiązkiem jest

Wylew wód rzeki Drwęcy.
Zdjęcie od strony ul. Dworcowej. W głębi
komin elektrowni miejskiej, której groził

zalew. (jr).

dbać obezpieczeństwo nowych wałów nizi­
ny świeckiej, nowego i to bardzo groźnego
szkodnika, w formieplagikretów,które się.
tu w ostatnim czasie ogromnie rozwielmo-

żniły, tocząc w podziemiach wału swe ni­
szczycielskie dzieło.

Powódź na Litwie.
ZKownadonoszą o wielkiej powodzi w

okolicy miastaSmaleninki,gdzie woda na

Niemniepodniosła sięo8 mponad poziom
norm alny.Woda przeszła ponad wałami o-

chronnymi i zaczęła zalewać miasteczko.
Od 80 lat nie pamiętają tak wielkiego wy­
lewu Niemna, który spowodowałjuż straty
na sumęokoło półmilionalitów.W Żur-
barku (80kim od Kowna) Niemen zalał

miasteczko. Woda dochodzido okien parte­
ru.

Na Polesiu jedno wielkie jezioro.
Brześć, n. Bugiem.(PAT) Stan wód na

Polesiu jest wysokii w wielu miejscowości
wyrządził poważne szkody, zalewając niżej
położone łąki, na którycb zwyczajem pole­
skim znajduje się siano w stertach. Pod

Brześciem rzekaMuchawiec mimo otworze­
nia wszystkich jazów, podniosła poziom
zalewając nadbrzeżne poła i niżej położone
ulice przedmieścia Szpanowicze.

Na Kresach ruszyły rzeki.

Wilno,20.3 .(PAT) Dziś w nocy ruszyła
Dźwina. W Dziśnie sformował się zator nd

przestrzeni200 m. Poziom wody wynosi6,54
m.

NaWilii najwyższy stan wody w dniu

dzisiejszym wynosił 5,45 m. Zator lodowy,
jaki utworzył siękoło m. Przewozy ruszył

w nocy i spłynął, nie wyrządzając szkód.

Dolny i średni bieg Wilii jest zupeinie
wolny odlodu.

ZPostaw donoszą, że na skutek znacz­
nego ocieplenia się, przepływająca przez

gminę rzeka Miadiołka wystąpiła z brze­
gów. W ieś KózkiMałe została zupeinie od­
cięta, lecz położona na wzgórzu nie została

zalana.

KONCESJONOWANE BIURO PODAŃ DO WŁADZ: administracyjnych,sądowychiskarbowych
Inowrocław, PannyMarii4,1p., łel.597 Stanisław Głowiński. Biuro czynne odgodz. 9 -12
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Trzy zamachy na Hitlera I
Ftsniesz;jjfs p r a sy parysStieg.

Paryż, 20. 3. Prasa francuska podaje
zastrzeżeniami następującą wiado­

mość:

Zwolnienie z urzędu kpt. Ratten-Hu-

bera, szefa Gestapo w Berechtesgaden,
odpowiedzialnego za osobiste bezpie­
czeństwo kanclerza Hitlera, przypisy-

ane jesttemu, że w ciągu ostatnich

kilku dni miano dokonać trzech zama­
chów na kanclerza Hitlera.

Mówią nawet, że kanclerz Hitler zo­
stałlekko ranny.

Wiadomość ta wywołała zrozumiałe

poruszenie we Francji ijest żywo ko­
mentowana.

Wątroba jest filtrem dla hrwl
Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości,
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach,
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze.

ihoroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość.
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na

tle złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych,
żółtaczce,artretyźmie ma zastosowanie,,Cholekinaza'

'

H .Niemsiewtftiego
Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjologiczno-chemiczne Chofekinaza
U. Niem ojew sktego, Warszawa. Nowy Świat 5 oraz apteii i składy apteczne.

Przeciw rewizjom osobistym
w warsztatach kolejowych.

Warszawa,20.2 . (tel. wł.) .W niektórych
warsztatach kolejowych pracownicy pod­
dawani są przy wychodzeniu zpracyrewi
zjom osobistym.Dzieje się to prawdopo­
dobnie za aprobatą władz wyższych.Re­
wizje zdarzają się po kilka razy w miesią­
cu a przepro'wadzają je funkcjonariusze
straży kolejowej, którzy czynności te speł
niają z wielką przykrością.

Rewizje dokonywane są rzekomo celem

ochrony mienia kolejowego. Pracownicy
warsztatów kolejowych występują^z żąda
niem zaniechania systemu rewizji osobi­
stych. Rewizja osobista jest zawsze posu
nięciem ostatecznym i stosowanym w yjąt
kowo aniemal nigdy w formie masowej
stałej. Wynika to z naturalnej zasadypo
szanowania godności ludzkiej.

Administracja kolejowa mawiele in
nych sposobów szukania winnych,jeśli
stwierdziła wypadki kradzieży mienia ko­
lejowego, przy czym sami pracownicy go
towi są wystąpić jak najostrzej przeciw
kradzieżom i nadużyciom, szkodzącym do

brej opinii rzeszy pracującej, (r).

Zbytnia pobudliwość nerwów
musi być przytłumiona, gdyż prowadzi do

lodrażnień, wybuchów i poważniejszych
aburzeń sfery nerwowej, nerwobólów i

vyniszczającej organizm bezsenności. W

vypadkach łatwej pobudliwości nerwowej,
izwłaszczaprzybezsenności stosujcie z za-

lfaniem skuteczne zioładla nerwowych dr.

3reyera nr 4. Wytwórnia Polherba, Kra

iów-Podgórz. Do nabycia wszędzie.

Ostatnie wiadomości.

*o raz pierwszy na święta Wielka­
nocne dodatkową pensje

Warszawa,20. 3. (teł. wł.) . Zgodnie z

podpisaną w b. tygodniu umową zbiorową
pomiędzy największymi instytucjami ban­
kowymi w Warszawie a Związkiem Pra­
cowników Bankowych R. P . nastąpią już
przed tegorocznymi świętami Wielkanoc­
nymi pierwsze wypłaty pensyj dodatko­
wych.Bankowcy otrzymają w końcu przy­
szłego tygodnia 50% pensję świąteczną.

Należy nadmienić, że wypłata ta wzno­
wiona zostaje po blisko 4-ietniej przerwie,
spowodowanej kryzysem w instytucjach fi­
nansowych. (r).

Włamanie do sądu grodzkiego
w Mogilnie.

Mogilno,(mk) Onegdajszej nocy włamali

się dogmachu sądu grodzkiego w" Mogilnie
nieznani sprawcy.Weszli oniprzez oknodo

ustępu, skąd po wyłamaniu drzwi dostali

się na korytarz. Następnie włamali siędo
biura sekretariatu wydziału karnego,wybi­
jając doiną część drzwi. Po splądrowaniu
biura zabrali części od znajdującego się
tam roweru: siodło, szprychy i 2 opony,

pozostawiając ramę rowerową.Po zabraniu

tych przedmiotów, sprawcy włamania, po­
zostawiwszy na miejscu swojefekalia, ulot­
nili się tą samą drogą, którędy weszli.

14-letni chłopiec znalazł śmierć
pod kołami pociągu.

Toruń.Dnia 18bm. b godz. 17,45 przy

przetaczaniu 2 wagonów na bocznicę kole­
jową fabryki smalcu ,,Standard" wydarzył
się wstrząsający krew w żyłach wypadek.

Oto 14-letni chłopiec Henryk Kowalew­
ski, zam . przy ul.Grudziądzkiej 146, wsko­
czył na zderzaki tych wagonów z zamiarem

użycia gratisowej przejażdżki. Radość jego
byłakrótkotrwała, bowiem w pewnej chwi­
listracił równowagę i spadł pod koła po­
ciągu, które odcięły mu ręce i nogi.Do nie­
szczęśliwego chłopca zawezwano lekarza ze

szpitala miejskiego, który stwierdził już
zgon.

Walny zjazd delegatów
kół Związku Reemigrantów i Optantów
Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie się

w Grudziądzu.
Grudziądz. W niedzielę, dnia 21 m arca

1937 r. odbędzie się walny zjazd delegatów
kół Związku Reemigrantów i Optantów
Rzeczypospolitej Polskiej z następującym
programem:

1.Ogodz.9mszaśw.w kościeleśw..Mi­
kołaja.

2.Po mszyśw.złożeniewieńcaprzypom­
niku Nieznanego Żołnierza.

3.Ogodz.11zebraniedelegatów whotelu

Kellasa, przy ul. Wybickiego.

Nieszczęście podczas wysadzania
zatoru lodowego na Wiśle.

Chełmno. Podczas akcji wysadzania
zatoru lodowego na Wiśle w okolicy Ko-
kocka pow. chełmińskiego, kontuzjowani
zostali sierżant oraz dwu saperów, którzy
zakładali naboje dynamitowe w zwałach

lodu. Żołnierzom wskutek odniesionych
poparzeńgrozi utrata wzroku.Siła wybu­
chu dynamitu spowodowała gwałtowny
wstrząs wody. Znajdujący się w pobliżu
na łodzirolnik Zusmannwpadł do wody
iutonął.Dochodzenia w toku.

Za obraza księdza.
wójt skazany na karę 8miesięcy aresztu.

Wąbrzeźno. Sąd okręgowy w Toruniu

na sesjiwyjazdowej w Wąbrzeźnie rozpa

tryw ał sprawęwójta Krużyckiego Konstant
tego,któremu akt oskarżenia zarzucał, że

w liście wystosowanym doKuriiBiskupiej,
obraziłks. kuratusa Goeblaprzez to, żepo
mówił goo kradzież sosen idesek.Kru-
życkibył swego czasu członkiem Rady Pa­
rafialnej i dzierżawcą plebanii, jednakże
za nieetyczne postępowanie został z Rady
Parafialnej usunięty a tym samym musiał

opuścić dzierżawę plebanii. P . Krużycki
starał się najwidoczniej szkodzićks. kura-

tusowi, oskarżając go o kradzież świerków

z cmentarza oraz desek. M . iń. zarzucał
osk.K ., żeks.kuratustrudni sięzawodowo
kłusownictw em . Po przeprowadzonym po

stępowaniu dowodowym i przemówieniu
stron, sąd zasądził Konstantego Krużyc
kiego na 8 miesięcy bezwzględnego aresztu.

Szklane naczynia liturgiczne?
Jak podaje IKC, w związku z wypad

kami świętokradczych kradzieży po ko­
ściołach, powstał konkretny projekt w

sferach kościelnych, by zdeponować
w bezpiecznym miejscu wartościowe

pod względem artystycznym lub ko­
sztowne z-e względu na szlachetny me

tal czy drogie kamienie naczynia litur­
giczne. Naczynia te miałyby być za

stępione wykonanymi ze szkła.

Projekt powyższy spotkał się z dużym
uznaniem i jest obecnie dyskutowany
w sferach decydujących.

Wiasenaa eBtawifa.
Po niebiepłynie wiosenna chmura

1srebrem, wsiąkaw bezmiar przestworzy
Jak gdyby zgubił w locie swe pióra
Archanioł Boży.

Modrajest woda co w skibach drzemie

Od świateł blasków ifarb przesytu,
Jak gdyby z nieba upadł na ziemię
Kawał błękitu.

Staw się pomarszczył od fali wzdęcia,
Do nieba pieśń swą skow'ronki niosą.
Śnieżyczki padły sobie w objęcia,
Spłakane rosą.

Zanim rozpęknie pierwsze listowie

Końce gałązek od soków miękną —

Jest chwila kiedy rozumie człowiek

Dobro i Piękno.
Henryk Zbierzchowskl.

Targi Gdyńskie budują nową halę
targową.

Wobec znacznego rozszerzenia pro­
gramu tegorocznych Targów Gdyńskich
(20. 6. — 4 7.), obejmujących 6 działów:

budowlany, budowy dróg i motoryza­
cyjny, przemysłu rybnego, przemysłu
regionalnego i propagandy turystyki,
ekspansji morskiej, oraz dział uprzemy­
słowienia Gdyni, wypłynęła koniecz­
ność rozszerzenia również terenów tar­
gowych.

Z tych względów na miejsce jednego
z drewianych pawilonów stanie duża
hala konstrukcji żelaznej, o rozmia­
rach dotychczasowej hali głównej.
Znajdą w niej pomieszczenie eksponaty
działu przemysłu ludowego, turystyka
i motoryzacja.

o-—*

Czy Mussolini został władcą
wszystkich muzułmanów.

Paryż, 20. 3. (PAT). Agencja Havasa

donosi z Trypolisu: Wręczona wczoraj
Musisoliniemu szabla ma wartość 200

tys. lirów. Sam akt wręczenia jest wy­
razem hołdu Libii i — mimo nazwania

szabli, ,,szablą Islam u"— nie ma nic

wspólnego z dawną tradycją z czasów

kalifatu, kiedy to wrę-czenie szabli da­
wało czasową władzę nad wszystkimi
muzułmanami.

Leopold lii jedzie do Londynu
Bruksela,20. 3. (PAT). Król Belgów

udaje się w poniedziałek do L-ondynu.
Wieczorem w poselstwie belgijskim w

Londynie odbędzie się na cześć króla
wielki o-biad, w którym weźmie udział

szereg najwybitniejszych osobistości ze

świata politycznego, artystycznego etc.

W środę król podejmowany będzie obia­
dem prze-z królewską parę angielską,
a w czwartek powróci do Brukseli.

Okupacja drukami

tygodnika prasowego.
Paryż, 20. 3. (PAT). Związek zawo­

dowy pracowników księgarskich i dru­
karskich w związku z o-statnimi zaj­
ściami w Clichy postanowił na znak

represjiprzeciwko partii społecznej pik.
DeLa Roque'a nie dopuścić do ukaza­
nia się najnowszego numeru tygodnika
partii ,,Le Flambeau". Członkowie

związku zawodowe-go okupowali dru­
karnię, w której drukuje się tygodnik
i nie dop-uścili do ukazania się numeru

na mi-eście.

Straszliwe sceny*
New London(Texas), 20.3. (PAT).

Podczas wydo-bywania z p-od gruzów
szko-ły o-fiar katastrofy rozg ry w ają się
straszne sceny.W nap-rędce zaimprowi­
zowanej sali szp-italnej w ratuszu, zło­
żo-no zniekształcone w okropny sposób
zwłoki dzieci i nauczycieli.Niektóre z

nich są całkowicie Zwęglone i niemoż­
liwe do rozpoznania.

Dziennikarze, którzy przybyli z róż­
nych stron Stanów Zjednoczonych,
twierdzą, że wszędzie napotykali n a d u ­
że zamieszanie.Każdy z p-rzedstawi­
cieli władz p-o-dawał im inną liczbę o-

fiar katastrofy. Chociaż oficjalnie
o-znajmiono, że p-od gruzami zginęło
425 dzieci i nauczycieli, to jednak oso­
by g-odne zaufania twierdzą, że z g in ę­
ło tam przeszło 500 osób.
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Biblioteka miejskaczynna jest codzien­
nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow.Czytelni Ludowychrnie

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwartajest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17-49-tej.

— Biblioteka KoleJow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska"przy ul. M agazynowej
otwarta w poniedziaki, środy i piątki od

godz. 17 do 19-tej.

Karetka sanitarna, tel. 276,czynnadzień
i w nocy.

Nocny dyżur aptecznypełni apteka ,,Pod
Lwem".

Repertuar kin:Słońce: ,,Jej pierwsza
miłość". Stylowe: ,,PatiPataehonjako cyr­
kowcy". Świt: ,,Mój pan mąż". Mątwy:
MSzczęście na ulicy".

- Delegacja miasta Inowrocławia n mar­
szałków izbustawodawczych.W środę de­
legacja rady miejskiej miasta tnowroćhiwia

przyjęta została przeZ marszałka senatu p.

Pryśtora i przez wicemarszałka sejmu p.

Pódoskiego, którym szcźegćłowo przedsta­
wiła postulaty Obywatelstwa stolicy Kujaw
w sprawie projektu włączenia Inowrocła­
wia do rozszerzonego województwa pomor­
skiego.

- Bezczelne włamanie do kiosku w śród­
mieściu. Wnocy zśrody na Czwartek do­
tychczas nieznani sprawcy włamali się do

kiosku p. Jana Kwiatkowskiego przy ulicy
Królowej Jadwigi21. Sprawcy przedostali
się przez płot okalający kiosk i w bocznej
ścianie nawiercilikilkadziesiąt dziur, wybi­
jając otwór, przez który wszedł jeden ze

sprawców, rozbijając szafę opasaną żelazną
sztabą. Skradziono większą ilość tytoniu,
cygar, papierosów ifajek na ogólną sumę

250zł. Powiadomiona okradzieży policja
wszczęła energiczne dochodzenia celem od­
nalezienia bezczelnych złodziei.

— Młodociana złodziejka,14 -letnia Jani­
na Nowakówna skradła na szkodęp.Ska-
zowej 10zł,które wzięła ż rękijej córeczki.

Za skradzione pieniądze kupiła sobie cu­
kierków i czekolady. Ze względu na do­
tychczasową niekaralność, Sąd udzielił jej
napomnienia. : .

'

X --------

KRUSZWICA.Roczny bilans pracy klu­
bu wioślarskiego ,,Gopło" W Kruszwicy
przedłożono na walnym żebraniu, w którym
uczestniczyli pp. butmistrz Borowiak, inż.

Ruttie, Gierkie - Właśc. majątku Polanowi-

ce liczni członkowie igoście. Zebranie za­
gaił długoletni preZóś p. Roman Te.jkowski,
protokół odczytał p. Bug. Kowalski. Na

wstępie prezes p. Tejkowski dziękował
przede wszystkim p.burmistrzowiBorowia-
kowi za ułatwienie pracy z okazji 25-!eeia

klubu wioślarskiego. Przewodniczył zebra­
niu p.Hilary Sielcz-Fedkowicz. Po obszer­
nych sprawozdaniach i dyskusji udzielono

ustępującemu zarządowi absolutorium. W y­
brano nowy zarząd w składzie: pp.Roman
Tejkowski — prezes, inż. Ruttie iCz. Jan­
kowski— wiceprezesi,Eug.Kowalski — se­
kretarz, Zb. Grzybowski — zastępca, Stan.

Cofta — skarbnik,inż. Ruttie — naczelnik,
Głowacki — gospodarz. Wydział wioślarski

tworząpp.: LeonWaszak,Z.AdamskiiM.
Zieliński. Dokomisjirewizyjnej weszlipp.
H-Fedkowicz, A.TomaszewskiiA.Koczo-

rowićz. Nadmienić należy, że tegoroczne
regaty międzykluboweprzypadająńadzień
25 lipca.

WYRZYSK.W dniu 11bm. rozpocząłsię
w Wyrzysku trzydniowykursdla sołtysów,
mający na celu bliższe zapoznanie ich z

wszystkimi sprawami administracyjnymi,
gospodarczymi, społecznymii oświatowymi
na tereniegromady.Kurs otworzył starosta

pow. p .L .Muzyczka, wygłaszając dłuższe

przemówienie na temat roli sołtysa w gro­
madzie. Wykłady nąkursie trwały po8go­
dzin dziennie. Wykładowcamibyli urzędni­
cy starostwa i wydziału powiatowego oraz

delegaci wyższych urzędów z Poznania. W

dniu18bm. zakończono pierwszy turnus,

przeznaczony dla sołtysów zachodniej Czę­
ścipowiatu.

— Wyrzyski obwód powiatowy LOPP

rozwinął obecnie wytężoną akcję organizo­
wania nowych kół na terenie powiatu. O -

statniej niedzieli(14bm.) założono dwa no­
we koła LOPP w Wiktorówku, liczące 49
członków oraz wWąwelnie, liczące 29człon­
ków.

DOBRCZ, pow. bydgoski. Wzwiązku z

przebudowa drogi gminnej Trzeciewiec-

Dobrcz, zamyka się dla ruchu publicznego
z dniem 20 marca rb. odcinek w km 2,6
do 3,166 we wsiDobrcz, do rozgałęzienia
bruku w Paulinach. Ruch kołowy itp. z

Dobrczai odwrotniedo stacjikolejowejKo-
tomierz jak iinnych miejscowości w za­
chodniej Częścigminy Dobrcz odbywać się
będzie drogą objazdową przez Sienno—

Franciszkowo względnie. M agdalenkę.

NAKŁO,n.N.Repertuar kin; Apollo -

,(Miłość szpiega".
NAKŁO,n.N.(j)Nalawie oskarżonych

tut. sądu grodzkiego zasiedli;RoslerAlfred,
Więckowski Teodor, Przybył Edward za

kradzież pierzyny, 2poduszek i różnych
drobniejszych rzeczy. Ze względu na tó, że

oskarżeni są wiefokrotnemi recydywistami,
sąd wymierzyłkarę R.iP . po1 roku wię­
zienia, a W.l% roku więź. W tej samej
sprawićZasiedlińa ,,cenzurowanym" za pa­
serstwo Zielińska, Kreczmerowa iPieprz
Edm . Obiepaserki ,,otrzymały" po 3 mios.

aresztu z zawieszeniem na 3lata, a Pieprz
6mies. więz. bez zawieszenia. — W innej
sprawie odpowiadali za podobną kradzież

równieżWięckowskiT.iPrzybyłW.przy

czym sąd wymierzył taką samą karę, jak
w poprzednim wypadku. Zapaserstwo ska­
zana zostałaJankowska na3 mieś. aresztu

zzawiesż.na 3lata,a PieprzaWbrakudo­
wodów sąd uniewinnił. Za kradzież z

włamaniem skażany ZostałWoźny Józef na

8mies. więz.; Błaszczak Zakradzież 1 pół-
szorka, 1 trąbki, scyzorykai8 złgótówki
,,dostał" 8 mies. więz.; a Drożdżyński Mi­
chał zKosowa zapaserstwo 6 tyg. aresztu

żzawiesz. ha 2lata. - - 19-letni, a już trzy­
krotnie karany KobzaTąd. skazany został

na 6 mies, Więz. Zakradzieżkieszonkową 1

zegarka męskiego, wart.40Zł. Rozprawom
przewodniczył sędzia p.Kurzawa, a oskar­
żałkomendantposterunku PP. p .Litwi-

ienko.

Nowe władze spółki drenarskiej
TTurzamy*

Inowrocław.Na skutek wniosku części
członków spółki drenarskiej Szymborze -

Tnrzany, zwołane zostało na dzieńTB bm.

walne zgromadzenie, które odbyło się w

hotelu ,,Bast" przy udziale 72 osób. Na ze­
branie przybyłdelegat z województwa p.
radca Grodzki.Poza tym przybyli %vicepre-
zydent miasta Jueńgst, radca miejski inż.

Ileweltiinż. Jasiak. Przewodniczyłp.An­
toni Harenda, przewodniczący zarządu spół­
ki.Sprawozdanie z wykonania budżetu za

rok ubiegły zdał skarbnik p. Paczkowski,
który wykazałznaczny niedobór(około 2000

zł).Sprawą tą zajmi-e się specjalnie wybra­
na komisja trzech, w skład której weszli

p.dyrSkibiński,p.inż.Heweltip.inż.Ja­
siak. Budżet na rok 1937 wyraża się w

kwocie7.707,30 zł. Na wniosekdyr. Skibiń -

Skięgo obniżono opłatę za utrzym anie ro­
wówdrenarskichitp. z 8 zł na6Zł.Dalej
uchwalono zmianę statutu. Według nowe­
go sta-tutu zniesiono zupełnie t, zw . ,,w y­
dział" . Wszelkie sprawy załatwiać będzie
w przyszłości zarząd spółki.Następnie wy­
brano nowe władze spółki. Zarząd składa

się z pp.dyr. Skibińskiego jako przewodni­
czącego, członków zarząduT.Barczyków-
skiego, Fr. Drabika iWŁ Kopecia,zastępcy
Piotr Glanz, Br. Zieliński i Józef Fiutak.
Szeroko dyskutowano nad sprawą oddłuże­
nia wBankuRolnym isprawądługu zK.

K.O .pow. inowrocławskiego.
W efekcie członkowie, m ającypełne za­

ufanie do nowego zarządu,wierzą, że w

przyszłości ciężkie ich położenie finansowe

ulegnie zmianie na lepsze.

STAROGARD, (jw) W sali Wydziału po­
wiatowego odbyło się żebranie organizacyj­
ne celem utworzenia Koła Szybowcowego
w Starogardzie. Do zarządu nowoutworzo­
nego Koła weszli:pp. rtm. Rudnickipi/izśs,
prof. Dżugan wiceprezes, Ostrowska sekre­
tarka, Hęldt skarbnik orazpp. rejent, Mar­
czak,dyivWiniarski,uracz:"Pattarwski,pre-'
zes Sokola, Itoszuk,Michalski człppkowie
zarządu.

Sąd grodzki skazał recydywistę An­
toniego Wróbla z Bylonić koło Zblewa za

kradzież 1roweru i ubrania na rok bez­
względnego więzienia.

— W warsztacie kołodziejskim p. Aleks.

Szwarca w Barłóżtiie wybuchł pożar, który
zniszczyłdach nad warsztatem i dach staj­
ni. Poza tym spaliły się narzędzia koło­
dziejskie. Straty wynoszą 1.300 zł. Przyczy­
na pożaru nie znana. Spalone obiektybyły
ubezpieczone.

t

(jw)Walne zebranieKole­
jowego Przysposobienia, Wojskowego wy­
brało nowy zarząd w składzie następują­
cym:pp.Okoński —prezes, Rajczyk — wi­
ceprezes, Ortman — sekretarz, Brejski —

skarbnik, StawiarcZyk - ref.K.O., Sikor­
ski - ref. P . W., Paprocki - ref. W . F.,
Słomiński - ref. org., Kiżewski - ref.kasy
samopomocy,Kiżewski i Jasnoch — komi­
sja rewizyjna. Uchwalono rezolucję w spra­
wieprzystąpieniakoła do Obozu Zjednocze­
nia Narodowego.

— Przed sądem grodzkim odpowiada! o-

negdajżydChaim Malc zakradzież w dniu

10.7 .36przewodów elektrycznych wartości

600zł tta szkodę majątku Jabłowo. Po do­
konaniu kradzieZy sprytny żydek zawiózł

skradzioneprzewodydoGdańska, a gdy po-

lićjaWpadła najego trop, uciekł zpowiatu
starogardzkiego do wolnego miasta. Później
jednak został przez policję ujęty podczas
pobytu w Starogardziei odstawiony do tut.

sądu, który skażałgo na 8 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem na 5lat.

WĄBRZEŹNO.Kino ,,Słońce" wyświetla
film p. t; ,,N ie zapomnijomnie".

- Przed .

- jko.miąją,,,ęgząmjnJgjgttUJ'. - dPf%Y

IzbieRzemieślniczej z,dał cgżarmb^lśD-zóSt'-
ski w zawodzie stolarskim '~"p. Stanisław

Rzeczewskł z Wąbrzeźna,

CHEŁMNO.(Im) Kino ,.Uciecha" Wy­
świetla komedię muzyczną p. t. ,,Królbur­
leski" .

- Naszej dzielnej pólićji udało się go
kilku godzinach zlikwidować szajkę nielet­
nich bandytów, pochodzących z Chełmna.

Szajkata ma na sumieniu ciężkiewybrykiw
postaci wybicia kilku szyb wystawowych.
Po spisaniu protokółu policyjnego, nie­
wątpliwie odstawi Się nieletnich do domu

poprawczego.
BRODNICA.O statnia niedziela(źl. III.)

Uniwersytetu Poznańskiego w Brodnicy,
przedmiotem ostatniego odczytu w serii

niedziel Uniwersytetu Poznańskiego, urzą­
dzonych staraniem powszechnych wykła­
dów Uniwersytetu Poznańskiego, będą losy
Polaków w Hiszpanii zaNapoleona. Prele­
gent dr Janusz Staszewski zilustruje swój
wykład szeregiem przezroczy. Wykład od

będzie sięogodz.20w saligimnazjum pań,
stwowego. Wstęp30i15gr.

CHOJNICE,(k)Posterunek PP zKarsina

znalazł w lesie leśniciwa państw, Litewka

(pow. chojnicki) przykryte gałęziami worki

z mąką i ospą, Patrol policyjny zaczekał

na ,,właścicieli", którzy też niedługo przy­
byli. ,,W łaścicielami" okazali się bracia

Urbańscy zKarsina, Skradziona mąkapo­
chodzi z młyna Schefflera w Czersku, gdzie
w tym właśniedniu w nocydokonanokra
dziewy.

- W mieszkaniu lekarza Bełkowskiego
przy ul,Min, Pieraekięgo wybuchł onegdaj
około godziny l-ej w nocy pożar, który je­
dnak został rychło przez domowników spo­
strzeżony i ugaszony. Spaliło się kilka

przedmiotów domowych. Przyczyną pożaru
było zapalenie się sadzy w rurze pieca.

TUCHOLA,(fm) W pokoju nr. 2 zarządu
miejskiego usiłowała niej.Aniela Zencke z

Tucholi, lat 17,porzucić swoje 8 miesięczne
dziecko pici męskiej. Cżyn swój tłumaczy
brakiem środków utrzymania, Oświadczyła
dalej, żó ojciec tego dziecka, niej.M . K.z

Klońi nie poczuwa się ró vnież do obowiąz­
ków płacenia na utrzymanie dziecka.

- Obecnie, w czasie Ciągłych roztopów
iopadów, aby uniknąć nieszczęśliwych wy­
padków, należy posypywać chodniki pia­
skiem Wzgl.popiołem do Czego obowiązani
są właśc. nieruchomości.

- Podprzewodnictwem prezesap.Woj­
ciechaPrylla odbyło sięw Brow'arze plena­
rne zebranie Polsk.Zw. Zachodniego, na

którym p. prof. Szynkiewicz wygłosił refe­
rat na temat *Położenie ludności polskiej
w Niemczech",

Bierzcie Penie przykład zgwiazd
| filmowych -

tajemnicaich
czatu —

to pielęgnowa­
nie cery

środkami
z mleka

I śmietanki

MYJCIE SIĘ
MYDŁEM

KREMOL
Mydło Kremol przygotowane na apec-
jainych odpowiedniospreparowanych

w yciągach zmleka. (5071

gfgigdbgiflidkg.

Przedstawicielstw o ,,Dziennika Bydgo­
skiego'* w Grudziądzu, ul. Toruńska nr. 22,
teł. 12 -94, przyjmuje przedpłatą za ,,Dzien­
nik Bydgoski" na marzec oraz zamówienia
na ogłoszenia po cenach najniższych. Biuro
czynne od godz. 8 do 18-tej.

Pogotowie pożarnicze teL 618.

Nocny dyżurpełnią:*Apteka pod Koro­
ną, Wybickiego39, tel.1437 . Apteka pod
Gwiazdą,Chełmińska26,tel.1259.

Repertuar kin:Apollo — TonizWied­
nia. Gryf - Carewicz, z M artą Eggerth.
Orzeł — Złoto.

— Wzrost chorób zakaźnych. Wub. ty­
godniu zanotowano na terenie Grudziądza
aż 23 wypadki zachorzeń na odrę. Oprócz
tego zanotowano 1 wypadekbłonicy,3gruź­
licy i 1 jaglicy.

— Za zniewagę policjanta 8 tygodni a-

resztu.Przed sądem grodzkim odpowiadał
robotnik Stanisław Bednarek zBursztyno­
wa (pow. Grudziądz),który w.dniu 7 sierp­
nia ub. r . publicznie znieważył policjanta
p. Stachowskiego. W wyniku przeprowa­
dzonej rozprawy sąd skazał Bednarka na

6tygodni aresztu i 50 złgrzywny.
— Czyje dziecko?Do p. Lewandowskiej,

akuszerki (Paderewskiego 6) przybląkala
się onegdaj w godzinach wieczornych około

3-letnia dziewczynka, P.Lewandowska za­
trzymała dzieckomarazie u sifefeie.

- - ,,Niebezpieczeństwo Kominterńu dla
Polski" . Na powyższy temat ks. prałat
Kwiatkowski,dyrektor Instytutu.Naukowe­
goBadaniaKomunizmu'wygłosi odczytw
poniedziałek, 22 bm. o godz. 20 -ej w sali

Teatru Miejskiego. Niezwykle aktualny te­
mat odczytu oraz osobaprelegenta ściągnie
niewątpliwiejak najszersze sfery społeczeń­
stwa grudziądzkiego.

— Przypominamy o nadzwyczajnym wal­
nym zebraniu Sokoła I,które odbędzie się
21'bm. o godz. 20-ej w lokalup.Kellasa
przy Ul. Wybickiego.

— Uroczyste zakończenie kursu pożarni­
czego. W m inioną niedzielę nastąpiło za­
kończenie kursu pożarniczegoIV stopnia.
Obejm ującego wyszkolenie 'naczolników

miasti osób działających na tereniegmin.
Kursiści w liczbie 24 rekrutowali się z naj­
bardziej wartościowych działaczy pożarni­
czychPomorza. Ogodz. 11 -ej odbyło się w

kościele OÓ. Jezuitów uroczyste nabożeń­
stwo, po czym w śaliposiedzeń rady miej­
skiej odbyło się posiedzenie rady okręgu
wojewódzkiego Związku Straży Pożarnych
R.P . przy udziale prezesa rady p. wicewo­
'jewody pomorskiego orazdelegatów powia­
towych. Rozdano również dyplomy kursi-

stom, a mianowicie10-ciu z wynikiem bar­
dzo dobrym oraz16-tu z wynikiem dobrym
i dostatecznym.

Meczbokserski ,,Sokół" Starogard — ,,So­
kół" Grudziądz 5:11.W niedzielę, dnia 14

bm. odbył się w Starogardzie meczbokser­
ski pomiędzydrużyną ,,Sokoła" w Starogar­
dzie adrużyną ,,Sokoła" z Grudziądza.Zwy­
cięstwo odnieśli Sokoli grudziądzcy w sto­
sunku11:5. Poszczególne walki.Wagapa­
pierowa: W wadze tej Starogard wygrał
walkowerem zpowodu niestawienia się za­
wodnika zGrudziądza. W miejsce tego od­
była się walka towarzyska m iędzy Le.cz -

kowskim zGrudziądza a Anhait - Staro­
gard,która zakończyła się w'ynikiem nie­
rozstrzygniętym. Waga musza: wygrał So­
kółGrudziądz walkowerem zpowodu nad­
wagi przeciwnika. W miejsce tego odbyła
się wblka towarzyska Szafiński(Gr) -

.

Rhode(St) zakończonapodaniem się Sza­
lińskiego w trzeciej rundzie. Kogucia: Chy­
liński(Gr) —Trzosowski(St).Zwyciężyłna
punkty Trzosowski Piórkowa: Kamiński

(G r) — Chrzanowski (St). Zwyciężył ńa

punkty Chrzanowski.Lekka: Kótłowski (Gr)
— Stankowski(St), wygrał napunktyKot-
łowski, który zapowiada się na dobrego
boksera. Półśrednia:Bies (Gr) — Klein (St),
zwyciężyłnapunkty wysoko Bies. Średnia:
Wrosz II (Gr) — Wencki(St), zwyciężył na

punkty Wrosz. Półciężka: Kołodziejewski
(Gr) - Bogaliński(St), zwyciężyłna punk­
ty Kołodziejewski

- Chełmno -

Agentury ,Dziennika Bydgoskiego”
w Chełmnie prowadzą pp.:

Eocieniewski
ul. Marszalka Focha

Passaes:
kiosk

ul. Dworcowa

JćseC GhlosKa
ul. Młyftska 5. ,

Rogalski (5112
kiosk

vis a wis Starostwa

Powyższe agentury przyjmują abona­
m ent i ogłoszenia po cenach oryginalnych
bez żadnych dopłat.

Prenumerata Jlziennika Bydgoskiego*
przy odbiorze z agentury wynosi:

m ie sięcznie ...................2.95 zł

Z doręczeniem w dom 39 groszy więcej.
Cena pojedyńczego egzemplarza 20 gr.
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2 zagadnień cćhilaijck.

Nie niszczyć zdobyczy kulturalnych
wsi Polski zachodniej.

(w) Kiedy się jedzie koleją, autobusem,
końmi, czy wreszcieidzie siępieszo ispotka
się wieś oładnym wyglądzie, położoną w

prostej linii, to na taką wioskę chętnie się
podróżny popatrzy i zazwyczaj wypowie sło­
wa: a toładna wieś!Dotakich należąprze­
ważniewPolscezachodniej wsie zparcelacji
przedwojennych. Przy powojennejparcela­
cjiwsi mało się zwraca uWagi,jak tam bę­
dzie wyglądała wieś po rozparcelowaniu.

W ostatnich lataph do ziem, które szczy­
ciły i szczycą się ładem 1porządkiem, za­
częto wprowadzać nieład.NaPomorzui w

Wielkopolsce potworzono osady bezplanu,
któryby dążył do stworzenia porządnej wsi

osadniczej. Zagrody gospodarskie poroz­
rzucane sąbezżadnegoładuiporządkupo
całym polu. Jest to objaw, nie pożądany,
a nawet szkodliwy dla społeczeństwa, bo

utrudniający np. doręczenie przez listono­
sza poczty, a, ułat.wiajacy robienie- .s zkody
sąsiadom w polu, kradzieże dowolnie upra­
wiane, prowadzenie tajnejgorzelniitd:-

Stoimy w obliczu nowego roku parcela-
cyjnego. Wielkie listy majątków, skaza­
nych na podział, zostały już ogłoszone. W

imię dobra narodu i państwa, w imieniu

zdaWień zdawna osiadłych rolników, no­
wych osadników, listonoszy oraz wszystkich
urzędników, którzy na wieś ńiuszą zaglą­
dać, apelujemy do pana ministra rolńiętwa
ireform rolnychPoniatowskiego, by w roz­
dzielaniu nowych osad przyświecała myśl
tworzenia porządnych wsi osadniczych. O -

siedla gospodarskie winno się wznosić we­
dług z góry dobrze obmyślonego planu, w

liriii, by był dobry dojazd od głównych
dróg, a budynki w nich stawiać takie, by
niebudziły wstrętu iodrazy..

Cenynawozów sztucznychjązawysokie
Na ostatnim posiedzeniu komisji ekono­

micznej łódzkiej Izby Rolniczej omawiano

zagadnienie cen nawozów sztucznych.Spra-:
wa ta ma obecnie szczególnie \yażne zna­
czenie dla rolnictwa ze względu na ogólną

potrzebę podniesienia intensyfikacji pro­
dukcjiroślinnej zjednostki powierzchni u-

prawianej, a poza tym dla ratowania ozi­
min. Jak wiadomo, silne mrozy styczniowe
w znacznym stopniu uszkodziły nie okćyte
śniegiem oziminy, skutkiem czego duży
odsetek ozimin wymaga zasilenia nawoza­
mi azotowymi. Zaopatrzenie rolników w

nawozy pomocnicze utrudnionejesttym, iż

ceny nawożów sztucznych są stanowczo za

wysokie, a więc niedostępne ztego powodu
dla większości rolników. Sytuację pogłębia
brak odpowiednich kredytów na nawozy i

trudności w ich rozprowadzeniu. Nie bez
znaczenia jest również fakt, iż wydajność
produkcji roślinnej w miarę podwyższenia
nakładów gospodarczych wzrastaproporcjo­
nalnie tyiko do pewnego m'aksirńum, po

czym wraz ze wzrostem nakładów następu­
jespadek rentownościprodukcji, wskutek

coraz mniejszegoprzyrostu plonów. W prze­
ciwieństwie do tego w produkcji przemy­
słowej wraz z powiększeniem produkcji
koszty maleją. Dlatego — zdaniem zgro­
madzonych — obniżka cen nawozów sztucz­
nych mogłaby nastąpić wraz ze zwiększe­
niem produkcjikrajowej nawozów, do cze­
goprzystosowane są fabrykiprzemysłu na­
wozowego. W rezultacie obrad powzięto sze­
reg odpowiednich uchwał.

GĄSAWA,(jt)W nocy zdnia13na14b.

ni. spalił się stóg pszenicy na szkqdę maj.
Morcinkowo Górne, własn. p .Gozimirskie-

go. Szkoda wynosi około2500 zł.Przyczyna
pożaru nie wyjaśniona.

- W tychdniach,zwolniony został zpeł­
nienia funkpjiorganistowskich p.WittIgn.
W miejscejego przyjęto p. Kążmierczaka
z Żnina.

— W poniedziałek złożono do grobowca
rodzinnego zwłokiśp.Bolesława Poruszew-

skiego, byłego dziedzica maj.Obudno: Śp.
B.Poruszewski zmarł w maj.Komorzyce
pod Inowrocławiem, skąd zwłoki sprowa­
dzono w niedzielę do kościoła w Chomiąży
szl.Nazajutrz nabożeństwo żałobne odpra­
wił w asyściekilkunastu księżyinad gro­
bem przemówił ks. kanonik Jaśkowski z

Inowrocławia.
- W dniu 16bm. odprowadzone zostały

zwłokiśp.PogorzałowejA. z Szelejewa na

cmentarz parafialny w Gąsawie przez ks.

prób.W . Wnuka. Na intencję zmarłej od­
prawiona została nad trumną śp.P . Msza

św. z wigiliamiprzezks. prob.Wnuka.
— W Lubczu odprowadzone zostały na

cmentarz parafialny zwłoki śp. Józefy Ją-
czyńskiej. - Niech odpoczywają w pokoju.

PAKOŚĆ,(jb) W ub. tygodniu odbyło się
w salce ratuszowej zebranie rady miejskiej
podprzewodnictwem p.burmistrza M.Lip -

czyńskiego. Z powodu ustąpienia radńęgo
p.drJakubiaka, p.burmistrz wprowadził
jako następcękupcap.Fr. Roznowicza. Na­
stępnie przyjęto do wiadomości, iż budżet

został przez W'ydziałPowiatowy zatwier­
dzony. W interpelacjach poruszono sprawę

pokątnego uboju. Ostatnio tworzy się brud­
na konkurencja dla rzeźnika. Przewodni­
czący rady miejskiej stwierdzi faktyczny
stan rzeczy i winnibędąpociągnięci do od­
powiedzialności.

Lisi w. ggrotSnicyr.

Wegetacja bez nadziel lepszego jutra. -W yzysk robotnika

przez związki klasowe. - Akcja charytatywna wojska.
Brodnica,w marcu 1937r. (jr) Niepomyśl­

na koniunktura ogólna, wynikiem której są
m. in. ogromne rzesze bezrobotnych, przy­
sporzyłaiBrodnicy falangiludzi wegetują­
cychznadziejąlepszegojutra, pozostających
od łat kilkubezpracy, a mieszkających w

warunkach najbardziej urągających zasa­
dom zdrowotności i higieny.Nad usunię­
ciem względnie złagodzeniem przykrego po­
łożenia warstw bezrobotnych pracują insty­
tucje ad hoc powołane oraz uświadomione
społeczeństwo.Dowody tego dał choćby o-

statni Zjązd przedstawicieli miast Pomorza

w Brodnicy (o czym ,,Dziennik11doniósł),

nił na oknoi tam swą nędzę opłakują iżo­
na, która tam zagłuchłai dzieci, które cho­
rują. Nadziei na uzyskanie pracy nie ma.

Zgrozę położenia potęguje wiadomość, iż
wkrótce remiza (straży pożarnej) zostanie
rozebrana. Co wtedy będziez.nim? W zru­
sza na to ramionami,bo sam nie wie.

PPS iZZZŻERUJĄ NA NĘDZY
ROBOTNIKA.

Szopę (drewnianą)iprzyległą ubikację
zajmujebezrobotny Borowski zżonąidwoj­
giem dzieci. Pracowałblisko 6lat na do­
m enie państwowej,dzierżawionej wówczas

Me zawier-ametalicznychdomteszeĄ, - PU PEft ABAR 3D
podczas którego prawiepołowę obrad po­
święcono kwestii bezrobocia.Zastosowane
powinny być środki represyjne w stosunku

do tych, którzy uchylają się od udziału w

akcji niesienia pomocy bliźniemu. Sankcje
w stosunku do opornych (opinia zjazdu),
wyłamujących się z udziału w dziele wy­
mienionym, im wcześniej zostaną wprowa­
dzone, tym szybciej przyczynią się do ulże­
nia doli tysiącznym rzeszom bezrobotnych.

,,P A Ł AC" BIEDNYCH.

Bezrobocie wyrzuciło dużo rodzin na

bruk; przez eksmisję wydaleni, znaleźli się
w otoczeniu swych sprzętów na ulicy. Za­
mieszkali więc w stajniach, szopach, remi­
zach, wieżach, suterenach itp.Największym
skupieniem biednych i bezrobotnych jest t.

Dom" robotnika Gabriela. Po lewej -

resztki muru pokrzyżackiego, po prawej —

wejście do lochów, na dalszymplanie szopa.

(jr).

zw.npałacbiednych". Paradoksem zdawa­
łoby się owo określenie, a jednak jest ono

trafne Mieszka w nim przeszło 30 rodzin.

Część z nich obecnie zdołała uzyskać pracę,

przeważnie dorywczą. ,,Pałac" ich znajduje
się przy ul. Niskie Brodno. Jest on wła­
snością miasta. Budynek nowy i dobrze

się prezentujący.

nBEREZA"BRODNICKA.

Brodnica ,,biedę swą” umieściła... w ,,Be-
rezie"nie Kartuskiejleczwłasnej, na pery­
feriach miasta. Jest ona drugim skupie­
niem biednychibezrobotnych (Madera, No­
wa Ameryka,w znanych nam miastach).W
owej ,,Berezie" ulokowano kilkanaście ro­
dzin. Mieszczą się ojve budynki ną Karbo,-
wie (przedmieściu Brodnicy).W arunki ich

żypia można nazwać ludzkimi w porówna­
niu z opisanymi niżejprzez nas.

W REMIZIE.

Nie wszystkim mieszkańcom Brodnicy
Wiadomo zapewne, iż na terenie wieży po-

krzyżackiej (w stajniach) mieszkają ludzie.

Wchodzimy do wnętrza remizy (ilustracja).
Duszno. Mieszka w niej od lat trzech —

bezrobotny Gabriel z żoną i czworgiem dzie­
ci od 5—8 lat. Są bardzo blade. Gabriel

opowiada swą tragedię. Z mieszkania za­
jętego przez28lat, został eksmitowany na

ulicę. Na interwencję swą w zarządzie
miejskim miał otrzymać odpowiedź: ,,teraz

jest ciepło, możemy iść na trawę(!)". W pro­
wadził się do remizy, połowę drzwi zamie-

przez gorliw egosanatoraFilipińskiego(któ­
ry się też ,,wygospodarzył").Jak nam opo­
wiada, nie otrzymał należności za swąpra­
cę (oko^o 1600 zł).Filipiński eksmitował go
i... wywiózł na teren wieży pokrzyżackiej.
Za pośrednictwem ,,czerwonego związku"
(PPS)jak opowiada,interweniował w spra­
wie swej należności,lecz były przywódca
PPS, a obecnie ZZZ, W ojtyra tak sprawą

pokierow ał,że ją przegrał(!!). Proletariusza

Wojtyrę widziano później z ,,burżujem sa­
nacyjnym" Filipińskim, działających ręka w

rękę podczas wyborów. Żona Borowskiego
Wojtyrę i jego ,,czerwony związek" przekli­
na i wierzy,iż iich sprawiedliwość dosię­
gnie. Wierzą w to gorąco.

jzie.
NIE POZWOLILI SPRZEDAĆ MIERZWY.

Część drugą zabudowania (stajnię) zaj­
mujebezrobotny Murawski.Został eksmito­
wany. Ma żonę i dziecko.Pracy nie ma,
nadziei na jej otrzymanie również nie.Po­
siada kozę, która jest żywicielką dziecka.

Opowiadał nam,że zamierzał mierzwę
sprzedać ogrodnikowi,by zaotrzymanepie­
niądze kupić choćby trochę chleba.Gdy o

zamierzonej ,,transakcj'" eowiedział się
funkcjonariusz m iejski Szypliński,zarzą­
dził zabranie mierzwy(!).Posiadaną mierz­
wę obawia się sprzedać. Dlaczego? Na to

pytanie opuszczagłowę i wzrusza, ram iona,-
mi,(Ząpę\4ńćboi sięby mujej nie odebra­
no).I jfemujak iBorowskiemu grozi utrata
dachu nad głową, gdyż ,,dom" ich nlec ma

rozbiórce. Biedacy ci proszą nas, by sprawy
ich poruszyć na łamach ,,Dziennika", na*

przód dziękując za to. Czy wolno im od­
mówić?

ARMIA - BIEDNYM .

W akcjicharytatywnej czynny udziałbie­
rze rów nieżmiejscowy garnizon.Codziennie
do końca marca wyjeżdża z bram koszar

kuchnia połowa (na ilustracji) do ,,pałacu
biednych"i ,,Berezy",rozdzielając około 148
obiadów gorącychbiednym . Akcja armii

spotkała się z gorącym uznaniem całego
społeczeństwa. Szczególne podziękowanie

,,Pałac biednych11. Wojsko rozdziela porcje
obiadowebiednym, (jrb

należy się płk.dypl .Rawicz-Mysłowskiemu
za zrozumienie niedolibiednych.Prócz woj­
ska dożywia biednych również kuchnia o-

bok zamku Anny Wazówny,gdzie wydaje
się około 400 obiadów. Akcją tą nie są ob­
jęte rzesze ludzi,które ,,z ambicji" nie chcą
korzystać z ,,łaskawego chleba". Pragną
oni pracy nie jałmużny; pracy, którau-

możliwiałaby im egzystencję ludzką w ca­
łym tego słowa znaczeniu.

J.R .

Wykrycie zbrodniarza po i latach.
Ostrów Wlkp.W dniu 6 czerwca 1930 r.

wracał nocą niej. Antoni Plajzer, mieszka­
niecSzczypiorna, wraz z bratem swoim z

mieszkania Pietrzykowskich w Grudzielcu,
uchodzących w okolicy za rodzinę złodziej­
ską.Ponieważ we wsitej odpewnego czasu

ginęła w tajemniczy sposób pościel, garde­
robaitp., posądzonoPlajżerów odokonywa­
nie tych kradzieży idlatego w krytycznym
dniu urządzono na nich zasadzkę. Widząc

się osaczonym, Plajzer wydobył z kieszeni

rewolweri oddalkilka strzałów, z których
jeden ugodził Stefana Szymczaka tak nie­
bezpiecznie, że po 4 dniach zmarł. Po tym
czynie Plajzer zbiegł i ukrywał się przed
poszukującą gopolicją. W reszcie w ub. ro­
ku zbrodniarza ujęto, a śąd wymierzył mu

na rozprawie, odbytej w środę w Ostrowie,
karę 8 lat więzienia

Strefa nadgraniczna
w Wyrzyskim i Chodzieskim.

W poznańskim Dzienniku Wojewódzkim
(nr. 11 zdnia10 marca) zamieszczone zosta­
ło rozporządzenie wojewody poznańskiego
w sprawie strefy nadgranicznej na terenie

województwa poznańskiego.
Strefa nadgraniczna posiadaszerokość

od 2do6kilometrów.
Według nowych i obowiązujących już

przepisów, osoby, które pragną zamieszki­
wać w pasie granicznym, muszą uzyskać
na to zezwolenie starosty,ci zaś, którzy
pragnązakupić nieruchomość,zobowiązani
są odnieść się do samegowojewody.Każ­
dymieszkaniecpogranicza musi miećstale
przy sobie dowód osobisty.

Od zachodu do wschodu słońca, zakaza­
ny jest wszelki rnch na drogach puhlicz- .

nychpoza osiedlami. Nie dotyczy to tylko
pociągówi koncesjonowanych autobusów.

Wyjątek stanowią również nagłe wypadki,
zagrażające życiu (np. wezwanie lekarza).
Podczas nocy okna domów muszą być
szczelnie zasłonięte, aby światło nie było
widoczne po drugiej stronie granicy.

W strefie nadgranicznej zakazane jest
strzelanie zbronipalnej, chyba, że władza

powiatowa udzieli osobnego zezwolenia np.
na urządzanie polowania.Specjalnegoze­
zwolenia wymaga również posiadanie apa­
ratu fotograficznegooraz dokonywanie
zdjęć. Nie wohm poza tym hodowaćgołębi
oraz zajmować się rybołówstwem iżeglugą
na rzekach granicznych. Zwierzęta domo­
we, jak konie, bydło rogate muszą być re­
jestrowane,psyzaśpoza obrębem domostw

staletrzymane na uwięzi.
Poniżej podajemy wykaz najbliższych'

nam miejscowości i osiedli objętych no­
wym 'rozporządzeniem,

W powiecie wyrzyskim
z gminy Łobżenica: gromada Witro-

goszcz, obejm ująca miejscowości: Stebio-

nek, Witrogoszcz-wieś, Witrogoszcz-leśnie-
two, W itrogoszcz-folwark i Łobżonka, gro­
m adaWalentynowo,gromadaWiktorówkc,
obejmująca miejscowości: Rataje i Górka

Klasztorna, gromadaKunowo, gromada
Bługowo,obejmująca miejscowości: Bługo-
wiec iBługowo;

z gminyWysoka:część gromady Czaj­
cze na północ od drogi biegnącej od Tłu­
kom do Bądecza, gromada Bądecz, obejmu­
jąca miejscowości: Gmurowo iBądecz, gro­
mada Stare, obejmująca miejscowości:Ma-
rynieciStare.

W powiecie chodzieskim
z gminyKaczory:gromada Żelgniewo,

gromada Bródna, gromada Jeziorki;
z gminyUjście:gromada Byszki;
z gminy miejskiej Ujście:'m iasto Ujście,

wyłączając cypel gruntów miejskich, poło­
żonych na płaskowzgórzu na południe od

drogi Ujście — Chodzież;
z gminy Ujście: gromadaMirosław,do

której wchodzą następujące miejscowości i

osiedia: Mirosław, Mirosław Nowyi osie­
dlaWilanowieciNowie.

Legenda św. Krzysztofa
na kaszubach-

Legenda św. Krzysztofa na KaśzubacS

zwłaszcza w okolicach PuckaiWejherowa
jest w oryginalny sposób interpretowana.'
W okolicach Redy twierdzą, że św. Krzysz*
tof, którego dzień obchodzony jest na Ka*

szubach solennie, przeniósł Chrystusa Pa*

na przez największą rzekę wybrzeża poi*
skiego Redę.Na półwyspie helskim święty
uważany jest za patrona tonących i rybacy
modlą się do niego o odwrócenie nieszczęść
na morzu.

Zmarł podczas strzyżenia.
Mogilno,(mk) W ubiegły czwartek rano(

przybył do zakładu fryzjerskiego p.Ma*
dzińskiego przy Pi.M arszałka Piłsudskiego!
66-letni robotnik dominialnyMasłowski z

DąbrówkipodMogilnem.
Masłowski poprosił o obcięcie mu wło­

sów i usiadł na krześle. W chwili, kiedy
fryzjer zamierzał obcinać włosy,Masłowski
usunąłsięnakrzesłoi nagle zmarł. Przy­
były lekarz dr Gracz stwierdził śmierć

wskutek udaru serca. Zwłoki przewieziono;
do mieszkania zmarłego.
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KALENDARZYK.

Dziś: Eugeniusza, Teodozji.
Jutro: Benedykta'cip.
Wschód słońca ogodzinie 6.04 .

Zachód słońca o godzinie 18.12.

Stan pogody.
Deszczea później rozpogodzenie się.

W całej niemalPolsce utrzymywała się
na ogól pogoda chmurnai mglista z drob­
nymi deszczami na wschodzie i południu.
W dzielnicach południowych i środkowych
w ciągu dnia nastąpił dość znaczny wzrost

temperatury, natomiastwpozostałych dziel­
nicach utrzymywała się bez większych
zmian. O godz. 14 -ej notowano: 1 st. w .W il­
nieiSuwałkach,2 wGdyni,3 naHelui

Mławie, 5 wPińsku, 7 weLwowieiToru­
niu, 8 w WarszawieiŁodzi,9 w Poznaniu

iLublinie, 10 w Krakowie, Kielcach, Zako­
panem iKatowicach,11 w Przemyślu, a 12

w Cieszynie i Piadyszach (pod Kołomyją).
Dziś w Bydgoszczypadabezustannie deszcz.

Przewidywany przebieg pogody:Po chmur­
nym i miejscami mglistym ranku w ciągu
dnia dość pogodnie. Temperatura bez

znacznych zmian. Słabe wiatry miejscowe.

Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

NOCNE DYŻURY APTEK

od 15—21 marcapełnią:
1) Apteka Piastowska, Śniadeckich 49,

telefon 3682.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098.

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJpełni w niedzielę, dnia Ul

marca drWłodarczyk, ul.Poznańska9,te­
lefon 2260.

TelefonPogotowia Ratunkowego 26-15.

M uzeum M iejskieotwarte codziennie
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od 11 do 14. Wystawa drzeworytów
Stefana Mrożewskiego.

o----------

2 TEATRU MIEJSKIEGO.

W niedzielę dane będą dwa przedsta­
wienia: o godz. 16 -tej po cenach zniżonych
ukaże się ostatni raz zprzepychem wysta­
wiona operetka W.Goetza,,ADRIENNE"z
p. Gabrielli na czele świetnego zespołu w

reżyserii M. Domosławskiego i pod sprę­
żystą batutą kapelmistrza Kuczery.

Wieczorempremierapogodnej i wesołej
komedii R. Niewiarowicza ,,GDZIE DIA­
BEŁ NIEMOŻE...",którą po pra-premierze
bydgoskiej wystawią wszystkie większe
teatry w Polsce, oraz szereg scen zagranicz-

: nych. Pierwszorzędne walory sceniczne,
!dowcip słowny i sytuacyjny, oraz pomysło­

wa reżyseria J. Szyndlera, rokują niedziel­
nej pra-premierze duże i zasłużone powo­
dzenie. W głównych rolach pp.: Czechow­
ska, Morozowiczowa, Paszkowska, Podgór­
ska, Dytrych. Jaglarz, Leśniowski, Nowa­
kowski, Serwiński i Ziemski.Piękne nowo­
czesne wnętrza skomponował J. Hawrył-
kiewioz.

Trzy tanie przedstawienia w okresie
przedświątecznym wypełnią następujące
utwory: w poniedziałek,22bm. ukaże się
doskonała komedia E. Folanda ,,BESSIE"
z p.Paszkowskąwrolitytułowej, we wto­
rek,23bm. ,,PIERWSZY LEGION"L ave-

ry'ego oraz w środę,24bm.,,H AJDUCZEK"
Popławskiego. Na wszystkie te przedsta­
wienia, które ukażą się nieodwołalnie o-

statni raz w sezonie, obowiązują ceny gro­
szowe od 10 grdo 1,15 zł. Bilety są już
*w rozprzedaży. ^

— JAJKA 'WIELKANOCNE własne­
go wyrobu z prawdziwego marcepanu,
poleca Cukiernia R. Stenzel. (4572

- Film o wystawie światowej w Paryżu
w yświetlany będzie w kinie ,,Kristal" w

niedzielę21bm. o godz. 12. Wygłoszone zo­
staną krótkie odczyty na powyższy temat

w języku francuskim przez p. Cosnefroy
ipopolsku przezp prof.dr. Piechockiego.
Prócz tego danebędąjeszcze dwa filmy o

niezmiernie interesującej treści, a mianowi­
cie:fabrykisamochodówRennauldiLaLor-
raine. Wstęp40gr, dla młodzieży 20 gr.

Czysty zysk' na pomoc zimową. (4943

niedziela Talmom.
Wstęp do Wielkiego Tygodnia stanowi

Niedziela Palmowa, obchodzona na pamią­
tkę uroczystego wjazdu Chrystusa-Pana do
Jerozolimy.

Już we Wstępną Środęwycinano zwyk­
le rózgi wierzbowe albo z malin i porze­
czek i wstawiano do dzbanuszka z wodą w

mieszkaniu, aby rozkwitły na Palmową
Niedzielę.Gdy dzień ten uroczysty nastą­
pił,kto wstał rychlej, ten z palmą w ręku
biegłbudzić innych, a budzącichłostając
ich żartobliwie wołał:

Wierzba bije, nie ja biję,
Za tydzień — Wielki Dzień,
Za sześć noc — W ielka Noc**,i

Święcenie palm przed nabożeństwem

dało powód do nazwania ostatniej nie­
dzieli przed Wielkanocą —niedzielą Pal­
mową, Wierzbną, albo ,,Kwietnią".Już Mi­
kołaj Rey z Nagłowic pisze żartobliwie w

,,Postylli": ,,w Kwietną Niedzielę, kto ,,ba-
gniątka" czyli kotki, tj.pączka zpalmy
wielkanocnej niepołknął, tenjużzbawienia
nie otrzymał". Wierzono, że połknięcie
pączka wierzbowego zdrowie przynosi.Aby
dobytek nie uległ chorobie lub zarazie go-

ispodarz wypędzał go pierwszy raz w pole
z.palmą w ręku.

Corocznie na Jasnej Górze w Wielki

Czwartek z uderzeniem godz. 4 -ej rano od­
bywa się tradycyjne przebieranie obrazu

HenrykZak*pozna?

ELEKTRIT

6 nowoczesnych typów
od dwulampowego- do

,9 -lamp- superheierodyny
Najwyższo se!ekiywnośft.
Piękny di wi'ąk4
'Luksusow e wykonanie;

Długoterminowyk redyt

RADIOODBIORNIKI oNAJUWŻSWCH ZALETACH
fDONABYCiA W CAŁYZv\KRAJu T

Najświętszej Panny w nową sukienkę. Ta

uroczysta i wiekami uświęcona ceremonia

dopełniana bywa przez Ojców Paulinów

przy zamkniętych drzwiach świątyni i

bram klasztornych, aby uniknąć natłoku

ludu, napływającego na uroczystościWiel-
ko-Czwartkowe.

Po wsiach w dawnej Polsce istniał tak­
że staroświecki zwyczajchodzenia ,,z Ju­
daszem "

. Gromada wyrostków wiejskich
robiła takiego ,,Judasza" ze słomy, przy­
bierała go w podarte czarne szaty, a trzy­
mając kaletę napełnioną szkłem tłuczo­
nym dlabrzęku, szładokościoła na ,,ciem­
ną jutrznię" wielko-czwartkową. Po skoń­
czonej jutrzni na cmentarzu chłostano ,,Ju­
dasza" kijamii rąbano drewnianymipała­
szami. A wreszcie obszedłszy całą wioskę
idwórtopiono zwykle ,,Judasza" w stawie.

Cały Wielki Tydzień poświęcony by!
dawniej na przygotowania świąteczne.

Z Wielkim Tygodniem związane jest
wiele przepowiedniiprzysłów - np.:

Pogoda w Kwietnią Niedzielę
Wróży urodzaju wiele,

albo:

W dnie krzyżowe mękaBoża
Wstrzymuj się od siewu zboża,

albo jeszcze:
Jeżeli w Wielki Piątek deszcz kropi
Radujcie się chłopi.

Inform acje t,Orbisu”.
Wycieczka wielkanocna do Worochty26 doi

30 marca. 3dni pobytu w Worochcie.

Cena zł 52,— .

Wycieczka morska na Morza Południa
Constanta — Haifa — Pireus — Istam­
buł — Constanta s/s Polonią od 14—26

kwietnia 1937r. Ceny od zł 385,— .

Wycieczka do Wiedniana święta wielka­
nocneod25.3.do4.4.1937r.Cenałącz­
nie z paszportem indywidualnymzł
135,-- w ki.III,zł155,- wkl.II.

Wycieczkado Rygiod 25.3 .do 30. 3 .Cena'

zpaszportem, wizami,przejazdem, mie­
szkaniem i utrzymaniem zł120,— .

Zapisy i inform acje w MOrbisie", ulica

Dworcowa 2, teL 3667. (4910

Wycieczki m orskie.
NA SEZON LETNI 1937 R.
WYCIECZKA DO PIRAMID

Konstanta —^Pireus — Kandia — Alek­
sandria — Instambul- Konstanta, S/S Po­
lonia9.6. — 21.6.Cena zł290,— .

%TYCIECZKA DO STOCKH0LMU
S/S Kościuszko 11.7 .

— 15.7.Cenazł

90,- .

WYCIECZKA NA FJORDY NORWEGII

M/SBatory 15.7. — 26.7.Cenazł330,—u
WYCIECZKA DO TRZECH KRÓLESTW
Amsterdam — Oslo — Kopenhaga. M/S

Piłsudski|8.'-.7 .

- ,5.8,Cenazł.250,~ .

-

. WYCIECZKA DO HELSINKI .

M/SPiłsudski6.8 .

- 9.8.Cenazł100,-,
WYCIECZKA DO KOPENHAGI

S/S Kościuszko 7.8 .

— 10.8.Cenazł80.

WYCIECZKA DO LIZBONY - CASABLAN­
KI, MADERY I LONDYNU

S/SKościuszko12.8 .

— 6.9.Cenazł490.
WYCIECZKA POD NIEBO ITALII

S/SPolonia3.8. - 17.8.Cenazł340,— .

Zapisyiinformacje w Orbisie, uL Dwor­
cowa2,tel.36-67. (5120

— Dziesięciolecie Towarzystwa Kredyto-
wo-Oszszędnościowego.Założona w roku

1926przez śp. Józefa Grajnerta spółdzielnia
pod nazwą Towarzystwo Kredytowo-Oszczę-
dnościowe wBydgoszczy może zdumą spo­
glądać na swą 10-letnią działalność. W cią­
gu tych dziesięciu lat udziały członków'

wzrosły z2000 na 62.000 złotych, obroty ca­
łorocznez72.000 na4K miliona złotych.Do
rady nadzorczej należą najpoważniejsi oby­
watele, a mianowicie:pp.drJanKantak -

prezes, adwokat Jan Cieluch,przemysłowiec
Stanisław Krzymień, Walenty Konarski,
Antoni Żółkiewicz, Bolesław N ajdrowski,
Antoni Kłosowski, Stanisław Petrykowski
iStefanRost. Zarząd tworząpp.: Fr..Graj-
nert (syn założyciela),Fr. Więckowski iE.

Sokołowski. Liczba udziałowców wynosi
363. Walne zebranie w dniu 19marca br.

wyraziło zarządowi i radzie nadzorczej u-

znanie za owocną pracę. Czterem najstar­
szym członkom nadano odznaczenia pa*
miątkowe.

- Cukiernia Grey.Towar pierwszo­
rzędny. Wyśmienita kawa i najlepsze
ciastka. (1327

— Z okazji poświęcenia nowej drogerii
p. Baumgarta(dawniej Walter) przy ulicy
Gdańskiej, narożnik ulicy Świętojańskiej
zebrano 35 złotych na pomoc dla bezrobot­
nych.

- W Palmową Niedzielę rozpoczynają
się u Fary o godzinie 19rekolekcjedlain­
teligencji męskiej.K ażdego następnego,
dnia (poniedziałek, wtorek, środa) odbędą
się nauki o tej samej porze. W środę bę­
dzie po nauce dla uczestników rekolekcji
okazja do spowiedzi świętej, by w następ­
ny Wielki Czwartek wziąć uroczysty u-

dział w Komuniiśw. wielkanocnej.

- Przedstawienie teatralne LOPP.Przy­
pominamy członkom LOPP.i sympatykom
korzystającym z przedstawień LOPP., że

na dzisiejszą sobotę Obwód Miejski LOPP.

zakupił w Teatrze Miejskim operetkę pt.:'
,,Adrienne"z p. M ary Gabrielli. Bilety na

powyższą operetkę nabywać można w se­
kretariacie Obwodu MiejskiegoL.O.P .P .,

ulica Konarskiego 5a, telefon nr. 3670 w

godzinach od 10—14i od 17—18.

Jutro, w niedzielę Palmową przyjeżdża
do Bydgoszczy około 200 delegatów kół
Związku Leśników okręgu poznańskiego —

pod przewodnictwem prezesa inż. Fr. Pła­
ska, inspektora lasów w Poznaniu.

W zjeździe uczestniczyć będą również:
prezes poznańskiej dyrekcji lasów pań­
stwowych dyr. Lorkiewicz i przewodniczą­
cy zarządu głównego Związku Leśników
Rzpl.Polskiejinż.Jan Freyman zWarsza­
wy, poseł na sejm, przewodniczący sekcji
leśnej Koła Rolników Sejmn i Senatu.

Obrady potoczą się na temat projektu
ustawy o wykonywaniu zawodu leśników
iprojektu ustawy o Izbie Leśników.

W związku z wystąpieniem posła Frey-
rnana razem z posłem tutejszego okręgu —

p. Dudzińskim, w sejmie, skierowanym
przeciw bezplanowości państwowego go­
spodarstwa leśnego, zwolennicy ,,polityki
leśnej" ministra Poniatowskiego przygoto­
wują natarcie na inż. Freymana — jako

prezesa Związku Leśników, dlatego dyskn-
sja na zjeździe bydgoskim zapowiada się
dość ciekawie.

W ubiegłych tygodniach dokonano w

okręgu poznańskim następujących przesu­
nięć służbowych:

Nadleśniczy Franciszek Smoliński z Ru­
nowa objął nadleśnictwo Solec Kujawski;

nadleśniczy Zygmunt Kozłowski z Solca
— przeniesiony do Stronna;

nadleśniczy Ignacy Kiedrowski z Stron­
na- do Wierzchlasu;

nadleśniczy inż. Aleksander Wysiński
z Wierzchlasu — do Lutówka;

inż. Konstanty Skwarc z Lntówka -

przeniesiony w stan spoczynku;
adiunkt leśny Kazimierz Łukaszewski

z Zamszenicy — mianowany nadleśniczym
w Runowie;

inż. Edward Tarociński, adiunkt leśny
w Bartodziejach — powołany do biura dy­
rekcjiw Poznaniu.

Koncert wielkopostny.
W Wielki Czwartek cała Bydgoszcz po­

śpieszy do Teatru Miejskiego na wspania­
ły koncert religijny, organizowany przez

Miejskie Konserwatorium Muzyczne z u-

działem wybitnych solistów oraz orkiestry
symfonicznej i chórów tej uczelni. Pod­
nieść należy z całym uznaniem, że organh
zatorzy koncertu cały dochód przeznacza­
ją na wzniosły cel, mianowicie na wykoń­
czenie kościoła katolickiego w Brzozie.

Bilety nabyć można do 21 bm.w staro­
stwie powiatowym, pokój 17, a po upływie
tego czasu przy kasie teatru miejskiego.

— Dyrekcja M iejskiego Katolickiego
Gimnazjum Żeńskiego w Bydgoszczyoraz

kierownictw o Miejskiej Szkoły Powszech­
nejprzy MKGŻ. podają do wiadomości, że

konferencja wywiadowcza w sprawie po­
stępów uczennic odbędzie się w poniedzia­
łek,dnia22marcabr.ogodz.16wgma­
chu szkolnym, ul. Staszica 4.

— W dalszym ciągu złożyli ofiary na

obiady Taniej Kuchni ,,Caritas":klasa la

Państw. Gimnazjum im. Marszałka Pił­
sudskiego 2,25 złiKatolickie Koło Pań7,50
zł.Poza tym prywatna szkoła powszechna
im. Św. Kazimierza przy ul. Cieszkowskie­
go 6, z okazji uroczystości patrona szkoły,
zebrała wśród dzieci6,25 zł,przekazując tę
sumę nabiednych.Za wyżej wymienione

ofiary składa serdeczne ,,Bóg zapłać"
ksiądz drŁuczak.

— Na budowę kościoła na Czyżkówku.
Zł5,- złożyłW.Jankai wzywapp.W .

Kocikowskiego, Grunwaldzka 156, W . Ma­
kowskiego, F .Łyśkawę, Garbary 27.

— Palenie tytoniupowoduje żóity, bru­
natny lub czarny osad na zębach. Jest

przeto koniecznością dla palaczy,. . pragną­
cych uchronić się przed brzydkim zabar­
wieniem zębów, codzienne systematyczne
pielęgnowanie ich pastą do zębów ODOL.

Pasta do zębów ODOL czyścigruntownie,
nie naruszając emalii. Dzięki bogatej za­
wartości składników koloidalnych,pasta do

zębów ODOL posiada największą moc ab-

sorbcyjną, dzięki której znika niemiły za­
pach orazbrzydkie zabarwienie zębów, wy­
woła'ne paleniem, względnie resztkami spo­
żywanych potraw lub napojów.

Dzięki paście do zębów ODOL — białe

zęby, czysty oddech. (2771
— Zasłużyli na publiczną pochwałę.W

akcjiratowniczej na zalewisku łęgnowskim
chlubnie odznaczyła się załoga dwóoh stat­
ków LloyduBydgoskiego — ,,Mewy"i ,,Nep­
tuna" - która na czele z kapitanami stat­
ków Julianem Matowskim i Erykiem Frit-
zem ocaliła życie 8 mieszkańcom zniszczo­
nejprzez faleikrę zagrody Fennera. Za­
łoga obu statków pełniła krytycznej nocy
służbę bez przerwy i z wielkim poświęce­
niem, ratując nie tylko życie, ale i mienie

bliźnich.
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W.ojltlw;l%lasxereportaże.

W świecie akt i liczb.
,,Wydział ewidencji ludności i statystyki" w Bydgoszczy od strony kulis.

(Dokończenie).

W poprzednim naszym reportażu opis
u rz ądzeń i działalności Wy-działu ewiden­
cji lud n oś ci m . Bydgoszczy zakończyliśmy
w c h w ili, gdy wkraczamy do obszernego
archiwum Wydziału.

Druga sala archiwum zawiera starą kar­
totekę od r. 1874 do 1931 r. S ala zastawiona
jest od podłogi do sufitu olbrzymimi półka­
mi, na których pełno obiaśniających napi­
sów — dzieło mrówczej pracy. Kartoteka
ta — obecnie alfabetycznie ułożona i pose­
gregowana — prowadzona była dawniej,
przed w ejściem w życie rozporządzenia Pa­
na Prezydenta R. P. w sprawie ewidencji
ludności.

W trzeciej sali mieszczą się dokumenty
o wartości muzealnej. S ą to grube, stare

księgi, obejm ujące rejestr mieszkańców
Bydgoszczy i przedmieść w latach 1821 do
1874. W tym okresie zapisywano mieszkań­
ców w księgach o charakterystycznym,
pergaminowym — dziś już pożółkłym i

zbutwiałym -- papierze. Dokumenty te le­
żały długie lata w piwnicach. Obecnie wy­
dobyte na światło dzienne, starannie opra­
wione i konserwowane — oddają jeszcze
cenne usługi.

Zdawałoby się, że już nikt nie będzie
sięgał do tych dawnych zapisków -— a jed­
nak... Do Wydziału napływają liczne zgło­
szenia z Niemiec. Na podstawie tych ksiąg
A\ydział może wydawać obywatelom nie­
mieckim poświadczenia, które są im po­
trzeb n e celem udowodnienia aryjskiego po­
chodzenia...

W archiwum znajdujemy te* księgi ad­
resowe m. Bydgoszczy, jakie tyłko bvłv
kiedykolwiek wydane. Najstarsza księga
adresowa pochodzi z roku 1855. Stale wzra­
stająca obiętość ksiąg adresowych świad­
czy najbardziej plastycznie o rozroście i
rozwoju naszego grodu.

Gdy się ogląda napisy objaśniające w

archiwum, spotyka się tam jeszcze takie

nazwy, jak Kujawskie Przedmieście itp.,
które już dzisiaj nie istnieją.

W ostatnim pokoju archiwum mieszczą
się — starannie posegregowane — kartki
meldunkowe z najnowszych czasów. Całość

urządzeń archiwalnych odznacza się wielką
przejrzystością i wzorowym porządkiem.

Mrówcza praca statystyki.
Z kolei zapoznajemy się z oddziałem

statystycznym. Praca tego oddziału toczy
się w dziedzinie cyfr i jeszcze raz cyfr, od

której nieprzyzwyczajonemu śmiertelniko­
wi pękłaby głowa. Zbieranie danych - to

część pracy. Dane te trzeba odpowiednio
,,przerobić", połąezyć w kolumny, rubryki,
działy.; .

Praca oddziału statystycznego nie ogra­
nicza się do przedstawiania danych w

kwartalnikach czy rocznikach statystycz­
nych. Oddział załatwiać musi cały szereg
opracowań, przeznaczonych dia głównego
urzędu statystycznego, dla różnych biur,
instytucyj itp.

Korzystając z okazji, przytoczymy kilka

ogólniejszych danych o ruchu ludności m.

Bydgoszczy. J

Gdyby liczbę ludności naszego miasta

przedstawić w wykresie graficznym, to li­
nia wytyczna wspinałaby się w'ostatnich
latach prawie pionowo ku górze. W 1623
roku było w Bydgoszczy 14.060 mieszkań­
ców, lecz już w najbliższych kilkudziesię­
ciu latach liczba ta znacznie spadła. Doszło
do tego, że w r. 1722 było w Bydgoszczy za­
ledwie.* 800 mieszkańców. To niewielkie
m iasteczko poczęło jednak odtąd stale
wzrastać. Już w 1800 r. jest 4.536, w 1849 r.

~ 12.918, w 1877 r. po włączeniu Grodztwa,
Bocianowa i Nowegodworu - 26.662.

Na początku obecnego wieku, w 1900 r.

Bydgoszcz liczyła 51.081 mieszkańców. W
1919 r. 65.000, a już w rok potem, po włą­
czeniu przedmieść - 96.000. W roku 1923 o-

siągnęła Bydgoszcz 100.888 ludności, bv w

10 lat później skupiać w swych murach
120 tysięcy.

W obecnej chwili fstan z przed tygo­
d nia) Bydgoszcz liczy 133.450 mieszkańców,
ców.

Ruch ludności.
Ten niezwykły rozrost ludnościowy m.

Bydgoszczy można rozłożyć na bliższe da­
ne. Od roku 1921 aż do obecnych czasów
n o tuje się silny napływ ludności z innych
terenów. W roku 1921 przybyła największa
liczba — bo 4.892 osoby, w 1923 r. - 4.252,
w,1928- 4.012, w 1935r. - 4.156, w 1936 —

'już mniej, bo 2.642. Były tylko 3 takie lata,
w których zanotowano większy odpływ niż

przypływ. Najwięcej odpłynęło ludności w

1930 r., bo 1.655 osób.
Poza tym istnieje, oczywiście, przyrost

naturalny. Liczba urodzeń wskazuje dość

znaczny spadek w ostatnich latach. W 1921
roku przy 90 tys. ludności urodziło się
2.918 dzieci, a w r. 1936 przy 133 tys. --

mniej, bo 2.642 dzieci. Równocześnie jednak
i to w większym jeszcze stopniu spada licz­
ba zgonów. W 1921 r. umarło 1.769 osób, w

1936 - 1.581 osób. O ile więc spadek liczby
urodzeń jest objawem smutnym, o tyle
zmniejszenie liczby zgonów świadczy o

wzrastającej z roku na rok zdrowotności w

naszym mieście.

Osrromny spadek w Bydgoszczy wykaza­
ła też w ciągu lat liczba zawartych mał*
żeńsiw. Na 1.000 mieszkańców przypadło w

r. 1921 — 10.1 małżeństw, w 1926 już tyłku
6,4, a w 1936 — poprawiło się nieco na 7,8.

Wzrost liczby żydów.
Wykaz ludności m. Bydgoszczy według

narodowości wykazuje znaczny wzrost

liczby Polaków i... żydów, a ubytek Niem­
ców.

W 1921 r. bvło 66.109 Polaków, w 1936 r.

zaś - 120.324. W r. 1921 było 22,876 Niem­
ców — liczba ta zm niejszyła się do 9.849 w

r. 1936.

Rezolucja Sybiraków.
Byli żołnierze 5 dywizji sybiryjskiej na

zebraniu w Bydgoszczy krytycznie omawia­
li książkę b. posia czechosłowackiego w

Bukareszcie - Szeby. Zebrani przyjęli na­
stępującą rezolucję:

Kłamstwa i oszczerstwa, za w a rte w tej
książce, którą opinia kilku narodów potę­
pia , nie mogą przynieść ujmy żołnierzowi
polskiemu na Syberii.

Kłamstwa i oszczerstwa te odeprzemy z

godnością, tj. sprostowaniem i wyświetle­
niem sprawy przy pomocy dokumentów hi­
storycznych dowództw i .m isji wojskowych
na Syberii, które zostaną opublikowane w

prasie i przez radio;
W poczuciu obywatelskiej dyscypliny,

mając na celu dobro państwa i nie chcąc
stwarzać przeszkód do nawiązania dobrych
sąsiedzkich stosunków z Czechosłowacją —

nie upominaliśmy się o naszą krzywdę, wy­
rządzoną nam przez Czechów na Syberii,
przez kilkanaście lat nie reagowaliśmy na

systematyczne napaści czeskiej propagan­
dy( Obecnie posunięto się do oszczerstw.

Ostrzegamy, że na ewentualne podobnie nie­
cne wystąpienia Czechów zareagujemy w

przyszłości w sposób, na jaki zasługują.
Powiadamiając społeczeństwo polskie i

uczciwych obywateli republiki czechosło­
wackiej oraz opinię całego świata o stanie

faktycznym dziejów wielkiej słowiańskiej
tragedii syberyjskiej, fałszowanej przez
Szebę, ze czcią wspominamy naszych kole­

gów, poległych na polu walki oraz śp. gen.
Sztefanika, czechosłowackiego ministra woj­
'ny iśp.płk.Szweca za ich braterski i uczci­
wy stosunek do nas -1- żołnierzy V dywizji
syberyjskiej.
Antoni Szymański komendant oddziału
koła b. V Dyw. Syb. — Tadeusz Kasza,
sekretarz oddziału koła b. V Dywizji Syb.

1 (-------

Nowy sposób podróżowania
na Kolejach Francuskich

. Tytułem próby. Dyrekcja. Kolei P. L . M.
za.inslftlowoia niedawno ham aki do spania,
w wagonach klasy-trzeciej niektórych po­
ciągów kursujących między Paryżem a

ChamoniK i Bourg St. Maurice i z powro­
tem. Cenę rezerwowania hamaków ustalono
na 10 franków od miejsca.

Wspomniane udogodnienie wprowadzone
zostało głównie ku wygodzie narciarzy uda­
jących się w góry. Umożliwia ono, przy mi­
nim alnej opłacie dodatkowej, stosunkowo

wygodne podróżowanie nocą i możność

spania. W przedziałach instaluje się po
siedem hamaków. (2773

Większość pań ma cerę normalną
Cera normalna, ani sucha, anj tłusta po­

winna być pielęgnowana kremem półtłu-
stym VIRGINIA. Odżywia on skórę, czyniąc
ją matową, miękką, gładką i de!ikatną.(2769

W roku 1921 było tylko 646 żydów, obec­
nie zaś Jest ich 2.101, czyli prawie 350 %

więcej. Innych narodowości w r. 1921 —i

464, obecnie — 506. Podobnie wygląda sy­
tuacja pod względem wyznaniowym.

Podział ludności.
Według dzielnic najwięcej, bo 70.412

ludzi, zamieszkuje śródmieście. Kolejno
idą: Szwederowo — 13.943, Wilczak Mały
(Okolę) - 8.937. Wilczak Wielki - 8.698,
Bielawy - 4.677, Czyżkówko - 44.570, 3u -

pienica — 4.155, Jachcice — 3.596 itd. N aj­
m niej liczy biedne Biedaszkowo, bo tylko
269 mieszkańców.

Czym się trudnią mieszkańcy Bydgosz­
czy? Przemysł skupia 52.619 osób, co stano­
wi 39,6% ludności, handel i ubezpieczenia
— 19.326 lud zi — 14,6%, komunikacja i

transport — 25.528 lu d zi — 19,2 % , rolnictwo
— 2.265 osób — 1,7%, inne zawody — 33.042

osoby — 24,9%. Już z tego wynika, że Byd­
goszcz je st typowym miastem przemysło­
wym. Jeżeli chodzi o przyrost, to najwięk­
szy procent przyrostu - 35,5%- wykazał
w 'ostatnich latach stan rzemieślniczy.

a o*

Całość naszego reportażu w głównych
zarysach ukazuje ogrom pracy ,,Wydziału
Ewidencji T,odnośni i Statystyki” m. Byd­
goszczy. Dla ułatwienia ludności załatwia­
nia spraw stworzono 4 ekspozytury Wy­
d ziału w Jachcicach, Okoln, Kapuściskach
i Bielawach. Praca Wydziału wymaga wie­
le sumienności, cierpliwości i pilności. U*

rzędnicy nie skąpią jednak tej pracy i

przesiadują w biurach wiele godzin poza go­
dzinami urzędowymi. Wynikiem tej pracy
jest uznanie, jakim cieszy się Wydział na­
wet poza granicami Bydgoszczy. Różni wy­
bitni fachowcy, pozamiejscowi uznali byd­
goski Wydział jako wzorowy, jeden z naj­
lepiej zorganizowanych w Polsce.

Żyjemy obecnie w dobie, w której for­
malności prawne i dokumenty dużą odgry­
wają rolę. Nie twierdzimy, że nasz system
meldunkowy jest najlepszy — skoro jednak
istnieje, a istnieć musi, ludność z uzna­
niem podkreśla pracę takich urzędów, któ­
re w załatwianiu trudnych spraw okazują
szaremu człowiekowi wiele uprzejmości,
grzeczności i taktu.

Wydział ewidencji ludności m. Bydgosz­
czy, kierowany sprężyście przez p. naczel­
nika Werkę, służyć może przykładem dla

innych urzędów, które swą opieszałością i
traktowaniem interesantów budzą niepo­
trzebne zgrzyty i szemrania.

Józef Kołodziejczyk.

Gdy Pani się śpieszy
ze .sporządzeniem obiadu*, nie należy zapo­
minać o usługach, jakie oddają MAGGIego
kostki bulionowe. Wystarcza bowiem jedna
minuta na przygotowanie pierwszego, dania,
którym może być wyśmienity rosół-

Aby jednak mieć gwarancję, że potrawy
te będą wyborne, należy przy zakupie zwra­
cać uwagę na nazwę MAGGI, żółto-czerwo -

ne opakowanie i znak ochronny ,,krzyż-
gwiazda”.

Naocznie nikt nie stwierdzi,
czy ziarnko kawy jest bezkofeinowe. Pod

względem smaku i aromatu również nie ma

żadnej różnicy między bezkofeinową ka'wą
Hag a zwykłą kawą. Jednak po krótkim
czasie już każdy stwierdzi zdrowotne ko­
rzyści spożywania kawy Hag. Kawa Hag
chroni serce i nerwy! (2772

UstrońPoi wiciu IM.
Z walnego zebrania Bydgoskiego Klubu Wioślarek.

W miłej i harmonijnej atmosferze od­
było się w ub. czwartek, 18 bm. roczne wal­
ne zeb ranie Bydgoskiego Klubu Wioślarek
w sali ,,Pod Lwem", Zebranie zagaiła za­
służona długoletnia prezeska, p. dr. Kliko-
wieżowa, w itając liczne członkinie i gości
w osobach przedstawiciela BKTW i PZTW
p. dyr. Żewickiego, p. inż. Pietrzaka, por.
Malinowskiego, p. Malickiego, p rz ed sta w i­
cieli bratnich klubów i prasy. Kierownik
Miejskiego Ośrodka W. F. p. dyr. Matu­
szewski nad esłał list, usprawiedliwiając
swą nieobecność i składając serdeczne ży­
czenia. W komunikatach zarządu p. dr.
Klikowiczowa zd ała relację z sejmiku wio­
ślarskiego w Warszawie, podkreślając, jte
HKW spotkał się z ogólnym uznaniem d'e­
legatów.

Prezydium zebrania ukonstytuowało się
w składzie: p. dyr. Żewicki przewodni­
czący, p. Lena Derucka — sekretarka, pp.
Grześkowiakowa i Rutkowska - ławnicz-
ki.

Obejmując przewodnictwo, p. dyr, Ze-
wieki wygłosił stosowne przemówienie, po
czym protokół z poprzedniego zebrania od­
czytała p. Lena Derucka.

Sprawozdania zarządu z rocznej działal­
ności były dobrze opracowane i wykazały
całokształt dokonanej pracy. P. prezeska
dr. Klikowiczowa stwierdziła z zadowole­
n ie m , że budowa przystani znajduje się na

dobrej drodze. Po dziesięciu latach swego
istnienia klub nareszcie zyska dach nad

głową. Wszystko już jest przygotowane do

budowy.
Pod względem sportowym BKW osiągnął

w ub. roku wybitne sukcesy, w wyniku
czego z ajął pierwsze miejsce w tabeli ko­
biecych klubów wioślarskich w Polsce, co

zawdzięczać należy zarówno ofiarności

druhen, jak i pracy trenera p. Brzezińskie­
go. W końcu swego przemówienia p. pre­
zeska podziękowała tym wszystkim insty­
tucjom, klubom i jednostkom, które dopo­
mogły BKW w budowie własnej przystani
i osiągnięciu sukcesów regatowych.

Bardzo obszerne sprawozdanie o dzia­
łalności klubu wygłosiła sekretarka p.
Czarnecka. Dalsze sprawozdania złożyły:
skarbniczka — p. Świetlikówna, naczelnicz­
ka — p. Molska, gosp. taboru — p. Kacz-
markówna, gosp. administracyjna — p. Le­
na Derucka, z ram ienia sekcji niestałych
dochodów w zast. p. Sommerówny odczy­
tała sprawozdanie p. Woźniakowska, kie­
rowniczka sekcji ping-pongowej p. L. De­
rucka i p. Rutkowska imieniem komisji re­
wizyjnej. Bez dyskusji udzielono ustępu­
jącemu' zarządowi jednogłośnie absoluto­
rium.

Z kolei wygłosił przemówienie, p. dyr.
Żewicki, który podniósł zasługi i ofiarną
pracę BKW dla dobra wioślarstwa polskie­
go i m. Bydgoszczy.

Przez aklam ację wybrano nowe władze
BKW w nast. składzie: prezeska — p. dr.

Klikowiczowa, wiceprezeska - p. Wanda

Sommerówna, sekretarka - p. Jadwiga De­
rucka, skarbniczka - p. Marta Świetli-
kówna, zaśt. - p. Łucja Woźniakowska,
naczelniczka - p. Irmina Molska, zast. —

p. Krystyna Treuchlowa, gosp. taboru —

p. Łucja Kaczmarkówua, gosp. adm. — p.
Zofia Lngertówna, radne — pp . Czesława
Grześkowiakowa, Kazimiera Radwańska i
Cecylia Trieblerowa.

Komisję rewizyjną tworzą pp.: radczyni
Teskowa - przewodnicząca, Kiednraska
Jadwiga i Rutkowska Wiktoria — c zło nki­
nie. Sąd honorowy pp.: dyr. Czajkowska,
Janina Chlebowska i Ludmiła Janicka.

Przewodniczącą sekcji niestałych docho­
dów jest p. Wanda Sommerówna, a kier.

sekcji ping-pongowej — p. Lena Derucka.
We wnioskach uchwalono nadać z oka­

zji dziesięciolecia dyplomy honorowe pp.
gen. Thommće, Szapańskiej-Mrawiec, Z.

Malickiemu, prof. Albrycbtowi i dyr. W.
Żewickiemu.

W końcu składano nowo wybranemu
zarządowi życzenia.

Należy życzyć BKW, aby w roku Jubi­
leuszowym osiągnął taką liczbę członkiń,
jak w roku swego założenia.

O działalności BKW. w okresie 10-lecia

napiszemy osobno.

J. KoL

WBydgoszczy najważniejsze regaty.
Kalendarzyk imprez wioślarskich w 1937 r.

Na walnym zebraniu Polskiego Związku
Towarzystw Wioślarskich zatwierdzono ka­
lendarzyk regatowy na rok bieżący, który
przedstawia się następująco: 25 kwietnia
otwarcie sezonu, 30 m aja regaty otwarcia
sezonu. 5 czerwca regaty propagandowe w

Chełmży, 13 czerwca regaty międzynarodo­
we polskich klubów w Gdańsku, regaty mię-

dzyki. w Warszawie, 20 czerwca regaty mię-
dzyklubowe w Kaliszu, a. propagandowe w

Krak o w ie , 27 czerwca regaty międzynarodo­
we w Bydgoszczy.

4 lipca regaty międzykl. we Włocławku,
11 lipca regaty międzynar. w Trokach oraz

regaty międzykl. w Poznaniu, 18 lipca ju­
bileuszowe regaty w Płocku z okazji 50-le-
cia towarzystwa, 25 lipca regaty między-
klubowe w Kruszwicy, 30 lipca i 1 sierpnia
— mistrzostwa Polski w Bydgoszczy.

8 sierpnia regaty propagandowe w Gru­
dziądzu i Grodnie, 15 sierpnia pierwszy
krok wioślarski we wszystkich ośrodkach,
22 sierpnia regaty propagandowe w Toru­
niu i Grodnie, 29 sierpnia regaty propagan­
dowe w Kaliszu.

5 września regaty prop. w Poznaniu i

Wilnie, 12 września regaty kobiece (miej­
sce nieustalone) i regaty międzykl. w Kra­
kowie, 19 września regaty międzykl. w

Warszawie, 3 października regaty długo­
dystansow e i zamknięcie sezonu.

Co do kalendarzyka wyjazdów zagra­
nicznych, to obejmuje on regaty 20 czerwca

w Królewcu, 4 lipca klubów niemieckich w

Gdańsku, 18 lipca mecz państw bałtyckich
w Kopenhadze, 25 lipca mecz Polska—Wę­
gry w Budapeszcie (Związek węgierski n a­
desłał ostatnio do P. ż . T . W . potwierdzenie
wszystkich warunków zawodów), 13—15

sierpnia start w mistrzostwach Europy w

Amsterdamie.
O--------

BYDGOSZCZ ZYSKUJE NOWĄ SIŁĘ
SPORTOWĄ.

Z dniem 1 kwietnia br. przenosi się do

Bydgoszczy mistrz Polski w skoku o tycz­
ce — Klemczak AZS. Poznań.

Klemczak, który jest lekarzem, czyn­
nym będzie w jednym z szpitali bydgo­
skich.
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KALENDARZYK.

Dziś: Eugeniusza, Teodozji.
Jutro: Benedykta op.
Wschód siońca o godzinie 6.04 .

Zachód słońca o godzinie 18.12 .

Stan pogody.
Deszcze a później rozpogodzenie się.

W catej niemalPolsce utrzymywała się
na ogół pogoda chmurna i mglista z drob­
nymi deszczami na wschodzie i południu.
Wdzielnicach południowych iśrodkowych
w ciągu dnia nastąpił dość znaczny wzrost

temperatury, natomiastwpozostałych dziel­
nicach utrzymywała się bez większych
zmian,Ogodz.14-ejnotowano:1st.w Wil­
nieiSuwałkach,2 wGdyni,3 naHelui

Mławie, 5 w Pińsku, 7 weLwowieiToru­
niu, 8 w Warszawie iŁodzi,9 w Poznaniu

iLublinie, 10 w Krakowie, Kielcach, Zako­
panem iKatowicach,11 w Przemyślu, a,12
w Cieszynie i Piadyszach (pod Kołomyją).
Przewidywany przebiegpogody:Po chmur­
nym i miejscami mglistym ranku w ciągli
dnia dość pogodnie. Temperatura bez

znacznych zmian. Słabe wiatry miejscowe.

Termometr wskazywał dziś rano

Nocny dyżur pełnią apteki:Centralna -

Śródmieście; Św.'Anny—BydgoskiePrzed­
mieście; Pod Łabędziem— NaMokremu

Pogotowie straży pdż. tel. 12-44.

Telefon nr. 15-46 posiądą przedstawiciel­
stwo ,,DziennikaBydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe tel, 19-91,

Biblioteka T.C .L .(ul.Wysoka 16)ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel

iświątod godziny11do11,30iod16do19.

Repertuarkin:As - DonBosco. Świt-
Tańczący pirat. Mars - Oskarżona. Corso
— Gabinetfigur woskowych.

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

W sobotę i niedzielę, o godz. 20 -tej ,,In-
trygai.miłość".

W niedzielę po południu popularne
przedstawienie,,Niespodzianki".Ceny miejsc
odgroszy20do1zł.,(Niespodzianka" zej­
dzie po tym przedstawieniu bezpowrotnie
z afisza.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej:
W sobotę,20bm. — Intrygai miłość,po­

czątek godz. 20 -ta.

W niedzielę, 21 bm. — Intryga i miłość,
początek godz. 20 -ta.

W niedzielę, 21 bm. - Niespodzianka,
początek godz. 16 -ta.

Komisja dla rejestracji pojazdów mecha­
nicznych będzie urzędowała w Toruniu w

dniach 5i19kwietniabr. od godz. 8 —14 -ej.

Pokaz zwalczania barczatki
w Popiołach.

W dniu dzisiejszym, w sobotę,20bm.
komitet obchodu ,,Dnia Lasu" urządzi
w nadleśnictwie państwowym Popioły
pokaz zwalczania barczatki, na który
zaproszono przedstawicieli prasy m iej­
scowej.

Fałszywy alarm.

Wczoraj ogodz. 0,55 nieznany spraw­
ca wybił szybki w alarmiku przy ul.

Nfreckiewicza, alarm ując straż, pożar­
ną, która po przybyciu na m iejsce
stwierdziła, iż alarm byłfałszywy.

Kronika policyjna.
W Toruniu spisano 11 doniesień za

przekroczenie przepisów drogowyc-h,
6—za przekroczenie przepisów poli-
cyjno-administracyjnych, 5 — za prze­
kroczenie przepisów porządkowych oraz

ukarano46 osób mandatamikarnymi.

Walne zebranie
Pomorskiego Tow. Muzycznego w Toruniu.

W nadchodzącą niedzielę, dnia 21

marca, o godz. 17 min. 30 po trw ają­
cym przeszło l'ok, okresie reorganiza­
cyjnym, odbędzie się nadzwyczajne
walne zebraniePomorskiego Towarzy­
stwa Muzycznego w DworzeArtusa.

Zebranie to będzie szczególnie intere­
sujące ze względu na niezwykle po­
myślny okres,prosperowania Towarzy­
stwa. Jak wiadomo, reorganizacja Po­
morskiego Towarzystwa Muzycznego,
rozpoczęta została mianowaniem przez

województwo, kuratorium , w osobie

p. sędziegoAlojzegoHermana oraz po­
wołaniem nowej Dyrekcji Konserwato­
rium w osobachdyr. Piotra Perkow­
skiego i wicedyrektora Zygmunta Mo-

czyńskiego.
Najgłówniejszym zadaniem, jakie bę­

dzie miało przed sobą walne zebranie,

jest uchwalenie nowego statutu, przy­
stosowanego do nowych potrzeb i za­
sięgu prac Towarzystwa, obejmującego
cale Pomorze.

Pochwycenie złodziejaszka.
Dnia18bm. w urzędziepocztowym nr. 1

skradziono portmonetkę na szkodę Broni­
sławy Dejewskiej, zam . przy ul. Słowackie­
go 13,przezBronisławaReckiego, który zo­
stał ujęty i osadzony w areszcie. Odebraną
portmonetkę zwrócono poszkodowanej.

Godziny handlu
w tygodniu przedświątecznym.

Jak każdego roku godzinyhandlu w ty­
godniu, poprzedzającym święta Wielkano­
cy, zostają przedłużone. Godziny handlu

wolno przedłużyć o 2godziny tj.: składy,
które normalnie otwarte są do godz. 18,

mogą być otwarte do godz. 20, natomiast

składy, otwarte obecnie do gocłz. 19, mogą

być w tygodniu przedświątecznym otwarte

dogodz. 21.

W Niedzielę Palmową wszystkie składy
mogąbyćotwarte odgodz.13—18.WWiel­
ką Sobotę wszystkie składy winny być za­
mknięte już o godz. 18:

ELEKTSIT
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Toruń ku czci Wodza Narodu
Marszałka Polski śp. Józefa Piłsudskiego.

W dniu wczorajszym społeczeństwo
toruńskie b. licznym udziałem w uro­

czystościach imieninowych dało dowód,
że pamięć o zgasłym Wodzu Narodu

Polskiego Marszałku Józefie Piłsud­
skim nie tylko że nie zagasła, lecz spo­
tęgowała się.

. Jak już donosiliśmy, uroczystości te.

poprzedzone zostały"w dniu18bm. cap­
strzykiem, złożeniem wieńców u stóp
pomnika poległych i defiladą zwartych
oddziałów wojskowych.

Wc.zorajifjSó uroczystości odbyły się
w b.rpodniosłym nastroju. Miasto nasze

było bogato udekorowane flagami o

barwach narodowych, opuszczonymido
połowy masztu. W oknach wystawo­
wych widniały portrety śp.M arszałka

Piłsudskiego w żałobnej obwódce.

Msza św. żałobna*
Ogodz. 10 wkościelegarnizonowym

została odprawiona uroczysta Msza

św. żałobnaprzezks. prałata Kroczka.

W nabożnym skupieniu wysłuchalijej
przedstawiciele władz cywilnych, woj­
skowych, organizacyj i społeczeństwa
na czele z pp. wojewodą pomorskim
Władysławem Raczkiewiczem, d-cą

OKVIII.gen. WYThommee, prezyden­
tem m. Torunia Raszeją i starostą

grodzkim Braniewskim.

Równocześnie we'wszystkich kościo­
łach toruńskich odprawione zostały na­
bożeństwa żałobneprzy b.licznym u-

dziale wiernych. ,

Akademia żałobna*
Wieczorem z inicjatywy P. Z . O.O .

w Teatrze Ziemi Pomorskiej zgroma­
dzili sięprzedstawiciele władz zp. wo­
jewodą pomorskim Raczkiewiczem na

czele oraz delegaci związków sfedero-

wanych i organizacyj społecznych, ce­
lem uczczenia pamięciMarszałka Józe­
faPiłsudskiegoi zbiorowego wysłucha­
nia przemówienia Pana Prezydenta
Rzeczpospolitej Ignacego M ościckiego,
transmitowanego przez radio.

Powysłuchaniu przemówieniaPana
Prezydenta R.P . jeden z artystów Tea­
tru ZiemiPomorskiej odczytałprzemó­
wienie Marszałka Piłsudskiego, wygło­
szone w dniu11listopada1930r., które

zebrani wysłuchali stojąco w wielkim

skupieniu.

Na zakończenie tej podniosłej uro­

czystości orkiestra wojskowa odegrała
marsza żałobnego.

HenrykZak*poznań

Czy jesteś już członkiem
Ligi Morskiej i Kolonialnej???

Jeśli nie - zapisz się natychmiast!
L. 'M.;K., jako potężna apolityczna orga

nizacja społeczna, skupia w sobie setki ty­
si'ęcy zrzeszonych w oddziałach członkow

ze wszystkich warstw społeczeństwa, któ­
rzy świadomie i w zgodnym wysiłku dą­
żą do rozbudowy polskiej marynarki wo­
jennej i handlowej; przyczyniają się do

rozszerzenia polskiej ekspansji przemysło­
wo-handlowej ną światowe rynki zbytu;
współpracują w utrzymaniu łącznościi or­
ganizowaniu milionowych rzesz polskiego
wychodźtwa, rozsianeg'o po całym, świecie;
przyczyniają się do usprawnienia siecipol­
skich dróg wodnych śródlądowych oraz

rozbudowy polskiej floty rzecznej, skupia­
ją w zwarte organizacje zawodowe żegla­
rzy.'

Spełniając swój obowiązek obywatelski,
każdy członek L.M . ,K.korzysta z szeregu

ulg i przywilejów: otrzymuje bezpłatnie
bogato ilustrowane m iesięczniki. ,,M orze"

lub ,,Polskę na morzu", ma zapewniony na

bardzo dogodnych1warunkach pobytw obo­
zach letnich Ł. M . K', na półwyspie H el­
skim, korzysta z obozów L.M . K. na jezio­
rze Narocz w Wileńszczyźnie, gdzie mło­
dzież nasza ma zapewnioną stałą opiekę i

jest szkolona i zaprawiana do żeglugi
rzecznej i morskiej, korzysta ze zniżek ko­
lejowych indywidualnych i zbiorowych
przy dojazdach na Heli Gdyni oraz przy

wszystkich organizowanych imprezach L.

M.K., otrzymuje zniżlćina wycieczkach za­
morskich, organizowanych przez Polską

Linię Okrętową ,,G dynia-Ameryka", ko­
rzysta z ulg przy przejazdach statkami

ŻeglugiPolskiej w GdyniiVistuli na Wi­
śle.

Silna polska flota wojenna gwarantuje
posiadanie i utrzymanie morza!!!

Pamiętaj oFunduszu Obrony Morskiej!!
Składaj datki na Fundusz Obrony Mor.

skiej!
Nie zwlekaj, a zapisz się zaraz na człon,

ka Ligi Morskiej i Kolonialnej w biurze
oddziału — Dom Społeczny, pokój 45, tele­
fon 2488, godziny urzędowe od 10-14 .

Wystawa obrazów arfysfy-malarza
Jana Skotnickiego w Toruniu.

W sali podoficerskiego kasyna garnizo­
nowego wToruniuprzy ul.Przedzamcze15

otwarta została nader ciekawa wystawa
obrazów pn. ,,E gzotyczna Polska" (kresy
północno-wschodnie)iinnychprać art. - m ai.
Jana Skotnickiego. Całość przedstawia się
imponująco. Oryginalność ujęcia tem atów

oraz technika nadzwyczaj bogata. Każda

praca jest na wskroś indywidualna pod
względem kolorytui kompozycji.Ze wzglę­
dunawielkie urozmaicenie zarównoformy
jak i treści, wystawa ta budzi zrozumiałe
zainteresowanie wśród miejscowej inteli­
gencji irokuje wielkie powodzenie.

Wstęp minimalny.Wystawa otwarta co­
dziennie od godz. 10 —19. Dla wycieczek
zbiorowychi większychgrup zwiedzających
wygłaszane będą specjalne pogadanki o

malarstwie polskim.

Pożar w kabarecie.

Dnia. 18 bm. około godz. 14 wybuchł
pożar w lokalu dancingowym przy ul.

Franciszkańskiej tzw. ,,Palais de danse",-
właścicielem którego jest p. Czesław

Ruszkowski, zam. przy Rynku Staro­
miejskim 21.

Pożar powstał skuikiem wadliwie

zbudowanego komina. Spaliły się futry­
ny i pewna część sprzętów lokalowych.
Ogólne straty wynoszą około 600 zł. Lo­
kal był ubezpieczony.

B. Hozahourshf, Toroń.
Toruń,dnia 19marca 1937 roku.

Płacono: w dniach ostatnich zł. za 100 kg.

Koniczyna czerwona-. ... 115,00 -145 ,00
Koniczyna śred.gat..........................8 0 ,00 -125 ,00
Koniczyna białaprima czyszcz. 125 ,00-140,00
Koniczyna szwedzka.... 160,00-185,00
Koniczyna żó łta................ 60,00 - 70,00
Koniczyna żółta włuskach . 30,00 — 32 ,00
Inkarnatka - -

....................... 55,00 -65,00
Przelot - ;......................... 6 8 , 0 0 - 7 5 ,0 0

Rajgraskrajowy.. .i . . . 65,00 -75,00
T y m o t k a ......................................... 18,00 -23,00
S e r a d e l a.............................. 25,00 - 28,00
Wyka l a t o w a ................. 23,00 - 24,00
Wyczka zim o w a................ 25,00 - 30,0(1
Peluszka ......................................... 21,00 -22,00
Groch Wiktoria....... 22,00 2400

G ro ch p o l n y......................... 20,’ć O - 21JK)
Groch zielo ny..................... 21 ,00 - 24,00
Bobik .............................................. 20,00 -21,00
Gorczyca ................................ 30,00 -32,00
R z e p a k .............................................. 5 7 , 0 0 - 6 0 ,0 0

Rzepik............56 ,00 -58,00
Łubin niebieski................ 13,GO - 14,00
Łubin żółty . ................... 14,00 -15,00
Siem ię l n i a n e..................... 50,00 - 55,00
Konopie ......................................... 45,00 -50,00
Mak niebieski..................... 70,00 - 80,00
M ak biały . ................................ 90,00 -100 ,00
Tatarka ........... 20 ,00 -25,00
Proso . ..................................... v U0--2500
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M.cyklu:ZWgMereportaże.

W świecie akt i liczb.
nWyd*iał ewidencji ludności i statystyki" w Bydgoszczy od strony kulis.

(Dokończenie),

W poprzednim naszym reportaży opis
urządzeń i działalności Wydziału ewiden­
cji ludności m. Bydgoszczy zakończyliśmy
w chwili, gdy wkraczamy do- obszernego
archiwum Wydziału.

Druga sala archiwum zawierastarą kar.
iotekęod r.1874do1931r.Sala zastawiona

jest od podłogido sufitu olbrzymimipółka­
mi, na których pełno obiaśniających napi­
sów -- dzieło mrówczej pracy. Kartoteka

ta -- obecnie alfabetycznie ułożonaipose­
gregowana - prowadzona była dawniej,
przed wejściem w życie rozporządzenia Pa­
na Prezydenta R.P . w sprawie ewidencji
ludności.

W trzeciej sali mieszczą siędokumenty
o wartości muzealnej.Są to grube, stare

księgi, obejm ującerejestr mieszkańców
Bydgoszczy i przedmieść w latach 1821 do
1874.W tym okresie zapisywano mieszkań­
ców w księgach o charakterystycznym,
pergaminowym - dziś już pożółkłym i

zbutwiałym — papierze. Dokumenty te le­
żały długie łata w piwnicach. Obecnie wy­
dobyte na światło dzienne, starannie opra­
wione i konserwowane — oddają jeszcze
cenne usługi.

Zdawałoby się, że już nikt nie będzie
sięgał do tych dawnych zapisków - a jed­
nak... Do Wydziału napływają licznezgło­
szenia zNiemiec.Na podstawię tych ksiąg
Wydział może wydawać obywatelom nie­
mieckim poświadczenia, które są im po­
trzebnecelem udowodnienia aryjskiego po­
chodzenia...

W archiw um znajdujemy teżksięgi ad­
resowe m. Bydgoszczy,jakie tylko bvłv
kiedykolwiek wydane. Najstarsza księga
adr-esow 'a pochodziz rokn 1855.Stale wzra­
stającaobiętość ksiąg adresowych świad­
czy najbardziej plastycznie o rozroście i

rozwoju naszego grodu.
Gdy się ogląda napisy objaśniające w

archiwum, spotyka się tam jeszcze takie

nazwy, jakKujawskie Przedmieścieitp.,
które już dzisiaj nie istnieją.

W ostatnim pokoju archiwum mieszczą
się — starannie posegregowane — kartki

meldunkowe z najnow'szych czasów. Całość

urządzeń archiwalnych odznacza się wielką
przejrzystością i w'zorowym porządkiem.

Mrówcza praca statystyki.
Z kolei zapoznajemy się zoddziałem

statystycznym.Praca tego oddziału toczy
się w dziedzinie cyfr i jeszcze raz cyfr, ocl

której niąprzyzwyczajonemu śmiertelniko­
w-i pękłaby głowa. Zbieranie danych — to

część, prący,. Dane te trzeba odpowiednio
,.przerobić", połączyć w kolumny, rubryki,
działy...

Praca oddziału statystycznego nie ogra­
nicza się do przedstaw'iania danych w

kwartalnikach czy rocznikach statystycz­
nych. Oddział załatwiać musi cały szereg

opracowań, przeznaczonych dla głównego
urzędu statystycznego, dla różnych biur.

instytucyj itp.
Korzystając z okazji, przytoczymy kilka

ogólniejszych danycho ruchu ludności m.

Bydgoszczy.

Gdyby liczbę ludności naszego miasta

przedstawić w wykresie graficznym, to li­
nia wytyczną wspinałaby się w ostatnich

lalach prawie pionowo ku górze.W 1620
roku było w Bydgoszczy14.000 mieszkań­
ców, lecz już w najbliższych kilkudziesię­
ciu latach liczba ta znacznie spadła. Doszło
do tego, żew r. 1722było w Bydgoszczy za­
ledwie... 800 mieszkańców.To niewielkie

miasteczko poczęło jednak odtąd stale

wzrastać, Już w 1800 r. jest 4.536, w 1849r.
12.918. w 1877 r. po włączeniu Grodztwa,

Bocianowa iNowegodwnru - 26.662 .

Na początku obecnego wieku, w 1900 r.

Bydgoszcz liczyła 51.081 mieszkańców. W
1919 r. — 65.000.ajuż w rokpotem,powłą­
czeniuprzedmieść - 96,000.W roku 1923a-

siągnęła Bydgoszcz 100.888 ludności. bv w

10 lat później skupiać w swych murach
120 tysięcy,

W obecnej chwili(stan z przed tygo­
dnia) Bydgoszcz liczy 133.450 mieszkańców,
ców.

Ruch ludności.
Ten niezwykły rozrost ludnościowy m.

Bydgoszczy można rozłożyć na bliższe da­
ne. Od roku 1921 aż do obecnych czasów

notuje sięsilny napływ ludności z innych
terenów.W roku 1921 przybyła największa
liczba - bo 4.892 osoby, w 1923 r. - 4.252 ,

w 1928- 4.012,w 1935r. - 4.156 , w1936 -

już mniej, bo 2.642 . Były tylko 3 takie latu,
w których zanotowanowiększy odpływniż
przypływ. Najwięcej odpłynęło ludności w

1930 r., bo 1.655 osób.
Poza tym istnieje, oczywiście,przyrost

naturalny. Liczba urodzeńwskazuje dość

znacznyspadek w ostatnich latach.W 1921
roku przy 90 tys. ludności urodziło się
2.918 dzieci, a w r. 1936 przy 133 tyś. ~-

mniej,bo 2.642dzieci.Równocześnie jednak
ito w większym jeszcze stopniuspada liez-
bazgonów.W 1921 r. umarło 1769 osób, w

1936 — 1.581 osób. O ile więc spadek liczby
urodzeń jest objawem smutnym, o tyle
zmniejszenie liczby zgonów świadczy o

w zrastającej z roku na rokzdrowotnościw
naszym mieście.

Ogromnyspadekw Bydgoszczy wykaza­
ła też w ciągvi lat liczba zawartych mał­
żeństw.Na 1.000 mieszkańców przypadło w

r. 1921 — 10,1 małżeństw, w 1926 już tylko
6,4, a w 1936- poprawiło się nieco na7,8.

Wzrost liczby żydów.
Wykaz ludności m. Bydgoszczy według

narodowości wykazujeznaczny wzrost

liczby Polaków i... żydów, a ubytek Niem­
ców.

W 1921r. było 66.109Polaków, w 1936r.
zaś - 120 .324 .'W r. 1921 było 22.876 Niem­
ców - liczba ta zmniejszyła się do 9.849 w

r . 1936.

Rezolucja Sybiraków.
Byli żołnierze 5 dywizji sybiryjskiej na

zebraniu w Bydgoszczykrytycznie omawia­
li książkę b. posła czechosłowackiego w

Bukareszcie— Szeby. Zebraniprzejęlina­
stępującą rezolucję:

Kłamstwa i oszczerstwa,zawarte w tej
książce, którą opinia kilku narodów potę­
pia, nie mogą przynieść ujmy żołnierzowi
polskiemu na Syberii.

Kłamstwa i oszczerstwa te odeprzemy z

godnością, tj, sprostowaniem i wyświetle­
niem sprawyprzypomocydokumentówhi­
storycznychdowództw i misji wojskowych
ha Syberii, które żóstdftą opublikowane w

prasie iprzez radio.

W poczuciu obyw atelskiej dyscypliny,
mając na eełijdobro państwa inie chcąc
stwarzać przeszkód do nawiązania dobrych
sąsiedzkich stosunków ż Czechosłowacją —

niempóminaliśmy sięonasząkrzywdę,wy­
rządzoną nam przez Czechów na Syberii,
przez kilkanaście lat' nie reagowaliśmy na

systematyczne napaści czeskiej propagan­
dy. Obecnie posunięto się dooszczerstw.

Ostrzegamy,że na ewentualnepodobnie nie­
cne wystąpienia Czechów zareagujemy w

przyszłości, w sposób, na jaki zasługują.
Powiadamiając społeczeństwo polskie i

uczciwych obywatelirepubliki czechosło­
wackiej oraz opinię całego świata o stanie

faktycznym dziejówwielkiej słowiańskiej
tragedii syberyjskiej, fałszowanej przez
Szebę,ze czciąwspominamy naszych kole­

gów, poległych na polu walki orazśp.gen.
Sztefanika, czechosłowackiego ministra woj­
nyiśp.płk . Szwęca zaichbraterskii uczci­
wy stosunek do nas - żołnierzy.V dywizji
syberyjskiej.
Antoni Szymański komendant oddziału

kolab.VDyw.Syb. - - Tadeusz Kasza,
sekretarz oddziału koła b.V Dywizji Syb.

Nowy sposób podróżowania
na Kolejach Francuskich

Tytułem próby,Dyrekcja Kolei P-L .M .

zainstalow'ała niedawno hamaki do spania
w wagonach klasy trzeciej niektórych po-,

ciągów kursujących między Paryżem a

Chąmonix iBourgSt.Mauricei zpowro­
tem. Cenę rezerwowaniahamaków ustalono

na 10 franków od miejsca.
Wspomniane udogodnienie wprowadzone

zostało głównieku wygodzie narciarzy uda­
jących sięw góry.Umożliwia ono, przy mi­
nimalnej opłacie dodatkowej, stosunkowo

wygodne podróżowanie nocą, i możność

spania, W przedziałach instaluje się pó
siedem hamaków. (2773

Większość pan ma cerę normalną
Ceranormalna, ani sucha, ani tłusta po­

winnabyćpielęgnowana kremem półtłu-
stym VIRGINIA.Odżywia on skórę, czyniąc
ją matową, miękką, gładką idelikatną,(2789

W rokn 1921 było tylko 646 żydów, obec­
nie zaś jest ich 2.101, czyli prawie 356%
więcej. Innych narodowości w r. 1921 —i

464, obecnie - 506. Podobnie wyglądasy­
tuacja. pod względem wyznaniowym.

Podział ludności.
Według dzielnic - najwięcej, bo 70.412

ludzi, zam ieszkujeśródmieście. Kolejno
idą: Szwederowo - 13 .943, Wilczak Mały
(Okolę) - 8 .937,Wilczak Włelki- 8 .698,
Bielawy - 4 .677,Czyżkówko - 44 .570,Rn-
pienica- 4 .155,Jachcice— ' 3.596 itd. N aj­
m niej liczy biedneBiedaszkowo,bo tylko'
269mieszkańców^

Czym się trudnią mieszkańcy Bydgosz­
czy?Przemysłskupia 52,619 osób, co stano­
w i 39.6%o ludności,handel 1 ubezpieczenia
- 19.326 ludzi - 14,6%,komunikacjai
transport-- 25 .528 ludzi - 19,2%,rolnictwo
—- 2.205 osób — 1,7% ,inne zawody- 33 .042

osoby - 24,9%.Już ztego wynika, że Byd­
goszcz jest typowym miastem przemysło­
wym.Jeżeli chodzi o przyrost, to najwięk­
szy procent przyrostu - 35,5 % — wykazał
w ostatnich latachstan rzemieślniczy.

* o

Całość naszego reportażuw głównych'
zarysach ukazujeogrom pracy,,Wydziału
JĘwidencji Tmdności i Statystyki" m . Byd­
goszczy. Dla ułatwienia ludności załatwia­
nia spraw stworzono4 ekspozyturyWy­
działu wJachcicach, Okolu, Kapuściskach
iBielawach.Praca Wydziału wymaga wie­
le sumienności, cierpliwości i pilności. U -

rzędnicy nie skąpią jednak tej pracyi
przesiadująwbiurach wiele godzin pozago­
dzinami urzędowymi. Wynikiem tej pracv

jest uznanie, jakim cieszy gię Wydział na­
wet poza granicami Bydgoszczy. Bóżni wy­
bitni fachowcy, pozamiejscowi uznali byd­
goski Wydział jakowzorowy,jeden z naj­
lepiej zorganizowanych w Polsce.

Żyjemy obecnie w dobie, w której for­
malności prawne idokumenty dużą odgry­
wają rolę. Nie twierdzimy, że nasz system
meldunkowyjest najlepszy — skorojednak
istnieje, a istnieć musi, ludność z uzna­
niem podkreśla pracę takich urzędów, któ­
re w załatwianiu trudnych spraw okazują
szaremu człowiekowi w iele uprzejmości,
grzecznościitaktu.

Wydział ewidencji ludnościm.Bydgosz­
czy, kierowany sprężyście przez p.naczel­
nika Werkę, służyć może przykładem dla

innych urzędów, które swą opieszałością i

traktowaniem interesantów budzą niepo­
trzebne zgrzyty i szemrania.

Józef Kołodziejczyk.

Gdy Pani się śpieszy
ze sporządzeńtam obiadu, nie najeży zapo­
m inać o usługach, jakie oddająMAGGłego
kostki bulionowe. Wystarcza bowiem jedna
minuta na przygotowaniepierwszegodania,
którym może być wyśmienity rosół.

Abyjednak miećgwarancję, że potrawy
te będąwyborne,należyprzy zakupie zwra­
cać uwagę na nazwę MAGGI, żólto-czerwo -

ne opakow'anie i znak ochronny ,,krzyż-
gwiazda".

Naocznie nikt nie stwierdzić
czy ziarnko kawy jest bezkofeinowe. Pod

względem smakuiaromatu równieżniema

żadnej różnicy między hezkofeinową kawą
Hag a zwykłą kawą. Jednak pokrótkim
czasie już każdy stwierdzi zdrowotne ko­
rzyści spożywania kawy Hag, Kawa Hag
chroni serce i nerwy! (2772

lislfzyi Poi wobliczull-tt.
Z walnego zebrania Bydgoskiego klubu Wioślarek.

W miłej i harmonijnej atmosferze od­
byłosię w ub. czwartek,18bm. roczne wal­
ne zebranieBydgoskiego Klubu Wioślarek
w sali ,,PodLwem". Zebranie zagaiła za­
służona długoletnia prezeska,p*. dr, Kliko­
wiczowa,w itając liczne członkinie i gości
w osobach przedstawiciela BKTW i PZTW

p. dyr. Żewickiego, p. inż. Pietrzaka, por,
Malinowskiego, p. Malickiego,przedstawi­
cieli bratnich klubów i prasy. Kierownik

Miejskiego Ośrodka W. F.p.dyr. Matu­
szewski nadesłał list, usprawiedliwiając
swą nieobecność i składając serdeczne ży­
czenia. W komunikatach zarządup. ar .

Klikowiczowazdała relacjęz sejmiku wio­
ślarskiegow W arszawie, podkreślając, że

BKWspotkał się z ogólnym uznaniem de­
legatów.

Prezydium zebrania ukonstytuowało się
w składzie:p.dyr. Żewicki-- przewodni­
czący,p.Lena Derucka— sekretarka, pp.
Grześkowiakowa i Rutkowska— ławnicz-
ki.

Obejmując przewodnictwo, p. dyr. Ze.

wieki wygłosił stosowne przemówienie, po

czym protokół zpoprzedniego zebrania od­
czytałap.Lena Derucka.

Sprawozdania zarządu z rocznej działal­
ności były dobrze opracowane i wykazały
całokształt dokonanej pracy. p . prezeska
dr. Klikowiczowa stwierdziła z zadowole­
niem , żebudowa przystani znajduje się na

dobrej drodze. Po dziesięciu latach swego
istnienia klub nareszcie zyska dach nad

głową. W szystko już jest przygotowane do

budowy.
Pod względem sportowymBKW osiągnął

w ub. rokuwybitne sukcesy,w wyniku
czego zająłpierwsze miejsce w tabeli ko­
biecych klubów wioślarskich w Polsce,co

zawdzięczać należy zarówno ofiarności

druhen, jak ipracy trenera p. Brzezińskie­
go. W końcu swego przemówieniap.pre­
zeska podziękowała tym wszystkim insty­
tucjom, klubom i jednostkom, które dopo­
mogły BKW w' budowie własnej przystani
i osiągnięciu sukcesów regat,owych.

Bardzo obszerne sprawozdanie o dzia­
łalności klubu wygłosiła sekretarka p.
Czarnecka. Dalsze sprawozdania złożyły:
skarbniczka - p .Świetltkówna,naczelnicz­
ka ---p .Molska,gosp. taboru —p .Kacz-
markówna,gosp. administracyjna —p .Le­
na Derucka,z ram ienia sekcji niestałych
dochodów w zast.p. Sommerównyodczy­
tała sprawozdaniep. Woźniakowska,kie­
rowniczka sekcji ping-pongowej'p.L.Da-
ruckaip.Rutkowskaimieniem komisjire­
wizyjnej, Bez dyskusji udzielono ustępu­
jącemu zarządowi jednogłośnie absoluto­
rium.

Z kolej wygłosił przemówienie p. dyr.
Żewicki, który podniósłzasługi i ofiarną
pracę BKW dla dobra wioślarstwa polskie­
go i m. Bydgoszczy.

Przez aklamację wybrano nowe władze
BKW w nast. składzie: prezeska —p. dr.

Klikowiczowa,wiceprezeska —p . Wanda

Sommerówna,sekretarka —p .Jadwiga De­
rucka, skarbniczka — p. Marta Świetli-
kówna, zast. — p. Łucja Woźniakowska,
naczelniczka --p .Irmina Molska,zast. -

p. Krystyna Treuchlowa,gosp. taboru —

p.Łucja Kaczmarkówna,gosp. adm. - p.
Zoiia Lugertówna,radne —

pp . Czesława
Grześkowiakowa, Kazimiera Radwańska i
Cecylia Trieblerowa.

Komisję rewizyjną tworzą pp.:radczynl
Teskowa —przewodnicząca,Kiedrowska
Jadwiga i Rutkowska Wiktoria —członki­
nie. Sąd honorowy pp.:dyr. Czajkowska,
Janina Chlebowska i Ludmiła Janicka.

Przewodniczącą sekcji niestałych docho­
dów jest p.Wanda Sommerówna,a kier.

sekcji ping-pongowej — p.Lena Derneka.
We wnioskach uchwalono nadać z oka­

zji dziesięciolecia dyplomy honorowe pp.
gen. Thommće, Szapańskiej-M rawiec, Z.
Malickiemu, prof. Albrychtowi i dyr. W .

Żewiękiemu.
W końcu składano nowo wybranemu

zarządowi życzenia.
Należy życzyć BKW, aby w roku jubi­

leuszowym osiągnął taką liczbę członkiń,
jak w roku swego założenia.

O działalności BKW w okresie 10-lecia

napiszemy osobno.

J. Kot.

W Bydgoszczy najważniejsze regaty.
Kalendarzyk imprez wioślarskich w 1937 r.

Nawalnym zebraniu Polskiego Związku
Towarzystw Wioślarskich zatwierdzono ka­
lendarzyk regatowy na rok bieżący, który
przedstawia się następująco:25 kwietnia
otwarcie sezonu,30 m aja regaty otwarcia
sezonu. 5czerwcaregaty propagandowe w

Chełmży, 13 czerwca regaty międzynarodo­
wepolskich klubóww Gdańsku, regatymię-

dzykl. w W arszawie, 20 czerwca regaty mię-
dzyklubowe w Kaliszu, a propagandowe w

Krakowie,27 czerwca regaty międzynarodo­
we w Bydgoszczy.

4lipcaregaty międzykl. we Włocławku,
11lipcaregaty międzynar. w T'rokach oraz

regaty międzykl. w Poznaniu, 18 lipca ju­
bileuszowe regaty w Płocku z okazji 5Q-le-
cia towarzystwa, 25 lipca regaty między-
klubowe w Kruszwiey,30lipcai1sierpnia
— mistrzostwa Polski w Bydgoszczy.

8sierpnia regaty propagandowe wGru­
dziądzu i Grodnie, 15 sierpniapierwszy
krok wioślarskiwe wszystkich ośrodkach,
22sierpnia regaty propagandowe w Toru­
niu iGrodnie, 29sierpnia regaty propagan­
dowe w Kaliszu.

5września regaty prop. w Poznaniu i

Wilnie, 12 września regaty kobiece (miej­
sce nieustalone) iregaty międzykl. w Kra­
kowie, 19 września, regaty m iędzykl. w

Warszawie, 3 października regaty długo­
dystansowei zamknięcie sezonu.

Co do kalendarzyka wyjazdów zagra­
nicznych,to obejmuje on regały20 czerwca

w Królewcu, 4 lipcaklubów niemie'ckich w

Gdańsku, 18 lipca mecz państw bałtyckich
w Kopenhadze,25lipcameczPolska— Wę­
gry w Budapeszcie(/,wiązek węgierski na­
desłałostatniodoP.Z.T .W . potwierdzenie
wszystkich warunków zawodów), 13—15

sierpnia start w mistrzostwach Europy w

Amsterdamie.

BYDGOSZCZ ZYSKUJE NOWĄ SIŁĘ
SPORTOWĄ.

7.dniem 1kwietnia br. przenosi się do

Bydgoszczymistrz Polski w skoku o tycz­
ce — KlemczakAZS.Poznań.

Klemczak, który jest lekarzem, czyn­
nym będzie w jednym z szpitali bydgo*
skich.
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Z Gdyni i Wybrzeża,
Gdynia,dnia 20 marca 1937r.

KALENDARZYK.

Dziś: Eugeniusza, Teodozj'i.
Jutro; Benedykta op.
Wschód słońca o godzinie 6.04

Zachód słońca o godzinie 18.12 .

paiodf.
Deszcze a później rozpogodzenie się.

W c-ałej niemalPolsce utrzymywała się
na Ogół pogoda chmurnai mglista z drob­
nymi deszczami na wschodzie i południu.
W dzielnicach południowych i środkowych
w ciągu dnia nastąpił dość znaczny wzrost

temperatury, natomiastwpozostałych dziel­
nicach utrzymywała się bez większych
zmian.Ogodz.14 -ejnotowano:1st.w Wil­
nieiSuwałkach,2 wGdyni,3 naHelui
.\i ławie. 5wPińsku, 7weLwowieiToru­
niu, 8 wWarszawieiŁodzi,9 w Poznaniu

iLublinie, 10 w Krakowie, Kielcach,Zako­
panem iKatowicach,11 w Przemyślu, a 12

w Cieszynie i Piadyszaęh (pod Kołomyją).
Przewidywanyprzebiegpogody:Po chmur­
nym i miejscami mglistym ranku w ciągu
dnia dość pogodnie. Temperatura bez

znacznych zmian. Słabe wiatry miejscowe.

- - Stan

dzisiejszy
o godz. 10

Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Miejskie Zakł. Elektryczne -— iel. 29-67.

Telefon nr 14-60 posiada przedstawi­
cielstw o ,,Dziennika Bydgoskiego" w

Gdyni, Skwer Kościuszki 24 (nad cu­
kiernią Fangrata).

Miejska Zaw. Straż Pożarna tel.17-08.
Gabinet komendanta i kancelaria tele­

fon 20-22 .

REPERTUAR KIN:

BAJKA: ,,Ogród Allacha" z M arleną
Dietrich.

BODEGA: ,,Hrabia Monte Christo",nad­
program tygodniki.

CZARODZIEJKA. Kapitalna komedia

muzyczna,,Raj na ziemi",w roli głównej:
Hans Moser, HermannThimig, AledaSand-

rock - itygodniki
,,Lido": N ajwiększy film obecnej doby

,,Matura", w roli głównej Simone Simon

i Herbert Marshall. Bogaty nadprogram.
MORSKIEOKO.Pat i Patachon w naj­

weselszej komedii sezonu,,Cyrk na okrę­
cie"i ciekawy nadprogram.

Nowe szóste kino: POLONIA:Wspaniały
polski film ,,Płomienne Serca",oraz naj­
nowsze tygodniki. \

Już w sobotę20 bm. nastąpi otwarcie

przy ul. Świętojańskiej 78 pięknie i gu­
stownie urządzonej kawiarni i jadłodajni
..W ielkopolanka". Nie wątpimy, że nowa

kawiarniadoznaprzez społeczeństwo tutej­
sze poparcia, czego jej właścicielowi szcze­
rze życzymy!

Wizytaw Urzędzie Morskim.Dyrekto­
rowi Urzędu Morskiego złożył wizytę gene­
ralny konsul austriacki z Gdańska Bruno

Kurowski, następnie odbył konferencję z

dr. L .Barem, przedstawicielem koleiipor­
tów polskich w Wiedniu.

Rozbudowa Rumii -Zagórza.
Władze przywiązują bardzo dużą wagę

dodalszej rozbudowy najmłodszego miasta

wybrzeża Rumii-Zagórza, które niedawno

było wioską, liczącą 1500 mieszkańców, a

dziś jest jużmiastem o12tys. mieszkańców.
Ostatniakonferencja wRumii-Zagórzuprzy
udziale delegata-urzędu wojewódzkiegopo­
morskiego p.Marynowskiego oraz starosty
morskiego Potockiego iprzedstawicieliko­
misariatu rządu Gdyni ustaliła rodzaj za­
budowy poszczególnych terenów, zastoso­
wany do wielkości miasta 40-tysięcznego.

Z Rady Miejskiej.
RadaMiejska wybrała na członkapań­

stwowej radykomunalnejkomisarza rządu

mgr. Sokoła, a na zastępcę radnegoMicha-
lewskiego.

Delegatem rady miejskiej do komisji
budowlanej wybrano radnego Nowackiego,
dokomisjipoborugłównego wybrano rad­
nych Passonia iMikołajczyka.

Rada uchwaliłanabycie odK.E .O.m .

Gdyni willi ,,Maciejka" w Orłowieza 84.000

złotych. W gmachu tym mieścić siębędzie
muzeum, biuro ewidencjiludnościOrłowa
oraz komisja klimatyczna.

Jako delegatów na ziazdZwiązku Miast

wybranokomisarza rządumgr.Sokoła,oraz
radnych: Jankowskiego, JęczkowiakaiNo­
wackiego.

'Jirma

99Ś W IA T MODr"
już posiada na składzie na sezon wiosenno-letni

3631 roielki roybór płaszczy, kompletów i sukien damskich-
^ierroszorzędna jakość, doskonały krój, niskie ceny.

Gdynia - LOLutego27 -ieSefon 2677
Zam óroie nia roykonuje z rołasnych i pomierzonych m aieriałóro. 5irma chrześcijańska

ELEKTRH

HotelMorski
F.ROMANOWSKI

Kamienna Góra, tel.35*21

pokoje od 3 zł centr. ogrzewanie
RE(TAURANT CAFE DANCING

WYSTĘPY ARTYSTYCZNE. '4838

Nowe kino. W sobotę 20bm. nastąpi
przy ul.Żeromskiego, róg SkweruKościusz­
kiotwarcie nowego, wspaniale urządzonego
kina dźwiękowego ,,Polonia'1. Miejsca nu­
merowane, sala dobrze ogrzana. Dyrekcja
kina zakontraktowała co najpiękniejsze fil­
my tak produkcjipolskiej,jak i zagranicz­
nej. Zwracamy uwagęnaogłoszenie w dzi­
siejszym numerze,

Niewykończony falochron portu rybac­
kiego w WielkiejWsi,podczas huragano­
w'ychburz zimowych na morzu, niebył w

stanie przeciwstawić się zamuleniu basenu

wewnętrznegoportu i kanału wejściowego.
Obecnie draga rozpoczęła pogłębienie dna.

HenrykŹak*poznać
Śledziki i łososie.Na polskich wodach'

terytorialnych na wysokościHelui tzw.

,,G łębi Gdańskiej" pojawiły się ławice śle-i

dzików, łowione masow-o przez naszych ry­
baków. Załawicamiśledzików ciągnąłoso-
sie,.które..żerują na tych rybkach, tak, że

połowyłososi są na ogół obecniekorzystne.
Na.wysokości'Chłapowa pojawiły się dor*

ze.

Spotkanie szachistów.W dniu 21. bm .

o godz. 15 odbędzie sięw lokalu Gdyńskiego
Tow. zwolenników gry szachowej przy ul.

Świętojańskiej 40 II, drugie z rzędu spot­
kanie szachowe m iędzy reprezentacją
miasta Gdyni a reprezentacjąW.M . Gdań­
ska opuchar wędrowny,ufundowanyprzez
mistrza krawieckiego Kowalskiego zGdyni.
Spotkanie to zapowiada się bardzo intere­
sująco zewzględunawzmocniony skład re­
prezentacjimiasta Gdyniidążność tym sa­
mym do zrehabilitowania za ostatnią prze-,

graną.

RADIOODBIORNIKIoNflJUJMŻSZYCHZALETACH
IDO NABYCIA W CAŁYM KRAJU\

l Polskiego Czerwonego Krzyża.
W bieżącym tygodniu odbyły się wi­

zytacje drużyn ratowniczych przez pre­
zesa gdyńskiego oddziału, prokuratora
dr. Kozłowskieigo. Pan prezes zwizyto­
'wał drużyny w Gdyni i Obłużu. Druży­
ny ratownicze pod kierow'nictwem in­
struktora Adama Jaskólskiego i wykła­
dowcy M. Niełacnego pokazały wszelkie

ćwiczenia praktyczne z 'udzielaniem

pierwszej' pomocy w nagłych wypad­
kach. Pan prezes z zainteresowaniem

przyglądał się pokazom, po czym w ser­
decznych słowach przemówił do ratow­
ników i ratowniczek o znaczeniu i waż­
ności PCK. Należy dodać, że w Obłu-
żu w czasie wizytacji był obecny rów­
nież komendant powiatowy PW i WF.

Placwudyn)
w centrum, zatwierdzony
podbudowę sprzedam lub

zamienię nadomek.Ofer­
ty pod ,240C0-doDzien­
nika BydgoskiegoGdy­
nia.Pośrednicy niewyklu-
czeni. 4787

Utai
przyjmuje

DZIEIiillK BYDGOSKI
Oddział Gdynia

Skwer Kościuszki 24
tel . 14-60.

CO DAJE GDYNIA?
Minister przemysłu i handlu Antoni Roman o naszym programie morskim.

(Ciąg dalszy).

Czynnikiem, który może zapewnić Gdyni
dalszy rozwój,jest przede wszystkim stwo­
rzenie na jej terenie odpowiednio silnego
handlu. W ogóle problem handlu w Polsce,
jak jtiż miałem okazję zaznaczenia w Ko­
misji Sejmowej, pozostawia wiele do ży­
czenia i wymaga znacznych wysiłków, by
stać się istotnie dużym czynnikiem gospo­
darczym . Nic więc dziw'nego, że problem
handlu w Gdyni stanowijedno z trudniej-'
szychdo rozwiązania zagadnień. Wymaga
bowiem ten handel specjalnych wiadomości

i doświadczenia kupieckiego oraz znacz­
nych środków pieniężnych.

Z poważniejszych osiągnięć w zakresie

organizacji handlu w portach chciałbym
wymienić ostateczne uznanie Gdyni jako
portu arbitrażowego dla skór, przeprow'a­
dzone w grudniu r. ub., po paroletnich za­
biegach naszych organizacyj garbarskich.
Również ukończenie wszystkich prac przy­
gotowawczych do uruchomienia arbitrażu

bawełny zasługuje na podkreślenie. ,

W najbliższym czasie winno się przy--

stąpić do praktycznego organizowania apa­
ratu arbitrażowego. Istnieją w tym wzglę­
dziepewnetrudności, 'wierzęjednak,że za­
interesowane sfery potrafią wykazaćdosta­
teczną energię w ich przezwyciężeniu.

Chciałbym jednak podkreślić, że pro­
blem uhandlowienia Gdynibynajmniej na

poczynaniach tych nie kończy się. Nasu­
wa się tutaj cały szereg dalszych zagadnień
z zakresu wiązania dyspozycji handlow-ej
z naszymi portami, do których w pierw­
szym rzędzie zaliczam między innymi pro­
blem dalszego rozwijania w Gdyni opera-

cyj finansowania handlu morskiego, rozbu­

dowy obrotu warrantowego, targów mor­
skich,rozwoju akwizycjieksportowejit.p .

Równolegle z tymi zagadnieniami iść po­
winno szkolenie, odpowiednich sił facho­
w'ych, które wrastając w pracę portową
iszukając w niej podstaw bytu osobistego,
będą równocześnie pogłębiały procesy zra­
stania się portów z życiem gospodarczym
zaplecza.

Przy tej sposobności chciałbym z naci­
skiem podkreślić w'ielkąwagę,jaką w ogóle
przyw'iązuję do krzewienia w jak najszer­
szej skali w społeczeństw'ie, a zwłaszcza

wśród młodzieży, znajomości spraw handlu

morskiego i zrozumienia wagi naszej eks­
pansji morskiej. Jest to zadanie tw'órcze

i owocne dla inicjatyw'y społecznej, która

zdobyła sięw Polscedlałych zadań na or­
ganizację tak popularną i mogącą na polu
wychowania morskiego najowocniejpraco­
wać jak Liga Morska i Kolonialna.

Drugim kapitalnym zagadnieniem dla
dalszego rozwoju Gdynijest powstanie tam

poważniejszego ośrodka przemysłu.W cho­
dzi tu w rachubę przede wszystkim prze­
mysł uszlachetniający, związany z obrotem

morskim, a więc różnego typu łuszczarnie,
palarnie, sortownie, fabryki przetworów,
przemysł słodow'niczy. Następnie przemysł
związany z żeglugą morską, a w 'ięc stocz­
nie, warsztaty ręparacyjne, fabrykilin, farb
it.d .,,w reszcieprzemysłrybny.Poważnym
krokiem w kierunku zapewnienia warun­
ków rozwoju przemysłu będzie budowa w

ramach programu inwestycyjnego kanału

przemysłowego, który zapewni tanie i ob­
szerne tereny dla jego pow'stania.

Zdajemy sobie wszyscy dokładnie spra­

wę ze znaczenia, jakiedlapomyślnego roz-

wojuprocesówgospodarczychposiada moż­
ność oparcia się w kalkulacjihandlowej
na elementach ściśle określonych i pew­
nych. Wychodząc z takiego też założenia,
chciałbym zapewnić życiu przemysłowo­
handlow'emu w ogóle możliwą do osiągnię­
cia stabilizację w'arunków pracy. To samo

dotyczy również przemysłu w Gdyni, clio-

ciaż w układzie dzisiejszych stosunków

w'ymiany międzynarodowej nie jest to zaś
daniem łatwym. Jako przykład konki-et-

nych posunięć w tym zakresie, mogę wy­
mienić wniesiony ostatnio do Sejmu pro­
jekt nowelizacjirozporządzenia Prezydenta
Rzeczypospolitej z dnia 1 czerwca 1927 tv

o popieraniu rozbudowy i rozwoju gospo­
darczego miasta iportu Gdyni Myśląbo­
w'iem przew'odnią tego projektu jest zastą­
pienie istniejącego dzisiaj swobodnegc*
uznania władzy,przy udzielaniu życiu go­
spodarczemu ulg podatkowych z tytułu
W'ymienionegó rozporządzenia, przez ścisłe,
a zapgzem dość szerokie, wyliczenie wypad­
ków, kiedy ulgi te będą przysługiwały a

mocy samego prawa. Wyłączy to z góry;
wszelką niepew-ność i da, podstaw'y do ści­
słej kalkulacji. Uważałem rów nież zą

słuszneprzy opracowywaniu noweli możli­
w'ie najbardziej urealnić przewidziane w

rozporządzeniu ulgi. Z tego też pow'odu
małodotychczas w praktyce wykorzystane,
chociaż teoretycznie bardzo daleko" idące
ulgi odpodatku dochodowego, uznałem za

słuszne jak najbardziej upraktycznić i zde­
mokratyzować, nawet kosztem rezygnacji
z uprawnień dalej idących,lecz mogących
mieć jedynie jednostkowe i zupełnie wy­
jątkowe zastosowanie. Dla wyjaśnienia
dodam, że z ulg od tegopodatku w okresie;
od r. 1927mogło skorzystać na terenieGdy­
ni tylko jedno przedsiębiorstwo.

Powracającznówdoportu, chcę w paru

bodajby słow'ach dotknąć zagadnienia form

administrowania i eksploatowania portu
w' Gdyni.

(Dokończenie nastąpi)

W sobotę 20 marca o godz. 19-ej
Otwarcie lowoczesnego kin a

,,P olonies6*
ul. Żeromskiego róg Skweru Kościuszki - Telefon 38-19
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W świecie akt i liczb.
,,Wydział ewidencji ludności i statystyki** w Bydgoszczy od strony kulis.

(Dokończenie).

W poprzednim naszym reportażu opis
urządzeń i działalności Wydziału ewiden­
cji ludności m. Bydgoszczy zakończyliśmy
w chw'ili, gdy w'kraczamy do obszernego
archiwum Wydziału.

Druga sala archiwum zawierastarą 'kar­
totekęod r.1874do1931r.Sala zastawiona

jest od podłogi cło sufitu olbrzymimi półka­
mi, na których pełno obiaśniających napi­
sów - dżieło mrówczej pracy. Kartoteka,
tai - obe.cnie alfabetycznie ułożona i pose­
gregowana — prowadzona była dawnie,),
przed wejściem w życie rozporządzenia Pa­
na Prezydenta R.P . w sprawie ewide(ncji
ludności.

W trzeciej sali mieszczą siędokumentyi
o wartości muzealnej.Są to grube, stare

księgi, obejm ującerejestr mieszkatńców
Bydgoszczy i przedmieść w latach 18,21 doj
1S74.W tym okresie zapisywano mieszkań­
ców w księgach o charakterystycznym,
pergaminowym — dziś już pożółkłym , i

zbutwiałym — papierze. Dokumenty te le­
żały długie lata w piwnicach. Obecnie w'y­
dobyte na światło dzienne, starannie opra­
wione i konserw'owane - oddają jeszcze
ce'nne usługi.

Zdawałoby się. że już nikt me będzie
sięgał do tych dawnych zapisków —

. a jed­
nak... Do Wydziału napływają liczmezgło­
szenia zNiemiec.Na podstawie tydh ksiąg
Wydział może wydawać obywatelom nie­
mieckim pośw'iadczenia, które są im po­
trzebnecelem udowodnienia aryjskiego po­
chodzenia...

W archiwum znajdujemy teżksięgi ad­
resowe m, Bydgoszczy,jakie tylko bvłv

kiedykolwiek wydane. Najstarsza księga
adresowa pochodziz roku1855.Stale w'zra­
stającaobiętość ksiąg adresowych, świad­
cz-y najbardziej plastycznie o rozroście i

rozwoju naszego grodu.
Gdy się ogląda napisy objaśnia'jące w

archiwum, spotyka się tam jeszcae takie

nazwy, jakkujawskie Przedmieścieitp.,
które już dzisiaj nie istnieją.

W ostatnim pokoju archiw'um mieszczą
się — starannie posegregowane — kartki

meldunkowe z najnowszych czasów. Całość

urządzeń archiw'alnych odznacza się w'ielką
przejrzystością-i wżerowym porządkiem. .

Mrówcza praca statystyki.
Z kolei zapoznajemy się zod(działem

statystycznym.Praca tego oddziału toczy
się w' dziedzinie cyfr i jeszcze raz cyfr, od

której nieprzyzwyczajonemu śmiertelniko­
w-i pękłaby głowa. Zbieranie danych — to

część pracy. Dane te trzeba odpow'iednio
,.przerobić", połączyć w kolumny, rubryki,
działy...

Praca, oddziału statystycznego nie ogra­
nicza się do przedstaw'iania danych w

kwartalnikach czy rocznikach statystycz­
nych. Oddział załatwiać musi cały szereg

opracowań, przeznaczonych dla głównego
urzędu statystycznego, dla różnych biur.

instytucyj itp.
korzystając z okazji, przytoczymy kilka

ogólniejszych danycho ruchu ludności m.

Bydgoszczy,

Gdyby liczbę ludności naszego miasta

rprzedstawić w wykresie, graficznym, to li­
tu'a wytyczna wspinałaby się' w ostatnich
latach prawie pionowo ku górze.W 1620
roku było w Bydgoszczy14.608 mieszkań­
ców, lecz już w najbliższych kilkudziesię­
ciu latach liczba ta znacznie spadła. Doszło
do tego, żcw r. 1722foylo w Bydgoszczy za­
ledwie... 8G0 mieszkańców.To niewielkie

miasteczko poczęło jednak odtąd stale

wzrastać.Już w 1800 r. jest 4.536, w 1849r.
— 12.918, w 1877 r. po włączeniu Grodztwa,
Bocianowa iNowegodworu - 26.662 .

Na początku obecnego wieku, w 1900 r.

Bydgoszcz ^liczyła 51.081 mieszkańców. W

1919 r. 65.000, a już w rok potem, po włą­
czeniuprzedmieść - 96.000.W roku 1923o-

siągnęla Bydgo.szcz 100.888 ludności, bv w

10 lat później skupiać w swych murach
120 tysięcy.

W obecnej chwili(stan z przed tygo­
dnia) Bydgoszcz liczy 133.450 mieszkańców,
ców.

Ruch ludności.
Ten niezwykły rozrost ludnościowy m.

Bydgoszczy można rozłożyć na bliższe da­
ne. Od roku 1921 aż do obecnych czasów

notuje sięsilny napływ ludności z innych
terenów.W roku 1921 przybyła największa
liczba — bo 4.892 osoby,'w 1923 r. — 4.252 ,

w 1928- 4.012,w 1935'r. - 4.156 , w1936 -

już mniej,bo 2.642 .Były tylko 3 takie lata,
w których zanotowanowiększy odpływniż
przypływ. Najwięcej odpłynęło ludności w

1930 r., bo 1.655 osób.
Poza tym istnieje, oczywiście,przyrost

naturalny. 'L iczba 'urodzeńwskazuje dość

znacznyspadek w ostatnich latach.W 1921
loku przy 90 tys. ludności urodziło się
2.918 dzieci, a wr. 1936 przy 133 lys. —

mniej,bo 2.642dzieci.Równocześnie jednak
ito w' większym jeszcze stopniuspada licz­
bą zgonów.W 1921 r. um arło 1.769. osób, vv

1936-— 1.581 osób.O ile w'ięc spadek liczby
urodzeń jest objawem smutnym, o tyle
zmniejszenie liczby zgonów świadczy o

wzrastającej z roku na rokzdrowotnościw
naszym mieście.

Ogromnyspadekw Bydgoszczy wykaza­
ła też w ciągu lat liczba zawartychmał­
żeństw.Na 1.000 mieszkańców przypadło w

r. 1921- 10.1 małżeństw, w 1926już tylko
6,4, a w 1936— popraw'iło się nieco na 7,8.

Wzrost liczby żydów.
Wykaz ludności m. Bydgoszczy według

narodowości wykazujeznaczny wzrost

iiczby Polaków i... żydów, a ubytek Niem-
CÓW.

W 1921 r. bvło 66.109 Polaków', w 1936 r.

zaś- 120.324.W r. 1921 było 2:7.876 Niem­
ców' liczba ta zmniejszyła sie do 9.840 w

r. 1936.

Byli żołnierze 5 dywizji sybiryjskiej na

zebraniu w BydgoszczyKrytycznie omawia­
li książkę b. posła czechosłowackiego W

Bukareszcie - Szeby. Zebraniprzyjęlina­
stępującą rezolucję:

Kłamstwai oszczerstwa,zaw 'arte w tej
książce, którą opinia kilku narodów potę­
pia, nie mogą przynieść ujmy żołnierzowi
polskiemu na Syberii.

Kłamstwa i oszczerstwa te odeprzemy z

godnością, tj. sprostowaniem i wyświetle­
niem s'prawyprzypomocydokumentówhi­
storycznychdowództw i misji wojskowych
na Syberii,które zostaną opublikowane w

prasie iprzez radio.
W poczuciu obywatelskiej dyscypliny,

mając na celu dobropaństwa inie chcąc
stwarzać przeszkód do nawiązania dobrych
sąsiedzkich stosunków z Czechosłowacją —

nie upominaliśmy sięonasząkrzywdę,wy­
rządzoną nam przez Czechów' na Syberii,
przezkilkanaście lat nie reagowaliśmy na

systematyczne napaści czeskiej propagan­
dy. Obecnie posunięto się dooszczerstw.

Ostrzegamy,że na ewentualnepodobnie nie­
cne wystąpienia Czechów zareagujemy w

przyszłości w sposób, na jaki zasługują.
Powiadamiając społeczeństwo polskie i

uczciwych obywatelirepubliki czechosło­
wackiej oraz opinię całego świata o stanie

faktycznym dziejówwielkiej słowiańskiej
tragedii syberyjskiej, fałszowanej przez
Szebę,źe czcią wspominamy naszych kole-

gó.w, poległych napolu walki orazśp. gen.
Sztefanika,czechosłow'ackiego ministra w'oj­
ny iśp.pik.Sąwecazaichbraterskii uczci­
w'y stosunek do nas -— żołnierzyVdyw'izji
syberyjskiej. . 1
Aaiani Szymańskikomendant oddziału

kołab.VPyw.Syb. - Tadeusz Kasza,
sekretarz oddziału koła b.VDywizjiSyb.

Nowy sposób podróżowania
na Kolejach Francuskich

Tytułem próby,Dyrekcja Kolei P.L .IM.

z'ainstalow'ała niedawno hamaki do spania-
w' w 'agonach klasy trzeciej niektórych po­
ciągów'. kursujących między Paryżem a

Chamonix iBourg St. Maurice i zpowro­
tem. Cenę rezerwow'aniahamaków ustalono

na 10 franków od miejsca.
Wspomniane udogodnienie wprow'adzone

zostało głów'nieku w'ygodzie narciarzy uda­
jących sięw góry.Umożliwia ono, przy mi­
nimalnej opłacie dodatkowej, stosunkowo

w'ygodne podróżowanie nocą i możność

spania. W przedziałach instaluje się po
siedem hamaków. (2773

Większość pan ma cerę normalną
Ceranormalna, ani sucha, ani tłusta po­

winnabyćpielęgnowana kremem półtłu-
stym VIRGINIA.Odżywia on skórę, czyniąc
ją matow'ą, miękką, gładką i delikatną.(2769

W roku 1921 było tylko 646 żydów, obec­
nie zaś jest ich 2.101, czyli prawie 350%
więcej. Innych narodowości w r. 1921 —-

464, obecnie — 506 . Podobnie wygląda,sy­
tuacja pod względem wyznaniowym.

Podział ludności.
Według dzielnic - najwięcej, bo 70.412

ludzi, zam ieszkujeśródmieście. Kolejno
idą: Szwederowo- 13.943, W ilczak Maly
(Okolę) - 8 .937, Wilczak Wielki -8 .698,
Bielawy —4 .677,Czyżkówko —44 .570,Ru-
pienica— 4 -.155.Jachcice— 3 .596 itd. N aj­
mniej liczy biedneBiedaszkowo,bo tvłko

269mieszkańców.

Czym się trudnią mieszkańcy Bydgosz­
czy?Przemysłskupia 52.619 osób, co stano­
wi- 39,6% ludności,handel i ubezpieczenia
- 19.320 ludzi — 14,6%,komunikacjai
transport- 25 .528 ludzi - 19,2%,rolnictwo
— 2.265 osób — 1,7% ,inne zawody- 33 .042

osoby - 24,9%.Już ztego wynika, żeByd­
goszcz jest typowym miastem przemysło­
wym.Jeżeli chodzi o przyrost, to najwięk­
szy procent przyrostu — 35,5%- wykazał
w 'ostatnich latachstan rzemieślniczy.

* *

O
Całość naszego reportażuw głównych'

zarysach ukazujeogrom pracy,,Wydziału
Ewidencji.Ludności i Statystyki*1 m. Byd­
goszczy. Dla ułatwienia ludności załatwia­
nia spraw stworzono4 ekspozyturyWy­
działu w Jachcicach, Okolu, Kapuściskach
iBielawach.PracaWydziału wymaga wie­
le sumienności, cierpliwości i pilności. U -

rzędnicy nie skąpią jednak tej pracyi
przesiadująwbiurach wiele godzin pozago­
dzinami urzędowymi. Wynikiem tej^pra,cv
jest uznanie, jakim cieszy się Wydział na­
wet poza granicami Bydgoszczy. Różni wy­
bitni fachowcy, pozamiejscowi uznali byd­
goski. Wydział jakowzorowy,jeden z naj­
lepiej zorganizowanych w Polsce.

Żyjemy obecnie w dobie, w której for­
malnościprawneidokumenty dużą odgry­
wają rolę. Nie twierdzimy,że nasz system
meldunkowyjest najlepszy — skorojednak
istnieje, a istnieć musi, ludność z uzna­
niem podkreśla pracę takich urzędów, któ­
re w załatwianiu trudnych spraw okazują
szaremu człowiekowi w iele uprzejmości,
grzeczności i taktu.

Wydział.ewidencjiludności m. Bydgosz­
czy, kierowany sprężyście przez p.naczel­
nika Werkę,służyć może przykładem dla

innych urzędów, które swą opieszałością i

traktowaniem interesantów budzą niepo­
trzebne zgrzyty i szemrania,

Józef Kołodziejczyk.

Gdy Pani się śpieszy
'ze sporządzeniom obiadu, nienależy zapo­
minać o usługach,jakie oddają'MAGGIego
kostkibulionowe. W ystarcza bowiem jedna
minuta na przygotowaniepierwszego,dania,
którym może być wyśmienity rosół.

Abyjednak mieć gwaran'cję, że potrawy
te bęciąwyborne,należyprzy zakupie zwra­
cać uwagę na nazwę MAGGI, żółtd-czerwo -

ne opakowaniei znak ochronny ,,krzyż-
gwiazda".

Naocznie nikt nie stwierdzi
czy ziarnko kawy jest bezkofeinowe. Pod

względemsmakuiaromatu równieżniema

żadnej różnicy między bezkofeinową kawą
Hag a zwykłą kawą. Jednak po krótkim

czasie już każdy stwierdzi zdrowotne ko­
rzyści spożywania kawy Hag. Kawą Hag
chroni serce i nerwy! (2772

Rezolucja Sybiraków.

lizinie Poi wolzo IS-te.
Z walnego zebrania Bydgoskiego Klubu Wioślarek.

W miłej i harmonijnej atmosferze od­
byłosięw ub. czwartek,18bm. roczne W'al­
nę, zebranieBydgoskiego Klubu Wioślarek
w' sali ,,PodLwem". Zebranie zagaiła za­
służona długoletnia prezeska,p. dr. Kliko-
wiczowa,w 'itając liczne członkinie i gości
w osobach przedstawiciela BKTW i PZTW

p. dyr. Żewickiego, p. inż. Pietrzaka, por.
Malinowskiego, p. Malickiego,przedstawi­
cieli bratnich klubów i prasy. Kierownik

Miejskiego Ośrodka W. F .p. dyr. M atu­
szewski nadesłał list, usprawiedliwiaiac
swą nieobecność i składając serdeczne ży­
czenia. W komunikatach zarządu p. ar .

Kiikowiczowazdała relacjęz sejmiku wio­
ślarskiegow W arszawie, podkreślając, że

BKW spotkał się z ogólnym uznaniem de­
legatów.

Prezydium zebrania ukonstytuow'ało się
w składzie:p.dyr. Żewicki- przewodni­
czący,p.LenaDerucka— sekretarka, pp.
Grześkowiakowa i Rutkowska— ławnicz-

ki.

Obejmując przewodnictwo, p. dyr. Że-
w'ieki wygłosił stosowne przemówienie, po

czym protokół zpoprzedniego żebrania od­
czytała p.Lena Derucka.

Sprawozdania zarządu z rocznej działal­
ności były dobrze opracowane i wykazały
całokształt dokonanej pracy. P . prezeska
dr. Kiikow'iczow'a stw'ierdziła z zadow'ole­
niem, żebudowa przystani znajduje się na

dobrej drodze. Po dziesięciu latach swego
istnienia klub nareszcie zyska dach nad

głową. W szystko już jest przygotowane do

budowy. 1

Pod względem sportowymBKW osiągnął
w ub. rokuwybitne sukcesy,wT wyniku
czego zająłpierwsze miejsce w tabeli ko­
biecych klubów wioślarskich w Polsce,co

zaw'dzięczać należy zarówno ofiarności

druhen, jak ipracy trenera p.Brzezińskie­
go. W końcu swego przemów'ienia p.pre­
zeska podziękowała tym wszystkim insty­
tucjom, klubom ijednostkom, które dopo­
mogły BKW w' budow'ie włashej przystani
i osiągnięciu sukcesów regatowych.

Bardzo obszerne sprawozdanie o dzia­
łalności klubu wygłosiła sekretarka p.
Czarnecka. Dalsze sprawozdania złożyły:
skarbniczka - p .Świetlikówna,naczelnicz­
ka — p .Molska,gosp. taboru —p.Kacz-
markówna,gosp. administracyjna —p.Le­
na Derucka,z ram ienia sekcji niestałych
dochodów w zast.p . Sommerównyodczy­
tała sprawozdaniep. Woźniakowska,kie­
row'niczka sekcji ping-pongowejp.L.De­
ruckaip.Rutkowskaimieniem komisjire­
wizyjnej. Bez dyskusji udzielono ustępu­
jącemu zarządowi jednogłośnie absoluto­
rium.

Z kolei W'ygłosił przemówienie p. dyr.
Żewicki, który podniósłzasługi i ofiarną
pracę BKW dla dobra wioślarstwa polskie­
go i m. Bydgoszczy.

Przez aklamację wybrano nowe W'ładze

BKW w nast. składzie: prezeska -p. dr.
Kiikowiczowa,wiceprezeska — p. Wanda

Sommerówna,sekretarka —p .Jadwiga De­
rucka, skarbniczka — p. Marta Świetli­
kówna, zast. - p. Łucja Woźniakowska,
naczelniczka - p .Irmina Moiska,zast. -

p. Krystyna Treuchlowa,gosp. taboru —

p.Lucja Kaczmarkówna,gosp. adm. —

p.
Zofia Lugertówna,radne —

pp . Czesława
Grześkowiakowa, Kazimiera Radwańska i
Cecylia Trieblcrowa.

Komisję rewizyjną tworzą pp.:radczyni
Teskowa - przewodnicząca,Kiedrowika
Jadwiga 1Rutkowska Wiktoria -członki­
nie. Sąd honorow'y pp .:dyr. Czajkowska,
Janina Chlebowska i Ludmiła Janicka.

Przewodniczącą sekcji niestałych docho-

.d ów jest p.Wanda Sommerówna.a ki'er,
sekcji ping-pongowej—p .Lena Derucka.

Wew'nioskach uchw'alono nadać z oka­
zji dziesięciolecia dyplomy honorowe pp.

gen. Thommće, Szapańskiej-Mrawiec, Ż.
Malickiemu, prof. Albrychtowi i dyr. W .

Żewickiemu.
W końcu składano now'o wybranemu

zarządowi życzenia.
Należy życzyć BKW, aby w roku jubi­

leuszowym osiągnął taką liczbę członkiń,
jak w roku swego założenia.

O działalności BKW w okresie 10-lecia

napiszemy osobno.

J. Kot.

W Bydgoszczy najważniejsze regaty.
Kalendarzyk imprez wioślarskich w 1937 r.

NaW'alnym zebraniu Polskiego Związku
Towarzystw Wioślarskich zatwierdzono ka­
lendarzyk regatowy na rok bieżący, który
przedstawia się następująco:25 kwietnia
otwarcie sezonu, 30 maja regaty otwarcia

sezonu. 5czerwcaregaty propagandowe w

Chełmży, 13 czerwca regaty międzynarodo­
we polskichklubów wGdańsku,regaty mię-

dzykl. w W arszawie, 20 czerwca regaty mię-
dzyklubowe w Kaliszu, a propagandowe w

Krakowie.27 czerwca regaty międzynarodo­
we w Bydgoszczy.

4'lipca regaty międzykl. we Włocławku,
11lipcaregaty międzynar. w Trokach oraz

regaty międzykl. w Poznaniu, 18 lipcaju­
bileuszowe regaty w Płocku z okazji 50-le-

cia towarzystwa, 25 lipca regaty między-
klubowe w Kruszwicy,30lipcai1sierpnia
— m istrzostwa Polski w Bydgoszczy.

8sierpnia regaty propagandowe w Gru­
dziądzu i Grodnie, 15 sierpniapierwszy
krok wioślarskiwe wszystkich ośrodkach,
22sierpnia regaty propagandowe w Toru­
niu iGrodnie,29sierpnia regaty propagan­
dowe w Kaliszu.

5 września regaty prop. w Poznaniu i

Wilnie, 12 września regaty kobiece (miej­
sce nieustalone)iregaty międzykl. w Kra­
kowie, 19 września regaty m iędzykl. w

Warszawie, 3 października regaty długo­
dystansow ei zamknięcie sezonu.

Co do kalendarzyka wyjazdów zagra­
nicznych,to obejmuje on regaty 20 czerwca

w Królewcu, 4 lipcaklubów niemieckich w

Gdańsku, 18 lipca meczpaństw bałtyckich
w Kopenhadze,25lipcameczPolska—Wę­
gry w Budapeszcie(Związek węgierski na­
desłałostatniodoP.Z.T .W . potwierdzenie
wszystkich warunków zawodów), 13—15

sierpnia start w mistrzostwach Europy w

Amsterdamie.

O——

BYDGOSZCZ ZYSKUJE NOWĄ SIŁĘ
SPORTOWĄ.

Zdniem 1kwietnia br. przenosi się do

Bydgoszczymistrz Polski w skoku o tycz­
ce — Klemczak AZS. Poznań.

Klemczak, który jest lekarzem, czyn­
nym będzie w jednym z szpitali bydgo-!
skich*
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Magazyn l-y A. łłensel - największy tego rodzaju w Polsce - chluba n . Bydgoszczy.
Z%ićiunMny reportaż przedświąteczny.

Są magazyny, wktórych czynienie za­
kupów należy do wielkiej przyjemności.
Sztuka sprzedawania stanęła we współcze­
snych czasach -- zwłaszcza na Zachodzie

Europy — na takim poziomie, że kupują'cy
za swe parę groszy nie tylko otrzymujepo­
trzebny przedmiot, ale równieżma przy­
jemność i pożytek ze zwiedzenia wielkiego
magazynu,zawierającego najnowszy doro­
bek i wykwint techniki w danejbranży.

W Bydgoszczy takim magazynem,sto­
jącym na poziomie zachodnio-europejskim,
jestf-maA.Hensel, przy ul. Dworcowej 4.
Firma Hensel zajmuje trzypiętrowy dom i

stanowinajwiększy w Polsce magazyn por­
celany, kryształów, ceramiki artystycznej,
sprzętów domowychitp. Założonaw roku
1869,firm a ta przeszła1 stycznia 1935r. w

ręce polskiei jest obecnie własnościąp.
.WJ. Sierpińskiego i L Kasprzaka.

Obecnie, w okresie zakupów przedświą­
tecznych, postanowiliśmyzwiedzićmpn-a -

zyny firmyA.Hensel,by przedstawić Czy­
telnikom urządzenia i zakrójwspaniałego
przedsiębiorstwa kupieckiego,które jest
prawdziwą chlubą miasta Bydgoszczy.

Bogaty wybór -

najmodniejsze artykuły.
Już same tylkookna wystawowe f-my

Hensel czyniąimponujące wrażenie. Wi-
triny sklepowe magazynu świadczą wymo­
wnie o wysokim smaku dekoracyjnym
przedsiębiorstw a. Przy wejściu czytamy
napis ,,dostawca dworu rumuńskiego'1i te­
go rodzaju karta wizytowa daje nam po­
gląd, że towary f-my Hensel są bez wąt-
wienia' pierwszorzędnej jakości.

Przekonuje nas otym rozmowazp.Ka­
sprzakiem, który właśnie powróciłz Lip­
skaijak się okazuje, poczynił naTargach
Lipskich wielkie zakupynajmodniejszych
ariykułówze swej branży. Obaj właścicie­
lezresztą, jako kupcy o europejskich zasa­
dach, uważają za swójobowiązekcoroczny
w yjazd zagranicę celem zaopatrzenia ma­
gazynu we wszystko to, co nowoczesna

technika zdołała stworzyć w dziedzinie

handlu, reprezentowanej przez firmę Hen­
sel.

Zwiedzenie olbrzymiego magazynu do­
starcza namtysiąca wrażeń.Obszerne sale

pełne są towarów.Wybór olbrzymi i roz-

legia skala cen.W magazynie firmy Hen­
sel dostać można wszystko od skromnych
do najbardziej luksusowych przedmiotów,
a ceny są tego rodzaju, żepoostatnio prze­
prowadzonej obniżcefirm a H ensel może

konkurować z każdym przedsiębiorstw em

tej branży.
Naparterze widzimy przeróżnego ro­

dzaju sprzęty kuchenne i wyroby metalo­
we.Nadgłowami naszymi unosi się wielka

ilość wiszących u sufitulamp i żyrandoli,
a na stołach,półkach - w gablotkach peł­
no przedmiotów codziennego użytku -

sztućce, platery, noże i widelce, wyroby a-

luminiowe i setki innych rzeczy, bez któ­
rych nie może się ob'ejść żadne gospodar­
stwo domowe.

Z kolei przechodzimy dodziału artyku­
łów luksusowych.Jesteśmy jakby w ja­
kiejś zaczarowanej krainie z bajki.W dy­
skretnie oświetlonych witrynach mieszczą
się artystyczne wyroby porcelanowe i cera­
miczne. Prawdziwasaska porcelana,pięk­
ne cacka jakbyz morskiej piany stworzo­
ne, budzą zachwyt zwiedzającego. Czego
tam nie ma! Przeróżne figurynki, baletni-

ce w stylu rococo, miniaturowe pieski, sło­
nie, papugi — wszystko to prawdziwy raj
dla ludzi, którzy dbają o wyglądikultu­
rę swego mieszkania. Na długich stołach

ustawiono w ponętnym układzie przepięk­
ne kryształy, przeważnie mozerowskie, od­
bijające w sobie tysiącznymi odblaskami

światła lamp.Wszystko w tym dziale nęci,
kusi, czaruje... Olbrzymi wybór oszałamia...

To już nie magazyn, ale jakiś pałac b'eli

i kryształu, blaskówi błysków, formi
barwm

Radość matki i dziecka.
Pierwsze piętromagazynu wprowadza

nas w innyświat.Paniedomu,mamusiei
dzieci znajdą tu wszystko, co je zachwyca
iczego pragną.

Przede wszystkim w pierwszym dziale

oglądamy niespotykane bogactwo wszel­
kich wyrobów fajansowych.Na długich
stołach i półkach przeróżne odmiany iga­
tunkiserwisów.Panie domu mają w czym

wybierać.
Prawdziwą dumą i perłą firmy Hensel

jest wielki dział zabawek. Wszystko, co w

tej dziedzinie zdołano wymyśleć dla ra'do­
ści i szczęścia dzieci, wszystko to znajduie
się w tym dziale. Olbrzymia szafa mieści

same tylko lalki. Każda dziewczynka na

ten widok wyciągnie rączki i uśmiechnie

się radośnie. Każdy chłopczyk rozweseli

się, widząc mnogość uciesznych zabawek.

W ogóle brak słów na opowiedzenie tych
wszystkich cudów.

Firma Henselprzodujeteż w dziedzinie

wózków dziecięcych.W dziale tym spoty­
kamy najnowsze modele, najmodniejsze i

najelegantsze wózki o liniach opływowych,
zaopatrzone we wszelkie urządzenia prak­
tyczne, odznaczające się wytwornością, gu­
stem i szykiem. Co tydzień nadchodzą no­
we transporty. Szczęśliwa mamusia znaj­
dzie tu dla swego maleństwa wszelkiego
rodzaju wózki, a więc krzesełkowe, sporto­
we, budkoweitd.WózkifirmyHensel ma­
ją ustaloną opinię i należy po prostu do

dobrego tonu wśród pań w Bydgoszczy po­
siadanie wózkazfirmy Hensel.

Rzeczy potrzebne i praktyczne.
Na drugim piętrze zwiedzamy bogato

zaopatrzonydział łóżek metalowychdla
dzieci i dorosłych. Niklowane łóżka są nie

tylko praktyczne, alei szykownei zdrowo-'
tne.

Widzimy tu również - najrozmaitsze
sprzęty domowe,jak wanny, kotły, lodow­
nie, wanienki do prania, kociołki ,,Weku;1
itp. Praktyczna gosposia rozjaśni twarz u-

śmieszkiem, gdy zobaczy te wszystkie po­
trzebne w gospodarstwie domowym przed­
mioty. Na trzecim piętrze mieszczą się
składnice porcelany, szkieł itp.Liftem
wygodnie zajechać można na wszystkie
piętra.

Całość magazynu firmyA.Henselprzed­
stawia się naprawdęimponująco. Jakość

towarów jest pierwszorzędna— świadczy
o tym już choćby fakt, że firma prowadzi
takie marki światowej sławy,jakMeissen,
Rosenthal, Moser, Peill, Ćmielów, Henne-

bergiwiele innych.

O solidności placówki przekonują nie

tylko towary, ale i ichceny.Ną wzór eu­
ropejski zastosowanoceny minimalne lecz
stałe,co czyni zbytecznym wszelkie - cy­
wilizowanym narodom tak obce — targo­
wanie się oraz czynienie fikcyjnych opu­
stów i daje pełną gwarancję prawdziwie
korzystnego zakupu w tej firmie. Firma

kieruje się hasłem : ,,Popularny magazyn
— popularne ceny11.

W dzisiejszych czasach, kiedy pieniądz
jest zbyt drogi, by go nieopatrznie wvda-

wać, kupowanie stało się swego rodzaju
sztuką. Sztuka ta polega przede wszystkim
na tym.by za jak najmniejszą sumę ku­
pić jak najlepszy towar.Ztegopunktu wi­
dzenia firm a A.Henseljestna wskroś god­
ną polecenia placówką kupieckąi zasłuże­
nie cieszy się też wielkim pcwodzeniem
wśród społeczeństwa bydgoskiego i najdal­
szych nawet okolic.

Posilnijon Diopfii iifsil iii!
Nowootwarta przed niedawnym czasem

,,Nowa Drogeria" przy ul. Gdańskiej róg
Cieszkowskiego nie przestaje być tematem

rozmów bydgoszczan ijest przedmiotem o-

gólnego podziwu. Rzutki i energiczny jej
właściciel, doskonały fachowiec p. Wale­
rian Baumgart potrafił bowiem nowocze-

snymi metodamipracy,wiście amerykań­
ski sposób w krótkim czasie tak spopula­
ryzować ,,Nową Drogerię11, że jest ona o-

becnie .na ustach wszystkich. Młody ten

kupiec rów nież na sposób czysto amery­
kański bije w Bydgoszczy wszelkie rekor­
dy. Poza imponującym nowoczesnym wy-

Front magazynufirmyA.Hensel(właśc. W . Sierpiński i i. Kasprzak).

glądem ,,Nowa Drogeria14 zdumiewaw

pierwszym rzędzie swymi naprawdęrekor­
dowo niskimi cenami na wszystkie arty­
kuły, jakich dotąd nie spotykaliśmy w

Bydgoszczy. W ten sposóbbije żydowskie
Wolworty iodciąga klientów od różnych
magazynów prowadzących tandetę.Tylko
dobry towar po cenie najniższej!— oto de­
wiza ,,Nowej Drogerii11. Rekordową jest
także jej uniwersalność. W ,,Nowej Droge­
rii11 poza obszernym działem drogeryjnym
prowadzi się artykuły potrzebne wkażr

dym gospodarstwie domowym, bogaty jest
dział ziół, dział kosmetyczny, malarsko-

techniczny, perfumeryjny (perfumy od 80

gr — 100 zł) ispecjalny dział fotograficzny
(aparaty amatorskie od 12—600 zł), który
uruchomiony zostanie z dniem 1kwietnia

pod kierownictwem wybitnego fachowca.

Ciekawy powyższy fotomontaż przed­
stawiam góry odlewejkuprawej: wnetrze

nowego magazynu, działdrogeryjny, w po­
środku kasa według wzoru wiedeńskiego,
dalej dział kosmetyczny. Poniżej:.filia ,,No­
wej Drogerii11 przy Starym Rynku; ol­
brzymia, chodząca reklama drogerii, dalej
front drogerii przed objęciem przez p.

Baumgarta, u dołu: dział techniczno-ma -

larski, a dalej nowoczesny front ,,Nowej
Drogerii' przy ul.Gdańskiej róg Cieszkow­
skiego i wreszcie działfotograficzny.

,,Stworzenie świata**
Oratorium J. Haydn'a w Wielki Czwartek

w Teatrze Miejskim
wystawiaMiejskie Konserwatorium Mu­
zyczne w Bydgoszczy nadalsząbudowęko­
ścioła w Brzozie. Protektorat nad koncer­
tem objęłaRadaArtystyezno-Kulturalna m.

Bydgoszczy. Wykonawcy: orkiestra sym­
foniczna Miejskiego Konserwatorium Mu­
zycznego. Połączone chóryMiejskiegoKon­
serwatorium Muzycznego, Tow. Śpiewu
,,Lutnia11i ,,Św. Cecylia11Bydgoszcz. Jako

soliści wystąpią: znakomita sopranistka
Felicja Krysiewiczowaoraz artyści opery

poznańskiejStanisław Boy— tenor,Roman
Heising— bas. DyrygujeAlfons Rosler.—

Bilety w cenie od20grdo3 zł sprzedaje
kasaTeatru Miejskiego. (5041

Popisy muzyczne.
Szkoła muzyczna L.Jaworskiego w Byd­

goszczy urządziła, jak co roku, celem

stwierdzenia postępów w nauce swoich

uczniów —

'

popisy w lokalu szkolnym
przy ul. Śniadeckich nr. 29.

Na popisach tych obecni mieli możność

skonstatować doskonały kierunek nauki,
jaki stosowany jest przez dyrekcję w sto­
sunku do poszczególnych uczniów, których
przewinęło się przed widzami przeszło 100

obojga płci. Poszczególni wykonawcy wy­
wiązali się ze Swojego zadania bez zarzu­
tu, tak w klasie niższej,jak i wyższej. A -

trakcją dla słuchaczy był popis, a raczej
koncert kursu wyższego, to też odtwórców

nie minęła zasłużona burza niemilknących
oklasków.

Nadmienić wypada, iż na wszystkich
popisach lokal uczelni nie mógł pomieścić
wszystkich gości i duża ich część nie mo­
gła być obecną na koncercie.

Na popisach reprezentowaną była: kla­
sa skrzypcowa, fortepianowa, klasa śpiewu
oiaz orkiestra smyczkowai muzyka kame­
ralna.

Grano utwory piękne i wartościowe z

przejęciem się poszczególnych odtwórców.

Usłyszeliśmy między innymi kompozycje
Chopina, Brahm s'a i innych oraz koncert
D-mol Wieniawskiego nr. 2.

Wig.

Choćbyś był skąpy.
jak Szkof,kosztem zdrowia oszczędzać nie

wolno. Pomyśl, że zdrowie i siły podnoszą
zdolność zarobkową i kładą tym samym

trwały fundament pod Twoją przyszłość.
Pij więc codziennie na śniadanie lub kola­
cję filiżankę Ovomaltyny, która jako kon­
centrat najszlachetniejszych składników

pożywienia tworzy źródło siłi energii.(2770

Aby dostosować organizm tlii

tempa współczesnego żyda*
wzmacniamy go OvomaItyną
Dra Wandera, która dostar­
cza silotwórczych składni­
ków odbudowy i lecytyny
do odżywiania komórek ner*

wowycb.
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ZAGADKI
KRZYŻÓWKA. Nr. 25.

Poziomo:1. ubiór męski, 3. żołnierz, 6.
surowiec metalu, 7. ciało elastyczne, 9. sze -

ściónożne stworzenie, 12. ocalony zpotopu,
13. państwo europejskie, 14. okrycie, 16.

zdrobniale: Elżbieta, 18. staropolski pie­
niądz, 19.greckibożek miłości,20. sport,21.
kraina w północnej Grecji.

Pionowo:1.owoc .2.kawałlodu, 3. część
nogi, 4. członkowie komitetu, rady, 5.

(wspak) ang. mąż stanu, 8. nazwa kotka,
10) trzy samogłoski, 11. 40 funtów ros., 13.

po franc.: król, 14. związek, stowarzysze­
nie, 15. tył okrętu, 17. sztuka w jęz. mar­
tw'ym, 18.jadowita mucha egzotyczna.

PSEUDO-ALGEBRA NR. 28.

Duże litery są skrótami wyrazów. Od

tych wyrazów nalepy odjąćpojednej małej
literze (jak to zaznaczone poniżej), a co zo­
stanie, złączyć w imię inazwisko słynnego
astronoma:

Znaczenie dużych liter:

A — zwierz drapieżny (pieszczotliwie)
B— zwierzę domowe

C — inaczej: ,,strofuje**
D—kraj wAmerycepołudn.
E—greckabogini zwycięstwa.

(A—ś)+(B-ń)4-(C-e)4(B-ń)4-(D-u)4-
(E-e)^7

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. NR . 21.

ROZWIĄZANIE SZARADY. NR . 22.
WINCENTY, (wino, cena, ty).

Trafne rozwiązanieNr. 21i Nr. 22 nade­
słali: Z. Jabłońska, E.Pankowska, T.Ja­
błoński, H.Domagałówna, J.Rybak, Ił.

Błaszkiewicz, T. Pawlak, Cz. Matuszyński,
E.Mathea,B.Lis,R.Ciemza,M.Katryńska,
J.Katryński, L.Janiszewski, W .Duszyń­
ska, L.Śniady,L.Kowalski,L.Kosieniak,
J.Manikowski;E.Mazurkiewicz, A.Giem-

za,Br.Smól,M.Durka,Z.Derfert,B.Jani­
szew'ska, M .Flisiakówna, E.Tarkowski,Z.
Jabłoński, Z. Bączkiewicz, A. Janeczek.

S.Turecka - Chełmża,E.Orzechowski
- Zbrachlin, Cz. Zaborowski - Chełmża,
L. Gruss - Chodzież, B . Kowallek -

Chełmża.

Nagrodyw drodze losowania otrzymali:
Z.Jabłońska - Bydgoszcz, ul. Kujawską;
B.Ciemza- Bydgoszcz, ul.Pomorska; S.

Turecka -- Chełmża, ul.Kolejowa.

NIEZADOWOLONY UCZEŃ.
Twoje zadanie ,,Moje wakacje'* jest bar­

dzo krótkie, Feluś.
— Ferie były też bardzo krótkie, panie

profesorze.

JUŻ PRZEŚNIŁA.
Do księgarni wchodzi jakaś młoda pa­

nienka.
— Chciałabym sennik.
— Większe czy mniejsze wydanie?
— Większe. Mniejszejuż całe prześni­

łam .

HUMOR 0 SATYRA
NIESŁYCHANE!

- Awy mówcie sobie, co chcecie, a mnie

jest jednak zimno!

JEDYNA ODPOWIEDŹ.
Irenaprzychodzido swego męża:
— Słuchaj,śniło mi się tej nocy,że ku­

piłeś mi piękne futro. Co to może ozna­
czać?

Fred powiada spokojnie:
— Nic innego, jak tylko to, że śniło ci

się.
DOKŁADNIE.

Kupiec skazany został na karę w'ięzie­
nia. Żona uprzedza dzieci, że jeżeli ktoś

zapyta o ojca, mają odpowiedzieć, że ,,ta­
tuś" wyjechał.

Po chw'ili dzwoniódfrontu.
-— Czy tatuś w domu?
— Tatuś wyjechał.
— A kiedy wróci?
— Zarokidwa miesiące.

WSPÓLNICY.
— A jak pan się rozlicza ze swoim

wspólnikiem?
— Prosty rachunek:jak sprzedajemy za

100 złotych, to każdy otrzymuje 50 zł.
— No, a pieniądzedo zakupu towaru?
— Zostajemy winni wspólnie.

KTO MA OSZCZĘDZAĆ?
Fred się niedaw'no ożenił. Wydatki je­

go domu przewyższająjednak zbyt wydat-
Uio dochody.

Fred mówido swojej żony:
— Moja droga, musimy odtąd zacząć o-

szczędzać. Musimy po prostu ograniczać
się w naszych w'ydatkach.

— No dobrze - odpowiada na to pani
Irena — w takim razie odtąd zaczniesz się
sam golić, a ja odzwyczaję cię od palenia.

SŁODKIE DZIECKO.

Babka ścięła sobie włosy, Elżunia przy
okazji najbliższej wizyty oczywiście natych­
miast zauważyła zmianęw fryzurzeba­
buni:

— Babuniu — mówi — tojużniewyglą­
dasz więcej jak stara kobieta.

Babka jest ogromnie zadowolona.
— Tak? A jakże ja wyglądam?
— Jak stary mężczyzna.

— Słyszałem, żekupiłeś sobie samochód?
— Tak. Bardzo szczęśliwe warunki... Na

raty... A zamiast pierwszych trzech rat

sprzedający przyjął mój fortepian...
— Jak to? Więc oni robią takie zamien­

ne interesy?
— Zasadniczo nie. Ale w tym wypadku

wyjątkowo. Onmieszkapodemną w tej sa­
mej kamienicy.

*

— Czym pan się zajmuje?
— Jestem pqżeraczem ogniąc
— Szkoda, że pana tu niebyło onegdaj

w czasie pożaru na Nakielskiej. Mógłby
się pan najeść do syta.

PRZYTOMNOŚĆ.
— Pępkiewicz, powiedz mi, kto tó są

kanibale?
— Nie wiem, panie psorze!
— Jak to, nie wiesz? Przypomnij sobie

przecież: Jeżeli byś ty naprzykład zjadł
swego ojcai swojąmatkę, — kim byś był
wtedy?

— Okrągłym sierotą, panie psorze!

KRNĄBRNY.

— Jak to jest sztuka,to jajestem idiotąl
— Tojest sztuka!

MEDYCYNA I ŻYCIE.
Pan Kupść p'rzyszedł do doktora.
— Ma pan bardzo nieregularny puls -*

skonstatował lekarz. — Czypanpije?
— Tak, ale bardzoregularnie!

PECH.

— Nie m am szczęścia do' kobiet!
— A cóż się stało?
~ Pierwsza żonaporzuciłamnie...
r- A druga?
— Druga właśniezostała-*

OCZYWIŚCIE ŻONATY.
Jakub Grimm byłkawalerem dokońca

życia, podczas gdy jego brat Wilhelm oże­
nił się. Gdy sława obu braci, piszących
bajki, ogarnęła całą Europę, zapytanoich
pewnego razu, który z nich zręczniej zmy­
śla bajki.

— Oczywiście, mój brat — oświadczy!
JakubGrim m — boprzecież on jest żonaty.

NA GRANICACH HISZPANII.

Na terytoriumHiszpanii wdalszym cią­
gu napływ ają liczneoddziały ochotników*

Organizacja kontroli granic hiszpań­
skich oparta jest podobno na znanej grze

dziecięcej:
,,T ysiąc ludzi przepuszczamy,a jednego'

zatrzymamy**,..

PIECZEŃZ.N.P .

O skandalicznie wysokichpensjachdy­
gnitarzyZ.N .P .

— w kołach nauczycieli
twierdzi się, że panowieci piekli swoją
pieczeń przywłasnympłomyku.

(,,Szarża**).

Uczestnicy ostatniego konkursu chopi­
nowskiego dzielili się na dwie kategorie:

Jedni to ci, którzy wyczerpywali całko­
wicie treść wykonywanego utworu.

Drudzy — publiczność.- A ja codzień ryb jadł nie będę!

PROGRAMY RADIOWE
|Niedziela, 21 marca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
8,00:Sygnał czasu i pieśń ,,Najświętsza

Panno". 8,03: ,,Gazetka rolnicza". 8,50:
Dziennik poranny.9,00: Transmisja nabo­
żeństwa zKatedryśw..StanisławaKostkiw
Łodzi.Pasję na Niedzielępalmową odczyta
ks. prałatdrTadeuszJaehimowski.Po na­
bożeństwie ok.godz.10,30:Motety Orlando

diLasso" — w wyk. chóru solistów Konser­
watorium PolskiegoTowarzystwa Muzycz­
nego we Lwowie pod dyr. Jerzego Kołacz­
kow'skiego. 11,05: ,,UdziałPolski w dziele

misyjnym" — pogadanka.11,57;Sygnał cza­
su i hejnał zKrakowa.12,05:Poranek mu­
zyczny w wyk.Ork.FilharmoniiLwowskiej
poddyr. JakubaUlunda(zeLwowa).14,00;
Reportaż z życia.14,30:,,W pierwszy dzień

wiosny" — MalaOrkiestra P. R . pod dyr.
Zdzisława Górzyńskiego z udziałem Micha­
ła Zabejdy-Sumickiego (śpiew)i Tadeusza

Zygadły — skrzypce.15,30: ,,Audycja dla

wsi": 1) Związki mineralne w żywieniu
krów, pog. (zeLwowa), 2)Przegląd ryn­
ków produktów rolnych.10,30: Klasyczny
Teatr Wyobraźni: wznow'ienie słuchowiska

pt. ,,Przedziw'ny rycerz don Kichot z Man-

ćzy" według Miguela de CervanteSa Saavo-

dry. Przełożył i opracował Edward Boye.
17,50:Pogadanka aktualna.18,00:Transmi­
sjakoncertu muzykipasyjnej zkościołaE-

wangelicko-Reformowanego w W arszawie.

Wyk.: ZofiaAdamska(w'ioloncz.).Kazimierz
Czekotowśki i Aleksander Michałowski

(śpiew), prof, Bronisław Rutkowski (orga­
ny) oraz Chóri Warsz. Miejskiego Kola

Śpiewaczego pod dyr. Tadeusza Czudow-

skiego. 18,45:,,Poezja Zmartwychwstania"
- szkicliteracki -: wygi. Jan Miernowski.

19,00:,,ParsifaT*IiIIobraz misterium mu­
zycznego Ryszarda Wagnera. Transmisja z

Teatru Wielkiego w W arszawie. Osoby:
Parsifal Stanisław Gruszczyński, Amfor-

tas - Eugeniusz Mossakow'ski,Gurneroańz
— Aleksander Michałowski, Kundry —

Franciszka Platowna, Klingsor — Kazi­
mierzCzekotowśki,Titurel — Edw'ard Ben­
der, Ipachołek — Ludmiła Szretterówna,
IIpachołek - Helena Czerny.20,50:Prze­
gląd polityczny.21,00:Dziennik w'ieczorny.
21,19:,,Amor w zalotach" skecz Charles

Leeocci'a (zeLwowa).21,40:RecitalLambro-
ica Demetriosa Callimachosa — flet. 22,15:

Wiadomości sportowe ze w'szystkich Roz­
głośni P. R .22,35: Ostatnie wiadomości

,,Dziennika wieczornego".22,43—23,30: P a r­
sifal —III obraz misterium muzycznego

R.Wagnera, transm. z Teatru Wielkiego
w W arszawie.

PROGRAM LOKALNY.

Toruń.8,18:Audycja dla wsi, z W arsza­
w'y.11,15:Utwory kompozytorów włoskich

w wyk. solistów (płyty). W przerwie ok.

godz. 13,00:,,W przedświątecznej pogwar-
ceK*felieton.16,00:Koncert reklam owy.16,25:
Program najutra.17,20:Kraje południowe
w muzyce rosyjskiej (płyty).17,59: Poga­
danka aktualna, z W arszawy18,00:Trans­
misjakoncertu muzykipasyjnej, z Warsza­
wy.22,15:Wiadomości sportowe ze wszyst­
kich rozgłośniP.R.22,30:Wiadomości spor­
towe z Pomorza.22,35: Same menuety,
(płyty).

ZAGRANICA.

Deutschlandsender,19,66. Cz. II wielkie

go koncertu życzeń.Monachium. 19,09:Kon­
cert orkiestrowySztokholm. 19,36:Koncert
rozrywkowy.Budapeszt II.20,65:Muzyka
cygańska. Hilversnm I. 26,55:,,Rapsodia
wiosenna'* — koncert rozrywkowy.Lahti.
26,65: Koncert ork. wojskowej.Bruksela
Franc. 21,00:Uroczyste otwarcie międzyna­
rodowegokonkursu im. Ysaye'a.Mediolan.
21,00:Wesoły wieczór rozmaitości.Frank­
furt.22,30:Muzyka.Londyn Reg.22,05:Nie­
dzielny koncert wieczorny.Mediolan. 22,90:
Koncert rozrywkowy,Budapeszt.23,10:Wę­
gierska muzykaludowa.Luksemburg.24,00:
Muzyka lekka.Sztutgart 24,00:Koncert no­
cny.

Poniedziałek,22 marca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,30:Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze'*

6.33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15:Dziennik poranny.8,60:Audycja dla

szkół.8,10—11,30:Przerwa.11,30:Audycjadla
szkól: a) ,,Ludowe zwyczaje wielkopostne
i wielkanocne" pogadanka, b) Muzyką
(płyty).11,57:Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12,40:Dziennik południowy.12,50:
,,0 studnii wodziedopicia" — pogadanka.
15,60; Wiadomości gospodarcze.16,15:

jgSkrzyaka językowa".16,30:^Pieśni wiel-

kopostne" — w wykonaniu chóru chłopców
szkołypowszechnej Nr. 4 w Toruniu pod
dyr. Maksymiliana Szymankiewicza (zTo­
runia).1.6,59: ,,Wiedza społeczna a życie
spęłeczne" — odczyt-1- wygł.drAleksander
Hertz.17,05:Koncert solistów. Wykonawcy:
Helena Weybergowa — śpiew (Warszawa).
Akomp.prof.Ludwik Urstein. Dezyderiusz
Danczewski — wiolonczela (Poznań). A-

komp.Władysław Raczkowski.17,45:,.Stuł­
bia — miotacz harpunów" — pogadanka (z
Wilna).17,55:Pogadanka aktualna18,10:
,,Wspomnienia zturniehockeistów" — pog.

(zKatowic).18,20: Progr. lokalne.18,50:
,,Jak zwiększyć wydajność naszych sadów**
- pogadanka.19,09: Audycja strzelecka.

19,30:Mała Orkiestra P. R .pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego.20,15:Pieśni w wyko­
naniu chóru katedralnego pod dyr. ks.^ dr.

Gieburowskiego (zPoznania).20,45:Dzien­
nik wieczorny.20,55:Pogadanka aktualna.

21,00:XII koncert Ormuz'u. TransmisjaZ
sali Konserwatorium Muzycznego wWar­
szawie.22,09:,,Mistrz Andrzej iBrat Adam'*
— wieczór literacki w oprać. W aleriana

Chakicwicza (z Wilna).22,30—23,30:Orkie­
stra TadeuszaSeredyńskiego (zeLwowa).

i

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ.7,25: Parę inform acyj.7,30:
Muzyka (płyty)zW arszawy.12,03:Popular­
na muzyka symfoniczna - (płyty).13,00:Z
popularnych oper (płyty).15,15:Koncert re­
klamowy.15,35:Pogadanka społeczna,15,46:
W rytmie marszów (płyty).16,09:Skrzynka
techniczna. 16,30:Pieśni wielkopostne ~

w wykonaniu Chóru Chłopców szkoły pow­
szechnej nr. 4 w Toruniupod dyr. Maksy­
miliana Szymankiewicza (zTorunia).18,20:
Pogadanka aktualna.18,39:Piosenki neapo-
litańskie (płyty).18,45:Program na jutro.

ZAGRANICA.

Bewtschlandsender.19,00:Wesoła audycja;
muzyczna.Lipsk. 19,00:Koncert kwartetu

Mildnera. Oslo.19,50;Muzyka. Sztokholm.

19,30:Sonaty skrzypcowe. Królewiec,20,55:
Alpejska muzykaludowa.Kopenhaga. 21,09;
Koncert chóru.Lille. 21,30:Koncert z Kon­
serwatorium w Valenciennes. Lyon.21,30:
,,PeerGynt" — dramat Ibsena z muzyką
Griega. Praga. 21,39:,,Droga krzyżowa" —

w-ariacje symfoniczne.Wiedeń. 21,10:Piąty
koncert symfoniczny zGraz. Deutschland-

sender. 22,36:Nocna muzyka.Luksemburg.
22,45:Koncert symfoniczny zkasyna. H il-

versum I.23,10:Muzyka lekka. Frankfurt.

24,09:Koncert rozrywkowy.Tuluza. 24,09:
,Koncert ork. salonowej.



niedziela,
'dnia 21 marca 1937 r. DZIENNIK BYDGOSKI

Rok XXXI. Nr 66.

Dziewiętnasta strona.

Kino

Adria ogodz.

W niedzielę

12”wpoi.
poranekpopularnyKRÓLOWA DŻUNGLIWspaniały film egzotyczny 111

Po cenach zniżonych: (524ó
Cały parter 54, Balkon 85 gr.

Pamięć Marsz. Piłsudskiego
SMC2tcSłaRydgioszcz.

(lik) To już drugie imieniny bez soleni­
zanta. Tojużporazdrugidzień19marca
jestdniem żałoby.Ten bolesny faktw ni­
czym jednak nie umniejszył czci,jaką Pol­
ska ma dla swego budowniczego. Tyle, że

dzień hołdu zamienił się na dzień pamięci
i pełnych wdzięczności wspomnień.

Bydgoszczw dzień imienin zgasłego wo­
dzaprzyodziała sięw chorągwie narodowe.

Uroczystość oficjalna ograniczyła się do

skromnych, ale pięknych ram.Szczególne,
bo trwało piętno nadało jej odsłonęicieta­
blicy pamiątkowej,którą z inicjatywy Zw.

Legionistów wmurowano na domu przy ul.

Gdańskiej92. Tablica ta mówićbędziepo­
koleniom , żeBydgoszcz gościła Józefa Pił­
sudskiego jako Naczelnika Państwa.W

tym domu spędzi! M arszałek kilkanaście

pamiętnych dni, zapoznając się z pragnie­
niami i dążeniami Wielkopolski. Dobrze

się stało, że ten moment, historyczny dla

Bydgoszczy, przypomniano i uwieczniono,
inicjatywę Związku Legionistów poparłi
podtrzymał komitet obywatelski, złożony z

przedstawicieli najwybitniejszych organiza­
cyj społecznych. W krótkim też czasie ini­
cjatywę zrealizowano: utalentowany arty-
sta-rzeźbiarz bydgoski, Teodor Gajewski,
wykonałpiękną tablicę,którą wczorajuro­
czyście odsłonięto.

Wstępem do tej uroczystości byłażałob­
na manifestacja wojska.W przeddzień
wieczorem przeszły przez ulicę miasta od­
'działy wojskowe przy głuchym odgłosie
werblów. Ten capstrzyk zapowiedział, jak
co roku, dzień 19marca, który rozpoczął
się odnabożeństważałobnego, odprawione­
gostaraniem komendanta garnizonu w ko­
ścielegarnizonowym. ,Mszęśw. celebrował

ks. prob. Szacki. Kościół i przyległy plac
z-*zapełnił się wiernymi. Przybyli wszyscy

^przedstawiciele władz cywilnych i wojsko­
wych, organizacje społeczne ze sztandara­
mi, wojsko itłumy niezrzeszone.

Pomszyśw.kompania chorągwianapie­
chotyzorkiestrą, cały korpus oficerskigar­
nizonu bydgoskiego, organizacje p. w( i

organizacje społ;czne przemaszerowałyna

ulicę Gdańską, ustawiając się na przeciw
domunr92. Na czelelicznej reprezentacji
wojskabylipp.: komendantgarnizonugen.
Chmurowiczidowódcyformacyjstacjonowa­
nych w Bydgoszczy. Władze cywilne repre­
zentowali pp.: wicestarosta Robakowski i

prezydent Barciszewski. Licznie stawili się

przedstawiciele instytucyj, organizacyjspo­
łecznych. Wokoło były tłumy.

Przemówienie okolicznościowe wygłosił
ze swadąp.kpt. Kulwieć,po czym prezes

oddziałubydgoskiegoZw.Legionistówp.dr
Bermański odsłonił tablicę,oddając ją pod
opiekę m. Bydgoszczy. P . dr Bermański

podkreślił, że M arszałek Piłsudski w swej
podróżypoPomorzu jako pierwszą odwie­
dzi! Bydgoszcz, ustalając w ten sposób jej
pierwszeństwo na Pomorzu.Orkiestra woj­
skowapod dyr. p .kpt. Grabowskiego ode­
grała hymn narodowy.

P. prezydent Barciszewski podziękował
wszystkim, którzy do powstania tablicy się
przyczynili.Hymn Pierwszej Brygady za­
kończył nastrojową uroczystość.

Związek Legionistów złożył pod tablicą
pięknywieniec w hołdzie dla swego Komen­
danta.

O przyczynach chorób
żołądka i kiszek.

Ludzie zdrowi, prowadzący normalny
tryb życia nie zdają sobie sprawy,jak waż­
ną rzeczą jest przestrzeganie funkcji do­
brego trawienia. Jest ona bowiem w głów­
nej mierzeprzyczyną naszych niepowodzeń
życiowych i trosk, niekiedy cierpienia, spo­
wodowanych naszą lekkomyślnością. Jest

rzeczą ogólnie znaną, że przez żołądek tra­
fia się do serca ukochanego, znaczy to, że

smak, jakość, dobór pokarmów, oddziały­
wa na trawienie, a tym samym na dobre

samopoczucie, humori zadowolenie zżycia.
Stan ten osiągniemy przez zwracanie nale­
żytej uwagi nakwestięniesłychanie ważną
- odżywianie. Nie nabędziesz kataru żo­
łądka, nerwicy żołądka i różnych dolegli­
wościpokrewnych,jeślibędziesz w potra­
wach przestrzegał, aby one nie tylko były
smaczne, ale przyrządzone higienicznie i

nie na starych tłuszczach zwierzęcych (fry-
turze) lub sztucznych,gdyż wtedy po pew­
nym czasie — katarżołądkapewny. Unik­
niesz tego wszystkiego, jadając niezwykle
smacznie p'rzyrządzone na maśle, obfite,
treściweidostępnekieszenikażdego, potra­
wy w słynnej KawiarniZiemiańskiejprzy
ul.Pomorskiej5. (51G2

Zwalczajcie bezwzględnie obstrukcje.
Zepsuty, leniwie działający żołądek,

źle trawiący i powstrzymujący wydalenie
na zewnątrz swej treści trawiennej, po­
woduje zatrucie organizmu substancjami
gnilnymi. Walczcie z uporczywą ob­
strukcją, uwalniajcie żołądek od balastu,
stosując w tych wypadkach zioła prze­
czyszczające DRA BREYERA nr 9. Do

nabycia wszędzie. Wytwórnia Polherba,
Kraków-Podgórze. . (5129

Awanse oficerskie.
Dzień 19 marca jest obecnie stałym

dniem awansów w armii. To też dzień

wczorajszy zaznaczył się radośnie w ży­
ciu wielu oficerów, których praca została

ocenionaprzez władze zwierzchniei uwień­
czona wyższym stopniem wojskowym.

Społeczeństwo cywilne, które tak ser­
decznie współżyje z armią, cieszy się rów­
nież z awansńw, dotyczących oficerów' po­
pularnych i cenionych dla swych zasług
społecznych. Jak się dowiadujemy, majo­
rami zostali m.in.kapitanowie:drDobrzań­
ski, Gniadek, Krzyżyński,Pawłowski, Pie­
trzak;kapitanamipóruczn. Kubanek,Polek,
Rogoziewicz, Liniarski, Dońcew, Skibiński,
Chamielec, W ojtyniak,Pauliński,Malinow­
ski, Machowski oraz świetni kapelmistrze
GrabowskiiPawełKuczera.

Awansowanym składamy najserdeczniej-
cze gratulacje.

Ku uwadze kupców
i przemysłowców.

Wywiadhandlowo-kredytowy został zre­
organizowany na zasadzie dekretu Pana

Prezydenta Rzeczypospolitej zdnia 14/1193G

Dz.U.nr3poz.10,przyczymp.minister
przemysłu i handlu według swobodnego
uznania udzielakoncesjiosobomprawnym.

W ostatnim czasie akwizytorzy wywia-
downi handlowych niekoneesjonowanych,
odwiedzają kupców i przemysłowców i o-

trzymująod nich zamówienia naprowadze­
nie wywiadów, co w konsekwencjinaraża
ich na straty materialne, bowiem biurom

niekoncesjonowanym od15 stycznia1937r.
począwszy, nie wolno, pod groźbą sankcji
karnych ani zbierać ani udzielać informa-

cyj^kredytowych bez względu na to, czy

posiadają charakter spółdzielni, związku
lub stowarzyszenia.

Przed udzieleniem zleceń wywiadow­
czych zaleca się przeto zażądać przedłoże­
nia dokumentu koncesyjnego.

Słodkie zaproszenie przedświąteczne.
Znany przemysłowiec p.Kazimierz Wa-

kowski zaprasza wszystkich tych, którzy
zechcą wziąć udział w wielkiej sprzedaży
przedświątecznej wyrobów cukrowo-czeko-

ladowych po cenach fabrycznych, napraw­
dę tak niskich, że każdy może sobie osło­
dzić gorzkie zawody życiowe. Skład przy
fabryce(Śniadeckich 29)już od soboty 20

marca rozpoczął kampanię sprzedażną
wspaniałych w wykonaniu i rysunku arty­
stycznym jaj czekoladowych, przemiłych
zajączków,kurczątek,kuribaranków. Bo­
gato zaopatrzony skfad przedstawia praw­
dziwy raj dlanaszych milusińskich.A więc
kochane dzieciproście rodziców, a na pew­
no,zabiorą was, abyście mogły oglądać owe

,,cuda" z cukru, marcepanui czekolady.A
istarsi też znajdą wiele miłych ipożąda­
nychpodarków w wielkim wyborzei o nie­
doścignionej jakości. (5i60

Służba pocztowa
w niedzielę palmową.

W niedzielę palmową, dnia 21 bm. będą
wszystkie placówki pocztowe w Bydgoszczy
otwarte dla publiczności od godziny 11-tej
do 13-tej przed południem i od 16-tej do
18-tej po południu.

Wystawa dywanów i bieliznystołowej
w Be-Be-Te.

Bardzo ciekawa wystawa dywanów w

Bydgoskim domu Towarowym cieszy się
wielkim zainteresowaniem, gdyż połączono
ją7.pokazem nowoczesnej bielizny stołowej
na drugim i trzecim piętrze. Pierwszy to

tego rodzaju pokaz w Bydgoszczy. Wysta­
wa przy wolnym wstępieotwarta jest rów­
nież w niedzielę po południu. Podczas

trwania wystawy — jeszcze tydzień — ceny
na dywanyibieliznę stołową zostały znacz­
nie obniżone.

. Srebrny ryngraf,

który dywizjabydgoska ofiarowałanaimie

niny naczelnemu wodzowi marszałkowi

Śmigłemu-Rydzowi.
(Fot. J . Czarnocki).

5 - 1 0 0 ZorgiiMiłia
5283

U

na porcelanę, fajans, szkło,
sprzęty kuchenne 1 podarki

u l, SPotilwafics 3S naprzeciw hali targowej

m:

Chcąc umożliwić mojej kilka tysięcznej Szanowej Klienteli

tani zakup stołowizny naśroaetfaTwiettżammewne nie­
zależnie od moich już tak niskich cen na większą część
artykułów w moim składzie — udzielam

powołującym sięna
niniejsze ogłoszenie

ferroisg 0 osoftoice
najnowszedekoracje . . .

tfeKwmiswfporcelan, do
kawy 6 osob. nowoczesue

fasony, piękne dekoracje .

fernilsy porcelon, do
kawy 6 osob. nowoczesne

fasony ze złotą obwódką .

lermisii porcelan, do
kawy 6 osob. ze złotymi
uszkamiipięknierzucanemi
kwiatkami (ładny prezent
w e s e l n y )........................................

łferiroisH, porcelan, d o

kawy6osob. zezłotymiusz­
kami, obwódką i rzucane

kwiatki lub dekoracje . .

i-100|oraiiaia

4,25

6.90

7.90

11,
12,

50

3fiMfrfai ładnie dek. 0,20 0,18

tfiliśLcmtoi fajansowe . . .

S'aferze płytkie i głębokie
% lalerae płytkie lub głęb.
S'aler%e porcef. głębokie

ipłytkie ........

deserow e ...........................

Sąler%e parcel, głęb.
ipłytkie zezłotymi obwódk.

deserowe . .............................

0,15
0,15
0,25
0,95
0,65
0,45
1,15

0,35

Wielg(ie transporty.
Korzystaicie z okazji

Olbrzymi wybór.
Zwracam uprzejmie uwagęnamoje okno wystawowe!

którą dla uczczenia Marszałka Piłsudskiego wmurowano na domu przy ulicy Gdań­
skiej92. Tablicę wykonał artysta-rzeźbiarz Teodor Gajewski. (Fot. J . Czarnecki),

X smM scąilonjej.

Przy sprzedaży nieruchomości

wprowadził w błąd nowonabywcę.
Jeden rok więzieniaz zawieszeniem wyko­

nania kary.
Na jakie przykrości można się narazić,

podając fałszywe dane przy sprzedaży nie­
ruchomości, wykazała rozprawa przeciwko
51-letniemu rolnikowi Stefanowi Boleckie­
mu, zamieszk. obecnie w Komi-

górce pow. chojnickiego. Oskarżony posia­
dał dom w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej
132iznajdując reflektanta w osobie p. rad­
cy Dittmayera z SolcaKujawskiego,, wpro­
wadziłgo w błąd, jak i żonę jego Marię,
przy zaw-arciu umowy. Oskarżony oświad­
czył p.Dittmayerowi, że na nieruchomości

nie ciążą żadne zaległości z tytułu podat­
ków, oraz podał mu wysokość czynszów
znacznie wyższą, aniżeli wynosiła w rzeczy­
wistości napodstawiekontraktów zlokato­
rami.

Oskarżony na rozprawie przed sądem o-

kręgowym nie przyznał się do winy. Po­
krzywdzony wskutek wprowadzenia wbłąd
przez oskarżonego p. radca Dittmayer ze­
znałjakoświadek,iżcenękupna nierucho­
mości ustalonona 28.500złotych.Oskarżo­
ny jak się później okazało, pobrał już od

trzech lokatorów czynszza jedeu rok zgó-

Przy cierpieniach mózgowych nerwowych
i rdzenia pacierzowegonaturalna woda

gorzkąFranciszka-Józefapowoduje regu­
larne wypróżnienie oraz wydatnie ułatwia

proces trawienia żołądkowego iprzemiany
materii Zalecanaprzezlekarza.

ry,a zaległepodatki od nieruchomości wy­
nosiły blisko2.000 złotych.W końcup.rad­
ca Dittmayer stwierdził, że dochód roczny
nieruchomości wynosi tylko4.056,40zl, a

niejak podał mu oskarżony 4.692złotych.

Sąd,po zamknięciu postępowania dowo­
dowego, skazał nickaranego dotąd rolnika

Kołeckiego najeden rok więzienia,zaw ie­
szającmu jednak wykonaniekary naprze­
ciąg trzech lat.



Str. 20. fcDZIENNIK BYDGOSKI8*, niedziela, dnia 21 marca 1937 r. Nr 68.

Krwawy dramat małżeński
w Sgddoszczg.

Właściciel restauracji wystrzałem z rewolweru ciężko zranił swoją żonę.
Furiat również strzelił do narzeczonego bufetowej, potem odebrał sobie życie.
Dzisiejszej nocy Około godz. 2 roze­

grał się w malej restauracjiprzy ulicy
Poznańskiej 4, należęcej do 44-letniego
AdamaUraszewskiego, krwawy dramat
m ałżeński. Uraszewski w wyniku
sprzeczki małżeńskiej wystrzelił kilka­
krotnie z browningu do stojącej przy
bufecie swej żony 33-letniej Marii, cięż­
ko raniąc ją w głowę. Następnie skie­
rowałbrońdo 27-letniego dekarza Ma­
riana Bilskiego, zam. przy ul. Nowo­
dworskiej, lecz na szczęście kula lekko

tylko drasnęła nos,W końcu Uraszew­
s k i w zamiarze samobójczym wystrzelił
z rewolweru do siebie w skroń, ciężko
ra n iąc sięw głowę. Szczegóły tego dra­
m atu sąnastępujące:

Z okazji imienin bufetowej Józefy
Bieleckiej, zatrudnionej od dwóch lat

w restauracji Uraszewskiego, zjawił się
wczorajwieczorem w lokalu jej narze­
c z o n y dekarz Marian Bilski. Do późnej
nocy w towarzystwie małżonków Ura­
szewskich obchodzono imieniny bufeto­
wej i mocno popijano. Podczas libacji
doszło do sprzeczki między Uraszew­
sk iin a jego żoną. Bufetowa od razu

przeczuwała coś złego, gdyż szef nagle
kazał, jej wraz z jej narzeczo­
nym natychmiast przerwać libację i o-

puścić lokal. Jednakże Bielecka nie u-

słuchała i pragnąc przez swą dalszą
obecność złagodzić scenę małżeńską nie

wyszła i pozostała z narzeczonym w lo­
kalu. Gdy restaurator później udał się
za ladę bufetu, padło jakieś ostre słowo

pod jego adresem z ust żony, stojącej w

pobliżu bufetu. Wówczas podrażniony
i dość wstawiony Uraszewski z kieszeni

wyciągnąłbrowningi oddał kilka strza­
łów w kierunku żony, odwróconej do

niego plecami.

Kule przebiły czaszkę
na wylot i Uraszewska momentalnie

osunęła się na podłogę, brocząc silnie

krwią.

Siedzący przy stole narzeczony bu­
fetowej natychmiast zerwał się z miej­
sca i doskoczyl do bufetu, ażeby furia­
towi odebrać rewolwer. W tym padł
dalszy strzał W'ymierzony przeciwko
Bilskiemu w głowę. Na szczęście strzał

chybiłi tylko lekko drasnął nos Bil­
skiego i przedziurawił jego kapelusz.
Wskutek huku wystrzału Bilski padł
na ladę bufetu zupełnie oszołomiony.

Narzeczona jego bufetowa Bielecka

widząc groźną Sytuację, wybiegła z lo­
kalu -przez kuchnię i zamykając za so­
bą drzwi na klucz wszczęła głośny a-

larm na korytarzu domu, wykrzykując
w niebogłosy: ,,Szef zamordował żonę
i mego narzeczonegol"Lokatorzyprze-

budzili się i zaalarmowali pogotowie i

policję. Po kilku minutach padł jeszcze
jeden strzał. Uraszewski wystrzeli! do

siebie w skroń. Leżał w pobliżu żony
bezprzytomny z słabymi oznakami ży­
cia. Żona jego z strasznie zmasakrowa­
ną czaszką, znajdowała się w wielkiej
kałuży krwi. W międzyczasie narzeczo­
ny bufetowej Bilski odzyskał zupełnie
przytomność, a lekką jego ranę zaopa­
trzył lekarz Pogotowia Ratunkowego.
Uraszewskiego przewieziono do Szpita­
la Diakonisek, gdzie dogorywa, żonę
jego przewieziono natomiast do Szpita­
la Miejskiego. Mimo dokonanej opera­
cji czaszki, stan jej jest prawie że bez­
nadziejny.

Okropny czyn Uraszewskiego wywo­
łał zrozumiałe wrażenie, tym bardziej,
że uchodził on za bardzo spokojnego
i zrównow'ażonego człowieka. Małżeń­
stwo było bezdzietne. Żona jego była
bardzo sympatyczną blondynką. Przed

kilkunastu laty przyjechali Uraszewscy
z Kongresówki do Bydgoszczy. Z zawo­
du Uraszewski był przykrawaczem i

dopiero w ostatnich latach prowadził
restaurację. Często skarżył się ostatnio

na podatki i ciężkie warunki bytowa­
nia, które również w pewnym stopniu
przyczyniły się poza niesnaskami mał­
żeńskimi — do ogólnego podrażnienia.
Należy odczekać wyników dochodzeń

policyjnych, o których napiszemy w nu­
merze poniedziałkowym.

%tójwdu.
POLSCY TENISIŚCI W SAN REMO.

Zwycięstwa Jędrzejowskiej 1 Hebdy,
porażki Tarłowskiego i Tloczyńskiego.
SanRemo.W San Remo odbywasię

obecnie wielki międzynarodowy turniejte.

nisowyz udziałem Polaków.Polscy teni­
siści bez większych wysiłków doszlido,
ćwierćfinałów.Rozegrane w czwartek roz­
grywkićwierćfinałoweprzyniosły nam dw*

zwycięstwa idwieporażki.Specjalnieprzy­
kra jest porażka Tarłowskiego,którypoo-
statnich zwycięstwach w Mentonie i Can­
nes nad Palmierim, BaworowskimiSchroe­
derem przegra! niespodziewanie łatwoz

Czechem Vodicka 6:2, 2:6, 2:6.
Tłoczyński napotkał na Romaniniego I

przegrał 3:6, 3:6.

Hebda odniósł zwycięstwonad Rumu­
nem Caraiulisa 6:2,6:0.

Jędrzejowska zwyciężyła Czeszkę HL
lertsch 6:4, 6:0.

PPOR. KLICH NARCIARSKIM MISTRZEM
DYWIZJI W ZAKOPANEM.

Zakopane. Wwyniku szczegółowychd-
bliczeń czwórmeczu narciarskiego o mi­
strzostwo dywizji w Zakopanem (bieg na

12km, skoki terenowe, bieg zjazdowy i sla­
lom), zwycięstwo w grupie oficerów i tytuł
m istrza dywizji zdobyłppor. Klich Mieczy­
sław,wicemistrzami zostalipor. ŻurekJó­
zef i mjr Niemiec.

OSTATECZNY SKŁAD POLSKI
NA MECZ Z WĘGRAML

Poznań. Na wczorajszymposiedzenia
zarząd Polskiego Związku Bokserskiego u-

stalił następujący skład Polski namecz s

Węgrami: waga muszaSobkowiak,kogu­
ciaCzortek,piórkowaPolus,lekkaWoż-
niakiewicz, półśrednia Sipiński, średnia
Chmielewski,półciężka Szymura, ciężka
Piłat.

Gdyby Woźniakiewicz nie otrzymał ur­
lopu, wówczas zastąpigoPolus,aw wadze
piórkowej wystąpi Krzemiński.

TRANSMISJA Z MECZUPARYŻ-POLSKA ^

ODBĘDZIE SIĘ PÓŹNIEJ.
PolskieRadiokomunikuje nam, te trans­

misja z meczu piłkarskiego Polska Zacho­
dnia — Liga Paryska odbędzie się dopiero'
o godzinie20.50zewzględu na różnicę cza­
su i późne rozpoczęcie meczu. Transmisję
przeprowadzi red. Jan Gryzewski.

Bydgoszcz otrzyma 150.000
na finansowanie budownictwa mieszkaniowego.

Toruń 250.000, Gdynia 1.450.000
Warszawa,20. 3 . (PAT). W związku z

ustawąo inwestycjach z funduszów pań­
stwow'ych w r. 1937 oraz uchwalą komitetu

ekonomicznego ministrów,BankGospodar­
stwa Krajowegorozesłał zawiadomieniado
komitetów rozbudowy poszczególnych miast

o wysokości sum, przeznaczonychw roku
bieżącym na finansowanie budow nictwa

mieszkaniowego, przy czym ustalonom. in.
następujące kontyngenty kredytowe(w ty­
siącach złotych): Białystok 50,Bydgoszcz
150, Częstochowa 50,Gdynia 1.450, Kraków
300, Lublin 100, Lwów 400, Łódź 700,Po­
znań 250,Badom 100, Bzeszów 200,Skarży­
sko Kamienna 80,Starachowice 60,Stani­
sławów 100, Tarnopol 50,Toruń 250,War­
szawa 3.000, Wiltto 80.

Akcjakredytowo-budowlanaw rokubie­
żącym będzie dotyczyłabudownictwa do­
mów blokowych wieiomieszkaniowych,

drobnego budownictwa mieszkaniowegoi
remontu większych domów oprzeważają­
cej liczbie m ałych mieszkań, przy czym p o­
życzki udzielane będą zarówno na b u d o w ę
domów murowanych jak i drewnianych, a

pierwszeństwo w uzyskaniu kredytu będą
mieli ci, którzy już w latach ubiegłych roz­
poczęlibudowę domów, a nie mogliich wyr
k o ń c zy ć zpowodu niemożności uzyskania
pożyczki.

Maksymalna wysokość kredytu n a je­
den budynek może wynosić: dla budownic­
twa blokowego - do wysokości 25 procent
kosztówbudowy;w Gdyni, Poznaniu —do
3 0 procent; dla drobnego budownictwa -

4— 5 .0 00 z! na budynek jednomieszkaniowy.
Z uwagi na ograniczony terminrozdzia­

łu kontyngentów należy jak najrychlej
wnosić podaniado komitetów rozbudowy
o uchwalenie wniosku pożyczkowego.

Omówienie ważniejszych audycyj
Rozgłośni Pomorskiej w Toruniu.
21bm. okołogodz.13.00 nadaToruńfe­

lieton HelenyPiskorskiejpt. ,,W przedświą
tecznój pogwarce". Z audycji tej dowiemy
się,jaką rolę odgrywająświęta wielkanoc­
ne W życiu duchowym, jak nie mniej go­
spodarczym, jakie pociągają za sobą zmia­
ny ijakaich tradycja. Szereg zwyczajów,
wróżnychpostaciachi odmianach zaobser-

wówancyh w całejPolsce, wiążesięztymi
świętami. Bównież Pomorze odznacza się
pewnymi odrębnościami,którestanowiąna­
szą tradycję regionalną. Zwyczaje wielka­
nocne i wpływ tych świątna tok życia na

Pomorzu znajdują żywe oświetlenie w po­
gadance p. Heleny Piskorskiej. A zatem

słuchamy Torunia w niedzielę o13.00.

,W poniedziałekogodz. 16 .00 zainteresu­
jeradiosłuchaczy skrzynkatechniczna. Bo­
lesław Bełżecki omówi w niejkoresponden­
cję od radiosłuchaczy i udzieliporad tech­
nicznych.Zzapytaniamido skrzynkitech­
nicznej należy zwracać się listownie pod
adresem BozglośniPomorskiej,Toruń 2.

Ogodz.16,30usłyszymy zToruniawpro­
gramie ogólnopolskim chór szkoły po­
wszechnej nr4 w Toruniu, kórypod dyr.
M. Szymankiewicza odśpiewa pieśni wiel­
kopostne. Audycja ta zapozna słuchaczy z

pięknem i nastrojowością wielkopostnego
repertuaru pieśni polskich. ,

że przedpłatę za .,Dziennik Bydgoski" na miesiąc kwiecień wzgl.
I kwartałlistowi ipocztyw całym krająt zapewnieniem dostawy
w szystkieb , zwłaszcza pierwszych gazet w nowym miesiącu

cfo 25 marca rSb.
Prenumerata miesięczna wynosi 3,34 złJnż z kosztami przesyłki i doręczenia

Abonentów, którzy zamawiają ,,Dziennik Bydgoski" wprost z administracji,
prosimy o terminowe przesłanie przedpłaty. Pieniądze można przekazać
na konto P. K . O.' n r 203713 lnb wprost pod naszym adresem przekazem
rozrachunkowym.

— Jak, gdzie i tanio nbrać się na wio­
snę? Oto pytanie, którez nadchodzącą
wiosną jest prawdziwym zmartwieniem

dla zwolenników mody.Dziśjuż możemy
dać dobrą radę, z której każdy skorzystać
powinien. Jeżeli naprawdę, modnie i tanio

chcemy się ubrać powinniśmy bezwzględ­
nie skorzystać z okazjijaką nastręcza f-a

RomanErnst, Stary Rynek 9. Sprowadzo-

no tam wielkie ilości eleganckich płaszczy
damskich i męskich w olbrzymim wyborze
najnowszych modeli,i tu znajdziesz praw­
dziwe zadowolenie pod każdym wzfr,Qdem.
Również przejrzeć każda pani powinna te

nieprzejrzane ilości najnowszych firan o

ślicznych wzorach i odcieniach oraz kołdry
ikapy.Zwracamy uwagę na ogłoszenie.

Otwarcie sezonn piłkarskiego.
W niedzielę, dnia 21bm. odbędzie' sięw

Bydgoszczy oficjalne otwarcie sezonu pił­
karskiego, W tym dniu spotykają się na

boisku Stadionu,Miejskiego ogodz. 15 dru­
żynyP.P . W.GrudziądziK.S .PoloniaByd­
goszczw cyklu rozgrywek o mistrzostwo A

klasyPomorza w II rundzie wiosennej.Ja­
koprzedmecz odbędą się zawody o mistrzo­
stwo B klasy międzydrużynamiO.P .N .

SokółV —IIPolonia. Meczzapowiada się
bardzo interesująco.

Niedziela, 21 . III. 37 r. Stadion Miejski
Pierw szeZawody piłkarski*
o mistrzostwo Pomorza

P.P .W .Grudziądz -

6012) POLONIA Bydgoszcz
Przedm ecz sg**sS;K.13 - ża.

L BRDA-L ASTORIA.

W niedzielę, 21 bm. o godz. 15,30 odbędą
się na boisku Świtały zawody piłki nożnej
0mistrzostwoB klasypomiędzyK.S .Brda

1K.S .Astoria. Meczzapowiada siębardzo
interesująco zewzględu nadobrąformę obu

drużyn.

DWIE BATALIE BOKSERÓW
KPW (BYDGOSZCZ).

Chełmno.W ub. sobotę gościła tu II dru­
żynapięściarskaKPW Bydgoszcz, która sto­
czyła mecz z miejscowym Z,S. Meczza­
kończył sięzwycięstwem KPWw stosun­
ku10:6.Wyniki:papierowa:Karpiński(B)
pokonał Jankowskieo (Ch), musza: Janusz

(Ch) pokonał Zgórskiego, kogucia: Bobitt

(Ch)wypunktował Garstkę (zpowodu nad­
wagi G.wygrałwalkowerem);piórkowa:Ję­
drzejewski (B) zwyciężył Chmielą, lękkaj
Czapiewski (B) pokonał przez techn. k .ń .

Reznera, półśrednia: Kozłowski (Ch) zno­
kautował w drugiej rundzie Kujaczyka,
średnia:Kapczyński(B)wypunktowałWro-
nieckiego, ciężka: M atyaszek (Ch) znokau­
tował Prętkiewicza. Sędziował w ringu p.-

Kugacz, na punkty p.Michalak zGrudzią­
dza. i

Wejherowo.W niedzielę odbył się mecz

bokserski pomiędzy miejscowym Z. S . aI
druż. KPW z Bydgoszczy.Wynik8:8.Po­
szczególne wałki rozstrzygnęli zawodnicy
KPW następująco: w papierowej Janicki

zremisował, w muszejŁuczak wygrałprzez
k. o . w pierwszej rundzie, w koguciej Bo­
rowicz zwyciężyłprzezk. o . w drugiej run­
dzie, w piórkowej Richter II przegrał na

punkty, w lekkiej Richter I zremisował,w

półśredniejIDrążkowskiprzegrał napunk­
ty, w półśredniej II Ilelak wygrał przez
k. o . w pierwszej rundzie, w ciężkiej Pręt-
kiewicz uległ przez k. o . w pierwszej run­
dzieKuchnowskiemu. Z.S .W ejherowo był
wzmocniony dopożyczonymi zawodnikami.
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JUNB LANG
WARNER BARTER

w rewelacyjn. filmie tysiąca przy­
gód! Afryka bez fałszu i maski

SNIERCCZYHAV DZUNiU
Jutro o godzinie 12.15

nieodwołalnie oo raz ostatni
HARRY BA.UR I IWAN
MOZŹUCHIN w wielkiej epo­
pei morskiej p. L

KREUI m NORZU
Ceny wstępu25gri54gr. (5216

3fivamiSka %ałogpma.

Ś. P . WAWRZYNIEC MROCZKOWSKI.

szarszy posterunkowy PP.

Nieubłagana śmierć przedwcześnie zabra­
ła Szanowanego i zas'łużonego obywatela
bydgoskiego, starszego posterunkowego śp.
iWawrzynaMroczkowskiego, który pełnił o-

statnio funkcje w czwartym komisariacie

policji państwowej. Zmarły liczył zaledwie

43 lata i osierocił żonę i pięcioro nieletnich

dzieci, opłakujących zgon dobrego męża i

ojca.
Będąc gorącym patriotą śp.Mroczkowski

bardzo zasłużył sięPolsce. Jako powstaniec
wielkopolski chwycił za broń ipodążyłra­
zem z innymi, ażeby walczyć o wolność na­
szej ojczyzny.Przez długi czas dowodził na

froncie kompaniąjednego zpułków wielko­
polskich iprzeszedłtakże kampanię bolsze­
wicką. Liczne odznaczenia, jak Krzyż Wa­
lecznych z okuciem, odznakahonorwafron­
tu litewsko-białoruskiego, medalpamiątko­
wy za wojnęimedal10-leciaPolskiOdro­
dzonej, świadczą o w ielkich zasługach
zmarłego. Podkoniec1921r. wstąpiłdo sze­
regów policji państwowej, gdziepracował
przez 16 lat. Jako stróż bezpieczeństwa
spełniał swoje trudne i niebezpieczne obo­
wiązkigorliwiei sumiennieku zupełnemu
zadowoleniu swychprzełożonych.Jego obo­
wiązkowość i sumienność w służbie, nie­
mniej jego charakter i jego zalety, były
wzorem granatowego żołnierza-policjanta
wobec Jego kolegów. Przez przełożonych i

kolegów byłbardzo łubiany.
Niech ziemia polska, którą tak gorąco

kochał lekką mu będzie!?

Okupacia sklepów z obuwiem
przez strajkujących szewców warszawskich

Warszawa, 20. 3. (tel. wł.) . Sytuacja
strajkowa wśród szewców zaostrzyła się.
Przez całą noc na 19 bm.było okupowa­
nych w śródmieściuokoło 40 sklepów.W
dzielnicy tej mieszczą się najelegantsze
magazyny luksusowego obuwia. Dnia 19
bm. liczba okupowanych przez chałupni­
ków sklepów znacznie się powiększyła.

Ministerstw o opieki społecznej przyrze­
kło interwencję i zniesienie blokady.

Odpowiedzi redakcji
Hipoteka.W październiku 1919r. 1 m ar­

kaniemiecka równała się0,24 zł,1 marka

polska - 0,13 zł.Wysokość waloryzacjiza­
leży od charakteru zobowiązania, którego
Pan nie podaje. Jeżeli w tym wypadku
chodzi o zwykły dług w mk. niem., zabez­
pieczony hipotecznie, cała suma m iałaby
dziś wartość 48 zł, nie licząc odsetków.

F.K.Prosimy nam napisać o co chodzi,
czy o waloryzację długu hipotecznego czy
też wkładów bankowych i o jaki miesiąc.
Zasadniczo 1000.mk. niemieckich w stycz­
niu1920r.miało wartość83zł,a w gru­
dniu 1920 r. 91 zł; 1000 marek polskich w

styczniu 1920 r. miało wartość 40 zł a w

grudniu tego roku już tylko 10 zł.

Adres Forda.W amerykańskiej księdze
adresowej znajduje się 36różnych Fordów.

Potentat przemysłu automobilowego Henry
Ford mieszka prywatnie w Dearborn, Mi­
chigan. Zakłady Forda zatrudniają około
200 tysięcy ludzi i produkują 7.500 wozów

dziennie.

Zapytującym o adres inż. Emila Sury-
czy.Listy adresować do konsulatu polskie­
gowCapetown(Union of^outhAfrica)dla
inżyniera Emila Suryczy, który przebywa
obecnie w jednej zkopalń w Rodezji(Rho-
desia).

,,Niepodległościowiec". Zgłaszanie się
bez uwierzytelnionych dowodów, nie ma

sensu. Większość wniosków leżała w W ar­
szawie bez rozpatrzenia, gdyż zgłaszaiacv
się pisali o wszystkim, tylkonie udowod­
nili,że brali udział w walkach o niepodle­
głość.

Czytelniczka w Brodnicy.Adres podse­
kretarza stanu Władysława Korsaka: Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych, W arsza­
wa -- NowyŚwiat69.

F.K ., Bydgoszcz.Zalecamy wnieść za­
żalenie, połączone z przedstawieniem cało­
kształtu sprawy, do odnośnego starostwa.

Tow. Czytelni Ludowych
m m ieście 6f|ffgosz c z i|.

W dniu 17 marca odbyło się walne ze­
branie komitetu TCL na miasto Bydgoszcz.

Na przewodniczącego zebrania wybrano
jednogłośnie p.rektora Dachterę,na sekre­
tarza p.Gąsiorowską, na ławników p.Ma­
jową i p.Strehlaua. Bogaty w treść refe­
rat wygłosiłks. proboszcz Skonieczny.W y­
kazał on jasno, że wielkie zadanie wycho­
wawcze spełniają tylko biblioteki TCL,któ­
re nie są, jak wypożyczalnie książek, jedy­
nie rozrywkowe, ale służą świętej idei

Chrystusowej i wielkiej sprawie narodo­
wej.

Po odczytaniu sprawozdań poszczegól­
nych członków kierownictwa, walne zebra­
nie udzieliło ustępującemu komitetowi po­
kwitowania. W skład nowego kierownic­
twa weszli: ks. proboszcz Skonieczny —

prezes, em . rektor Szeszycki — I wicepre-

zes, ks. profesor Hanelt — II wiceprezes,
pp. Łagocki — sekretarz, Gąsiorowską —

zast. sekr., Bartnicki - skarbnik, Zofia

Graczykówna — bibliotekarka, Maria Gra-

czykówna — zastępczyni, ks. prof. Majch­
rzak, p. Żydowiczówna, p. Strzelecki.

W skład komisji rewizyjnej wchodzą:
pp. rektor Dachtera, Ziętak i Kozakiewicz.

Jak wynikało ze sprawozdań,założono
dwa nowe oddziały:przy Farze i na Oko-

lu, koła TCL przy szkołach, które mają|
szczególną wartość, urządzano udatne im­
prezy, a przede wszystkim wprowadzono
w życie hasło TCL ,,Szukajmy członków

dla TCL". Niezmordowane kierownictwo

pozyskało rzeczywiście dość pokaźną ilość

nowych członków i nie przestaje 'szukać

dalszych. Oby się znaleźli jak najprędzej!

NOWOŚCI
WIOSENNI

Wzruszający przykład robotnika Polaka
m Ains^rislsi.

Jan Kiełczewski, robotnik z Ameryki,
od szeregu miesięcy przesyła komitetowi

dla najbiedniejszych na pomoc zimową —

po 20 dolarów mies., które zadeklarował

przy następującym wzruszającym liście:

,,W ielmożni Państwo. Załączam tu 20

dolarów na ten tak szlachetny celitak po­
trzebny Polsce".

Słowa te dziwnie wiążą się z przemó­
wieniem ks. Prymasa Hlon'da ipłyną na­
wet poza ocean, dzielących Polaków zMa­
cierzą: ,,Ale z letargu budzi sumienie -

zim'owa pomoc dla bezrobotnych".

Czy zbudziła naprawdę sumienie wszy­
stkich? Przeglądając w bydgoskim lokal­
nym Komitecie. Pomocy Zimowej listy o-

fiarodawców, przekonaliśmy się, że poważ­
na liczba 'osób, które mogłyby zaofiarować

na pomoc zimową dla bezrobotnych nawet

poważniejsze sumy, dotąd ze swego obo­
wiązku się nie wywiązała. Inni zadeklaro­
wali ofiary, ale ich nie płacą. Czyż przy­
kład robotnika, który zpoza Oceanu regu­
larnie przesyła tak hojną ofiarę, nie wzru­
szy ich sumienia?

W niedzielę polsigoiffig

dnia 21 marca

Składy otwarte w niedzielę palmową
od godz. 18-iej.

W jutrzejszą niedzielę palmową wszyst­
kie składy mogą być otwarte od godz. 1—S
popołudniu. Ponadto w okresieprzedświą­
tecznym podczas Wielkiego Tygodnia skła­
dy mogą być otwarte do godz. 8 wieczorem,
zaś w Wielką Sobotę iylko dogodz.6 wie­
czorem..

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Uprasza się wszystkich członków trenu­

jących o przybycie jutro, w niedzielę, dnia
21 bm. o godz. 10-tej przed południem na

przystań BTW. w ważnych sprawach tre­
ningowych.

O ----------

— Spis osób odznaczonych Krzyżem lub
Medalem Niepodległości,obejm ujący 26

stron dużegoformatu — w numerze ,,M oni­
tora Polskiego"zdnia 19marcarb. — mo­
żnaprzejrzeć w redakcji,,DziennikaBydgo­
skiego".

Złoty KrzyżZasługi— za pracę społecz­
ną. otrzymał inż. Stanisław Maciejewski,
kierownik plantacyj i kolejek cukrowni w

Kruszwicy.

Srebrny Krzyż Zasługi:Józef Gierszew­
ski — kierownik szkoły powszechnej w

Chełmży, W acław Kobielski — buchalter

B.G .K wGdyni,JadwigaŁojewska — ko­
mendantkaP.W . kobiet w Gdyni, Ferdy­
nand Podhorecki — obserwator meteorolo­
giczny w Gdyni,Wacław Zieleń — referen­
darz urzędu morskiego w Gdyni, Feliks

Kubicki — mistrz kowalski w Jeżewiepow.
szubińskiego; WalerianLewandowski - ry­
townik w Toruniu, Władysław Kobędza —

mistrz kominiarski w Podgórzu, TeofilTo­
maszewski w Toruniu iKlemensBiniakow-
ski zNakla— za zasługi na polu rozwojU
sportu.

— Powstańcy wielkopolscy z roku 1918/19
organizująsię.Dnia 14bm. w sali p.Mel-
lerowej odbyło się zebranie konstytucyjne
powstańców wielkopolskich z roku 1918/19

pod przewodnictwem p.Władysława Szul­
ca. P. Nowakowski zdał sprawozdanie z

obrad zarządu głównego w Poznaniu. Po

obszernej dyskusjiwybrano zarząd placów­
ki. Wybrani zostali: p. Władysław Szulc

prezesem , p Kaczmarek Stanisław — zast.

prezesa, p.Nowacki Józef — II wicepreze­
sem, p.SkrzypczakLeon — sekretarzem, p.
Wiśniewski Stefan - skarbnikiem. Komen­
dantem zostałp. Kujanek Stanisław, za­

stępcą komendanta p. Dykiert, ławnikami

pp.: W oźniak Andrzej i Bernard W ojciech.
Komisję rewizyjną tworzą pp.: Dykiert, Ko-

cerka, Nowicki Józef i Kędzierski W'incen­
ty;.sąd koleżeński pp.: Małkowski, Ślor-
bach, M arszałek, Świątkowski, M entlikow-

ski,Dudziak iSzotarski. Na członków za­
pisało się 69 powstańców. Biuro czynne

jest w każdy czwartek od godz. 17—19przy
ul.Dworcowej98.

— Oddział Towarzystwa Polonistów po­
wstał w Bydgoszczy.W gimnazjum im.

Marsz. J . Piłsudskiego odbyło się zebranie

konstytucyjne oddziału bydgoskiego Towa­
rzystwa Polonistów Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Przewodniczył zebraniu p. prof. Fr.

Stopa. Na zebraniu wybrano zarząd, w

składktórego weszli:p.drE.Winkler(pre­
zes),p.dr J.Piechocki (wiceprezes),p.prof.
M.Białecki (sekretarz), p. mgr Modrzejew­
ska (skarbnik). Jako delegata na walne

zgromadzenie w Warszawie wybrano p.

mgr. F . Brzeskwiniewicza, do komisji re­
wizyjnejpp.prof.Stopę,FuchsaiMordaw-
skiego. DoTowarzystwa Polonistów R.P .

mogą należeć nie tylko profesorowie-polo-
niści, ale 1 miłośnicy polonistyki, nie będą­
cy nauczycielami, zatrudnieni np. w dzien­
nikarstwie, bibliotekarstwie itp.Każdy czło­
nek otrzymuje za 1-złotową składkę mie­
sięczną bez żadnych dodatkowych opłat
dwa miesięczniki: ,,Polonistę" i ,,Żjrcie lite­
rackie". Adres towarzystwa: ul. Semina­
ryjna 3.

W. rgMCfoes Z.

W sobotę,20 bm. o godz. 19-tej odbędzie
się zebrbnieChrzęść.Związku Pracowników
Ceramicznychw lokalu p. Dzierżyńskiego,
ul.Wrocławska1 Sprawyb. ważne, obec­
ność wszystkich członków bezwzględnie ko­
nieczna. Zarząd.

4 .

*

W niedzielę,21 bm. o godz. 12 w połu­
dnie odbędzie się zebranie rzem ieślników

rolnychCh.Z-Z. na powiat szubińskiw lo­
kalu p. Budzińskiegow Szubinie.Referent
przybędzie z Bydgoszczy. Obecność wszyst­
kich członków konieczna. Zarząd.

IRLANDIA PRZEGRYWA Z WALIĄ 1:4.

Londyn. Rozegrany w środę w Wrex-

ham wobec 25 tysięcy widzówmecz piłkar­
ski pomiędzy reprezentacjami Walii i Ir­
landii,zakończył sięzwycięstwem Waliiw
stosunku 4:1 (2;9).

Ul
SAMODŹSRIRCIł

BYDGOSZCZ - GDAŃSKA 2 0 a

Kalendarzyk Ch. Dem.

CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.

Roczne walne zebranie odbędzie się
w sobotę,dnia 20 marca br,,o godz.19,30
w lokalu ,,PodLwem*1przy ul.Marsz.

Focha 7. Prelekcję wygłosi Prezes

Okręgowyp, radca Beyer.W szystkich
członków prosimy o punktualne przy­
bycie. Przedstawicieli bratnich kół za­
praszamy. Zarząd.

— WielkaWentana dokończeniebudo­
wy kościoła w Brzozie w niedzielę, dnia 21

marcabr.ogodz.15 -tejw sali,,PodLwem".

ZWYCIĘSTWA POLSKIEGO TENISISTY.
NowyJork.Rozgrywkifinałowe tenisom

wych mistrzostw halowych Stanów Zjedno­
czonych dały wyniki następujące: Parker

(Pajkowski) pokonał Bowdena 6:4,6:4,1:6,
4:6, 6:1.

W grze podwójnej panów Parker, Mam

ginpokonaliparę Pitman, Kurzryk7:5,6:3,
11:13, 3:6, 6:3.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWAzdnia19.III .37r

Zboża
Żyto 00,00; 24,25-24 .60; pszen. sfandart. 2925 - 29 50
owies 22,50 22,00-22,25: jęci. browarowy 26,00-27 ,00 jęcz
661-667 g/l. 22 .75-23 25 jęcz. 643 -649 g/l 22.50-22 ,75
jęcz. 620,5-626,5 g 1 21,75-22,00;

Przetwory młynarskie.
Męka żytnia wyciągową. 0 -300/, wt. w . 00,00-60,00 gat
O-SO”/, wt. w. 37,00-37,50 gaf. I. 0 -65% wt. w. 35.50- 36.00.

gat. Tl 50-650ą wt w. 23 .75-29,50; mąka Żytn'a razowa

0—950I0 wt.w , 28,50-29,25; mąka pośl. ponad 650/, 00,00—00,00;
mąka pszenna gt. 1. wycią'gowa 0 —207o wt. w, 48,00—49.50;
gat. IA 0 -45% Wl. w. 47,00-47,50 gał. IB 0 -550/, wł. w.

46 25-46 ,75; gat. I C 0 -600/ . wł. w 45,25-45,75 ; gat. I. D
0-65*z0wł. w. 44.50-45,00;gat. TIA20.-55'/, wt. w. 40.25-
41.25; gat. IIB 20 -650/. gat. w: 39,75-40,75; gat IIC 45-55%
wł. w 38,75-39.75 gat IID 45- 65% wł, w. 88,00 - 39,00;
gat. IIE 55—60% wt. 86,75-37.75; gat IIF 5" - 65"/. wl. w .

33.75-34,25 gat. Ii. G. 60 -0ó% wt. w_ 32,75-33,25; mąka
pszenna razowa 0 - 95% w t w. 35,75-36,25; Otręby
żytnie wymiął stand. 1650-16,75; Otręby pszenne miałkie
16.75—17,25; Otręby pszen. Średnie 1650-17 ,00; Otręby
pszen. grube 17,25-17,50; Otręby jęczmienne 17,00-17 ,50

Artykuły strączkowe.
Groch W iktoria 22.00 -25,00; groch Folgera 22,00 -24 ,00;
groch polny 22,00 - 23,00: wyka 21,50—22,50; paluszka 21,00 -

22,00: łubin niebieski 13,25-14 ,25; łubin żółty 14,75—15,75
serade'a 24,00-27,00.

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 58,00 - 60,00; rzepik zimowy
bez worka 00 00—00,00; mak niebieski 68,00 -72 ,00 siemię
lniane 67,00- 60.00; gorczyca 33,00 -35,00; koniczyna żółta
cdłuszczona 60,00 - 70,00: koniczyna biała 100CC—130,00; ko­
niczyna czerw, surowa 95,O J -115,00; koniczyna czyszczona
97% 130,00 -140,00;

, Artykuły pastewne.
Makuch lniany 26,50-27,C0; makuch rzepakowy 20,25-
i.0,75; makuch słonecznikowy 40;42% 26,50-27,50; śrut soia
2550-26 00: wytłoki suszone 8,50- 900; ziemniaki pomorskie
5.00 -5,50: ziemniaki nad noteckie 0,00 - 0.00; ziemniaki fa­
bryczne kg. 0l0 00,00; płałki ziemniaczane 20,00—20,50; sło­
ma żytnia luzem 0,00-0,00; słoma żytnia prasowana 3,25-
3,60; siano nadnotecne luzem 5,50-6,00 ; siano nadnoteckio

prasowane 6,00-6,50 Ogólne usposobienie: spokojne.

Ile płacona na largia?
W dniu20.bm. płacono ceny następu­

jące: masło wiejskie kg 3,00, masło mleczar­
skie3.40,jajal,3u, twaróg 0,50. cebula 0,15
jabłka0,50-1,20,pomarańcze szt 0,10 -0 ,15
cytryny szt. 0,15-0,18, marchew 0,20, za

drób: kury2,50-3,50,kaczki3,00-4,00,gęsi
5.00 —6,00, indyki 5,00 -6 ,00, gołąbki para
1,00; mięso: kotlet wieprzowy kg 1,40.bo­
czek 130, wołowe bez kości 3,40,i kośćmi
1.20 . skopowe 1.40, od łopatki 1,20, cielęcina
1.20, słonina 1,00, smalec2,20, słoninawędz.
1,60;ryby: kg sandacze 4,00 -5 ,00 , karasie
160-2 ,40 , liny 2,00—2 .40, płotki 0,50, leszcze

1,20—2,00, szczupaki 2,00-2 ,80 , karpie 2,00
do2,60, okonie 1,00—2,00.

Bank Polski płacił w dniu 20. 3. 1937 r.

dolary amerykańskie 5,26

dolary kanadyjskie 5,251/2

funty szterlingów 25,71
franki szwajcarskie 119,75
franki francuskie 21,17

belgi belgijskie 88,65

liry włoskie 23,80

floreny holenderskie 287,70

korony czeskie 15,70

szylingi austriackie 96,-1
marki niemieckie 120,— *

guldeny gdańskie 99*80
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Elewatory Zbożowe a zawiadowcy
stacji kolejowej w Kruszwicy.

.W ,,Dzienniku Bydgoskim" ukazała się
wzmianka pt. ,,Pan naczelnik toja...", w

której zarzucono obecnemu zawiadowcy
stacji p.EdwardowiBaranowskiemunieod­
powiedniepostępowanie, a zarazem wspom­
niano ojegokontakcie zElewatoramiZbo­
żowymi w Kruszwicy. Kierownik elewato­
ra zbożowego,w Kruszwicyp.FeliksNowa­
kowski, dypl. agronom, nadesłał nam w

tej sprawie poniższe oświadczenie:

1. Elewator Zbożowy w Kruszwicy, bę­
dąc własnością Banku Polskiego, posiada
własną bocznicę kolejową,przeznaczoną
dla ruchu wagonowego nadchodzących i

wywożonych transportów. Ponieważ w o-

statnich miesiącach ruch wagonowy był
szczególnie wzmożony i ogólny obrót wy­
nosił kilkaset wagonów, dlatego nawiąza­
ła sięścisła współpracaz miejscową stacją
kolejową..

2.Ponieważ strona techniczna bocznicy
przy tak wzmożonym ruchu wagonowym

wykazywałapewnebraki,dlatego też per­
sonel stacji Kruszwica musiał zwracać

szczególną uwagę nasprawnąifachową
obsługę elewatora.Przez ten cały okres

czasu personel stacjiKruszwica służył nam

fachowymi radami i dokładał wszelkich

starań, i dlatego- należy się pracownikom
P.K .P . stacjiKruszwica specjalne z naszej
strony podziękowanie.

3. Szczególniezawiadowca stacji p. Ed­
wardBaranowskiudzielał nam zawsze tre­
ściwych objaśnień zaznajamiając nas dro­
biazgowozkażdymi przepisami obowiązu­
jącymi posiadacza bocznicy i odbiorcę
transportów wagonowych. Praca p. Ed­
warda Baranowskiego jako urzędnika
przedsiębiorstwa P.K .P . bvła na wskroś

fachową i życzliwą i mogłaby służyć za

przykład i wzór w dalszej współpracy
kolei z różnymi gałęziami przedsiębiorstw
handlowych.

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA
JUNIORÓW SOKOŁA I.

Juniorzy, którzy zechcą wziąć udział w

biegu juniorów na przełaj w drugie święto
Wielkanocy,dn. 29bm., zgłoszą się w po­
niedziałek, 22bm. w sali przy ul. Konar­
skiego o godz. 20 -tej. Bieg odbędzie się w

'dwóchgrupach.: młodzież od lat 12-15 bie­
'gaćbędzie nadystansie1000 m, a młodzież
do18lat na dystansie2000 m.

Kierownik.

UWAGA PIŁKARZE SOKOŁA L

Trening jut-ro o godz. 10 -ej na. boisku

przy Stadionie Miejskim. Uprasza się o

jak najliczniejsze przybycie graczy.

SOKÓŁ IV. BIELAWY .

W niedzielę21bm. o godz. 8,30 wspólna
Komunia św. w kościele ks.ks. Misjonarzy.

SOKÓŁ V

W niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 18 -ej
zebranie wydziału technicznego w salce p.

Dzierżyńskiego. Obecność wszystkich człon­
ków wydziałukonieczna.

X śggcitta
Sobota, dnia 20 marca.

Godz. 19,30:OPN. Gwiazda.Zebranie ple­
narne w sali p. Kowalskiego przy ul.

Wrocław skiej.
Godz. 20,00:Tow. Śpiewu ,,Dzwon". Lekcja

w Resursie Kupieckiej. W poniedziałek
wspólna naSzwederowie,w salceparaf.

Godz. 20,30:Związek Szoferów.Zebranie w

lokalu związkowym przy ul. Jagielloń­
skiej (restauracja Bagatella).

Niedziela, dnia 21 marca.

Godz. 11,00:Tow. Śpiewu ,,Lutnia",L ekcja
śpiewu wraz zorkiestrą w Zakładzie, dla

Ociemniałych.
Godz. 14,00: Związek Reemigrantów i Op­

tantów Koło I Bydgoszcz, Plenarne ze­
branie u paniMellerowej.

Godz. 17,00:Związek Towarzystw Francu­
skich.Miesięc'zne zebranie w salce ka­
wiarniBehrendta.

*
.

*

Tów. Oświat. ,,Lech".Zebranie plenarne
w poniedziałek 22bm. o godz. 20 w lokalu

3-go Maja, plac Piastowski. Referat wy­
głosi p.' dr Niedżwiecki —O godz. 19po­
siedzenie działkowców, referat wygłosi p.
Kalka. %

Siow. Dzieci Maryi pr y zakładzie św.
Floriana.W poniedziałek22bm. rano o g.

7-ej odprawiona zostanie mszaśw. w kapli­
cy zakładu św. Floriana. Uprasza się oo-

becność wszystkich członkiń.

Związek Urzędników Kolejowych.Dnia

2.2bm. o godz. 19,30 w lokalu związkowym
ul.Dworcowa100 odbędzie sięwalne roczne

zebranieKołaIIIZUK

SAMI SIĘ ZABIJAJĄ.

W pewnym no,cnym lokalu doszło do

gwałtownej wymiany zdań między dwoma

znanymilekarzami. W rezultacie obrażo­
ny wyzwał swego kolegępofachu na po­
jedynek.

— Ach, ci lekarze! — zauważył aktor

X ...

- Już my pacjenci im nie wystarcza-

Emigracja żydowskaw Paryżu
opołożenie wPolsce.

Towarzystwo ,,Asseciation des Emigres
Izrańlites d'AUemagne en France" w Pary­
żu urządziło odczyt w lokalu ,,Fńderation
des Soeietes Juives'* profesora Bernharda,
członka egzekutywy żydowskiego kongresu
światowego na temat ,,Znaczenie światowe

prześladowań polskich żydów".
Profesor Bernhard, ilustrując położenie

żydów w Polsce, stwierdził,że zeświatowe­
gopunktu widzenia,to cosięobecniedzieje
żydom w Polsce, jest o wiele fatalniejszeod

tego, co nczyniono żydom w Niemczech.W

Polsce bowiem jest śmiertelnie(!) zagrożo­
nych w swojej egzystencji ponad trzy mi­
liony żydów. Ażeby sobie zdać sprawę z

następstw tego położenia żydów w Polsce,
należy wziąćpod uwagę,żeżydzi wschodni

tworzą główny rezerwoar dla żydostwa
światowego. Profesor Bernhard polemizo­
wał ztezą m inistra spraw zagranicznych
Becka w sprawie .skierowania żydów pol­

skich do kolonij, twierdząc,- iżprzeludnie­
nie Polski żydami jest legendą(?!),podob­
niejak jest legendątwierdzenie o nadmia­
rze żydów w Europie. Istotnie istnieje pew­
na konieczność emigracyjno-kolonizacyjna,
nie może onajednak być założoną wyłącz­
niedlażydów, lecz równomierniedo wszy­
stkich. warstw ludności w Polsce.

Polska jest jeszcze jednym z najwięk­
szych krajów agrarnych,który do tejpory
nie przeprowadził u siebie właściwej refor­
my rolnej. Na wsijest 6 milionó'w bezro­
botnych chłopów, którzy prą do miast. Tu

napotykają na żydów.Zagadnieniegospo­
darczej egzystencji żydów w Polsce staje się
w łaściwiezagadnieniem gospodarczym ca­
łej Polski.

Sytuację zatem może zmienić tylko grun­
towna, reforma zagadnień gospodarczych w

Polsce. Stąd też dobroczynnością nie po­
może się wcale żydom w Polsce.Potrzebą 1

jest planowa i konstruktywna pomoc go­
spodarcza. (Tego by tylko brakowało! --

Red.) .

Radykalna bujda.W ubiegłym tygodniu
urzędowe biuro '

telegraficzne francuskie

obwieściło światu ,,straszne'* wiadomości,
że lawiny ilodowce zasypały w Sabaudii

ministrów CotaiLagrange. Potem nastąpi­
ło ,.cudowne'* ocalenie obu opatrznościo­
wych mężów.

Okazuje się, te chodziło jedynie o rekia-

mę, której chciwi są radykalni ministro­
wie. Śniegu nawiało dużo, podczasgdy mi­
nistrowie siedzieli w — hotelu, gdzie ich

inni gościepoznalii na ich cześć takie

w'znosili okrzyki: Aparaty lotnicze dla

Francji! Cot morderca! (Cot dostarczał a-

paraf.y rządowi madryckiemu).Za owe ,,o-

wacje" kazali obaj ministrowie swoich

,,wielbicieli" aresztować, ale siła policyjna
bylazasłaba '2 osoby), a pułkownik strzel­
ców alpejskich ujął się za demonstranta­
mi. — Z tego zrobiono katastrofę, aby opi­
nia zainteresowała się pp. ministrami. Po­
la Negrilubiła takie kawały, ale ministro­
wie? V

Meble
wyściełane materace, szory
wyjazdowe,robocze, galan­
terie skórzane, własny wy­
rób najtaniej. W acławski

Długa 59. 5269

Przeprowadzki
wozami meblowemiusku­
tecznia tanioifachowo,
Fa Władysław Poczekaj,
i'omorska62,tel.3035.

Przeprowadzki
przew'ozy. Expres, W ar­
szawska25,tel.3800 .(2571

Rowery (4980
wózki dziecięce.

Wielki wybór,niskie ceny.
Wasilewski,Dworcowa4!.

Tysiące
'

okazji. Obuwie, bielizna,
artykuły męskie za pół
darmo. Mostowa 3. (4813

1(^)1
Korzystnie

sprzedam z powoduprzy­
łączenia do centrali ob­
wodowej motor 4 konny,
motor9konny,motor3,5
konny, wszystkie naprąd
stały oraz kompletne
urządzenie centrali elek-'

trycznejI2, szkłaI5 w

dobrym stanie. Adres

wskaże Dziennik. (4445

Dom
2piętrowy, narożnik, do­
chód 600o, wpłaty 32000,
dom centrum, 2 składy
10000, domek, nowy 2X3

pokoje7000 nRekord”Śnia­
deckich 31. 2851

ECPHa
Chłopiec (5283

do posyłek, uczciwy. Biuro

Ogłoszeń, Dworcowa 54.

IIIWIHllilll lii UW MII

POSADY
POSZUKUJĄ

Pielęgniarka
20 lat praktyki, wolna.
Wileńska 7, m . l . (2673

KWI*JI!'*.HI*)1
pneszH anie

4 pokojowe z werandą do

wynajęcia. K arłowicza8a

poprzeczna Wesołej.(5285
5 pokojowe

komfortowe I piętro. Plac

Weysenhoffa nr 7. (2868

EPHSm
Pokój

umeblowany Gdańska 65,
m.6. (2867

Umeblowany
Zduny 4—3. 2866

Niekrepujący
Cieszkowskiego 4/7 . (2865

r *6tN. ą
Zaginął portfel

zawierający dowód oso­
bisty.iinne ważnepapie­
ry. Za wynagrodzeniem
prosi o zwrot Inż. Wisz-

niowski, dyr. Cukrowni

Nakło (5324

Chiromanta
Morawski, przepowiada
przeszłość i przyszłość z

linii rąk, rysów twarzy.
Zduny1,m.4. (2708

Uprzyjemnijcie Waszej rodzinie i gościom miłe d n ! S w i ą f . i

Napełnijcie Wasz dom radościq i w e se le m , muzykcjj
i pieśnią. Rozpocznijcie wiosnę od zainstalowania wspa­
niałych radioodbiorników Telefunken: Premier, Lord, Ary*-
stokrata lub A\ag nat. ~

Wszystkie niedościg­
nione zalety tonu,
st roje nia, selektywności
zasięgu, działania

i piękna zewnętrznego.

OTWARCIE
sezonu wiosennego
w największym Domu Towarowym Pomorza

W . Korzeniewski
Spółka Akcyjna w Grudziądzu Rynek nr. 22-24

Polecamy w największym wyborze
najpiękniejsze m odele tego sezonu*

Płaszcze przejściowe z

materiałów bielskich i oryg.
an gielskich

P a lta gabardynowe j spor­
towe

Płaszcze nieprzemakalne
z płótna i jedwabiu impreg­
nowanego, również oryg,

ang. BBurberyB

Ubrania sportowe f ma­
rynarkowe z bielskich sze­
wiotów i kamgarnów

N ow ość .BIasery*
marynarki w różnych efek­
townych kolorach

Konfekcja dziecięca!

Płaszczyki I mun­
durki szkolne

Ostatnie nowości
w materiałach męskich na

płaszcze i ubrania

Artykuły męskie:
. Kapelusze, Czapki, Laski,

Parasole, Bielizna, Krawaty,
Skarpetki.

Prosimy zwrócić uwagę na wystawę męskiej konfekcji
w oknach frontowych.

Ze względu na wybór I niskie ceny opłaca
się przyjazd I z dalszych stron Pomorza.
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Sdctritsfto'%Oa

róg 'Zl.WolnoścL Tel. 2919

W-ągimamc

tfam o dziaiy
w 100% z polskiej wełny

NOWOŚCISEZONU dla Pań śPanów

SMiting
podeszwowe. w ierzchnie oraz wszelkie
pnyttorjf szewskie

po cenach konkurencyjnych poleca

Wawrsyniak i Mopsiki
ulica Warszawska 1 a-m

HURT. telef. 3768 DETAL.

Licytacja.
W poniedziałek dnia 22
marca o godz. 11,30sprze­
dawane będą w tut. Ek­
spedycji Towarowej wy­
roby cukrowe, wyroby z

gipsu i sztaby żelazne.

Ekspedycja Towarowa.

Bydgoszcz. 15254

POLECZĄ

Wełna 2862

papierowa każdej ilości i

jakości, Gdańska 54, tele­
fon 3416, drukarnia ,K obot”

Zegarki 2860

nowe, reperacje najtaniej,
Chmielewski, Dworcowa 41

Kapelusze (5262
damskie, najtaniej, prze­
róbki 1,20. Poznańska 4.

Blekowlna
z'rozbiórki sprzeda wpo­
niedziałek 22 bm. 8 —17.

Nowy Rynek 1. (5239

Plac

budowlany z oficyną 800
zł. Siedlecka 52. 2854

Wózek
dziecięcy tanio. Śniadec­
kich 48, kiosk. (2856

Okazja I

Sprzedam korzystnie dom

handlowy, wszelkie kon­
cesje,- światło elektyczne,
duży ogród i ziemia, wieś

kościelna,3.000 mieszk.Zgł.
do Dzień. Bydg. pod
,0.K.S." (5232

Fotografie
legitymacyjne 1 zł. , Wiol"
Sw. Trójcy 21. 5235

Przyjmuje
reperacje i odświeżanie
wszelkich mebli. Hetmaó-
skal8-8. (2387

Romna)!
r'Satforme 5132

silną i wóz do rozwożenia
chleba w dobrym stanie

sprzedam. InformacjeKry­
gier, Dąbrowskiego 13.

Rolwóz
tanio sprzedam. Toruń­
ska 144. (5234

Majątek miejski
800 mórg z cegielnią do
mil. cegieł rocznie, czy­
sty dochód 1030 tal. w do­
brej kulturze na sprzedaż.
Inwentarz nadkompletny,
budynki masywne, pałac
o 15 pokojach, park wraz

z ogrodem 15 mórg, po­
łożony 1 kim. od miasta

przeszło 16000 mieszk. na

Pomorzu. Cena 250 000,—
zł. w plata 200.000,— zł.

Agenci wykluczeni. Oferty
do Chojnic Pom. skrytka
pocztowa 41.

Mmmięsne

polecamy w wyjątkowo wielkim wyborze kapelusze męskie

'Mwcfóbm, f?eppisrt4s, 36is, tfcfitee i
Miesicr i inme i

Specjalny Magazyn kapeluszy, czapek i artyk. wojskowych i

WUJ TOM (PAWEŁ MALAK) p

ulica Gdańska 22 (Siei 1

Wykonujemy wszelkiego rodzaju czapki także z dostarczonego towaru. |

Przyjmują asygnaty Spółdzielni ,,KREDYT". ~

Pnnktnalność jest wielką zaletą życiową — By ją osiąg­
nąć, trzeba posiadać pnnktnaiaie chodzący zegarek.

Polecamy w wielkim wyborse

zegarki ręczne i kieszonkowe
po bardzo niskich oenaeh - łańcnsski - pasec%ki - bransoletki

SpBtlalnolf: obrączki ilabsss i odpowiednie prezes!;.
m. K1SZUBOWSKIS p .z o .0.

BYDGOSZCZ, ULICA DŁUGA 22
laklid lenrniitmwskł-zlłtaien i wimtit repersejjny,

Pomocników
szewskich na damską i

męską, stałą pracę poszu­
kuję zaraz. St. Gołębiew­
ski, Inowrocław, Toruń­
ska 26. (5224

Poszukują
panienkę zdrową, z do­
brymi świadectwami, z

szyciem, do 2 dziewczy­
nek4i6lat.DrowaPo­
korska, Świecie n/W.
Pocztowa 1. (5225

Potrzebna
posługaczka. 20 Stycznia
41, Stefańska. 2877

Szteperka
zdolna, stała praca, po­
trzebna. Długa 74/t. (5264

Posługa
Pomorska 26-3 . (2861

Hołeiowy
służący potrzebny. Hotel

(5258 i Marjaaowski Tuchola. (5279

UczeA
ogrodniczy z własną po­
ścielą potrzebny zaraz

i dziewczyna do dziecka
z gotowaniem. Dittmann,
Grudziądz, wilia Owczar­
ki. (5268

Bufetowa

obsługą gości potrzebna.
Adres Dziennik. (2852

Trio
muzyczne od 1. IV .po­
szukuję. Oferty z poda­
niem warunków. ^Adria”
Inowrocłew. (5223

Bufetowy
restauracja na własny ra­
chunek, wolna do przeję­
cia od 1 kwietnia z kau­
cją pod .Bilard". (5280

Gotowania
dobrego, eórki gospodarskie
wyuczy Kawiarnia Ziemiań­
ska, Pomorska 5. (5287

Książkowa
znająca żurpal, bilanse

, potrzebna. Zgłoszenia oso­
biste Urocza 1, m, 2. (4519

Fryzjer
początkujący w damskim,
potrzebny na stałe, i po­
mocnik męski wypomóżka,
Gdańska 132. 2875

I^'poTa
AjgaSśgaa-/i

Fryzjer
dzielny z trwałą i wodną
ondulacją poszukuje od
t. 4. 37 posady. Spieszne
zgłoszenia z podaniem
warunków Małylewski,
Poznań Św. Marcin 68,
. Rococo*. (5265

Biurowy
przyjmie posadę biurowe­
go, przedstawiciela, m a­
gazyniera, inkasenta lub

inną w Gdyni. Referen­
cje i świadectwa pierw­
szorzędne Złożę kaucję
do lOoO zł. Oferty Dzien­
nik Bydgoski, Bydgoszcz
,,G dynianin". (2876

Inteligentna
przystojna pani poszukuje
posady biurowej, kasjerki
sekretarki. .Filia 'Sumien­
na B.S.' 2874

jjfpnmżawT M

Skład
do wynajęcia. Śniadeckich
7-4 . 2871

Skład
I 2 piętr. ćpichlerz

natychmiasttanio wydzier­
żawię. Marschler, G ru­
dziądz. tel. 1517. (5221

Ubikacje
fabryczne, warsztaty. Po­
morska 58. (2833

Dwie

morgi roli, ogród owoco-

wy wydzierżawi Karło-
1 wicza 10b. (5255

KOI

Umeblowany
niekrępujący, wygody.
Świętojańska 19-5 . (2872

Dwuosobowy
utrsyinaniem. Cieszkow­
skiego 8—4. (2855

Pokój "

Pomorska 51, m. 6. 2864

islsi
Nuty 15249

krajowe i zagraniczne (nie­
mieckie z 25 % zniżką) do­
starcza szybko Księgarnia
Gieryna, Plac T eatralny.

icto
udzieli na kilka dni do
100 zł, w zastaw drogo­

cenne stare skrzypce.
O t. ,,G.S 3584". (5210

Wytwórnie
i sprzedaż trzciny sufito­
wej przeniosłem ze Stro­
my na Kossaka 29. Józef

Krautz, Bydgoszcz, (5251

Przedsiębiorstwo
poszukuje spólnika z kapi­
tałem do 5000,- zł. Zgł.
filii Dz. Bydg. K. J . 5276

Doga 5284
żółta i czarne plamy ucie­
kła. Oddać za wynagro­
dzeniem Pomorska 34.

KlSiSiŁi^

Wdowiec (5242
lat 49, katolik, posiadają­
cy przedsiębiorstwo z do­
chodem 300 zł miesięcznie,
dla braku znajomości po­
zna pannę w wieku 30-40
lat bez wyprawy. Oferty
agentura Dziennika Nąkło

Wdowa
bezdzietna, lat 46, posiada
gospodarstwo 66 mórg i

działkę zabudow aniem po­
szukuje męża gotówką
5U00. Dziennik Bydgoski
Grudziądz ,,5000”. 15219

tyczenie świąteczne!
Pięć koleżanek w wieku
od 20 do 40, przystojne,
wykształcone, inteligen­
tne, poszukują z braku

znajomości panów na

wyżsym stanowisku, wdo­
wiec bezdzietny niewy­
kluczony. Zgł. ewentl. z

fotografią do Dzień. Byd­
goskiego .Z . S K." (5267

Poznam 5289

sympatyczną, umiejętną,
posażną brunetkę, dobrego
charakteru, około 35 lat.

Oferty Dziennik uKupiecu,

W dniu 18 bm. o godz. 13.40 po krótkich cier­
pieniach powiększyła grono aniołków nasza naj­
ukochańsza córeczka

Basia Efolanowsha
w czwartym miesiącu życia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 21 bm.

o godz. 14 el z kaplicy cmentarza nowofamego,
o czym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Rodzice,
Bydgoszcz, w marcu 1937 r. (Bil*

Za liczne dowody współczucia l oddanie ostatniej
orzysługi memu drogiemu mężowi, naszemu kochanemu
ojcuś.o.

Maksymilianowi Ziółkowskiemu
składamy Przewielebnemu Duchowieństwu, p. Staroście.
Magistratowi i Radzie Miejskiej, wszystkim Organi­
zacjom, Znajomym l Przyjaciołom

serdeczne Bóg zapłat.
5047) Żona z dzielni,

Podztclfowanie.

Najserdeczniejsze podziękowano za ndział
w pogrzebie ś . p.

ŚdcanSasaaswwaaGrfpwarąpł'BsBaBcssgc*
dla najprzewielebniejszego duchowieństwa, kre­
wnym, uczniom klasy II a wraz z opiekunem oraz

wszystkim bliższym i dalszym znajomym składa

a*9) ” Rodzina.

Za wapółudiiai w oddaniu o statniej posługi synowi
eassemn 4. p. HHeBrairąaEfieBwwB

ddfcdaiay serdeczne podziękowanie
pw wteiehnym księżom Haneltowi i Siewersowi, Dyrekcji
. Gronu nauc* yoiCl8kiema Liceum Handlowego J Szkoły
wyaxlafowej, p naczelnikowi Stryszkowi, koleżankom i ko­
legom Zmarłego i wszystkim znajomym

Mteesysławostwo Jagielscy.

Wózek
dziecięcy zupełnie nowy,
okazyjnie sprzedam. No­
wa 8-15 . (5260

Bacznośśl (5218
kopalnia złota. Sprzedam
natychmiast 2 morgi łąki
na wykopanie torfu. Plac

obszerny. Pokład prima.Do
obięcia 1000 zł. Zgłoszet la

Wiśniewski, Dubieino, koło
Laskowic, pow. Świecie.

Damski

rower, ostry pies. Mazo­
wiecka 11-1 . (5253

KoionialSca
dobry punkt sprzedam za­
raz gotówką. Oferty pod
. Dobry*. (5272

Nóś
do krajania papierń (gilo­
tyna) 50 cm. sprzedam. —

Oferty filii ,Nóż”. 2863

sprzedam
dom niewykończony 8 ptr.
WiadomośćCieszkowskie­
go 14-1 . (2869

Maszyna
damska 45 zł. Pomorska
21-13 . (5273

Okazja.
Gospodarstwo 50 mórg
ziemia buraczana z po­
wodu stosunków familij­
nych, 9 tys. Tadeusz Pło-

szyński, Mogilno. ( 266

Wózek
dziecięcy krzesełkowy ta­
nio sprzedam. Chwytowo
2,m.1. 5233

KUPffA

K ują (5238
Obligar e Po yczek Pań­
stwowymi. Gdańska 64/3

Cukiernik (527l
konfekciarz potrzebny.
. A dria”, Jagiellońska 22. Sprzedaż tylko w paczkach, -

'

Wystrzegać się aaśladownictwf

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowet
kuch.!5zł.Sniadeckichl3/!

kuch.wynajmę Gołębia 48.

2 pokojowej
kuch.łaz. mebl. bezdz. W e­
soła 21, II ptr.

3 pokojowe:
wygodami Gdańska 145 u

gospodarza od 1. 4.

Śląska 2 -6 , I p słonecz­
ne. Oglądać godz. 15—16

3-4 pokojowei
Malborska 17—4.

4 pokojowe:
wygód, I p. Nakielska71.

5 pokojowe i

komfort. Gdańska 86, m. 2.

Mieszkanie
4 pokojowe. Wiadomość
Bocianowo 29—2. (2S34

5 pokoi
komfortowych. Gdańska
22-6 . (283l

Mieszkanie
3—4 pokojowe z wygoda­
mi poszukuje. Oferty pod
,,Bezdzietni'* do filii Dzien­
nika Bydgoskiego. (2850

Pokój
kuchnią za kaucją odda

gospodarz. Ul. Zygmunta
Augusta 26. (2870

482

pokoje. Wiad. Sienkiewi­
cza46,m1. 2857

6 pokojowe
komfort. Gdańska 34. (2874

Trzypokojowe
od 1. 4. Emilii Plater 6,
Bielawki. 2858

Mieszkanie

2pokoje i kuchnia Ill.pię-
tro centrum do wynajęcia
Oferty pod .H . N.* doAd­
ministracji, (5270

Pokój
Dworcowa 3, 2888
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Kapeluszemęskie
największy wybór

BYDGOSZCZ

o UłUIUgPnaśt

(gdańska 1

Srebrne Eisy i krajowe
Krawatkifutrzane

Pończochy

rękawiczki

bielizna damska

bielizna męska

apaszki

i nowości w wielkim wyborze
po zniżonych cenachpoleca

Sł. Rysiek 19.

Teofila Magdzlńskiego nr.8
poleca

!(Mm'(ludimme
Specjalność :

'safącBki, kurki
i dużo innych artykułów świątecznych.
Wszystko w ogromnym wyborze.
Jajkamarcepanowe dziennieświeże.

Ceny bardzo umiarkowane.

Korzystne źródło
dla odsprzedających.

WPUMY'

oraz doborowe gatunki mięs,
na Swfęta w wielkim wyborze
po cenach przystępnych poleca

ff.ŚLĘZAK
m istrz rzeźnicid
ulica DWORCOWA 17

Wody kotodskie

ł*JEf*F UIMY

oraz wszelkie artykuły fotogra­
ficzne na ŚWIĘTA poleca

FOTO GEHTRAŁA
Drogeria - Perfumeria

właśc. G .Buchner

Bydgoszez, M.Focha8.

Xi

WimimM -Wódki~Cikiery
oraz wyśmienitetrzittf* ^ ion o w s

sławnejfirmy: SttZelcZyk^' doznań

po cenach oryginalnych poleca C\

ALOJZY ĘJJSLSAiyOWSKM W

Bydgoszcz, Pomorska 1. Tei.3867.

liiicii
polecam:

mm WĘGIERSKIE
WIMfl REŃSKIE

WIHA MOZELSKIE

KRAJOWE

MIODY

KONIAKI
WÓDKI

5% rabatu

Dom Delikatesów

iłi
PS. Teatralny, tel. 1462

F. Bork
Bydgoszcz, Podwale 12

poleca

Rowery
wszelkich fabrykatów

oraz części do tychże.

fflaśm ięla

poleca znanej jakoSel

jajka mareypanowa
sającskl, bombenSery lejkowe

Ii
wlało. J . Gołębiewska

BYDGOSZCZ

Ą(-%
%

tla ówi

iy-\\c polecam po cenach przystępnych

JpiWIBi
LIKIERY

m k* koniaki
KRAJOWE iZAGRANICZNE

Wszelkie delikatesy i owoce

St 2kfulica Niedźwiedzia 7

NA WINA I LIKIERY S% RABATU

HlestSigmęjus

polecamy nasze

w^sIykolomkie

li
Brunon Kazimierski

Bydgoszcz, Gdańska 5, tel. 3829

Obuwie OI**awid5

Najtaniej kupuje się

u SMOLARKA
przy Wełnianym Rynku

v ~ fa Mmr
'%kmC

sT

ptSalon fllód"
IISIIIIIIilllKIIllHMIłlllKIBISKIIIIIIIII

Najnowsze modele

Hria Helowa
ul.Dworcowa 31.

Solidna obsługa

Szart. Klienteli

i Znajomym

WESOŁEGO HliLELUJH
KRAWIECTWO i KUŚNIERSTWO DAMSKIE

U(J TeleSon 34-103

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 6

i(gr

r
Każda pani woli zamiast

laika wlBlkanocnego
ę/usiou/ną

ioreftfcę
iiiiimiiituiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimuu

pierwszorzędnej janaści
ładne,trwałeitanie
oraz wszelkie części
rowerowe i do ma­
szyn do szycia poleca

lizyslawllaiiaiekDworcowa 19
poleca:galanterie,
bieliznę damska,
m ęską, dziecięca
i towary krótkie

po cenach przystępnych.

Siynki wielkanocne (/-'-iiif
świeże i wędzone,

oraz wszelkie mięso
w wielkim wyborze

PO,ca M O F SJ
Dworcowa nr. 64.

K.................................
biorcom

Wssoligt.fi. 'ŚemimLt

L
Niedźwiedzia 7 .

Skład rowerów

BYDG OSZCZ

ul. Diuga 5
przyWełu. Rynku.

Jim 'MJi(Rlibmmeji:

zoBiaic^iin%wMm czekoladowaimarcepanowe
znanej jakości, oraz fiombonierp w wielkim wyborzepoleca

nLĘJHfJLLfJSt' - B TOGOJZCZ
Poznańska 16. Mostowa S. Dworcowa 89. Dworcowa 2.
FILIE: Poznań, Gniezno, Inowrocław, Toruń, Chełmno, Grudziądz, Chojnice, Tczew, Starogard.

Gdynia,,Łódź, Katowice.

Kapelusze Damskie

J. Irziżifi
Bydgoszcz, ul. Niedźwiedzi! 11

poleca

najnowsze fasony

Kapelusz; M i d i

Salanterię
iiiHiiiiiiiiiiimiiłiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin I

kapelusze, czapki, krawaty, szelki,
trykoty, rękawiczki, skarpetki itp.
kupisz na święta najkorzystniej I

w firmie

EUGENIUSZ WETZKER
UMmŚsnu Di.eełi O
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Fotografie
paszportowa wykonuje na

poczekania 6 sztuk 1,75
tylko (513
Centrala Fotograficzna

Gdańska 27.

Tapety
Linoleum

Ceraty
Chodniki

Dywany
Dywaniki

w w ielkim wyborze poleca
korzystnie (SOłC

ulica Gdańska 12

teL 12-23.

PosaaA
ulica Pocztowa 31

Pranaije iijjnlj ..Kredjt'\

Aby upajać czarem !poezjq-gra
mistrza musi być odtwarzana w

pełnym zakresie dźwiękowym, w

granicach od 30do8000 drgań na

sekunde. Tq cecha wyróżnia sie
spośród wszystkich odbiorników..

MEBLIi
wszelkiego rodzaju, wy­
sokiejjakości, gwarancja,
najtaniej.Uwaga na adres
Długa 32. S .Dobrzyńskiobrzyński

MUBBIJg
solidnie wykonane po cenach
Uiśie fabrycznych poleca

M. Rossowska
Bydgoszcz ,aos3

ul. PoznaAska 8.

Jelita
do kiełbas poleca Casing
Company, Bydgoszez, Ja­
giellońsk a 25, tel. 22-84
w podwórzu. (S199

Sala Licytacyjna
Gdańska 42, poleca dziś
okazyjnie różne solidne
meble spadkowe. (526l

l(^ES
Radioaparat 5212

3 lamp. 220 volt tanio na

sprzedaż. Grodzka 12, m. 1.

Rower
sprzedam Wzgórze Dąbro­
wskiego 10. 6240

Magiel
Bprzedaż-zakup używanych
rzeczy. Plac Piastowski 4
skład. 2842

i ikiad węgla
bocznicą kolejową dobrze
zaprowadzony od kilku
lat z powodu choroby
sprzedani, elektr. światło,
telefon. Poznań. Marszał­
ka Focha 25. (52t7

Waga
800 kg sprzedam, warsz­
tat Gamma 5. (5263

Samochód
Hamonag 4 cylindrowy ka­
briolet mały, w pierwszo­
rzędnym stanic sprzedam.
Stanisław Nitka, Nakło n.

Not. Rynek. (524t

Gospodarstwo
na przedmieściu, budynki
nowe, mieszkanie 4 pokoj e

z wygodami, światło e le k ­
tryczne, 20 mórg roli, l(
mórg łąki blisko, sprzeda
za gotówkę. Spokojna 17.

5211

W estfalski
piec biały, maszynę do
szycia sprzedam. Mar­
szałka Focha 24 -1 . (2845

Plac
budowlany sprzedam. Ku
jawska 147. (5208

Skrzypce
dwieście lat stare sprze­
dam. Bydgoszcz, Poznań­
ska 19, restauracja. (5192

Parcela
z cegłą, wapnem. Kono­
pna 8. )5187

Motocykl
prawie jak nowy okazyjnie
na sprzedaż. Jankowski,
Grunwaldzka 74. 5198

Sypialnia 45!95
na sprzedaż. Ulica Sw.
Floriana 22, w podwórzu.

Rumia (5174
szybko rosnące miasto
pod gdyńskie, skład bez
konkurencji, dobre poło­
żenie, niska dzierżawa
sprzedam. Objęcie 2U00
Oferty Dziennik Bydgos­
ki, Gdynia ,,Rumia*',

Źwir
i place budowlane sprze­
dam Kossaka 80. 5194

Owa
domy restauracją, pełnym
wyszynkiem na sprzedaż,
wpłata 20,000. Rycerska
nr 15. (5191

Sypialka
(gruszkowaj za 370 zł. -

Podwale 15. (5184

Sprzedam
maneż, krowę wysokociel
ną. Jamuła, Wejherowska
nr 8. 5183

Plac
budowlany sprzedam.
Cmentarna 26. 5166

Fiat
kryty, stan dobry sprze­
dam. Gdańska 22 -6 . (2332

Mowy (52!5
patefon skrzynkowy
sprzedam. Nowy Rynek 1

Rusztowanie
malarskie sprzedam tanio
Marsehler, Grudziądz, tel
1517. 5223

Sprzedam (5236
kolonialkę z towarem i u-

rządzeniem 500 zł. Wia­
domość Dziennik Bydg.

Kiosk
bardzo dobre położenie,
zaraz oddam Oferty Dz
Bydg. , Kiosk ', (5237

Mtyn
motorowy baz konkurencji
na sprzedaż. Oferty ,,Mo­
torowy"- 5277

Gam

piętrowy 12 ubikacyj,
elektr., komfort, sad 20

drzew, budynki gosp o­
darcze sprzedam. Wa­
runki dogodne. Kralews-
ki, Świecie n/W. Wincen­
tego 3. (5256

Place
na sprzedaż. Ks. Skorup­
ki 107. (5189

Plac
budowlany, oficyna. Ślą­
ska 18. (5188

Akordlon ^2335
korzystnie. Zduny ,5 -4 .

Kompletnie
urządzoną mleczarnię,5000
litrów na dobę, z parową
lokomob, z obow. monta-
rzu korzystnie sprzeda.
Bydgoszez, Sienkiewicza
nr. 23 -5 , Damski. (2839

jSakocie wielkanocne, faja
Olajlepsze, najtańsze oó ć?teya

5226

ICHgDJ
Dziewczyny

do wytwórni obuwia po­
trzebne. Ul. Czerw. Krzy­
ża 35. (5265

Szewc (5274
potrzebny. Dworcowa 68.

Mechanik
młodszy gotówką 300-500 zł
zaraz potrzebny. Adres w

Dzienniku. (2859

Swetry
kamizelki, bluzki, pulo
werki, pończochy, skar
petki i rękawiczki włas
nego wyrobu oraz wełny
do robót ręcznych poleca
pracownia trykotarska
Bukowskiej, Śniadeckich
nr 2. Nadrabiam poń­
czochy, nabieram oczka,
wszelkie reperacje. (4145

Skład (5257
kolonialny (lokal) z po­
kojem restauracyjnym i
mieszkaniem, najlepsze
położenie, wydzierżawię.
Lazarus, Świecie, Rynek.

Sprzedam
rower męski. ~ Wysoka
38-7 . (5286

Sprzedam
łóżka niklowe leżankę.
Marsz. Focha 24-7 . (2853

)EMAWY

Stolarnia
w centrum miasta Tczewa
z elektrycznym zapędem,
kompletnym urządzeniem
oraz z narzędziami zaraz

do wydzierżawienia, lub
sprzedania, pod ,Stolar-
nia*. (525Q

ROWERY
oraz części rowerowe

5259) po cenach konkurencyjnych

poieca

HA-BE
Fabryka Rowerów

Bydgoszcz, Zduny 6, tel. 18-24

OGORKM ~

sterylizowane w pusz - ..M AGO** Jakość!nie-
kach marki -

,.. przoócigmone.

Specyficzny smak, iwietot( I trwałoiC,
to zalety ogorków w puszkach ,MAGQ*, które
zastępują w zupełności drogie kompoty. (Pootwar-
ciu puszki, trzymają się długo i nie pleśnieją).
Ogórki *MAGO* dostarczają.

ZakładyCgr9dnicza-Prz2inysfow2R Przybylski
Majętność Gorzędziej pow.Tczew, tel. Tczew 1408

Największa plantacja i produkcja ogórków eksportowych.

Dobrze zaprowadzeni przedstawieiele b tan iy spożywczej
na rej ony Bydgoszcz, Toruń i Grudziądz mogą się zgłosić.

l%/atśswB^ia tgfleśfecrw ocfge

polecamy nasze znane ze swej jakości (ust
m a rc ppang

czeBcotficaclii

wyroby cukrowe i drafetkowe
D o n a b y c i a w ewszystkich składach specjalnych i żywnościowych

Bydgoszcz, Dra Emila WarmlAsklago 9,
FABRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY TcL 3 8 6 2Bracia Tysler

piw a Kunleeszlytetle
. Z łoty medal

na Wystawie Gastronomicznej
w Gdyni 1936 5222

REWELACYJNA N0W0SC OLA SKLEPÓW
MdBirairofiincH Bcdi8aHA la r in o M
CHRONI PRZED KRADZIEŻĄ I OSZUSTWEM W DZIEŃ 1 W ROOT

'o siada wbudowany sekretny zamek alarmujący i urzą-

jenie do księgowania'x automatycznym pesdwem taimy
,’ROSPEKTY NA ŻĄDANIE! Cenazł90. -

(ÓOSI) ..T 79. R S '* Z A d ł , Ptołrkowsk* 100, tet. 113-70.PatentVR.R ,

Zarząd GdIdj wPrnszcza
pow, świeckiego

poszuliule
I I II pomocnika

od 1. 4. 1937. Wymagana
nraktyka w gminie Wa­
runki w/g umowy. 4523-1

Zgłoszenia z odpisami
świadectw i odbytej prak­
tyki kierować należy do

Zarzadu Gminnego
w Pruszczu.

Reoerację
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też
wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład Krawiecki, u lica
Chrobrego 7, m. 3. (23026

Kurs handlowy
rozpoczyna sięz dniem
1kwietnia. Vorreau, Byd­
goszcz, Marsz. Focha 10.

4528

Trwała
ondulację pierwszorzędnie
'

najtaniej wykonuje Smi-
gel, Dworcowa 85. (2767

SJcęstitacicBspadkow a.
Wskutek pilnego wyjazdu zagranicę sprzedawać będę nafwięoej

dającemuwśrotfędn 24 bm. od godz.10 do 16-efprzy ul.
Mars?. Focha nr. 8 , m . 5, całkowite urządzenie mieszkaniowe I
to; meble, leżanki, kanapy firany, lustra, biurka, przedmioty ku­
chenne, szkło, porcelanę, obrazy i t. p. 2841

AnlctniPlirocaE^tiBSftRl

koncesj. aukcjonator 1sąd. zaprzysięż. rzeczoznawca.

Bydgoszcz, G dańska42___________Telefon 15-54.

Konie c a rzeź ^

Willy Preuss, Bydgoszcz, Dworcowa 104,teł. 3355.

Czaruje symfonia czy opera
na instrumencie

,,Arnolda Fibigera"
Kalisz, Szopena 9 - - - -

Przedstawicislsiwo: Ceatrai.lag szyi Pissia,Paznan.Plirackiegott
Niskie ceny. (457S) Dogodne spłaty.

Plerwszorzeelno

sicficBGflw l'cfrraaaalu
2 okna, najlepsze położenie, na bławaty, konfekcję
także na inną branżę — urządzeniem z powodu
choroby **sflclcraisura. Oferty Dziennik Byd­
goski Toruń pod ,2384*. (5ns

Rok za(. 1924 Rok sal. 1924

Koncesjonowane
dekretem Ministerstwa Przemysłu i Handlu 5044

z dnia 5. I. 1937. BW. 11 -044/38

19 U A 9

Zygmunta W aligórskiego
w Poznaniu, ul.Pocztowa 30
telefoa22-60 - skrzynkapocztowa 143

załatwia szybko i sum iennie wywiady kredytowe na

całym obszarze Rzeczpospolitej i za granicą.
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ilf NarosseJ ieii

gdeJfclury vARSÓvłE^
StfCil*

Juiałouej

uodakulahua

perfumy
lpucłer

Gospocarstwo
rolne kupię, wpłacę 6.000.

Oferty Dziennik Bydgoski
Gospodarstwo”. (5190

KEEEDS
Pracownia (5148

bielizny i kołder, z skła­
dem, dobrze zaprowadzo­
na, z maszynami lub bez
w najlepszym położeniu
Inowrocławia, na sprze­
daż. Oferty do Dziennika

Bydgoskiego po .K . M. S'*.

Meble
solidne kupisz najtaniej

tyikó w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34. 9227

Rowery
od 95 zł poleca, Gdańska
nr 103. (282o

Trwałą
ondulację pierwszorzędnie
i tanio wykonuje Śmigiel,
Dworcowa 85. (2829

Karabinki
sportowe
pistolety. Pron myśliwską.
wiatrówki, naboje oraz napra­
wa broni najkorzystniej w specjal­
nym masaży nie broni 5131

,.SSulDcsfl*daBSn*
ulica Grodzka 8

(róg Mostowej), tel. 3652.

^akun i sprzedaż używanei broni

Klepki
do dachu ma stale na

składzie Tartak, Fordoń­
ska 48, tamże' wszelakie
drzewo budowlane i sto­
larskie po cenach konku­
rencyjnych. (5118

Uwaga!
Wszelką pracę tapicerską
'wykonuję dobrze i tanio.
Pomorska 24—4. (2780

Abażury (2819
wykonuje tanio. Kozłow­
ska, Jagiellońska 30-3

Wózki
dziecięce, lalkowe. Długa
nr 25. (ó 158

Hleslcl
podłogowe suche

poleca (5196

fili W oitii(M l
Peraiorska 36.

Essex (5028
limuzynę tanio sprzedam.
Tużański, Kościuszki 11

Wózek
dziecięcy, na sprzedaż.
Kossaka 40 (5123

Wózek
dziecięcy, nowomodny
Babia Wieś 12—4. (2794

Motocykl 3. S. A.
model 32. kompletnie wy-
wyposażony, 250 cm.,

sportowy, na sprzedaż.
Bydgoszcz. Kościuszki 12.
Telefon 17-77. (2785

Sypialki
jadalkę tanio sprzeda
Stolarnia 3 Maja 10. (2817

Rower 2805

damski, męski tanio. So­
bieskiego 9, mieszkanie 6.

Okazyjne
kupno n. p. prezent wiel

kanoony, obraz olejny
, Madonna” w rozmiarze
120X^5 w złotej ramie.
Ul. Jagiellońska 16,kwia­
ciarnia (4814

Skład papieru
z wypożyczalnią książek ;

większej miejscowości pod
Gdynią korzystnie za 2000

sprzedam. Oferty Dziennik

Bydgoski, Gdynia , Ko­
rzystnie'* . (5173

Rower
tanio. Cmentarna 26. (5165

Kanapa
dwa fotele na sprzedaż.
Adres wskaże Dzień.(5206

Platformą 5132

silną i wóz do rozwożenia
chleba w dobrym stanie

sprzedam. InformacjeKry­
gier, Dąbrowskiego 13.

Wózek
dziecięcy dobry. Święto-
jańska 21—8. 2806

Ziemia
inspektowa, agrest, po­
rzeczki, truskawki oddam.

Saperów 28. 2796

Sprzedam
wózek dziecięcy zaraz,
Sienkiewicza 31—2 . (2797

Młode dogi 12808
do oddania, Ciemna 14.

Kury
brąz, obsypnik sprze­
dam. Pierackiego 57.(2812

Rower
nowy sprzedam tanio,
Grunwaldzka 3, m . 3.(5153

i SPRZEDAŻ!

549 mórg
3100.0,-, wpłaty 15000,— .

Szarek, Bydgoszcz, Babia-
wieś 4. (6143

Domek
sprzedam . Wilczak-Jary,
Słupskich 6. 5135

Domek
ogród do wydzierżawienia.
Kaszubska 11-1. (2814

Kotonialką
ztowarem sprzedam,llOOzł
Ślipko, Gdańska 154.(2816

Domek (2813
wolny, ogród, 3000, sprze­
dam. Kaszubska 11-1 .

Krzesła (5126
dentystyczne ,,Asza" wal­
ce, elektryczne wiertarki,
lampa kwarcowa ,,Hanau'*
110 wolt zaraz na sprze­
daż. Oferty pod ,,Krzesła11

Rower
na sprzedaż. Ks. Skorup­
ki 10. (5150

Sprzedam
psa szpica 3 miesięczne­
go Sieradzka 1—5. (5149

drukarnią
komplet, częściowo, pi­
smo, pedałówkę, płasko-
druk, składającą. Oferty
,T y pograph” Dzień. (5144

sypialnie
wszelkiego rodzaju na

sprzedaż. Karpacka1, sto­
larnia. 1.5170

Wózek
dziecięcy biały. Poznańska
6ra.4. 5089

Kuchenka
gazowa 2 i 4 - płomienna,
szczotka do froterowania

podłóg tanio. Fordońska
ilm.6. (2823

SEEE)1
Kuplą

motocykl gotówkę-
Oferty ,,T . M ." filia. (5t52

Płaszcz
letni sprzedam. Kordec­
kiego 32—1. (5205

Terriera 2791

szorstko-włosego lub jam­
nika rasowego młodego
kupię. Oferty filia ,28 ”.

Tokarką
używaną kupi Bydgoska
Fabryka Pasów, Hetmań­
ska 30, Tel. 1700. (2783

Biblioteką
szafę kupię okazyjnie. O-

ferty filia ,Z . 66". (2789
Szkło |(2821

do okna wystawowego, 2
do 2,1(1X2,50 m. Oferty z

ceną do filii Dziennika

Bydgoskiego pod ^Szkło”.

Narządzie
wszelkie kupuję. Plac Po­
znański 11. (5157

dla pan i panów
w olbrzymim wyborze

Fabryka Sukna w Bielsku Śl.

Składy detalicznej sprzedaży:

Bydgoszcz, ul. Gdańska 11, tel. 2192
Poznań, Plac Św. Krzysbi 1 Toruń, ulica Szeroka 19

Poznań, u*. 27. Grudnia 12

Grudziądz, ul. Mickiewicza 7
Gdynia( ul Św. Jańska 18

Gdańsk, Kohlenmarkł 9

Zwiedzenie naszycli składów nie oiiswlązuje do kopna!

Panowie
potrzebni do sprzedaży po­
żądanego artykułu.. Fre­
dry2-3 . 5207

Potrzebna (2827
dziewczyna do pracy do­
mowej. Weyssenhoffa 1/2.

Pomocnik
kominiarski z rowerem po­
trzebny. Osmański, m istrz

kominiaski, Siemoń, pow.
Toruń. 5247

Fryzierka (5203
potrzebna. Ul. Długa 2.

JmSk sśpMe Hto poścscfi
tnfo sięwyśpi"

mmmm
Moina wydawać wielkie sumy na

reklamę i nie mieć żadnego poiyfeku
z niej. Reklama rozporząda różnymi
mniej lub więcej wartościowymi środ­
kami, - najskuteczniejszym jednak,
byto i pozostaje nadal ogtoszenie
prasowe.

Jeżeli ponadto ogłaszamy sie
w piśmie tak popularnym i o tak wy­
sokim nakładzie jakim jest ,,SJziennik
Bydgoski", wówczas ze spokojem mo­
żemy odczekać pożądanych rezultatów.

Bufet
jjredens, rzeźba korzy­
stnie kupię. Oferty pod
, Rzeźba* (5213

Samochody
stare, zniszczone, spalone
kupuje oraz sprzedaje.
Podwozia samochodowe
na konne wozy, motory i

części różnych typów. Wa-

szak, Bydgoszcz, Król. Ja­
dwigi 27, tel. 2991. 12843

Motocykl 15156

D rad oraz rowery sprze­
dam. Plac Poznański ll

r Sypialką
brzozową sprzeda stolar­
nia, Jezuicka 4, (5204

Dywan (5185
3X4: Śląska 13-6 .

Nieruchomość
kupią-wpłacą

18000,60 zł, — Kazimierz
Januk, Bydgoszcz, skrzyn­
ka 82. 5155

WÓZ 45167
lekki tanio. Cmentarna 26.

Limuzyna
Studebaker w bardzo do­
brym stanie tanio sprze­
dam. E . Kerber, Gdań­
ska 66. - 5133

Dom
centrum, 2.0Ó0 dochodu,
cena 65.00U. Szarek. Ba­
bia Wieś 4. (5137

Dom (o i27

sprzedam. Bielicka nr 51.

Nowy dom
piętrowy na sprzedaż.
Wiadomość wDzień.(2825

Sprzedam (2803
dom II piętrowy z ogro
dem za 20.000. Wiadomość
Perliński, Kościuszki 9/9.

ECHSZB
Nauczyciel

udziela lekcyj, zakresgim­
nazjum. Specjalność ma­
tematyka, łacina. Jagiel­
lońska 24. Boruń. (2815

Książkowość
przebitkowa (Definitiv) u-

dziela Vorreau, Bydgoszcz.
Marsz. Focha 10 2850

Plac
budowlany Jsprzedam. Na

Wzgórza 5 m. 2. 5209

I

rg feiaoY il

Młodsza
stenotypistka, (stenotypi­
sta), biegła w stenografii
polskiej i niemieckiej, pi­
sząca płynnie na maszy­
nach, mająca wiadomości
z buchalterii, natychmiast
potrzebna d o wię­
kszego przedsiębiorstwa.
Własnoręcznie pisane
oferty w obu językach
z podaniem pensji pod
,Nr. 5128”. (5128

Służąca
dobrymi świadectwami u-

miejąca gotować. Zgłosz.
Lipowa 7, I p. (5197

Kucharka
notrzebna, duży pensjo­
nat, od 1maja. Zgłoszenia
pod ,,50 obiadów" do Dz.

Bydg. Inowrocław, ulica
Toruńska. 15054

Ogrodniczego
pomocnika, dzielnego wa-

rzywiarza, przyjmie. Bo-

siacki, Młyńska 2 (5245
Kierownik

sali eleganckiej kawiarni

poszukiwany. Oferty filia
Dziennika. ,,Zajęcie po
południowe". (2846

Przyjmą
młodszego człowieka, na

stałą pracę w Bydgosz­
czy. Kaucja 600,- złotych
Balceriwicz, Toruń, Wy­
spiańskiego 21. (5182

Ekspedientki
dwie dzielne do bielizny,
potrzebne* zaraz. Hala

Groszowa, Długa. (5252

Poszukują 5248

natychmiast pierwszorzęd­
nego cukiernika, który tak­
że jest obeznany w pie-
Karstwie. Piekarnia i cu­
kiernia Kurr, W ejherowo.

Włodarza
kawalera energicznego po­
szukuje od 1.4 37 Dom.

Zbeniny p. Chojnice. (5282

6-8

pokoi poszukuję. Of. ,M.
W." filia Dziennika Byd­
goskiego. 12838

ĄS wSlhe JM
3 pokoje 5117

kuchnia 25. Toruńska 118

Mieszkanie
2pokoje z kuchniąi skład
lub sam skład do wyna­
jęcia. Wiadom. Mostowa

6m.10. (5122
3 pokoje

służbowy, łazienka, sło­
neczne. Ciemna 10, Bie-
lawki. 12809

3 pokoje
kuchnia. Wiadomość To­
ruńska 6, (5151

4 pokoje
kuchnia i łazienka od 1. 4.
1937 do wynajęcia, wiado­
mość, Reja 5 — 10. (280l

1 pokojowe
słoneczne, wygody, dla

urzędniczki, Asnyka 7 —

willa. (2820

3pokojowe
komf. balk. willa w ogro­
dzie od1.IV.dowynaj
Toruńska 112. (514t

3-4 pokoje
kuchnia z wygodami, sło­
neczne, zdrowe, koło Sta­
dionu Miejskiego, wynaj­
mę. Polakiewicz, Curie

Skłodowskiej 16. (5172
3 pokoje

z kuchnią, 1 pusty fronto

wy. Ul. Długa 70. 5140

Mieszkanie
7 pokoi komfort, także na

biura, oraz ubikacje fa­
bryczne przy ulicy Dwor­
cowej, wydzierżawię od
zaraz. Laskowski, Dwor­
cowa 85. (5140

Piekarnią (5193
oddam na wiosce, wypiek
chleba dziennie 300. Oferty
do Dzień, pod UP. M. 51**.

6 pokoi
słonecznych, komfortowych
2 piętro, do wynajęcia. —

Słowackiego 1—9. 2848

Próżny
Świętojańska 21—8 . 12807

Umeblowany
także małżeństwu. Gdań­
ska 87-5 . (2800

3 pokoje
umeblowane, gabinet, sy­
pialnia, ewentualnie od­
dzielnie ul. Gdańska. Adres
filia Dziennika. 12779

Pokój
dla 2 osób. Chrobrego 22
m. 5. (2830

Pokój
elegancki utrzymaniem.
Cieszkowskiego S/t. 12824

Nowy Rynek 8/7
dobrze umeblowany, czy­
sty, ciepły, oddzielne

wejście. (5146

Uwaga! (287S
Biuro wywiadowcze prze­
prowadza w sprawach roz­
wodowych, alimentacyj­
nych, matrymonialnych
i t. p obserwacje. Detek­
tyw, ul.Pomorska 17,IIp.

Przepowiednia
Grafologa Król. Jadwigi
nr 13-6 , się spełniła,
serdecznie dziękuję. Sem-

płowicz. (5168

Wyżeł (51g3
polowczyk młody, zbiegł
po południu 16 marca, ko­
lor, brązowo - szare płaty,
za wynagrodzeniem oddać.

Niewitecki, Podgórna 6.

Wspólnika
z kapitałem 5—6000 przyj­
mie stare przedsiębiorstwo
handlowe. Oferty pod ttSt.
S.B.” do Dzień. Bydgo­
skiego, 5088

Właściciel
karuzeli e. k.t. panMarcin
Szulz proszonyjest o adres

spiesznie. Wincenty Ku­
biak, Solec Kujawski, M.

Piłsudskiego 5. 15244

3 pokojowe (5312
mieszkanie z kuchnią, do

wynajęcia. Ul. Jasna 8.

3 pokoje
kuchnia. Niegolewskiego
nr 15. (5214

POSADY
POSZUKUJĄ

Inteligentna
młoda, pogodnego uspo­
sobienia, zajmie się gospo
oarstwein samotnego. Of.
filia nKwieciena. (2818

Mistrz
ślusarski - szofer, kartą
rzemieślniczą, zna wszelkie

prace kowalskie, obezna

ny światł m elektrycznym
dobre świadectwa, poszu­
kuje pracy za małym wy­
nagrodzeniem lub utrzy
manie. Zgłoszenia agen­
tura Żnin. (5164

Dziewczyna
rzetelna poszukuje posa­
dy z gotowaniem od
kwietnia. Zgl. Dziennik

Bydgoski Toruń ^Uczci-
wa**. (5179

Ogrodnik
kawaler szuka stałego,
uczciwego zajęcia. Oferty
Dziennik Bydgoski Gdy
nia pOgrodnik”. (4175

MIESZKANIA
SZUKA

Poszukuje
1—2 pokojowe mieszka
nie względnie małe por-
tierstwo ogrodem. Pod

,Ogrodnik*0 5154

KEEDI
Koloniaiką

urządzeniem i mieszka­
niem trzypokojowym
względnie jednopokojo­
wym kuchnią do wyna-
ecia, 1 kwietnia względ­

nie 1 maja. Niegolews­
kiego 23, w łaściciel (2811

POŻYCZKI
25.009 zł

poszukuję na nowobudu-

jący dom czynszowy w

centrum Bydgoszczy war­
tości 100.000 zł. Zapis na

pierwszym miejscu złotych
w złocie. Zwrot wedle u-

tnowy w 5-ciu lub 15-tu
ratach rocznych. Of. pod
,,Pożyczka" do Biura Ogło­
szeń, Dworcowa 54. 5138

Przystojny
brunet na stałej posadzie
pozna panią, m aterialnie

niezależną, wiek obojętny.
Of. do filii Dzień. Bydg.
pod .Samotny'*. 12798

Pi?nir.cs
kto wydzier awi zaraz

Warunki filia Dziennika
, Pianino”. 12799

Spichrz
d o wydzierżawienia.
Dworcowa 59. (282'2

1409 morgowy
majątek do wydzierża
wienia. — Szarek, Byd
goszcz, Babiawieś 4. (5142

Piekarnią
piecem kanałowym śród­
mieście Bydgoszczy wy­
dzierżawię. Oferty filia

Dziennika ,Niewielki
wkład”. 2847

Wydzierżawią i520i
zaraz ogród owocowo

warzywny ca 70 mórg z

willą i budynkami gospo
darczymi (wodociąg, elek­
tryczne oświetlenie). Of.
kierować pod maj. Lu
baszcz per Nakło n/N

Lokal
na restaurację pierwszo
rzędne położenie. Oferty
pod rLokal”. (5i86

Piekarnia 15243
do wy'dzierżawienia. Solec

Kujawski, Toruńska 30.

POKOJE
WOLNE

Pokój 15171
2 panów. Jezuicka 2/2.

Pokój
osobnym wejściem, dla

inteligenta oraz dwuoso

bowy skromny. Sienkie­
wicza 35-6 . i2836

Pokoje
umeblowane Chodkiewi­
cza 22 mieszk. 7. (2837

Pokój
utrzymaniem, Pomorska 70
m.L 2844

Okazja.
Potrzebuję prędko do do­
brego interesu, na 9 mie­
sięcy 7.500 zł pod gwa­
rancją dam 20%, udział
w zyskach lub posadę,
ewentualny ożenek z pan­
ną, wdówką niewykluczo­
ny,dyskrecja zapewniona.
Zgłoszenia filia Dzień.

Bydg. pod ,,Prędko”(2790

Urzędnik
lat 35, seperowany, po­
szukuje towarzyszki życia
z własnym mieszkaniem.

Oferty możliwie fotogra­
fią pod ,Miłe życie”. 15145

Tęsknota
za moim człowiekiem pro­
si cichutko-może odnaj­
dę, spotkam swe przezna­
czenie — idealistę, nieza­
wodnego przyjaciela ży­
cia. Kto chciałby być osto­
ją subtelnej 25 letniej
^czarulki** pragnącej ci­
chego. trwałego szczę­
ścia? Tylko poważne nie-
anonimowe zgłoszenia lu­
dzi wykształconych i szla­
chetnych wraz z fotogra­
fią którą odwrotnie zwra­
cam, kierować proszę do
administr. Dzień. Bydg.
pod ^Pomorzanka**. 15136

Emerytowany i4699

porucznik lat 4o, przy­
stojny, elegancki, szuka

materjalnie niezależnej to­
warzyszki życia Oferty
z fotografią pod rLos**,
Gdynia, Poste Restante.

Największy
wybór poważnych ofert

panów na średnich i wyż­
szych stanowiskach pra­
gnących znajomości ma­
trymonialnych z paniami
średnio zamożnymi za

pośrednictwem jedynie
Biura ,,Partia11*Gdynia
Zygmunta Augusta 6,5176
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Fasonowanie
I czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj
nowsze fasony. Pomor­
ska 39. 4953

Malfhy
Wielkoowocowe, najlep­
szej jakości sprzedam po
cenie 8 zł za 100 sztuk.

Zamozysko p. Bydgoszcz
(koło Myślęcinka). (2761

MEBLI
wszelkiego rodzaju,

i solidnego wykonania
kupuje się w znanej firmie

ign . D. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Zwracamy uwagę na okno

wystawowe przy 02293

Dl. Dr. Em. Warmińskiego.

Omdwl(mctoa
trwała elektrycznym
aparatem światowej sła­
wy inowoczesnym psro-
wyMfpierwszorzędne wy­
konanie — ^ceny zniżone.

Wl. Żewicki |
Dworcowa 44, tel. 3472.

Okazja (4899
Sprzedam dobrze zap ro­
wadzony i prosperująoy
skład ryb i delikatesów,
w najlepszym punkcie
Gdyni, przeciętny obrót

miesięczny 8,000 złotych,
powód nagły wyjazd, do

objęcia około 10.000 zł

Spieszne zgłoszenia We-

stfalewski, Gdynia, Skwer
Kościuszki 19. Tel. 30-15

Dom
dochodowy,

skład kolonialny, restau­
racja, zajazd, 3Spichlerze
śródmieście W ejherowo
pod Gdyniąz powodu sta­
rości właścicielki na sprze­
daż. Spichlerze nadają się
do fabryki. Oferty pod
, Czynszowy* do Dzienni­
ka Bydg. (5023

Kolonlalkę
sprzedam. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski, Ino­
wrocław. (5055

Kiosk
mieszkanie z powodn wy­
jazdu tanio sprzedam. O-

ferty Dziennik Bydgoski
.500 K.” (4970

Dom
nowy, piętrowy, składem
tanio zaraz. Słupskich 7,
(Jary). 5006

Eto sprzedania
dobrze utrzymany 2 tono­
wy wóz ciężarowy, marki
Morris. J . Tobiaś A Co.,
Gdańsk, Halbengasse 3.

4973

Nowootwsrty
magazyn kapeluszy dam­
skich Gdańska 26, daje
niebywałą okazję, naby-
eia eleganckich fasonów,
po cenach bezkonkuren­
cyjnych. (4863

Gościniec
gospodarstwo 45 mórg,
dobra rola, łąki, torfowi­
sko, pow. Wejherowo z

powodu starości na sprze­
daż wzgl. zamiana na nie­
ruchomość miejską, Wia-

domośćWachowiak,Tczew
Dworcowa. (5050

po najnisęzycn ceuach po­
leca garnGury'clo placka,
talerze, pjjtómki, kielisz
ki, fajaps; porceltŃła (4227

Jś, Kaczntare
liaaouo, Podwala'W.

FoieiaraHcże
mandaryaki, cytryny, fisi

1banany
poleca

ErionPitni
Pod Blankami 57

telefon 24-69. 14606

Heble
kupisz zawsze najtanie

tylko u (28i2
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Kolejarzom
kredyt. Płaszcze, ubrania,
towary krótkie. Warszaw­
ska 1. (2739

fcisip
szyjki,krawaty,kołnierze,
kurtki, najpiękniej wyko­
nuje Stanisław Rudak,
Dworcowa 70. (3232

Klamry
do bielizny, wieszaki, tar­
ki do prania oraz różne

artykuły kuchenne wyra­
bia Fabryka Wyrobów
Drzewnych, Sowińskiego
nr. 20, tel. 36-72 . (22218

Dywany
chodniki, wyroby kokoso­
we ceraty, linoleum, tanio

M. Szmoike, Bydgoszcz
Jezuicka 22, tel. 1301 . (18610

IPBZEPttŹl

Gospodarstwo
rolne 120 mórg, budynki
masywne i inwentarz, na­
tychmiast sprzeda Berta

Majkowa, Tuchola -Pomo­
rze Cena wedle ugody,
agenci wykluczeni. (5036

Gospodarstwo
6 mórg, zabudowanie ma­
sywne, sprzedam. Solec

Kujawski, Bydgoska 5.
5049

2 place
budowlane na sprzedaż.
Kujawska 140. (50t8

Skład rzeżntckl
mieszkaniem, warsztatem,
nadający się na inną bran­
żę z powodu przejęcia in­
nego przedsiębiorstwa
sprzeda tanio Dziuria, Po­
znań, Zupańskiego 5. (5066

Dora 2766

przy ulicy Fordońskiej
sprzedam korzystnie. Po­
trzebna gotówka 10000.—
H. Szmelter, Gdańska 30.

Akwizytorów
sprzedawców poszukuje ad­
m inistracja Jedynego w Pol­
sce czasopisma fachowego
dla rzemiosła stolarskiego.
Oferty ,,Organizacja Wyda­
wnictw", Warszawa, Kra­
kowskie 5. 5087

Sprzedam
wózek dziecięcy prawie
nowy i rolwóz ręczny.
Bocianowo 34, skład. (5090 Werkmistrza

doświadczonego poszuku­
jemy zaraz, dokładnie o-

beznanego z maszyną pa­
rową wentylową, maszy­
nami elektrycznymi, tra­
kami i innymi obrabiar­
kami drzewa. Reflektuje­
my tylko na pierwszorzę­
dną, technicznie dobrze

wykwalifikowaną siłę, któ­
ra znajdzie u nas 'stałą
posadę. Oferty z świadec­
twami i podaniem warun­
ków prosimy kierować do

administracji Dziennika

pod .D zielny”. (5046

fc Kur** ą

Kawiarnie
cukiernię poszukuję. Go-

zimirski, Inowrocław, Mi­
kołaja 30. (5057

Kupie
willę z 2 pomieszkaniami
za gotówkę. Oferty upra­
sza się do 'Dziennika pod
.B .Z. (5026

wrwosm
Dzielny

ekspedient od zaraz po­
trzebny. J . Krysiński,Ko­
ronowo, Skład kolonialny
i restauracja. 5025

Kurs trykotarskl
(maszynowy wyrób swe­
trów, pończoch, rękawi­
czek itp.) Zgłosz. przyj­
muje, informacji udzieia

Chrześcijański Skład

Przędzy ,W ełnianka” Po­
znań, Podgórna 13. (3592

Czeladnik
kowalski od 1. 4. 37 po­
trzebny. Majęt. Modrako*
wo pocz. Nakło n/N. 4972

NAJKRÓTSZY FORTEPIAN mm (2813

SOMMERFELDA
BABY-GRAND

Zł2.750 .- 133 cm.

Agentów
chrześcijan do sprzedania
narzędzi rolniczych po
wsiach poszukuje ,Żniwo'1
Lwów, Kuszewicza. (4578

Koionlalka
bez konkurencji z małym
mieszkaniem dobrze za­
prowadzona na sprzedaż.
Sieradzka 20. (5H6

Nowy
dom frontowy z oficyną
na sprzedaż. Chołoniew'­
skiego 31. (5027

Poważna
firma na prowincji, po­
szukuje z kapitałem od
2.000 zł. do 4.000 zł. książ­
kową, książkowego, do

prowadzeni'a hurtowni.Of.

pod ,Hurtownia*, filia
Dzień. Bydg. 12657

Niemiecka
korespondentka ze znajo­
mością stenografii niemie­
ckiej, polskiej, z dobremi
świadectwami i referencja­
mi, w wieku do lat 35, po­
szukiwana na Warszawę.
Pierwszeństwo mają panie,
obeznane z bezpośrednią
obsługą klienteli biurowej.
Zgłoszenia ,,Solidna Siła"
do Tow. Reklamy Między­
narodowej, Warszawa, Mar­
szałkowska 124. 5079

Parcela
30 gr kwadratowy metr

na Bprzedaż. Władysława
Bełzy 32. * 5031

Sprzedam
kiosk Jastarni. Gosieniec-

ki, B rodnica (Pomorze),
Kolejowa 21. (5u60

Łuszczarkę
1000X400 w dobrym stanie
wskutek przebudowy mły­
na sprzedam okazyjnie.
Cflntzel, Chojnice. (2718

Motocykl
Corentry* w bardzo do­

brym stanie, gotowy do

lazdy, ze światłem, zgra­
my, tanio na sprzedaż.

Skład kolonialny, uł. Po­
znańska 14. (4178

Xpowoda
śmierci właściciela zakładu

dentystycznego w Działdo
wie sprzedam kompletne
urządzanie dentystyczne
techniczne. Ponadto bar
monium nożne w bardzo

dobrym stanie. Grabowski

Anastazy, kurator spadku,
Działdowo, nl. Sw. Kata­
rzyny 42. (4975

Piat 501

kryty, dobry stanj nowe

gumy, balony, za 800 zł.

gotówką. Wskaże Dzien­
nik. (4855

Motocykl
B.8.A., 557ee-rnz przy.

czepką, w pierwszorzę­
dnym stanie, sprzedam,
OL do filii Dzień. Bydg
pod ,B.S.A.557**. (4048

Rower
męski tanio sprzedam.
Prądy62, m. 3. 5113

Używana
sypialka i sprzęty gospo­
darcze na sprzedaż, ul.

Śląska5,m.6. (51ll

Cebuli
25 ctr sprzedam. Biegań­
ski, Inowrocław, Dworco­
wa 40. 5063

Dywan
3X4. Śląska 13-S , (5014

Ulajnowsze modele
limmimmiMinmiimiiiimiiuiiiiiiiniiiiuiuiiiiiiiiłiiiii

lamp elektrycz
iiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiimiiinnHiiimiMiiii

poleca 16068

KHensel
wl. W. Sierpiński i i . Kasprzak
ulica Dworcowa 4

Tel. 31 -93

RADIO

6081

Pragnęłabym
podzielić się jajkiem wiel

kąnocnym z człowiekiem
tak samotnym jakja, zna­
leźć śpókojny kąt. uczci­
wą pracę. Wykształcenie
średnie, ziemianka, nieste­
ty przystojna, lat26, znam

wszelką pracę domową
gospodarczą,biurową,chę­
tnie do pielęgnacji, rocz­
na praktyka. Łaskawe

zgłoszenia poste restante

Grabowska, Tuchola. (5037
Bufetowa 5021

kelnerka młoda, rutyno­
wana, wychowana zagra
nicą poszukuje odpowie
dniej posady dorestaura

cji1.4 .Z .Brytunówna,Ko­
ścierzyna, Szydłice 36.

Niemka 505.

wykształcenie licealne, ze

znajomościąpolskiego po­
szukuje posady do dzieci
na polskim majątku celem
nauczania ich jeżyka nie­
mieckiego. Lótte Rothe,
Leszno Wlkp., Osiecka 49.

Mistrz eegiarski
potrzebny od 1 kwietnia

obeznany wszelkimi pra­
cami w zakresie ceglarstwa,
specjalista na wyrób cegły
klinky żelazne, sufitówki

troczynówki i t d. Reflek­
tuje na pierwszorzędne siły
język i pismo niemieckie

pożądane. Oferty odpisem
świadectw Dziennik Byd­
goski Gdynia pod ,,Mistrz
eegiarski". (4696

Agentów
portretowych na nieby­
wałych dotychczas wa­
runkach poszukuje zakład

portretówBRenesans*,Kiel­
ce, M. Focha 14. Specjal­
ność portrety.,Semi-Email"
Nowości fotograficzne.
Żadać prospektów. (839

Osobą
dobrego charakteru przyjmę
do spółki lub kierować skła­
dem za kaucją, i ekspe­
dientka. Gdańska 162, skład
towarów mieszanych.

2721

Zastępstwo 5052

rejonowe odda podróżu-
;ąeemu papiernikowi pro­
wizyjnie Stefan Szczer-

biński, K raków 14, wy­
twórnia papierów fanta-

zyjnych introligatorskich.
Posada (2804

stała za wypożyczenie 2
do 3 tys. Zabezpieczenie
dobre. Fachowość nieko­
nieczna. Najchętniej pod­
oficerowie emeryt. Oferty
do filii BPrzedsiębiorstwo
handlowe" .

Marszanlkę
poszukuje. Skład Mosto­
wa 5. 0J69

Wymowne
1panie lub panowie, pol­
skim i niemieckim, do od­
wiedzania prywatnej kli­
enteli z kaucją'poszukiwa-
ni. Zaułek 21. (2784

jsśslJM
Kelnera.

Związek Zawodowy, ulica
Śniadeckich 32, telefon

35-58,poleca najlepszych
pracowników, fachowców,
przyjmującgwarancję mo­
ralną i materialną. (2086

11=1
Warsztaty

składnice. Pod Blankami
nr. 20. (4875
Pewna egzystencja.

Od przęszło 50 lat dobrze

prosperujący interes ko­
lonialny, m ateriały budo­
wlane, stącją benzynowa
ewent. z restauracją w

powiatowym mieście,
gdzie wojsko, szkoły śre­
dnie, w pryncypainym
położeniu, zaraz lub pó­
źniej korzystnie wynajmę
lub z obszerną nierucho­
mością sprzedam. Zgłosz
pod nr .101", do Dzien­
nika Bydgoskiego. (4890

Do wynajęcia
ogród owocowy i 3 mor­
gi ziemi ogrodowej, 8

mórg łąki. Adres Osowa

góra 77, 4912

H
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

2I3pokojowei
bezdz. Jagiellońska 28—8.

5 pokojowe!
słoneczne z wygodami,wy
soki parter. Gdańska 86.

ip.słon.odr.Sienkiewicza13
5 i4 pokojowe:

Mazowiecka 4 -4 .

6 pokójewe ; .

kom fórt.C ieszkó wskiegojS

6 i5pokojowe
do wynajęcia, od 1 kwiet­
nia. 20 Stycznia' 10, oglą­
dać od 12—13, albo od
16-17 . (2661

Mieszkanie
5 pokoi komfort. Dwor­
cowa 73-5 . 2741

5 pokojowe
wygody, remont. Grun­
waldzka 5-5 . (2428

Podróżujący
na Pomorze zabierze ar­
tykuł odfirmy naprocent.
Zgłoszenia Dzień. Bydg.
pod ,,B. C ." (4727

Panienka
z wykształceniem gimna­
zjalnym, pisząca na ma­
szynie po polsku i nie­
miecku, poszukuje prak­
tyki biurowej, za małym
wynagrodzeniem. Oferty
do Dziennika Bydgoskiego
pod .M , 19”. (4ftó7

Zamienię
posadę nauczycielki szko­
ły powszechnej w Łodzi
na równorzędną w Byd­
goszczy, Oferty filiaDzien-
nika Bydgoskiego pod
. Nauczycielka”. 2782

Pani
która miała własny skład

przyjęłaby chętnie do sa­
modzielnego prowadzenia
filię piekarni, mleczarni,
składu kolonialnego, lub
inne zastępstwo. Of. do
Dziennika pod ,Sumień-1
aa 3*. (4824

Piekarnia
dobrze zaprowadzona do

wydzierżawienia. Do ob­
jęcia potrzebne 1800 zł

Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski Inowrocław, (5056

Składnice (1393
każdejwielkości dla wszel­
kich towarów, kabiny dla

mebil, warsztaty, garaże,
piwnice, stajnie wydzier­
żawi spedytor Wodtke,
Gdańska 76. Telefon 30-50.

Sktad
z mieszkaniem nadający
się na każdąbranżę, w naj­
lepszym punkcie Mątew
przy fabrykach, do wyna­
jęcia. Gospodarz, Klocek,
Inowrocław-Mątwy. (5053

Dom (4576
trzy pokoje wolne, ogród
Owocowy, wydzierżawię
w Grudziądzu. Zgłoszenia
Kowalczyk, Tczew, Kon­
trola Skarbowa Dworzec

Warsztat
do wydzierżawienia. Chro­
brego 12. (27S6

Gdynia-Orłowo
Wielkopolska róg Kurpio­
wska, dwie ubikacje, obec­
nie ,,Salon Fryzjerski" od
1 IV, 37 do wydzierżawie­

nia. Zgłoszenia Dobroliń-

ski, Grudziądz, Młyńska 6.
m. 5. 5059

Wydzierżawię
restaurację wraz z zajaz­
dem oraz skład kolonial­
ny w dużej wiosce bez

konkurencji, -— od zaraz.

Adres wskaże filia Dzien­
nika. (2781

3 pokoje
kuchnia, łazienka. Wiado­
mość Zduny 11. m .3. (2776

Kto
z państw a ofiarowałby
bezrobotnemu 8 lat bez

pracy, 5 małych dzieci,
wózek dziecięcy. Oferty
Dziennik Bydg. pod .Li­
tościwe serce”. (49.98

Choroby
weneryczne i ich leczenie
w opracowaniu jednego z

najznakomitszych lekarzy
wenerologów. Żadnej go­
tówki z góry nie wpłacać.
Wysyłamy broszurę po za­
podaniu adresu za zalicze­
niem pocztowym zł: 1,50.
Zgłoszenia do ,Par* Kato­
wice pod .Choroby*. (5073

Posiadacz(ka)
gotówki 25.000 zł wzglę­
dnie zabezpieczenie hipo­
teczne 30.000 zł poszukiwa­
ny przez poważną firmę
hurtową z obrotem chwi­
lowo 25 tysięcy miesięcz­
nie. Kapitał będzie zło­
żony w banku. Wynagro­
dzenie 500 zł miesięcznie.
Zgłoszenia ,Par* Toruń

pod ,143*. (5065

Wspólnika 15072

poszukuje do fabryki che­
micznej wWarszawie. Ka­
pitał 15-20 tysięcy. Ofer­
ty ,Dobry interes", Par,
Warszawa, Bracka 17.

Mieszkanie
trzypokojowe przy Placu
Poznańskim do wynajęcia
od 1 kwietnia. Zgłoszenia
telefonicznie n r 2033. (2773

Do wynajęcia
7-mio pokojowe mieszka
nie. Dworcowa 100, m . 5.

2765

5 pokojowe
Gdańska 30-a (2663

4 pokojowe
mieszkanie komfortowe z

wszelkiemi wygodami do

wynajęcia. Grunwaldzka

77,m.1. (5115

Umeblowany
pokój jedno-dwuosobowy
z używaniem kuchni, bez
od 1. 4. 37. Sowińskiego6
m.5. (4968

Wozy
nowe sprzedam. Grun­
waldzka 217. 2788

. Pokój 2787
umeblowany do wynaję
cia. Bocianowo 29, m. 4.

Pokój
20 Stycznia 20-8 . 72791

grssryą
s.O.s.

Zmiana atmosfery - wada

cery. Usuwamy piegi,
wągry, krosty, zbyteczne
owłosienie. Odmładzające
hormonowe kuracje, ma­
saże, naświetlania. Porady
bezpłatnie. ,,Cedib", Sło­
wackiegoi, teL 1059..(4271

f ( HTBMUai j
Runo-Gdynia

Świętojańska 77. Kojarzy
małżeństwa, polecą się
rodzicom, osobom samo­
dzielnym sfer ziemiań­
skich, kupieckich, prze­
mysłowych, 15ietniaprak­
tyka. Rękojmia solidności

(3166)
Oficer

rezerwy, kawaler, lat 26,
Pomorzanin, katolik,
mistrz piekarski i cukier­
niczy, inteligentny,praco­
wity, majętny,pragnie za­
poznać inteligentną pan­
nę, najchętniej córkę wła­
ściciela piekarni, w ceiu

matrymonialnym. Dyskre­
cja zapewniona. Of Dzień.

Bydgoski ^Przedsiębior-
czy C." (5C6l

Brunet
38, właściciel domu, skła­
du, umeblowanym mieszka­
niem, powiatowym mieście
szuka żony Wielkopolanki,
blondynki do lat 32. Mają­
tek pożądany. Łaskawie

wyczerpujące oferty tylko z

fotografią, którą się zwraca

do .PAR ”
— Poznań pod

,54,160". 5068

Kawaler
etat. urzędnik państwowy,
7.000 gotówki, z braku zna­
jomości zapozna panienkę
do lat 25, dobrej prezencji,
porządnej rodziny. Cośkol­
wiek m ajątku mile widzia­
ne lecz nie konieczne. O-

ferty z fotografią (zwrot,
dyskrecję ręczę słowem ho­
noru) pod ,,S. 30" Dziennik

Bydgoski, Grudziądz. (5U62
Kawaler

lat 28, posiadający gotów-
rę 5.000, dla braku zna-

omości, poszukuje panny
do lat 25, cokolwiek go­
tówką, wspólnego kupna
gospodarstwa lub ożenek
w gospodarstwo. Zgłosz.
Księgarnia Masłowskiego
Golec K ujaw ski. (504S
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Ma siół święconfti
różnorodne wina i likiery poleca

XX Soerdd
właśc. E. MATECKI

(Bydgoszcz, (Długa 10
telefon30-1* mof*. Kfiloi.YSIl

KONIAK JUBILEUSZOWY
A

Szczapy olszowe n lyttow e

Walki olszowe a llilo w e
i dla PP. rzeźników oraz

szczapy lipowe
bardzo korzystnie

sprzedaje (2281
FaSE.ISaw

Bydgoszcz
ulica Toruńska nr. 1

TeL 3763 Tel. 3793

W

M ia r kioWooskltl:
Ki%eSTAŁ: ,Czarujące

oczy0 z Martą Eggerth
i nadprogram.

Aasia ,MałyKról* oraz

nadprogram.
APOLLO:.W alkaoszczę-

ście1*z Lorettą Joung i
nadprogram.

REWIA: Dziś dwa filmy
. Biały Tarzan* z Ken
Maynardem ikomedia-z
Pat i Patachonem.

BAŁTYK: .0statniposte­
runek"i .Mlecznadroga*
z Harold Lloydem.

M E B L E solidHB. kopisz BaHorzystBiei wprost z fabryki
Mi,BronikowskiI!Sągn
Badtfotzcz.ul.Nakielska135 Telefon 31-58

(końcowy przystanek tramw *ju linii Wilczak) (6036

Wydzierżawiamy
norooczesne kuchnie gazowe,
kuchenkigazowe, żelazkadopra­
sowania,najnorosze piecykida
ogrzewaniaza opłatq 50grdo
5,— zł miesięcznie.

9o 2 nozgl. 3 latach aparat gazorey
przechodzi na rałasność konsumenta,
bliższe roarunki i wyjaśnienia (4569

m w. ..t 'o.w c uw**u*u

wAdministracji
w ORIIDZ14DZU

9el.1887 ul.SHTickieroicza 36 9el.1887

Dostarczamy z składu w Bydgoszczy
po korzystnych cenach:

If1
SENIOR"

dorzędowego ikupkowego wysiewu wszelk.nasion.

Pielniki ręczno-kołowe,,SENIOR'*

Opryskiwacze do drzew ,,H0 LDERA"
Najlepszyfabrykat z samoczynnym mieszadłem
i zwykłe bez mieszadła.

Bracia Ramme
Maszyny rolnicze. (5275)

BYDGOSZCZ

Griimliłzka24
Tel. 30 -76 i 30-79.

Aui. Hoffmann,GnieznoTelefon nr. 212

Szkółki drzew i róż.

Pierwszorzędne największe kultury
gwarantowane odmianyzdrowych
drzew owocowych, alejowych i ozdob­
nych. Niskieiplennerfiie, konifery,
szparagi, dalie itdi — Rok zał. 1837 .

Katalog 1 cetmik bezpłatnie.
Szkólk! obejmują 50bektarów. 4081

Zakład

ortopedyczny
Bydgoszcz
Śniadeckich

nr.29,m.1
K.Kicióski iSya

wykonuje
Protazy rąk I n*g(25666

Przyrządy ułatwiające chód
iprostujące krzywe stopy.

Gorsety ortopedyczne
Pasy brzuszneirupturowe.

II
fil

owocowe

ozdobne
iglaste

e P*-
i roze

w 'wielkim wyborze
polecają 4J67

SzkółkiDrzew

liU*
Jelonek pocztaM as

powiat Poznań, telef. 3.

CennSIcl na lądanio.

IMIMU

Na sezon wiosenny. Już nadeszły najnowsze modele

płaszczy damskich I męskich.

SIAJWMĘKSZY WY^pfgS
po naprawdę dostępnych cenach.

Polecam również mój olbrzymi dział flran kołder I kap
w najmodniejszych wzorach.

Jlforzwstajcie asońazjif

5134) ROMAIERNSTBydgoszcz, Stary Rynek7.

4317

sąęudem

radjofon//
Demonstruje I sprzedaje na dogodnych warunkach

ZAKŁHD ELEKTRO - TECHNICZNY

W.TYBO n SKi
3974 właśc. Wacław Tyborski i Józef Weyna
telefon 35-15 BYDGOSZCZ ul.Śniadeckich 25

NA WIELKANOC
polecam moje wyśmienite

codziennie świeże wyroby
Specjaln ość:

Jajka wielkanocne

zajączki i baranki

M. Przybylski
fabryka cukier, marcyp. i czekol.

u l.GtGflasAsS**a12
Tel. 1398, (obok kina Kristal) 5125

Angażowanie personelu do budowy
kolei Herby Nowe - Gdynia zostało
ukończone, wobec czego podania
0 posady n ie będą załatwione
1pozostaną bez odpowiedzi.

Pełnom ocnik Generalny
2742) Franc. - Polsk. T-wa Kolejowego.

SKŁADU
w Centrum Bydgoszczy wprost od gospo­
darza poszukuje solidna firma. Oferty
pod ,,Nr 54,162" do Dziennika Bydg.

5067

Wieczzae shlwrsi
reparacja wszelkich systemów złote i zwykłe stalki -

nowe częścipo najniższych cenach.

Montownia Wiecznych Piór. Gdańska 59, I ptr.

2LWasielewski
DWORCOWA 41, TEL. 1047

nPo!onlaH

t a i ! - Wilki ifflc%t - lasiyny ko sijtia
Wielki wybór. (4941) Niskie ceny.

'ptak(tjczm pćdaeki
żelazka elektryczne, kuchenki,
piekarniki i grzejniki elektrycz­

ne fabrykatu ,,GRÓDEK" poleca na

bardzo dogodnych warunkach

łdirinistracia H I M liki
w Grudziądzu (4568

Telefon 1887 ul. Mickiewicza nr 36 Telefon 1887

(Blokowa taryfa przewiduje dla celów grzejnych najniższą ceną)

— Proszę wybaczyć,panie włamywaczu,
ale moja żona nie pozwala w tym pokoju
palić^..

Cenv oełoszeń: 25gr za wiersz milimetrowy na strom'a 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dlaposzukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Wieksze osrłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy'konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K .O .203713Poznań.
_______________________________________________________

Wydawca'nakładem i czcionkami: DrukarniaBydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: WitoIdWasilewskiw Gdyni;
J , sa kronikę toruńską:Roman KobierskiwToruniu; zawszystkie inne działy;Stanisław Nowakowskiw Bydgoszczy.
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Filia w Bydgoszczy

| ul. Gdańska 27.

L 3926 ,


